
This is a digital copy of a book that was preserved for generations on library shelves before it was carefuUy scanned by Google as part of a project 
to make the world's books discoverable online. 

It has survived long enough for the copyright to expire and the book to enter the public domain. A public domain book is one that was never subject 
to copyright or whose legał copyright term has expired. Whether a book is in the public domain may vary country to country. Public domain books 
are our gateways to the past, representing a wealth of history, culture and knowledge thafs often difficult to discover. 

Marks, notations and other marginalia present in the original volume will appear in this file - a reminder of this book's long journey from the 
publisher to a library and finally to you. 

Usage guidelines 

Google is proud to partner with libraries to digitize public domain materials and make them widely accessible. Public domain books belong to the 
public and we are merely their custodians. Nevertheless, this work is expensive, so in order to keep providing this resource, we have taken steps to 
prevent abuse by commercial parties, including placing technical restrictions on automated ąuerying. 

We also ask that you: 

+ Make non-commercial use ofthefiles We designed Google Book Search for use by individuals, and we reąuest that you use these files for 
personal, non-commercial purposes. 

+ Refrainfrom automated ąuerying Do not send automated ąueries of any sort to Google's system: If you are conducting research on machinę 
translation, optical character recognition or other areas where access to a large amount of text is helpful, please contact us. We encourage the 
use of public domain materials for these purposes and may be able to help. 

+ Maintain attribution The Google "watermark" you see on each file is essential for informing people about this project and helping them find 
additional materials through Google Book Search. Please do not remove it. 

+ Keep it legał Whatever your use, remember that you are responsible for ensuring that what you are doing is legał. Do not assume that just 
because we believe a book is in the public domain for users in the United States, that the work is also in the public domain for users in other 
countries. Whether a book is still in copyright varies from country to country, and we can't offer guidance on whether any specific use of 
any specific book is allowed. Please do not assume that a book's appearance in Google Book Search means it can be used in any manner 
anywhere in the world. Copyright infringement liability can be ąuite severe. 

About Google Book Search 

Google's mission is to organize the world's Information and to make it universally accessible and useful. Google Book Search helps readers 
discoyer the world's books while helping authors and publishers reach new audiences. You can search through the fuli text of this book on the web 



at |http : //books . google . com/| 




Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznych pólkach, zanim została troskliwie zeska- 
nowana przez Google w ramach projektu światowej biblioteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 
dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 
dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 
dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 
długą podróż tej książki od wydawcy do biblioteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady użytkowania 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prace takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadał móc dostarczać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 

Prosimy również o: 

• Wykorzystywanie tych plików jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w niekomercyjnych 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tłumaczeniami maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków lub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużycli ilości tekstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Google w każdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowych 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 

• Przestrzeganie prawa 

W każdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana książka została uznana za część powszechnego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób traktowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych krajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej używać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 



tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem http : //books . google . com/ 



Ubrartas 




3 6105 126 580 765 



\ 




STANFORD 

UNIVERSITY 

LIBRARIES 



Historia Woin) Rosyjsko-Jąponskiei. 



jlleksattSer Czechowski. 



i\ 



IJistorja Wojny 

Rosyjsko-japońskiej 



e przedmowi) 

Ronau ]hiovskiego. 




i 



drukani{ T> "::r 



^leksaiiicr Czechowski. 

__M 

^istorja Vojny 

Kosyjsko-japońskiej 

z prKedmową 

Komana Smowskiego. 




i 



w druk&rni Towarzystwa Flnnowo-EoinABdyiowegAJ 
Lutosławski, Zamoyski I B-ka. Zgoda t 



c 



0^ 



'--; i 



/ ) 



SPIS rzeczy: 



Przedmowa przez Romana Dmowskiego^ ^ ^ 

Źródła nieporozumień 

Bezowocne układy , 

Pierwsze strzały 

Bitwa pod Turenczenem 

Osaczenie Portu Artura 

Od Hajczou do Łaojanu 

Bitwa nad rzeką Szalier 

Port Artura . 

Bitwa pod Mukdenem 

Bitwa pod Tsuszimą < 

Pokój . . 4 

Następstwa wojny--^ 



ełr.\ 

yn 
i 

S3 
62 

.117 
15]] 
167| 
198! 
215 
230 
24? 



Przedmowa 



"Wojna, której obicna ); 
bieg, tajniie pierwsaorzędno :....^... w dziejach 
świata. Nalety 8iQ Jej ono ze A^zględa na jej 
atutkf pioF''~"r'. jak na jej cb arak ter, na wa- 
rouki gC';, le oraz na przeciv?iertfitwa kul 

luralne i luoraloo ras, które sit} w nioj smaga 
ly. Ma oiia w Bobie wiele podobiertstwa d 
%ojen grecko-perskich i ptioickich, jakkoJwie 
n zloionych 'warookach dzisiejezcgo układu po 
IHjki niiędzyuarodowej nio mogła stać si^ w 
Uk wysokiej mterzo pankiem zwrotnTin dzie- 
jów. 

W atarotytno^ci skutki wojny zaleiaJ 
iryJącznle od irmłpmnego stosanko aiJ waJMą-j 
cych BJQ przei v, i jedna wojna, w k 

rej grecy rołbii! t«.'nKJw lob rzymianie zgnie 
EartagiD<}^ mogła ?d<>rrj»-ować o iein» jaką ko- 
leją pójdą loay h Dsić, v wal co mię- 
dzy Japonją i Rok^., i.abolcti r)otQlDe pa^- 
ttna: iinglja. Stary 7 ic^a. T^\«^xsk.- 
cy, któia, nie biorąc u«i^•ibtv.^:^v^^<^ '<^<^v 
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wojnie, by}y bardzo blizko zainteresowane w 
jej -wynikach. Od dyplomatycznego naciskii 
rządów tych paóstw zależała w znacznej inierzo 
diugoóć trwania wojny i warunki pokoju; obok 
tego zaś wplywn wieJką rolQ odgrywko zacho- 
wanie się europejskich i amerykańskich sfor 
finansowych, od których oba wojujące rządy 
potrzebowały pieniędzy. 

Cliociażby nawet tedy wewnętrzne warun- 
ki zwyclęzkfej Japonji pozwalały jej prowadzić 
wojnQ aż do zniesienia armji przeciwnika, tak 
jak została zniesiona jego flota, oddziaływanie 
pomienionych wpływów międzynarodowych mu- 
siało wyniki bezpośrednie wojny sprowadzić 
do rozmiarów o wiete skromniejszych, o wtel 
mniej efektownych, niż tego może oczekiwai 
szerokie koła opinji różnych krajów. 

AYojnę tę rozmaicie próbowano określi 
Nazywano ją walką rasy białej z żółtą, cyw 
zacji europejskiej z azjatycką, chrystjanizmu 
pogaństwem. Określenia te, dawane tende 
cyjnie, w najmniejszej mierze nie wyrażały j 
istoty politycznej, ani nawet moralnej. 

Wielkie państwo kontynentalne, od para 
stuleci rozszerzające swe zabory kosztem sł&^ 
bych sąsiadów, powstało ze skrzyżowania si 
pierwiastków europejskich i azjatyckich, i nigd; 
nie było uznanym wyrazem dążeń ani rasy bi 
łej, ani cywilizacji europejskiej. Od wiolu lat 
rosjanie nazywali zachód europejski „zgniłym 
W ostatnich zaś czasach pisarze rosyjscy, 
ksi%2e Uchtomskij ogłaszali swój naród za 
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H^fflH^ Ho zbratania sJ^^flH^^^^^RBWW? 
[niR sitj na czele jej luiluw. r««^z8/er7.iinic sit) 
Uli Ml rosy;:- - oj 

[i I _ ^ j lik tu II ak, 

lo<lrł,«l)ne miejsce zajmują wśnWl ri.t i Inriz- 

jloścł, że w żadnej mierzo iiio rut/..,. . .1 ntaż- 
UajDlać ani z ras.T białą, ani z cywilizacją euro- 
ipejskn, ani z cliryBtjanizinr-iu. 
I Dla Rosji wojna la była taką samą wojną 

nowo zabory, jalt wojny poprzednie: szwe<ł»-' 
kie, jiolslcie, tureckie, porsikie, tnrki^^^MM Vi9, 

roazcjo chidsklo, o ile je wojnari! uJ 

jnożiia- Różnica jodynie jost ta, ' m 

zaminst trafi** na słabego, rozK' !Q 

lu' ladiioi^o pr/eciwiiika, liapulka- 

Ja .., ..^. państwo, posiadająoo niosłj^ 

banie silną organizacja, które, choć stoauułto*^ 

' ""'e I ubogie, zdołało wytworzyć • —o 

silłj bojową. Pdpsiici pow ai, 

:. polityi:y i woj- 
10 trudu giłjbfly.ego 
uzu&uia lekceważonego przeciwnika, i szli na 
Japonji}, jak persuwio na GreojQ, pawnl, te ją 
iatwo Łuiiaźrfźą. Trzeba byJo dlugieico azerecił 
3vl. ' ■' ani joilneni iwem, 

iei ^ u mają do r, 

Dia tiaponji było to aieuniknion« starcia 
'^''^" ' zbliżającą sIq coraz bardziej kn nfej 

1 / MĄ jej bYtowi. Pań«5two „wBcJłodtą- 
.'dosobnione ' zupelole przed 
a, żyjące żj altnlotom, sŁ*- 

ttj4|ce siQ Ui^mw zdaloka Qd atobio CttdJLaiAftA» 
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cdw, jak wszyBtkfo pajjstwa azjatyckie, zmnaioĄ 
ne niejako do stosonków ze kwiatem ebrzośe 
jarisk/ni, po pamiętnej wizycie eskadry amery- 
kańskiej z Conunodore Perry na czelo (w roktt 
1860) lardzo prędko zrozumiało, że stanie sfg 
łupem tych nowych znajomych, jeżeli prędko 
nie przyswoi sobie ich naoki, techniki, sztuki 
wojennej, wreszcie niektórych urządzeń w zar- 
kresie organizacji politycznej. PoszJo ono szyb- 
ko po tej drodze, a najsilniejszym bodźcem do 
wytężonej pracy było dla niego niebezpieczed- 
•two rosyjskie. 

Zamknięte w granicach swego archipel*- 
g;a, którego północną część podbiło w cii|gii 
atnieci, przeludnione, potrzebujące nowego pola 
dla Bwej energji, nowej ziemi dla swej nara- 
stającej ludności, patrzyło ono chciwie na ląd 
azjatycki, na przyległą Korę, która już dwu- 
krotnie w diiejach dawniejszych bywała prze 
miotem jego zamachów. Było zrozumiałem, ii 
przy bezwładności Chin Korea moie być tylko 
albo rosyjską albo japoiiską, łe jeżeli dostanie 
się w ręce Rosji, będzie to wyrokiem na nie- 
zawisłość Japonji. "Wojna* Chinami w r. 1894 — 5 
nie oddała Korei w ręce japońskie; pomimo 
zwycicztwa Japonji zbliżyła ona tylko niebez- 
pieczeństwo ze strony Rosji, która usadowiła 
aię na Kwantnnga i w Porcie Artura, traktato- 
wo ustąpionych japończykom, a naatąpnie p<H 
woli opanowała laandlurję. Zwycięska Japonia 
wyssła z tej Trojny upokorzona przez Rosję, 
korzystającą s -współdziaiania Fruicji i Ni 
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»c, ale Jednocześnlo wjszla afna w 87e lU/, 
•vr swą aprawno^ić bojową, w umiejętność ope> 
rowania Dowoozosnymt środkami wojeanyml, 
irykazaaą w tej wojnie z niodoł^żnjai olbrzyraera. 
~d tej chwili Japoaja zaczęta się % pośpiecheoi 
KTgotowywać do wojny z Bosją. Celem tej 
wojny miaio byó odepchnięcie zbliżającego się 
ezybko niebezpieczeństwa rosyjskiego, zdobycie 
nocnego granta na lądzie azjatyckim, przode- 
v»zystkiem zaś na Korei, oraz przewagi po< 
litycznej I ekonomicznej w Cliiiiach, zadosyć- 
oczynioaie upokorzonej dumie narodowej ja- 
pońskiej, zdobycie uroku w oczach ludów całej 
Azji a jednocześnie obniżenie uroku potggi ro- 
syjskiej, wreszcie zapewnienie sobie niezależne- 
go, pierwszorzędnego miejsca w szeregu paiistw 
iwtata, w układzie międzynarodowym, a stąd 
irpływ na losy polityki światowej. 

To wszystko Japonja osiągnęła. Jeteli 
dalej pójdzie ona w rozwoju swej potęgi, stania 
się to niezawodnie ze znacznym uszczerbkiem 
a rasy białej, wpływu europejskiego i nawek 
hrysŁjanizma na gmncie azjatyckim. Aie esy 
byioby inaczej w razie zwyeięztwa Eosji?.^ I 

Emancypacja ludów Azji z pod opieki ' 
państw europejskich jest moie nieunikniona. 
Chodziłoby o to, pod czyją egidą zacznie 
•ię ooa odbywać. Rolę, którą dziś podejmajo 
Japonja, miała chęd odegrać sama Rosja, wy- j 
pierająo wpływ innych narodów europojakich * 
K Persji, Chin, Tybetu, I marząe na^«k^ ^ V^- 
4)aelL Trudno zdś dsLi ^4aiii%J^ i2i^ "« x«i^mr 
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»ańie, ktoby to zrobił lepiej, z mniejszym tt- 
Bzczerbkiem dla Europy, z wigkszą korzyścią 
dla Azji i z lepszym naogół ■wynikiem dla ca- 
łej przyszłej ludzkości. 

Zastanawiając siQ nad tą wojną, zadajemy 
sobie dwa wielkie pytania: ^M 

jakie będą joj skutki polityczne? ^M 

1 jakie były przyczyny zwycięztwa Japonjt ^" 
nad Bosją? 

Ścisłej odpowiedzi na te pytania dać so- 
bie nie umiemy: na pierwsze dlatego, że skut- 
ki wojny dopiero sif] zaczęły i przez długi czas 
jeszcze następować będą, a niepodobna przewi- 
dzieć, jaki przybiorą obrót w złożonych warun- 
kach politycznych dzisiejszej doby; na drugia 
zaś — źe Japonja pomimo wszystko jest mało 
znana i mało rozumiana, że nawet na to, co 
poznano i zrozumiano, ludzie zamykają oczy, 
bo nie chcą pewnych prawd uznać, że wreszcie 
i na Rosję w dzisiejszym jej stanie zbyt po- 

■ wierzchownie patrzymy. 
Wojna, zakończona zwycięztwem Japonjl, 
pociągnęła i pociągnie jeszcze za sobą niesły- 
chanie doniosłe skutki, zarówno w wewnętrz- 
nych stosunkach państw, które ją prowadziły, 
jak w sferze ich wpływów zewnętrznych, w 
bliższych i dalszych stosunkach międzynarodo- 

łwych. 
Dla Japonji po tej wojnie zaczyna się o- 
kres ogromnego rozszerzenia zadań państwo- 
wych. Zarząd Koreą I kolonizacja tego krają 
^L japońc^ykaiiUj j)odbój handlowy Mandźurji, ro' fl 



zvrf>'] -wpływów polltyczuyck i dążeaie do przo- 
Ir nej w Chitiach, utrzymanie sil** 

m , ^ ua wodacli Oooaua Spokojaa- 

■o i po^ot;owia wojenaego na lądzie na wjpa- 
■ok nowego starcia, ktare w blizlciej czy dal- 
fcei przyszłości Jest bodaj nieiiaikniono — WiZf- 
■tko to inasl z jednej strony zwiększyć i skora* 
■likowaó bardziej maciiiną państwową, p,)dało4<S 
BotQg4i militaraą Japonji, z dragiej zaś — roz* 
Łerzyii zakroa pracy narodu, dać nowo pola* 
■YAczenia jc^o energji, podnieść z ogromni| 
p ' 'rczosć, otworzyć nowa 

II . a państwowa, zamożność, 

■j|||tiiki ZdWittjlrzne a co zatem idzie, i obC9 
HP^wy na Japonj(^ będą siQ zwiększały szyb* 
Bo. Dzisiejsza rycerska, aboga, dzięki odoso* 
■nioniu surowo wychowana w swych tradycyj-« 
■ych cnotach Japonja zacznio się zmieniać vf 
Ktn nowem położenia. Z jednej strony zioby- 
■trać będzie większo środki dla energji japim- 
■kJej, co da jej większą siłę nazewnątrz, z dru- 
ftfej wszakże— ta onergja w zmienionych wa« 
fcarankach bytu, pod obcymi wpływami, przy 
■tt[szej zamożności 1 rosnących skłonno-iciaco;' 
^^fcżywjuiia, może zacznie się stopniowo roz«~ 
Bttdoć, Wprawdzie bodowa społeczna i moralay 
■uch Japonji są niesłychanie silne, ale i demo* 
■alizujące wpływy dzisiejszej Europy nie 9Ę} 
■}abo i w mniejszej lab większej mier-co maszą 
■w<Sj skutek wywrzeć. Nadto w miarę rozsza* 
^■ua się nazownątrz politycznych wpływów, 
^^fcy«c/.rtń-.tvvo japodakio ziŁii-Łti^ -^^nj^i^^^"^^ 
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B&ve iTirloly, cx4)ilciowo z&sjmilowtao, z For^ 
tskotj, Korei, Chin, póiniej i z dałsajroh krai5v, 
które saczaą rozkUdać duoha i obyczaje aŁardJ 
Japonji, jak aromanizowani barbarzjdcj rozio- 
iyii ducha i obyczaj Rzjma. 

W stosankach azjatyckich, na które Japo- 
Bja prawdopodobnie corax wi^kssj wpływ po* 
cygkiwać hQdzie, zanosi aią na wielkie ztniaay. 
Początek ich widoczny jest jaż na paokcle nąh 
"Ważniejszym — w Chinach, gdzie równocześnie 
c silnym ruchem, skierowanym przeciw cudzo- 
siemcom, zjawia 8iQ dążenie do reform w dochU 
•uropojskim. Jeżeli Chiny okażą się zdolaenLi 
^o wytworzenia na grancie takich reform aUf 
politycznej i militarnej, chociażby w małej tyl-> 
ko czq!^ci odpowiadającej ich zaludnienia, fakt 
ton poci:vgnie za sobą niesłychanie doniosłe 
skutki dla Europy i Ameryki, w szczególności 
%Łi dla Rosji, która byłaby zmuszona do zwró- 
cenia 8l(j ka Azji bardzo silnym frontem, co ją 
sre«ztą w tuniojszoj lab wiQkszej mierze zawszą 
czeka. 

Niomniej doniosłe, a nas o wiele bliżej 
cbc akutlci, pociąga ta wojna w we- 

vn'. .:.; li itosonkach paiistwa rosyjskiego 1 
[w stosunkach międzynarodowych Earopy, w któ* 
rych Uosja pierwrzorsqdną od^^rywała rol^ i na 
ktiSrych odbga się każda zmiana w jej poło- 
ftenia. 

Klaska w wojnie s Japonją przyśpieszyła 
f wzmocniła w Rosji upadek dotychczasowege 
ldów^» watrsąsąląc wiarą w pot 
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rnida, kt<$ra to wiara Jest najgldwniejszą po- 
dwaliną &DŁottratjznim, IcomproiDitoJąo biorokracjt} 
V oczach ogó)a ladcośei i ośmielając Kjwiotj 
'Wrogie rs^owi, z drogiej zaś strony -* 
rwiękezająe zasięt w samym rządzie, odbiera- 
jąc mn pewność siebie i piętrząc naraz wszel- 
kie trudności na jego drodze. Żaden system 

ądów nie mole sią opierać na sile czysto fi- 
ycznej, wszelki musi posiadać podstawę w u- 

ysladi przynajmniej znacznej części ludności. 

tóż system rządów w Eosji od dioźszcgo juł 
'2a£0 tracił coraz bardziej Ui podstawą, jaką 
daszach mieszkatiedw posiadał, i trwa), utrzy* 
mywany siłą rutyny 1 przymasem fizycznym. 
Baz zachwiany, nie noże on jut wrócić, bo' si- 
ła wystarczająca do ntrzymania systemn, nia 
wystarcza do jego przywrócenia. Rosja tedy 
zniDszona została do wejścia na drogą reform 
wewnątiznyoli. 

Fo tej drodze nie poszła ona krokiem pe- 
wnym. Paźstwo, zbyt różnorodne pod wzglo- 

em ludności, zawiele posiada narodowości 1 

emion nierosyjskich, wychowanych na innych 
tradycjach, odrębne mających dążenia; z ani» 
Ifiej taś strony samo społeczeństwo rosyjsido, 
na którem paiSstwo aią opiera, zamało posiada 
A właściwie prawie nie posiada zrćwnowaio- 
aych żywiołów postępowych, silnie domagającycli 
r fnrm, umiejących o nie walczyć z poświ^ 

< 1, ale jednocześnie mających jasną śwł»- 

fiomośó granicy tych reform, zdolnych do walki 

tjml, którzy, nio mąjąo hamulce w radykai. 
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lizmie, doprowadzają wszelką roformo do 

katary, do absurda. Wszelkie 

etyctne przeradza siQ w Ilosji w 

& raczej w liaslo buntu f zniszczenia. Uj 

clKjtniej idzie za bezpJanową res^ '"• ' 

2a buntem, niż za dq,*eniera do v 

rzałych reform, a gdy bunt si 

działaniem niszczycioJskiom, y 

fiwą jałowośd i Bkomproraituje liitj w oc 

mas, to same naasy chętnie dają posłuch 

Bzeptom najskrajniejszej reakcji. Obawiad 

należy, iż Rosja nio znajdzie w sobie aił 

tycznych, dojrzałych, zrównoważonych, k('*"'»>1 

jej pozwoliły zreformować siQ i wejść ji 

krokiem na nowe drogie żo joj życie poii^ 

przez długi czas bcjdzie pozbawione ró\ 

wagi, wahając siQ miądzy buntem powszechi 

a daleko si<?gającą czynami i jeszcze daloj 

miarami — reakcją. 

Zbudowanie i utrzymanie tak olbrzymwfjt 
a 2 tak różnorodnych, żywiołów utrzymań og-c 
państwa, jakiem jest Eosja, wymagało olbrzy- 
miej istotnie siły organizacyjnej. Tq Bilą orj^a- 
nizacyjną posiadała Rosja, odnowiona przei 
Piotra Wielkiego, jakkolwiek w truduiejszycl 
położeniacli zawsze okazywała 8iQ ona aii 
©d jej pozorów. 

Czasy ostatnie, a zwłaszcza wojna z Japonją,] 
1 towarzyszące jej wypadki dowiodły, że ta si-j 
ła organizacyjna w znacznej mierze sl<j roz-| 
przęgła, że machina państwowa wobec cjjras 
irudniejszycłi zadaii stalA sic o wielo miiigj 



pSprawTią ir oziaiauiu. Otóż wąfpnwfn^sWM^ 
I €7Ą, czy przy braku równowagi "W stosiinltacli 
I wewnętrznych, który jej grozi na czas dłuższy, j 
llłogja bQdzie mogła organizację swego rządn pod- 
Iaicśi^ na poziom tak wysoki, ażeby mogła ona 
I podołać zadaniom, związanym z utrzymaniem 
f tak wielkiego, a tak zcentralizowanego pań- 
stwa. 
, Nie jest dziś czas na wygłaszanie jakich- 

IŁolwiek przepowiedni, bo rozwój wypadków 
I "Wewnętrznych w państwie, jakkolwiek odsłonił 
[■wielo stron jego charaktern, to jednak nie 
|nv cze w należytej mierze wzajemne- 

I go )ł— tycL, które rozkładają państwo, 

li tych, na których możo siQ oprzeć przyszłość! 
JBosji, które utrzymywać będą jej pailstwową" 
pjednoi^ć 1 potęgę zewnętrzną. 

Klęska zewnętrzna i niemożność szybkie* ^ 
go powrotu do równowagi wewnętrznej osłabi-] 
|ła stanowisko Bosji w Europie, wzmacniając 
[jej głównego współzawodnika — Niemcy. Nid| 
|inożna dziś przewidzieć, jak Niemcy zechcą ią 
swoja przewogę zużytkować, to jednak pewne 
jest. że w chwili obecnej są one najsiłniejszem 
Łjaństwem na kontynencie enropejskiem, naj- 
jzdolniojszera ze wszystkich do przedsiębiorczej 
[polityki zewnętrznej, a równocześnie jedynem 
ft|dfij w Europie państwem napastniczem, po* 
^Jajcem szerokich adobyczy, gdy inne stoją ra- 
pBzej na gruncie obrony i zachowania tego ca 
g^siadąją. I kto wte, czj te ich pożądania ni* 
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V7Wolą}ą w krótkim czasie nowych stttr^ 
Emisn pow&tajch na karcie Fliirapr. 

Wśród narodów, dla których Woina tu p 
ciąga doniosio wiolce skutki, my^ Polacy, ni 
należymy do ostatoicb. Prays-slość raożo poki 
zać, iż Qa losy nasze pośrednio wpłyngU o 
niemniej, niż na Josy samych stron woju! 
Nie dlatego, iż przeleliśmy w nioj tyl 
naazoj, alo dlatego, żo towarzyszące wojnio wy^ 
padki w Rosji odbiły się silnom echern a nas, 
*e zmiany w ustroją politycznym f w akladziej 
sil wewnfjtrznych państwa rosyfskieco 
goąly już za sobą oraz w przyszłości po 
smlany w naszym stosanka do tego paii^j 
i odwrotnie, że wreszcie zmiany w poloiSdl 
naiejdzynarodowera, bQd:\ce tej wojny skutklo 
muszą prędzej czy póiniej doprowadzić do wf 
8aniQcia się kweatji polskiej na porządek dztea- 
ny w zapełnię nowym cbaraktorze. 

Obiawy wrzenia rewolucyjnego u na 
przeradzające 8i»j we wstrętną i zabójczą 
anarcłijQ, przyniosły naszemu krajowi szkody, 
nie dając6 się obliczyć. Bo jeżeli wielkie są 
Btraty materjalne, wynikające z dezorganizacji 
życia ekonomicznego, to większo stokroć są 
Btraty moralne, polegające na rozluźnieniu wię- 
zów społecznych, na rozpętaniu dzikich instyn^ 
któw i popędów chorobliwych, na obniżenia 
naglem poczucia prawa, istotnej wolności, ładu 
i obowiązku społecznego. To eo dziś widzimy 
n nas, co się ajawniło w obocnej chwili, jako 
ckuŁek deiorgaiiizującego wpływa warunków 
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politycznych ostatniej doby, a co s1q rozpaiio- 
•sylo przy ogólnero rozpraętea ia — gł(]lK>kini 
Dsi napawać smatkiem i troską kaldego, kto 
oć cokolwiek zdaje sobie sprawę z togo, na ta- 
ich podstawach opiera si^ byt społeczeństw i bes 
jakich jest niemożliwy. A nie wiemy, jak dła« 
go jeszcze brak równowagi w życiu pa&s Lwo- 
wem Rosji sprzyjać będzie tej moralnej i cywi- 
lizar.Tinej degradacji społeczeństwa. 

7j drngiej strony, upadek dotyebezasoweg(» 
cysto mu w państwie sprawił, że polityka rusT'* 
fikacji, prowadzona w Polsce przez lat tyla 
planowo t konsekwentnie, atała się ju2 niemo- 
iiiwą. Czy kierownicy polityki rosyjskiej będą 
oroieli wy tknąć sobie, w stosunku do Polaków inną 
drogę, czy znajdą siły do wejścia na nią pręd- 
ko i stanowczo? >. To, co dziś widzimy, nio 
vró«y dobrze w tym względzie. Być bardzo 
tnote, iż przed nami leży diugi okres titosnnków 
niepewnych, polityki bez planu i ładu, ściora- 
tłia się nowyob pomysłów ze starymi nałogami, 
BSnanych konieczności t fałszywymi apetytamL 
Pewne jest jedno — żo to, co było, już nio 
wróci. 

Im dalssą będzie Rosja od ustalenia się ir 
ircwych formaćk bytu, a oo za tem idzie, od 
powrotn do rówaowagi wewnętrznej, tom słab- 
■t.l bijilzle aasewnątrz i tera bliższą finansowej 
rntny. Tem prawdopodobniejszą wtedy stania 
•fę dla niej stopniowa strata obszarów, naby* 
wanycb w oiągn stuleci wzrostu potęgi państwo 
woj i idąeago % nim w parsa roi«^V^ <^^:^^.v~ 
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zaborczej. Gdyby państwo rosyjskie W« 
swych dalszycli dziejach na tQ drog^, kraj n< 
jako najdalej na zachód "wysanięta jego pi 
"wincja graniczna, pierwszy może doświadczyłl 
Ba sobie głębszej zmiany losów, zmiany ju^ 
systemu, ale panowania. 

Wynik wojny rosyjsko-japodskiej — Ićl 
l)ezwzgl<5dna Eosji, bez jednej wygranej bit 
dla olbrzymiej wi<5kszości współczesnych tj| 
aopełnie nieoczekiwany. By} takim i dla wiQI 
szóści naszego ogółu, hypnotyzowanego na dł^ 
go przed wojną ogólnikami o niewzruszonyc 
podstawach potggi rosyjskiej i powierzchowm 
mi obliczeniami środków matorjalnych pań9fc\ 
bez wniknięcia w istotę jego ustroju. Potę^ 
tą uważano za taki pewnik, iż szydzono wprol 
Z pisarzy, przepowiadających klęskę Rosji. 

Klęska ta nie byia przypadkiem, nie byl 
zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności i nie p( 
chodziła przedewszystkiem, jak się to zdaje ni« 
ttóryro, z odległości centrum państwowego o( 
terenu wojny. Przeszkodę odległości zwycit 
żyła KoBja w sposób nieoctsekiwany. Nie prze? 
Tvidziano, że będjzie ona zdolna przewieźć n| 
plac bojn tyle wojska w tak krótkim czasja 
Cdyby państwo posiadało inne warunki do zwy 
cięzŁwa, mogłoby uledz z początku, a zdobf 
jłrzewagę w następstwie, jak zwykło bywa \ 
tego rodzaju wojnach, jak to widzieliśmy n 
przykładzie Anglji w ostatniej wojnie południa 
IPO-ofrykańskJej. 

Trzeba pamiętać, iz od czaso^wlelki 



e Szwecją Piotra Wielkiego zabory 1 
»yły czynione kosztom sąsiadów słabych, 
;m państw rozldadaj^cych sią, jak Polska, 
ia. Persja, Chiny lub państewka środkowo- 
lie. W Japonji spotkała ona po raz 
rszy od lat wiela przeciwnika, nio impo- 
cego obszarem państwa i liczbą lu- 
Śoici, alo zdrowego, zdolnego do postępu, w 
wytcjźonoj jogo pr.icy nad rozwojem siły 
[>aństwoweJ. Bosja niedośó sobie uświadainjała 
ten takt. Dlatego tak lekkomyślnie podjąła 
fatalną wojnę, i to w chwili, gdy sama, ponil« 
10 efektownych i zręcznie rozsławianych siik- 
tesów na różnych polach, zaczęła poważnie aie- 
igać na \fewnątrz, w tern, co stanowi pod- 

narodowoj siły. 

Rosja na przełomie z XIX do XX titolft- 

ti& — to już państwo z przeżytym ustrojem, nie 

llatego, żeby był bardzo stary, al^ dlatogo, to 

h sic} opierał podst któro na 

/.y6 nie mogły. Al _ u rosyjski 

lie byi dość despotyzmem azjatyckim, ażeby 

lógl utrzyma*^ umysły poddanych w nioracłio- 

lości, w karbach moralnych, z których się wy- 

iłj nie możua; ]• ' ' idto był azja- 

im, by wychów -o, by wyro- 

ludności zdolność do organizacji, poczucia 

ra, oraz poczacio obowiązk" > n.iiniwirtiT/iai- 

li. Z chwila gdy łtacby n j* 

wo V ' ' 'm ustroją C .i-.-w-, 

fo, a u, zbyt bezw^. ^yaki* 

pracz niemcłijr FloU^k J^v^\W\^4»^ '^^ 
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stępnych panowali^ zaczaj się rozpn^ac — u 
co łloiylo aiq wiele wpłyWćw, w oatatnief zafl 
instancji prądy polityczne, idące z Europy — nio 
było co poatawić na ich miejsce, bo naród nia 
nyrobił w sobie cnót politjcznycb, na których 
państwowość bardziej europejska mogłaby &ią 
oprzeć. Urzędnik, jako narzędzie rządu stawał 
eię coraz mniej wartym, coraz mniej karnym, 
sumiennym, obowiązkowym, coraz większym sy 
barytą, zbyt bezwzględnie szukającym osobisfeyćli 
korzyści — co nie mogło dodawać sprawności 
machinie padstwowej. Jednocześnie społeczeń' 
Btwo, opanowywane coraz silniej duchem buntd 
przeciw systemowi, stawało się coraz trudnie^ 
azem do rządzenia, a rozszerzające się i konn 
plikujące zadania wielkiego paiistwa wymagaiy 
coraz sprężystszej organizacji. Machina ted 
pajóstwowa stawała coraz niżej w stosunku do 
poziomu swych zadań. "Wykazał to znakomici* 
przel)ieg wojny, w której ani dyplomacja, ani 
armja, ani tern bardziej flota nie umiała spełnić 
Bwych zadań, oraz przebieg wypadków w»- 
irnętrznych, wobec których administracja i po^^j 
Ł'cja stanęły bezradne.^ Z jednej strony lekko«fl| 
myslność i niedbalstwo, z drugiej brak przy*^^ 
wiązania do sprawy państwowej i niesnmienno«^ 
do nadużyć niesłychanych dochodząca — oto co 
przedewszystkiem zgotowało Rosji Bpokarzają 
klęskę. Dodajmy do tego obojętność ogółu r 
Byjskiego na klęski wojenne, tego ogółu, k" 
ry nie zadrgaj nawet wobec tragedji tsuszi 
■kloj — a bQd£«my mieli dopełnieiii^ obrazu* 
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;as€'i. ' ugiej stronie widzimy 

azjatjc];], . nie w ustroju polityca- 

lyiD, w urządzeniu arraji i floty zeuropeizowa- 
ły,' ale w gł<;bi swej duszy, w swój moralnej 
|Btocie nienamszony, naród wychowany przei 
•-^ ---ć stuleci w ostroju patryarchaU 
). w którym pomyślny zbie^ 
cznych wytworzył zró^nioo- 
i ijJiżająco go do ludów ouro- 

I, naród w którym uzależnienia spolecz* 
lityezna karność przestała siQ niemal 
opierać na przymusie fiaycznym, bo prsea dla- 
ie wifl ' bytu wytworzy! siQ nie- 

sany ]■ .^any wprost przymus mo- 

iloy. Silna rod^stna patryarchalna, Blina mo- 
Iłja, paŁryarchalna pomimo form konstyta- 
fch, tradycyjnie lojalny stosunek między 
rłatln.yra 1 przełożonym^ kryjący w sobie 
^emną odpowiedzialność, "wszystko oparte na 
'O, źo dla naszego świata niozrozu- 
/uciu obowiązku i honoru — oto rdzoii 
lny Bpoleczeństwa i państwa japoiiskiego. 
ic przcdowBzyskiom j&pońesyoy zawdziQceają, 
umieli dokonać nlosłycliunej pracy prayswo- 
jnia sobie z Europy wszystkich zdoi ;i- 

techniki i sztuki wojskowej. Jaki ici 

• Wania narodowej niezawialoścl były pi>- 
Jue; dzfąki temu Umieli przez szereg lat 
jmatyczaie sią przygotowywać do wojny 1 
rmać przygotowania "W taiemnicy; dał<jki td» 
_^)yli zdolni przaprowadeió kaidgj^oK '^^''^ 
fczaj dokładnie, to iclblem — "casAa t^iN ^*^ 
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slem — wykonaniem powziętego planu, dziol 
temu wreszcie składali w niej aiebywałe pr^y* 
kla4y bohaterstwa i poświęcenia. 

Tu leży tajemaica zwycięztwa Japonji. To 
ttómaczy, dlaczego wielkie pariatwo militarno,i 
którego armja oddawna była uważana za uaj^t 
groźniejszą, uległo w walce z narodom niewiel- 
IciiD i obogim^ który tak niedawno spotkał si^i 
z naszą cywilizacją, którego młodzieł rycerskai 
jeszczo przed pół-stoleciom uważała sobie za> 
ujmę uciekać się w walce do innej broni próos 
białej, sądząc, że mężne serce w każdej okazji 
"Wystarcza. 

Po jednej stronie przygotowywali wojn^ 
i walczyli ludzie, zajęci główaie myślą o tem, 
co ira się należy za służbę dla państwa — po 
drugiej ci, których głównie to obchodziło, by 
epełnić swój obowiązek. 

W tej wojnie zwyciężyła idea obowiązku; 

O tern dobrze jest pamiętad nam wszy-- 
Btkim, którzy coraz więcej mówimy o nala- 
toych nam prawacli, a zatracamy coraz bardziej 
poczucie ciążących na każdym członku spols '" 
Jzoństwa właściwych obowiązków. 

Warsgawa^ w stycsniu, 1906 roku, 

R. Dmowski. 
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Źródła nieporozumień. 

Wojna miedzy Rosją i Japonją była uwa- 
lana w Europie już na wiele lat przed swoim 
ybuchem za konioczność dziejową, za niounik- 
iono następstwo spotltania 8iQ na kresach 
wschodnich Azji dwóch przuciwnych interesów 
państwowych, które w danych warunkach żadną 
miarą pogodzić siQ zo sodą nio dały. W rze- 
czywistości przeciwiaństwo miedzy polityką ko- 
lonjalną Rosji a dążeniem Japonji do zdobycia 
tanowiska wpływowego na Dalekim Wscliodzie 
do postawienia nogi na stałym lądzie azjatyo- 
im nie było tak wielkie, ażeby uniemożliwiało 
tanowczo porozamienie 9i(j oou państw. Ala 
koliczności sprawiły, że do porozumienia nie 
szło, 10 zatarg zaostrzał sig w sposób corai 
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groźniejszy I ostatocznfe doprowadzi! do 

eia zli 

i rosyjsko-japoiiakle nie odjnaczał 
8iQ nifjdy serdoczuością, ale toż nio miały 
do schyłku wieku XIX charaktoru wr- -i 
Ogromne przestrzenie, rozdzielające śrol 
polityczno obu państw, charakter wybitici'! 
dowy Ikiif^ji a morski Japonji, brak grai 
WBpólnnj, a tern samem i punktu, na ki 
mogłoby dojść łatwo do starcia siQ inter 
obustronnych, tradycyjny kierunek dawnej potl- 
tyki rosyjskiej, której celem było rozszorzeai 
granic państwa na bliższym Wschodzie i otwa 
cia sobie wolnej drogi na morze Śródzi-^inne" 
8taro;^.ytny ustrój i wynikająca z niego be/'A'laii- 
ność polityczna Japonji — wszystko to sprawia! 
że jedno parlstwo nie wchodziło drugiemu 
drogi; i nio interesowało sig niem wiele. Jod 
uy zatarg o wysp(3 Sachalin, której wartośi 
nie znano podówczas ani w Rosji, ani w J 
ponji, został załatwiony w sposób pokój o 
przez zawarcie umowy, aa mocy której liosj 
objjjła cały Sachalin w posiadanie, a odstąpili 
Japonji Kuryło (1S75 r.). 

Stosunek, polegający na wzajemnej ob 
jgtności, uległ zmianie zasadniczej dopiero wt 
•dy, gdy Rosja rozwinęła na Dalekim Wschodzi 
wielką akcjfj zdobywczą i kolonizacyjną, a J 
ponja, pod rządami panującego dotąd cesarz 
Muteu-hito, poczQła przekształcać 8iQ na pań- 
stwo nowoczesne i oljjawiać dążności do odegr: 
nia powainej roli politycznej na wscbodbsli 
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fcijl. * ^wrot w usposobieniach I Btosnnlcacli fTo* 
4u>oał sią pod sam koniec 'wioku XIX, w ua* 
fitopstwie wojny między Chinami a Japonją \ł 
Ł 1894. 

Wojna ta toczyła się o KoreQ. Wielki 
pó^wys6p koreański, należący pod względom fi- 
zyr irraficznym niejako do archipelagu ja- 

poL ,-, , od którego odgradza go tylko wazka 
cieśnina morska^ byl od wieków przodniioteni 
sporów miQdzy Japonją i Chinami. W epoc^ 
upadka państwa japońskiego i wojon domowycłi 
'tnowładcami, którzy w ' ' ' cesa- 
i krajem i zagarnęli v wla- 

0, Japonją nie miała ani sil, ani ino o»Jcziiwa- 
potrzeby robienia nowych zdobyczy. ^^ "n- 
amieniły Big jednak, gdy cesarz (o 

1 rewolucji w latach 1867 — 8 s o- 

wszystką wladz<j w swoicb n;!. -^ 

;anizowal pai5stwo wcdhig wzorów tUłopoj- 
ib. W o(!rod'zonoj Japnnji odżyły durno 
bicje polityczne, koszta reorganizacji 
gały z\vit'kszcnia dochodów padstwa, a dla i...ia,- 
ELajucuj 6lQ szybko ludności mały, gQstu ziila- 
' ' ' 'za cin.sny. Uwydat- 

ba zdobycia Ttow*^go 
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^■7 TTÓwf zas znnjdowal BiQ pod nomin&inn "^^ 

ł( 1 ' 1, ł'n il' I li-ac!! d)' [ * 

H I |inńbkt w- roku 

Bilui.ti, która x\°vl)ucliii<>{a w 6tolk\ 
^■BpoIo, "wysłul znaczny oddział m ., . 
H\ryBrp i zajął stolica prawie b6z walki. 

■odjinwiedzialy na ten krok wzmoł*v' ■' ■ "^^5fl 

^Urli ^it 'zbrojiiycli w Korei 1 bIco]: :^M 

HrwL'! floty, składującej siQ z kilku okr^tuu i:(>?| 

HeiruJ^cJi europejskiej nad wylirzeźami ['ółwy-j 

Hepii. Zai.im jednak Chiny zdążyły pocjtynić przfĄ 

Hgotowania do wojny, poniosły ciężką kIfjekQ. I 

H Dnia 23 lipca flota japońska napadła mr 

BokrQty przewozowe cliiiiskie i zatopiła Je, a w tf-f 

Bdiiiei') p(Vinioj, dnia 1 sierpnia, nastąpiło form al* 

■ne wypowiedzonio wojny. Wykazała ona wieW 

Wką przowagf; zreformowanego państwa japoii'.^ 

B«kjego nad ogromną, ato bezwładną potęgą'' 

chińską. Na lądzie marszałek japoński Jaraiga- 

i-a odniósł dnia 16 września nad wojskami cłiil-.* 

skiemi zwycit^zlwo pod Pinjangiom, nad rzoką' \ 

Tatong, a dnia 17 tegoż miesiąca admirał Ito ' 

zniszczył przy ujścia rzeki Jalu flotq wojeuni|' | 

chińską i zdobył kilka najlepszych okrQtów.l| 

"W październiku japończycy wkroczyli jnż z Ko-, I 

jj^ei na półwysep Laotnuaki, a równocześnie wy-^' 

^lądowali drugą armjQ pod Taljenwanem, Bi\ną' 

podówczas -według poJQĆ chińskich warown\ąf 

(naprzeciw której Rosjanie założyli później miasto. 

Dalnyj). Taljonwan został zdobyty w krótkim', 

czasio wraz z wiolklomi zapasami matorjałów- 

„r-ypji^^gych. Dnia 22 listo^tada padła potężn* for-T 
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łeca Port Artura, a doia li lutego 1895 forto* 
;a nadmorska Wej-haj-Tvej wraz z reszlri cliiiiJ 
':fej floty wojennej. Wojna była przegiaua, i 
rząd chiński zdecydował sie na zawarcie poko?; 
|u (w Simonoseki, dnia 17 kwietnia 1895 roka),* 
pod warunkami, które czyniły zapełnię za- 
ao&i pragnieniom Japonji. Zgodził sią na uzna- 
nie Korei za kraj znpołnio niezależny, a t<>Ta 
samem otwarty dla wpływów polityczny' 
poóskich, i na odstf^pienie japończykom pi 
spu Laotuńskiego wraz z Portem Artura, jako 
prawnej zdobyczy wojennej. 

Te warunki pokoju wywołały protesty W 
Enrople. Niemcy, Rosja i Francja oawiadczyłj 

iBiQ Btanowczo przeciw odsUipieniu półwyspu 
Laotuńskiego, I wskutek inlorwencjl tych trzocli 
Biocarstw, któro nie taiły sig z teni, że pcfpar- 
hrby w razie potrzeby siłą swojo ż.^daiiie. Ja- 
|oiija musiała zadowolić si<3 wyspą lormozą 
iKT&z Z przyległym archipelagiem Rybackim (Pe- 
BCadores) 1 niezbyt wielką kontrybucją wujeiiiią,' 
Ta interwencja była źródłem, z którego 
płynęły wszystkie następne nieporozumicni* 
z Rusją. Dalszy rozwój stosunków utwierdzif 
Japoujg w przekonaniu, że inicjatywa do prote- 
stu przeciw odstąpieniu półwyspu Laof ' ' ił 
wyezła z Rosji, że Rosja już wtedy i •> 

2 zamiarem zdobycia tego kraju, a takżo "p^j 
nowanla Korei 1 zapewnienia sobie bezwzgl^? 
doej przewag} na kresach wachodnicłi A^ji. 
Czy tak rozlegle plany JstniaJL^ TT«i'ix^'^\^^\^>f!>^ 
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pe"vnio. Faktem natomiast jest, że do poljlyl 
zdoljjwczoj na dalazycli kresach Azji 2acliii< 
ly ILosjfj Niemcy, w obawie, aby po zawajc 
formalnego przymierza z Francją, uie pos2 
dla Bwcj przetlsitibiorczości ujścia w politycel 
pejskicj, a równocześnie w wyrachowaniu, żo pol 
tyka zdobywcza Ilosji na Dalekim Wschodzie |r 
jiWoJi takAe Niemcom na zaspokojenie zachcS 
•nek kolenjalnych w Chinach. 

AV przeciw ieiiBtwie do Wilhelma I i Je^ 
Jtanclerza, ksio.cia Bismarcka, którzy zada- 
walali sią zupełnie utwierdzeniem potQgi ni 
laieckioj na Ijidzio onropejskim, cesarz Wilhol 
II zamarzy! o polityce kolonjalnej i wszechświ 
towej. Było to w czQŚci nastQpstwem rozwc' 
] ■ i; ieckiego, dla którego okazała! 

-j ■ icnia nowych rynków zbytu poi 

occanr.mi, w części wynikiem ambicji młode/ 
cesaiza, kturemn dziad a poprzednik nie poa 
stawił już nic do zrobienia w Europie, Wreszc 
yodgry wała pewną role teorja, wcdłog której punj 
łioifcoiicl w polityce i handlu kiedyś musi pi 
^'" siQ z Europy nad wybrzeża oceanu Sp| 

ic;76 i tylko to państwa mogą rościć sol 
jiretons)(3 do stałego rozwoju, które zawczas 
jcstarają słę o silny punkt oparcia nad przj 
gzłcm środowiskiem ruchu wszechświatowe/ 
ie cesarz WilheLin II w samych zara 

Lach swego panowania w^stnpił pnbli 

riordzeniem, żo „przyszłość 
li", żo ^Niemcy muszą z 

■;cem",to jest na dalekim Wsohodzij 



powinny fdobyć taką potęga, aby Dl 
iwiccle politycznym nie działo s[ą boz 

fS] 'II. 
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.iie z temi dążnościami, cesarz przy- 
Itąptł z wielką energj^ do stworzenia nie- 
liockiej floty wojennej i zajmowania wszyat- 
Licli wolnych jeszcze ala-awków ziemi w kra- 
lacli z;; 1. Pozostało tego jednak nie 

riele. vO, co posiadało wartość rzeczy- 

rist.-ł, zabraiy już narody, które wcze^niąj wy- 
stąpiły na widowaiq wszeclu^wiatową, a wiQC ho- 
lendrzy, Portugalczycy, biszpanie, ang^licy i fran- 
:uzi. Niemcy musieli zadowoliiJ sią tern, czem. 
Pk*zgardzili inni: puatynnemi i niezdrowemi wy- 
irzeżam.! Afryki wschodniej i zachodniej, czq- 
Jcią Nowej Gwinei, cząścią archipelagu Sarao- 
IskJcgo, o który omal nie narazili sig na woj- 
'aU-lł wreszcie paru grapami raalertklch 
l"\ - na oceanie Spokojnym, które Rprz«d:*i- 

ii, im doś6 drogo Tliszpanja po przy rii 

likwidowaniu swego państwa kol' ,^o, 

Wszystkie to nabytki nie są warte nawet ko- 
sztów swego rocznego utrzymania. Być może, 
nabiorą wartości kiedyś później. Dotąd w ka- 
izie nie zapewniają one pańśf ' a- 

")chodów, ani toż nio są rj .u 

la przemysłu niemieckiego. 

W poszukiwania takich rynków Niemcy 
EWTtScili swą uwagf} na Chiny. Olbrzymie, sko- 
stniałe w odwiecznych tr-'--"-^ i -_.i.>,^g 
jpod wzglqra militarnym „ ^ 

ryda^vyało^ sj^ łatwym lajoi^^^ ■Ł5i^«^i^^^ /m^ 
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miernem powodzeniem Europy i nie przebferi 
jącej w środkacli polityki zaborczej nFomieckiej 
Ale, clicąc postawić nogg na ziemi chiiiskiej 
trzelia łiylo wpierw ubezpioczyó sig przód At 
gljil, która już dawno zapewniła sobie stanowi 
sko uprzywilojowaiio w bogatej dolinie Jantae 
kiangu i czuwała nad tern, aby nikt nie nari: 
ezył w paiistwie cliitiskiem zasady „drzwi otwai 
-tych" czyli wolnego handlu. 

Ka te trudności jednak znaleziono sposól 
•w Berlinie. Gdyby Niemcy wystąpiły samo tyi 
ko, na własną rQkQ, z zamiarem opanowania etą 
ści terytorjura chińskiego, to naraziłyby siq 
wojnQ z Anglją i straszliwą klQskQ, któraby 
długn, może na zawsze, położyła kres wszelkil 
marzeniom kolonialnym. Inaczej jednak przeć 
stawiałaby się sprawa, gdyby Niemcy pozyslcalj 
groźnego dla Anglji wspólnika. O bezpośre 
^nioj pomocy francuskiej mowy być nie rnoglc 
Ale pozostawała Rosja, sięgająca swemi dzierżą 
wami azjatyckiomi aż do granic państwa chii 
€kiego, a grożąca Anglji uderzeniem na nieocf 
nione Indje. Gdyby udało sig skłonić Rosjfj d^ 
współdziałania, to Niemcy nie miałyby powodu 
obawiać si^ protestów Anglji, mogłyby usadoj 
wić siQ na odpowiednim punkcie wybrzeża chii 
iskiego, aby rozpocząć tam akcję zdobywczą 
'kolonizacyjną. Równocześnie zaś Niemcy, pc 
'^ychając Ro8JQ do stanowczego wystąpienia na(j 
'wybrzeżem oceanu Spokojnego i nara:^.ąjąc. Jj 
(na nieuniknione w takim razie starcia^ uhoigU 
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bzYlyby 81^ przed nią w Europie i zapewnilybj 
gobio awobodf; działania. 

Ówczesny kiemnek polityki rosyjskiej 
jprzYJ.ił przeprowadzeniu tych zamysłów. \V tycfi 
bzasach właćnie rząd rosyjski pomyślał o racjo- 
lalncin "wyzyskiwaniu obszarów syberyjskich i 
zdobyciu na wschodzie Azji dobrego rynku 
^bytu dla rozwłjqccgo sią przoinysła i handlu, 
lym ceJu rozpoczęto w maju roku 1891 budowfj 
)lbrzyjmiej linji kolejowej, która miała prze- 
rżnąć całą SyberjQ i poprzez Bajkał połaczyd 
1osjQ europejską z WJadywostokiem. Rozumia- 
ło 8iQ zaś samo przez 8iQ, żo ta linja kolejo- 
ra miałaby nietylko znaczenie ekonomiczno i 
o, alo także militarne i polityczne, że, 
, ic o kilka miesięcy drogq miQdzy kresa- 
lii wschodniemi Azji a Kosjq, ułatwiłyby jej 
bakoniicie rozszerzenie i umocnienie swoich 
rpływów nad oceanem Spokojnym. Wpływy te 
logłyby w danych okolicznościach urosnąć 
jiieBkoiiczoność, gdyby Rosji powiodło sir; n- 
^yskać na Dalekim Wscbodzio port wygodny i 
"jbszerny, nadający 8iQ do obrony i nigdy nio 
samarzający. Portu takiego na wybrzeżacli ro- 
yjsklch niema. Natomiast jest ich spora licz- 
ba zarówno nad wybrzeżami półwyspu Koreań- 
skiego jak i Lao<ungu. wrzynającego sią dłu- 
fim cyplom w położone ju^. daleko na połuduiu 
lorzo Żółte. Pomysł współdziałania z Niem- 
feami, celem przeprowadzenia wielkiej akcji po- 
jtycznej na dalekim Wschodzie, wydawał sig wiQ|l 
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bardzo ponętnym , 1 porozumienie się między oba. 
pafistwami nic sprawiło żadnych trudności. 

Interwencja Niemiec, Rosji i sprzymierzo- 
liej z nią Francji po wojnie chlńsko-japońskiej 
tyJa pierwszym wyniliiem pralt tycznym tego po- 
Tozumienia się. Chodziło w tym wypadlco o to, 
aby nie wpuścić na stały ląd azjatyclii współza- 
wodnika, który mógłby stać się bardzo goźnym, 
dzięki swej energji i możności przerzucenia 
■w krótkim czasie całej swej armji na sporne 
terytorjum chińskie, a co jeszcze gorsze, mógł- 
by dopomódz pokrewnemu narodowi chiiiskiem| 
do zorganizowania swoich stosunków i przy£ 
towaó go do samodzielnej obrony swoich ini 
resów. Temu niebezpieczeilstwu zapobiegła sl 
tecznie interwencja, a ponadto zapewniła ona 'Bi 
8ji rozszerzenie sfery swych wpływów i interl 
Bów. Obejmując gwarancję za pożyczkę chii 
Bką w sumie 16 miljonów funtów szteriingói 
Eosja uzyskała koncesję na przeprowadzenie to* 
ru kolejowego do Wladywostoku przez naleźąco 
^0 Chin terytorjum mongolskie i mandżurskie, 
a mianowicie przez miasta Cycikar i Cbarbin. 
I prawem utrzymania straży dJa obrony toru. 

Niemcy nie zarobiły nic na tej interwen- 
cji, ale powetowały to sobie niebawem. Korzy- 
stając z rozruchów w bogatej prowincji chiii- 
Ekiej Szantung, podczas których zaraordowaao 
^wóch misjonarzy niemieckich, wylądowali w 
listopadzie r. 1897 oddział wojska w zatoce 
Kiauczao i zajęli ją bez walki. Bezradny rząd 
thi»i*ki nie odważył się na opór, lecz po kró^ 



Kłem wzdragania siQ zatwierdził faktflołconaTiy, 
p' ' '' 1 r. 1898 urnowa, na utoiry 

P^ yma]y na lat 99 vr (ki-.-ż iwij 

paŁoktj Kiuuczao z okri)gierii kiikumilowyr;i i pra- 
mrem builnwania kolei oraz zakładania kopafni 
m Szaiitung-u. Tak wiQC ziściły s\ą niarzenfa 
fcesarza AYilhelma. Niemcy zdobyły sobio „miri- 
■co pod słoikera**, zapewniły sobio \\nnki (.'j ;:i-- 
Kia nad w yl) rzeź om Jc^iinoj z najbogatszych pro- 
Pwiiicji ciiińskii-h i nailzieJQ na zupołno jej opa- 
nowanie w przyszłości. 

Niemal równocześnie, pod sam koniec ro 
en 1897, flota rosyjska ukazała się w Porcie 
Lrtara i objęła go w tymczasowo p~ ' ii? 
)cz oporu ze strony \¥ładz i okr(.'tów i :, 

ia 28 marca 1898 r. została zawarła i.iiiu- 
w której Cłiiny odsti^pily Rosji t<'n p"rt 
liezaraarzający wraz z półwyspom Kwantuiis!in, 
^ytaiłem dzierżawy, i zgodziły sig na jego [mAą- 
eenio kolejowe przez Makdon i Cliarbin z 
rielką kolejii syb" > ' ' "s jafc trafnie 

jrzewidywano, nie . na zalo;^onie 

protestu przeciw krokom, kturo w porozumieniu 
^^e sob;\ i z Francją zrobiły Niemcy i Kosja, 
^Hecz zadowoliła &ią zaji>ciem, również tytułem 
Kdzierżawy, portu Wejbajwoj, leżącego nad pół- 
^^ocnem wybrzeżem Szantungu, naprzeciw Portu 
' Artura. 

W .Taponjl usadowienlo aią Niemców a> 
Kiauczao nie zrobiło szczególno^ wrażenia. 
Katoni iast zajęcie Portu Artura przez Rosjo 
Wjwołało burz(ł niezadowoleuia. Uył to prze- 
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cleż ton sam Port Artura, który TirojaTca japoA 
fikio wzigły szturraom w niedawnej "Wojnie 
Chinami, najważniojszy punkt strategicmy togi 
eamcgo półwyspu Laotuuskiego, na ktiirogo od- 
Bt^pienie japończykom Rosja, Niemcy i Francj 
fozwolić nie clicialy. 

W Tokio nic wątpiono już o tena, żo 
"Bja zaprotestowała przeciw warunkom pokój 
"W Simonoseki, aby zacliować Kwantung di 
fiicbio, i zrozumiano cały ogrom niebezpieczed 
Btwa, jakiem groziło padstwu japońskiemu po 
Bnwaiiio aig Rosji ka morza Żółtemu. Zajęci 
portu Artura nie było oczywiście epizodo 
oderwanym w polityce rosyjskiej, lecz ważnyi 
łcrokicm w kierunku zawojowania Azji. Czy 
Petersburgu istniał łub nie istniał opracowań 
szc7ppó}owo plan takiej akcji, — faktem było, ź 
Rosja posuwała BiQ olbrzymiemi krokami k 
^•schodowi, zagarngła w ciągu kilkudziosięoi 
lat wieikie przestrzenie w Azji zacliodniej 
irodlcowej, uzależniela od siebie cały szereg: 
łjyłycli prowincji chiiiśkich, rozpostarła swą 
%vładzQ aż do Arauru, przekroczyła tQ rzekę i 
•wytwerzyla sobie silny posterunek we Włady- 
vostoku, a pod sam koniec wieku XIX poczqla 
posuwać siq ku południowi, ku morzu Żółtemu, 
2e wydzierżawiwszy Port Artura, znalazła siłny 
punkt oparcia nad tern morzem, a przez pobu- 
dowanie kolei mandżurskiej wciągnęła Man- 
dżurjQ w obręb swoicłi wpływów politycznycti. 
Jeszcze lat kilka lub kilkanaście, a samą siłą 
•Te^o ciożara politycznego utwierdzi się w tej 
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rowlnrji cLińskfej i wclii.Mi.^j if<Aoioi)ą w po- 
Odhu swoich dzierżaw Koreę, a wftuly shuify 
ni wscbodriiemi jako | .;^ 

Ittóra spocznie ciężko ii •- 

Hoju \/ji wsoliodniej, iiio znosząc obok 

adiivg"i> współzawodnictwa. Wtedy zaś * 
jdzło kolej Jia JaponjQ, oddzieloną od wybrać 
' or ' ' "'i"li tylko wąską cieśniną uiurską. Stź 
mV' sili nieuniknione, a w •otarciu i^m 

jui JiicLflko o pr/ 
ł o l>yt państwa j i; 
Tak więc ńa kresach Azji (<( n> 

'• siQ nowe zagadnienie i.wmy/.no, 0'1 
' rozwii>zanJa miał zależeć, cały jtv7.yr4j 
oz".v*.Jj ' ' *■ ''y oł)- 

zar, i ■ _ _ :..,'' ^^^^ 

m Artura i morzem Japotiakieni, i za)ifiio sta^ 
owiłjko przodujące na Dalekim \Vschoil//itf, 
tedy Japonja bt;dzie skazaną na odi^rywanUi 
' Inoj roli i' "j i m»'' 
^v niobezpi no "♦' 

I i — albo Uri. p' 'i.n 

>r . Lanie wstrzynci % 

A wtedy przodownictwo we "wscUodmej Aajl 

pr? '■ ' ^"iilo Japonji. I to było dla ja> 

pco V) iJwiata rzoczą jasna: joiell 

•w ' Inictwie Japonja nie ' " "v>- 

nic: iki, to decyzja musi '^& 

m ciągu kilku Jat najbliższych, dopuki Kł'i*ja 
Bie Tffykodcayla zupełnie s\^' i ^''^''<ii iłyboryj- 
akiej i dzidki tej linji komun i j nie zdo- 

była na wschodzie praawagi b'rl.\^u•tvvvWl.^:■•. 
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torbowy mfal być wykończony T^'calag proj 
mu w r. 1904, 13yl to więc ostatni termin ro»i 
Btrzygniącia sprawy, ' 

Okoliczności złożyły siq tak, że właśntej 
toż przed opływem tego terminu znalazła b1« 
dla Japonji nowa sposobność przekonania siQ 9. 
słuszności niepokojącycli przewidywań. ' 

Zajęcie Kiauczao przez niemców, gwaK, 
towno ubieganie siQ wszystkich, państw o kort* 
cesje, lekceważenie tradycji I zwyozajói!; 
chińskicli przez cudzoziemców przy przeprow 
dzaniu robót i rozmaite drobne, ale dokuczllw 
nadużycia wywołały ogromne wrzenie wśród 1 
dnoścl północno-wschodnicłi proAńncji paiistw; 
chińskiego, i w r. 1900 doszło do wybuchu. Zi 
Btaraniom agitatorów, marzącycłi o oczyszczeń 
państwa z żywiołów cudzoziemskich, a nio zda?- 
"wającycli sobie sprawy z potęgi mocarstw z 
chodnich, utworzyło 8iQ stowarzyszenie pod ni 
zwą ^bokserów", któro wydało liasło wymord 
■wauia wszystkii:h obcokrajowców i zorganizowi 
ło cał.^ ludność do walki. W przewidywani 
groźnych rozruchów, mocarstwa skoncentrow 
Bwoje okrQty wojenne w pobliżu wybrzeż 
północno-chińskich, a gdy s fortów w Taku p 
dło kilka strzałów, ta flotyla mieszana przyp 
ściła dnia 18 czerwca szturm do fortów i zdoby«^ 
la je po krótkiej walce. 

Wzburzony tłum chiński w Pekinie odp<M 
wiedział na to zamordowaniem posła nlemie 
kiego, Kettelera, i oblężeniem wszystkich 
lekŁw zagranicznycL Na wieóó o UdIa mieś: 




cy oddzfa], składający się z wojsk: angleT&kicb. 

"emieckicli, rosy] 
1 araerykaiiskich, wymszył pod dowództwc 



niemieckich, rosyjskich, francuskich, japo/i^Uic 
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admirała angielskiego, Seymoura, do Pekinu, 
zdobył po ciężkich "walkach leżący na drodze 
Tientsiu i oswobodził oblężonych posłów dnia 1- 
sierpnia. Cesarz niemiecki, który umyślił ako* 
rzystać z tej sposobności, aby zapewnić sobi^ 
nowe korzyści w Chinach, wysłał na Dalel 
"Wschód znaczne siły zbrojne i pod preteksłei 
konieczności współdziałania wszystkich mocarstw^ 
narzucił im marszałka Waldersee na naczeln< 
go wodza wszystkich połączonych sił zbrojnych, 
Kosja zgodziła się na to, inne mocarstwa nl< 
protestowały, ale wojska ich nie uznawały 
praktyce dowództwa niemieckiego. Zresztą Wal- ^ 
dersee przybył do Pekinu zapóźno, dopiero wte-^l 
dy, gdy posłowie byli już oswobodzeni, a bok-«B 
serzy przestali stawiać opór stanowczy, i nie 
znalazł sposobności do odegrania roli wybitnej. 
Marzenia niemieckie o rozbiciu paiSstwa chiii- 
Bkiego na „sfery interesów** mocarstw pojedyn- 
czych spełzły na niczem. Mocarstwa bowiem 
po przywróceniu spokoju w kraju, sformułowały 
zasadQ nietykalności terytorjalncj i politycznej 
państwa chińskiego i zadowoliły siQ zwrotem 
Kosztów wojennych, ezasowem ograniczeniem 
zbrojeń chińskich i rozstawieniem straży na 
drodze z Taku do P«AJnu. 

Rosja skorzystała z zamieszek w Chinach, 
aby posunąć sig znowu o krok dalej, zapcwnid 
Bobie posiadanie Mandżurji i przez to wytwo* 
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rzy6 stały związek miąday swemi dzier^.awa 

iemi a wysunifjtą placówką {./orlnrlar- 
iiij w zv,'i!i'/;l.'n '/, powptnniem bokserów 
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iwydatnił sią ruoli wśród mioszliańców Mundżur* 
•jh S^J zbrojne od(kialy chirfskio i cLnncliuskio po- 
czQly napadać na rosyjakio straże kQl«.V^^'Si'v"'*=' 



lazaly siQ przed Błagowieszczeiiskiera nnd risł* 
ką graniczną Amur, Rosjanie wypędzili wazy^ 
stiucli Chińczyków z BJagowieszczortska, przy- 
czeni tysiące nieszczęśliwych znalazcy śmierć w 
nnrtach Amura, wkroczyli do Mandżurii i w krób- 
Łim rzusie opanowali kraj cały. Od Chin, prze- 
rażonych zI)rojną wyprawą międzynarodową do 
Pekinu, nie trudno byJo uzyskać zatwierdzenio 
faktu dokonanego. Sprawnjący wówczas rządy 
"Wicekról Lihungczang pragn.-il odciągnąć Eosią 
od współdziałania z iunemi mocarstwami i za- 
warł z nią specjalną umowQ, na mocy której 
Mand^.urja miała pozostać na czas nieograniczo- 
ny pod zarządem rosyjskim. 

Przeciw tej umowie zaprotestowały jednak 
inne mocarstwa, uznające zasadę nietykalności 
terytorialnej państwa cłiińskiego, a głównie An^ 
glja, Stany Zjednoczone i Japonja. Pod naci 
Bkiem tycli mocarstw traktat zawarty z LiUang 
czan|:ii;m został unieważniony i Rosja zobowią- 
zała uli^ do wycofania swoich, wojslć z Mandżu- 
'Tji po przywróceniu spokoju w tym kraju, w tym 
Bamynj czasie, kiedy wszystkie mocarstwa wyco- 
fają &woje załogi z Pekinu. 

W praktyce przekształcenie omowy w spra- 
"wie Mandżurji nie wiele znaczyło. "Okupacj 
tymczasowa tej prowincji chińskiej zapowrnała 
Kosji 1 ioiiial te same prawa, co stała. AYpraw 
dzie iai;',ii(.l cywilny kraju pozostawał w rękacli 
iirzc;t]ników chińskich, ale władza ich była tylko 
Łóminalną. W rzeczywistości rządził w krają 
dowódca rosyjski, a później namiestnik D 
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lL\e^o Wscbo3u, admirał Aleksfejetirr I tn-zc^nTtJ, 
chiriscy musieli wo -wszysUcich sprawach wa^ 
HiojsTiych stosować się do jego wskazówek 
W Mandżurji wytworzył siQ stan podobny do te«^ 
go, który istnieje w Egipcie, należącym noml** 
nalnie zawsze jeszcze do paiisŁwa tnreckjpgo, I 
jak nie może być wcale mowy o tern, żeby fU 
icja rządów snłtańskicli miała doprowailzić kie* 
dykolwiek do wycofania się anglików z Egiptu,' 
tak też w Eosjł nie przypuszczano, żeby miałai 
nastąpić konieczność zwrócenia Mandżurji cesa^ 
tzowi chińskiemu. W prasie przezwano ją juS. 
, Żółtą Piosją", a używanie tej nazwy świadczji 
ymowTiie o zapatrywaniach rosyjskich na przyw 
jBzłość togo krajn. 

Dla Japonji zajęcie Mandżurji przez Rosj^ 
było nowem potwiordzenicm wyrobionego jii^J 
zdania o celach polityki rosyjskiej w Azji Wscho- 
dniej i nową zachętą do przyi5piesz6nia zbrojoń. 
W Tokio uznano konieczność powstrzymania 
Kosji za każdą cenq w pochodzie ku morza . 
Żółtemu, choćby drogą wojny. Rozurnio aią 
jednak, źe wojna z poŁQżnera mocarstwem 
europojskiem nie mogła nęcić państwa, któr0 
"wprawdzie posiadało świetną organizacjq po- 
lityczną 1 wojskową, aJe bądi co biidź, było 
mniejsze, słabszo pod względom finansowym 
1 mało doświadczone w użyciu nowoczi^snycli 
źrodlców wojennych. Rząd japoński wolałbf 
"Więc osiągnąć cel zamierzony kosztem tai* 
Bzym, bez ryzyka wojennego, drogą ukłailów. 
Wiedząc jednak, to sUity 1 zdecydowany na wazt- 



ni.6 łatwiej liczyć na uslfjpslwa, niż 
rzowidnjąc, że układy mogn skoHCzyc 
na niczom, a wtedy trzobaby dać za wygraną,! 
albo też odważyć siq na wojnę, poczynił prze-j 
dewszystkiem rozlegle i wszeclistronue przygo-j 
towauia. Pracował więc nad stworzoniem tak] 
eilnoj . floty wojennej, aby mu ' '''^T\ 

suiiierzyć BiQ z rosyjską, nad 'lu lota] 

i nad uzbrojeniem armji, której Kusja nie mt 
głąby lazeciwstawić równej na lo-esach, o<lda-| 
lonycli o 10,000 kilometrów od środowiska pc 
litycznego partstwa. 

Nie dość na tem. Protest mocarstw eurc 
pejskich przeciw warunkom pokoju w Simono-j 
sekl pouczył JaponjQ, że zwycigzfcwa wojenne! 
tr danych okolicznościach, nie wystarczają, żoj 
trzeba umieć zapewnić sobie owoce odnicsionycl 
awyciciztw, abezpieczyć eią przed wrogą intf 
W-encJą paristw innych. W tym celu trzeba by«| 
ło poatarad sig o potQżnego sprzymierzeńca, 
i Japonja znalazła go łatwo, w Angijl. 

Oba paiistwa łączyły wspólne antypatjdl 
polityczne, niechQĆ do Rosji i Niemiec. Intere-| 
•y Ich na Dalekim Wschodzie dają pogodzić sigj 
dobrze zo sobą. Japonja pragnie zająć tam, 
przód iij;^ce stanowisko polityczne; Anglja zamia- 
rów pclitycznycli na wschodzie azjatyckim nia] 
Ina, chce tylko korzystać z rynka chińskiego' 
I według możności opanować go w swobodnenij 
»?8póha\vodnitlwie handlowem. W tym celu dą- 

iy do utrzymania zasady wolnego handluj 
Lubinach, ft sprzeciwia aią stanowczo 



!B6wanfQ którejkolwiek czcjści państwa ćliińskfo* 
go pr/ez inne mocarstwa lub podisiolonia jjo am 
.sfery interesów", Japonja musi dążyć do tegd 
BaDiego celo. Jeżeli mocarstwa europejskie po^ 
tworzą sobie w Chinacli kolonje, to tem sameiir 
łąjmą lam polityczne i militarne punkty opar- 
cia, a wtedy Japonja nio mogłaby już -j 
Iwć roli państwa przodującego na >vs jj 
Aiyi, znalazłaby wspólzawoilników niebezpioJ 
wnycli, bo potQźnych i związanych, wspólną im 
Łeą :.'dobywczą. I 
' 8iQ wiQC z J ^H 
039. t ; pr7od wszelkijL ^^fl 
n „drzwi oiwait-ycli", pokrzyżov>?iki tsM 
cL:.., , -iistw, ktdre dążą do zdobyczy Ifirytor* 
jalnyck w Cbinacli, a przedewszystkiem Nieł 
iniec, niebezpiecznych zarówno pod wzgl(;denl 
poljtyfznyra, jak i handlowym. Wzainif^n za tcJ 
Japonja otrzymyAuila prawo utv lia swo^ 
Ich A\plysvów j»olitycznych i hanu , w oboJ 
^tnoj dla Anglji Korei oraz rękojmię, że nikjl 
tli© odważy BiQ na interwencjcj w razie woj^ 
Ły z Tlosją, 

Na tej podstawie doszło w ? * '^ 

1^8 do zawarcia formalnego pi; J 

łiDgo miqdzy Anglją i Japonja. TrakLat, poiipiJ 
Bany dnia 18 lutugo przez angielskiego ministrfl 
■praw zagranicznych, LaDsdowno'a i posła jaM 
pońitkiego w Londynie, Hayaszi, składał si^ 
s pięciu artykułów treści następującej: 

Oba państwa uza^'ą zasadij nietykalności 
Chin i Koral. Aoglja może fednak w Chii 
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a Japonj<a w Korei zastosowywad źrocUtU jo& 
uzna za potrzebno dla obrony swoich intoresó 
i swoicli poddanych. 

Gdyby Angija lub Japonja z powoda obro* 
ny wspouiTiianycti intoresów była zmuszona di 
prowadzenia wojny, to państwo sprzymierzon 
zachowa ścisłą neutralność i będzio starać si 
o to, aby powstrzymać inne państwa od przyłą^ 
czenia siej do Icroków nieprzyjacielskich przeci 
sprzymierzeńcowi. 

Gdyby inno mocarstwo miało przyłączyć 
siQ do kroków nieprzyjacielskich przeciw jedno, 
mu z obu państw sprzymierzonych, to drugi 
musi natychmiast pospieszyć mu z pomocą i m 
źe zawrzeć pokój tylko w porozumieniu z nie 

Żadnej ze stron nie wolno zawierać z in- 
nemi raocai-stwarai nmów, któreby sprzeciwiały^ 
sią określonym wyżej interesom — angielski 
"W Chinach, a japońskim w Korei. 

Traktat ten zawarto na 5 lat z prawem 
przedłużania go z roku na rok. Gdyby podczas 
trwania traktatu miała wybuchnąć wojna, ŁOi 
traktat miał obowiązywać aż do zawarcia po- 
Łoju. 

Ubezpieczywszy siQ na wszelki wypade 
pod wzglądom militarnym i politycznym, JapO' 
nja czekała na dalszy rozwój stosunków. Rozwój 
ten nie uprawniał wcale do nadziei, że okaże si^' 
ostatecznie możność pokojowego załatwienia 
sprawy, przyjaznego rozgraniczenia wpływów o- 
Luslrojinych. Zająwszy MandżurJQ, Rosja staaq* 
1a nad granicą Korei, uzyskała możność stluiąlF 
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Bzego niż dotqd oddziaływania na Btosunlc? ko- 
yeartskio i skorzystania z tego skwapliwie. Jesz- 
cze sprawa wycofania wojsk z Mandżurji pozo- 
.;sta\vala w zawieszenia, jeszcze ta prowincja 
jiiska nie była przyłączona ostatecznie do Ilo- 
ji, a juź uwydatniła się w sposób wyraźny dą- 
ość do utrwalenia wpływów rosyjskich vr 
gtatnim krają Dalekiefco Wsclioda, który josz- 
ze oddzielał Japonjłj od groźnego wspólzawo* 
ictwa. 

Od kilku lat, już od wojny chiiisko-japoJl 
iej, na dworze cesarskim w Seulu ścierały sią 
,e sobą wpływy rosyjskie i japońskie z tym 
ikutkiem, ie to jedna, to znowu druga struna 
dobywała prze wag^tj, stosownie do ti:^'"' ' -"ti 
inistrów i faworytów cesarskich. C \7 

aJQcia Mandżurji Wjiły^y rosyjski stawał sią co- 
az silniejszy, a szczególno wzburzenie wywołał 
Japonji falit, źe półiirzędowe towarzystwo ro- 
ijjakie pod przewodnictwem radcy stanu Bozo- 
azowa uzyskało koncesja na wyrąb ogromnych 
asów nad r. ' 'ilu i sl:. ' v> z tej konce- 
i, aby E| ć na {< ' koreaiiakia 

lny oddział wojtOifi, dla wyLwoi/enia tam zbroj- 
ej placówki rosyjskiej Napróino gcnerai 
nropatkin, który' zwiedził w owych czasach, 
resy wschodnio-azjatyckie I miał sposobnośd 
rżckrnad sifj o usposobieniacli ludu japoiiskle-* 
latccznyni wynikiem akcji 
/.u koreańskicm muśi byd 
ojna. W KoBji nio przypuszczano, żeby Japo- 
a mlaU zdecjdować Bie na kro\L ^^?^^ 'j\-;ci.s»- 
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niu go do oaLateczttOŚci i doprowadzi 
zbrojnego starcia. 

To lekceważenie przeciwnika, którego sj 
*e znano ani starano siQ poznać, titiiem< 
iwiło zupełnie pokojowe porozumienie siQ. U': 
d koniec. 1903 r. upłynął termin wycofa 
nia wojsk rosyj3kicli z Mandżurji i Japonja w; 
stiipiła przeciw dalażoj okupacji w imiQ uznj 
Boj przez mocarstwa zasady nietykalności pa« 
8twa chidskiego, w Rosji jeszcze nie wierzur 
"W niebezpieczeństwo, wojny, a w namiestnictwij 
Palekiego Wscłiodn uznano politykQ przewłoki 
nia układów za najodpowiedaiojszą. W takici 
■waruiikacli rokowania dyplomatyczne nie m^gl\ 
tłoprowadziii do pomyślnego rezultatu, i nast^ 
pstwom togo była wojna. 





Na wałach Portu Artura. 

Bezowocne układy. 
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Ukończywszy swoje zbrojenia na lądzio % 
im morzu i ubezpieczywszy siQ przez zawarcii 
sojuszu z Anglją przed wszelką wrogą iuterwea-^ 
cją na wypadek wojny, Japonja zrobiła pod k( 
nieć roku 1903 krok stanowczy: rozwinął a akcj( 
dyplomatyczną przeciw Rosji. Akcja ta opiora^ 
la siQ na zasadzie nietykalności państwa chin* 
skiego, którą w r. 1900 uznały wszystkie rac 
carstwa interesowane i o któroj wspomniano taki 
że na czele traktatu japońsko-angielskiegc 
"W imig tej zasady Rosja zgodziła 8iQ po stłn^ 
laieniu powstania bokserów na zmiana amow5 



zawarła t Lihungczanglom tt sp 

'urji, i oświadczyła, *o nio zatrzyma 

łfcrszo tej prowincji cliiriskioj, locz wycofa z ni( 

i£wc uojska. po przy in porządku w krajł 

Gdy diiia 8 pa. wa roku 1903 upli 

Cral termin wycofania wojsk rosyjskich, a 
. f""Hurji nio nastąpiła żadna zmiana, 

I ia dziaiad. "Wysłała dnia 80 paździemil 
o»j i'etersljiirga notti dyp'" ' c/us^, która nu 
-pr^prlstnwiala żadnuj ści, źe sprawi 

>5' o TFsćLoda poczyna wstępować w okrc" 

ii . ' . 'y* 

Treść lej noty, jak i szczegóły da]szy( 
ikowaiS dyplomatycznych, nie są dotąd 
)kladnie i pozostaną niejasne, aż do ogł< 
dokumentów nr/ ' 'i, co zapewne 
jrychło nastąpi. W i razio, nota ja 

(Bk a z dnia 30 października zawierała z poi 
ftiem siQ na zasadQ nietykalności cl^^l'>^^^i'•; 
Iptcpt przeciw pozostawaniu wojsk ' 

EMandżurji, a rór, nie dawała du iw^z-onut 

Słia, 2o Japnnja , aby sig 7. faktem 

'W lusyjskich na MaudJ 
takio same prawa w 
liosja w odpowiedzi z dnia 11 gr 
" •■■'a s1q Btanow'" ' T.ry/rnrTfiDiossanii 
'lo sprawy j: Co s\(i 

ł.uroi, to rrz} 
My:©nia swoich 
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rjl, a otejraująca mniej -wiccoj Vs ^^ 
kraju, była uznana za terytorjura neutraJ no. 

Tern nsttjpstwem niG zadowoliła 8iQ Japoi 
a. Propozycja rosyjska wycłiodziła na to, abj 
Tozdzielić terytorjuni sporne, to jest Mandtarj^ 
i KoreQ, na obszary rosyjski i japoiiski, odgraJ 
niczone na północy pasem nontralnym, wykrc 
jonym z półwyspu Koreańskiego. W takii 
raai© Mandżurja zamieniłaby się ^ czasem ni 
Ewyczajną prowincję rosyjską, i Rosja, [8iQgają< 
Bwemi dzierżawami aż do samego Porta Artc 
xajQłaby na Dalekim Wschodzie prędzej ca 
późntoj stanowisko mocarstwa przodnjącego 
''groinego dla JaponjL Tego zaś właśnie ob« 
>1ano się w Tokio i dlatego trzymano się upoi 
czywie easady, te Mandżarja jest prowinoj 
cłiiiiską 1 nie może stać się nigdy własność 
Eosju Powtóre, Japonja nie chciała zgodzić sf^ 
*iia wyłączenie trzeciej części półwyspu Koreail^ 
•kiego z pod swoich wpływów, a wreszcie nzn« 
tr^a proponowany przez Rosję pas neutralai 
"ta niedostateczną obronę swoich interesów. Pa 
taki bowiem oddzielałby sferę wpływów rosyj-^ 
flkJch od sfery japońskiej tylko na północy; n« 
|K>łQdnlu natomiast, przy ujścia rzeki Jalu, obt« 
■fery graniczyłyby bezpośrednio ze sobą. 

Zi^atrnjąo się tak na położenie, Japon| 
wysłała dnia 22 grudnia do PeterslHirgA noi 
notę z propozycjami następuj ącomt: 
/ 1) Oba mocarstwa gwarantują zupełną nf«@ 
^alno^ć Chfu i KoroL 1 

^ t *) Kałdo" a' nłc]^znaje prawftjanych raa^ 
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\rt*vt rnHte w Mandżarji i Koroi «^ ii Vii(jfi 

Ikioni Japonja prawa rosyjskie yt 

.,.u.,,., u Kosja prawa japoiiskio w Korei. ^ 

3) Wzdhiż całej granicy maadżursko-ko-* 

' .j — • a zatem od ujścia rzeki Tumcn do 

Jalu — ma być pozostawiony pas teryt<j,V 

[urn lieutralnego, 24* kilometrów szerokości. ■' 

Propozycje te nie 
>y]y niekorzystne dla 
iosji. Zapcwniaty one 
ej możność utrzyma- 
lia w swych rakach 
*ortu Artura, połą- 
czonego torem kole- 
jowym z Syberją i e- 
tonoraicznego wyzy- 
jkiw.inia Mandżurji. 
?o nie wystarczaJo 
}duak kierownikom 
Jtyki rosyjskiej na 
fm Wschodzie, 
5y dążyli do sta- 
;go opanowania Man- 
łżurjł i do zdobycia 
t&flowi&ka przodają- 
Da Wschodzie 

W. 

Odpowiednio do tego wypadła odpowidi 
[o&yjska, wysłana do Tokio dnia 6 stycznia 
)U4. Tt^U je.} nie jest znana, ale z zawiad' 
^r iOgo przez posl.i chiriskiego 

:, nrv ^.y-^^ł^niOJapOr^^t tetra 
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ifiHerJani Bpraw 2agranlcznycli, "mlSsZy te 
soDja nwa2ałs ją za etanowczo odmowną, 
pcyriodi Rosji, telegrafował poseł chiński, j( 
tdezadawalająca I nio może być przyjęta przełl 
JJaponjfj. Jeżeli Kosja nfe erobi ustępstw, t/> 
Japonja bgdzie niusiaJa chwycicJ natychmiast zt 
fcroil. W razie wyniknięcia działań wojennych, 
^apODja prosi rząd chiński o zachowanie najści-^ 
Slejszej aeatralności, o ochrong żyjących w kra- 
ju cudzoziemców a szczególnie o utrzymanie pc 
rządku w Szantungu (niemieckioj) i Jonanio' 
[francuskiej sferze interesów), ażeby mocarstw*,! 
)bco nie skorzystały z nieporządków I nio roz^j 
)0czcly działań zaczepnyclu 

W tym komunikacie japońskim, wysłanyiaj 
po Tządn chińskiego, po raz pierwszy wspomnij 
Ło Tirzędownie o możności wybuchnięcia 
ifc natychmiastowe ogłoszenie tego doki 
lóowodzi, żo by2 on przeznaczony nie tyło dJa 
|Chin ile dla liosji, że miał charakter groźby pod. 
Wresem rosyjskim. 

, W Rosji jodnakżo nie zdawano sobie dc 
Jcladnie sprawy z potęgi, jaf^]. przedstawiała Ji 
toonja, S pogróżek joj nio brafco na serjo, a w nic 
Których kolach mniemano nawet, że nałeźy siec 
(psystać ze gposobności, aby dać ambitnemu prze 
IciwnikowI dotkliwą nauczkę 1 od jednego za 
Inachu utwierdzić przewagę Rosji na DaJokij 
'■fichodzffc. Odzyi V ; 'rj wprawdzie ' ' " 

przestrogi, "sryl > na t^, że . 

lylby "Wątpliwy, ie Japonja jest do wojny lo-. 
przygotowana '^d Roajt. io walczyłaby w ' 
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rzystniejszych •warunkach, joat lepiej oł)02as 

przyszłym terenem walki, źo nie jest wcaJo 
;aNeiD, Jak sądzono, lecz, posiadając liidnośd 
miljonową, mogłaby wystawić armją bardzo 
)otętną, że mo;^,e liczyć na syinpatjo Chin. Aa- 
[Iji i Stanów Zjednoczonych, a wreszcio, że na- 
)Ytki rosyjskie na Dalekim Wschodzie mają 
^artośd bardzo wątpliwą i żo Rosja nio ma po- 
rodu rozpoczynać walki z ^niebezpieczeiistwrjm 
feóHom" w interes i -^ KU-.-.m-Ąrs i innych „rj- 
H*ijy przemysłu". 
Glosy takie 
lednak były 
stosunkowo 
lielicznei nio 
oddziaływały 
I a rozwój wy- 
ladków.Zwła- 
szGza w tych 
iołach, ki6- 
rympowierzo- 
10 pieczę nad 
interesami ro- 

inr na 

1 Azji, 
utuczeniu 
lamiest. Aie- 




Admirał Makarów. 



;siejewa, pa- 

low&ło zupełnie inne usposobienie, uwydatnfia 

Mq duch przedaiijbiorczości poUtycane] Tam 

3iQ wcale wojny i nio usUr- u^ 

,.-. ^.ii^Łtórych celem było ulwk . 1 



na 



I 

■ 



rozszerzenie potęgi rosyjskiej w Mandżnrji 
pogranics^u koreańskiem, a następstwem— s 
kszenfo siQ podejrzliwości w Tokjo. 

Jak czQsto w historji, tak i w tym wypad- 
ku, podejrzliwość, wywołana niejasnemi < 
czeuiurni dyploinatyi-znemi i podsycana . 
czy po'/orarai. odegrała rolę bardzo waźn!\ i by^ 
la ostatecznie tym czynnikiem, który doprowć 
dził do starcia zbrojnego. Japonja, zaniepol 
jona parciem pot«^żnego współzawodnika ku wy-j 
brzeżom morza Żółtego i Japońskiego, przyjrao<|_ 
"Wała z niedowierzaniem dyplomatyczne pokojo- 
"Wo zapewnienia rosyjskie, obawiając siQ podr, 
stąpu. 

Zwłaszcza, gdy na półwyspie LaotuiSskii 
nad torem kolejowym i na pograniczu koreań- 
skiem uwydatnił siQ ruch wojskowy, gdy 
styczniu rozeszły 6iQ pogłoski o zaJQCiu przea_ 
Kosjari stacji kolejowej Sinmintin, o pośpiesz^' 
nera wysłania kilka pułków nad rzekQ Jalu, 
gromadzeniu zapasów żywności, przygotowywar- 
niu kwater wojskowych, zakopie koni w Man- 
dżnrji, o zawieszeniu ruchu towarowego na ko- 
lei syberyjskiej, o rozkazie ułożenia toru na 
zamarzniątem jeziorze Bajkalskicm, o wypłynię- 
ciu floty rosyjskiej z Portu Artura na pełns 
morze — w Japonji nieufność wzglądem polityki 
rosyjskiej doszła do najwyższego stopnia. W To- 
Jkjo utrwaliło słq przekonanie, że układy dyplo-^, 
matyczno były prowadzone tylko w tym ceJu, ^' 
aby zyskać na czasie i ukończyć przygotowania 
wojenne, i rząd mikada zdecjdowal siQ na rosi- 



im^l 
&ń^ 
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sceio walki, al>y uprzDilzid Rosję, zanim 
^CŁń bydzle zupcinie liotowa do wojny, i aa- 
^Mió Bobie kov'i\ . njkojąc^ z akcji za- 

Właśnie w tej cliwi]i Icrrlycznoj nastąpiła 

viniiiTiii' i.ni lUiiloniatycznyciJ, dłuższa przerwa 

tniej oflpowiedzi rosyjskioj 

ait; X n dotąd niezupełnie wy- 

^oh. O ^^zy Tiolo odmownii rosyj- 

ki zrobił jes» 
.-.st\r od llofijt, 
l7aczył >o wspomnianeiu już zawiadomieniu, 
hnem do Pokinu, lo Japonja uznaje nst-ęp- 
liwei z dnia 6 Htyczuia za tiiov\rvslarczajqce 
r ■ • • ■• ■ ' • ■ h, 

', • ..li- 

lii noiłj, w iiluri?j puwŁur/.jł tylko swojo pro- 
i'^ z djiia 22 grudnia. Powtórzenie tych 
cji oznaczało, f.o Japonja uważa je za 
' " ' "ipi od nich, al lie 

iikJad'»w; w 7.^ A 

w Uo- 
fa , osta- 

ną jn o znaczenie „u 

"■''■"' w niej ir^i uii- 



łU'.' t^Aik, uiy iviK.g \^ ieJiji.', a-. 



a tyni czasem 
»ści o roayj- 
?h wojennych. 

■ '""^owiodź 

ii. Są- 



— So- 
lnej Rosji, w kolach, któte mogły cośkolwiek 
"Wiedzieć o zamiaracłi rządu. „Telegramy z Wła- 
dywostoku o przygotowaniacli mobilizacyjnych — ' 
pisały w pierwszych dniach lutego Fetersh. Wie- 
doinosti — są nowym dowodem bezpodstawności 
pogłosek o ustąpstwach rosyjsklt!^ dla Japonji. 
Eodaguje siQ odpowiedź dyplomatyczna a ró- 
wnocześnie mobilizuje się armię. Stąd wynika 
jasno, że odpowiedź nie będzio cofaniem się na 
calcj linji, lecz enorgicznem żądaniem utrzyma- 
nia tego wszystkiego, co Rosja zdobyła już na 
Dalekim Wschodzie. Ustępstwa ?\o wymagają 
sprzymierzeńca w postaci wojskjt. Będą ono 
przyjęte także od strony słabej. O tej onergji 
i niezmienności żądań świadczą wszystkie zarzą- 
dzenia, dotyczące ruchu wojsk na Dalekim 
Wschodzie i wzmacnianiu ich liczby pułkami 
stojącemi w Rosji. W tych dni2>'h we Wlady- 
wostoku będą 'zgromadzono świeżo siły, okręty 
wojenno rozpoczęły już kampanję i jesteśmy 
już gotowi przyjąć naszego wojowniczego sąsia- 
da z odpowicdniemi honorami." 

Skoro tałt zapatryv:al się na polożonie je- 
den :: Jiajpoważniojszycli dziennlkuw petersbur- 
si;ic'!, uchodzący niema] za organ julurzędowy, 
iatv,"o zrozumieć, jak patrzono w Tokjo na zwle- 
kanie z odpowiedzią i przygotowania wojenno 
]l(>:Ji. ,,0d kwietnia rolcu 1903, — czytamy w 
I:c:aunil;acio rządu japońskiego, «gł&sxonym już 
jio rozpoczęciu wojnj', w ^^ ipowiedzi na 
Oskarżania rosyjskie,— Rosja w/i^Ala do Azi^l 
Wochounio] znaczne posiłki ii\.Q\:jr{AQ. \. Y^J^-^^^^i, 



Jcslto dowód, że Kosja uio życzyia sobio wcale 
Btosunków przyjaznych, lecz chciała zmusić Ja- 
ponJQ przewa.iją sil wojennych, aby poddała nią 
jej żądaniom. W drug-iej poiowio stycznia przy- 
gotowania AYojenno Rosji zdwoiły siQ. Dnia 21 
stycznia wysłano z PorLii Artura do Dalneg-o 2 
bataijony piechoty i oddział lionnicy. Dnia 2"^ 
stycznia admirał Aleksiejew rozłiazał, aby woj- 
slco rosyjsltio rozmioszczono w pobliża rzoici 
Jalu, przyg"otowalo s\ą do wojny. Spostrzeg"lszy 
wówczas, że stan rzeczy nie pozwala na dais-^fj 
zwloką, Japonja była zmuszona do przerwania 
układów. Dla togo też odpowiedzialność za Avy- 
wołanio wojny spada wył;v;znie na Rosjq". 

Eząd japoński czekał na odpowiedź rosyj- 
ski], do dnia 6 luteg-o. Kilka dni przcdtcin ro- 
zeszła siQ wiadomość, że odpowiedź ta została 
wysłana do Tolcjo i odznacza si*} cliaraktoreia 
pokojowym; podobno treść jej była już zako- 
munikowana rządoii^ europejskim, dla przel:ona- 
nia ich o colach pokojowych polityki rosyjskiej, 
WTokjo jednak nie otrzymano jej do rana dnia 
() lutego z przyczyn, nio wyjaśnionych dotąd 
dokładiiie. Według rozpowszechnionej poglos- 
lu, namiestnik Aleksiejew, u a którego rQC0 wy- 
siano tQ depeszo, opóźnił jej don^czenie rządo- 
wi japońskiemu. 

Dnia G lutego Japojija, nie chcąc czeka<S 
dłużej, zawiadomiła rząd rosyjki, iż zrywa ukła- 
dy, odwołuje swego pełnomocnika dyploma- 
tycznego z Petersburga, i zacliowuje sobie zu- 
pełną swobód;] działania. Tegoż samego dnia 



poseł rosyjski w Tokjo otrzymał nareszcie od- 
powiedź swego rządu na styczniową notę ja- 
pońską, ale nie wrączył jej, ponieważ stosunki 
dyplomatyczne były już zerwane. 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych w 
takich okolicznościach jest zazwyczaj krokiem 
poprzedzającym rozpoczQcie działań wojennych. 
W Rosji jednak i wtedy nie chciano wierzyć, 
żeby Japonja miała odważyć sią na wojnę. By- 
ło to złudzenie. W dwa oni później zagrzmia- 
ły pierwsze strzały armatnie na Dalekim Wscho- 
dzie. Rozpoczęła sią walka, która miała skoń^ 
czyć się całkiem inaczej, niż przypuszczano w 
Rosji i w Europie. 



im li« it\Jmś^mmm^ll 
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Atak torpedowców. 



pierwsze stnały. 

Ji!x; w pierwszyck ćlniacli lutego i)oczął 
;\v}\latiiiać siQ wśród japc^iczykóiT, którzy osie- 
Mili siQ pvzod wojną w wielk^Mj liczbie W9 
,71adyVł-ostoku, Chaljarowskii, Blagowieszczeii- 
;ku, wiQksz3'-ch niiastacli mandżurskich i Porcie 
Artura, ruch bardzo podejrzany Lit?;ni kupcy 
sprzedawali za bezcen, rozdaw.'*J nawet ża dar- 
no, swojo towary, rzeniieśinicj -iamykali warsz- 
taty, shuba porzucała dobrze ;;^.atno miejsca, 
i:ysiąco osób opuszczało z gorączkowym pośpie- 
chem terytorjum ros}'jskiG lub i)Ozostnjące pod 
\ypłyAvami rosjjskiemi. Po z&Ywauiu układów, 
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HdoŁkiiwie brak rzr- .1. -■ 
^■arzy, alo oto prz; 
^Kzyków 
■gOj ^^ 








Ki....; 






^H 


^^■aty ro^^...^> 

^^■pięciem ua okryły ch\m 




a iiio wydauloiu^H 



^- 40 — f' 



widywaniu zutaigu xi 
Imania. AYzjiiocuiono oddział wo. 
eą korcaiiską, usypano szauco j 
i»rzpsniyku, łączącym Port Artura 2 
Laottłriskim, i ustawiono tara 3,000 .. 
I)ocz(;to u/iipcłniać znpasy inatcrjalów wojei 
W Mandżiirji, Włridywostoku i T 
i eskadry, znajdujące się w obu ^ 
otoualy si(i do zbrojnego wysUipicuia. list 
Ol tarturska już w ostatnich dniach styc 
opnścila ua rozkaz ministra marynarki niewj 
godną jtr/yslań wownotrzną, w której niej 
jacie! mógłby zanikuąr ją łatMO, korzygl 
{j ważkości i płytkości vjazda, i zaj<5ła 
frisko w przystani zewnętrznej. W początkacj 
lutego eskadra ta wypłynQła na pełno morze 
co jupoikzycy uznali za objaw nieprzyjazny, aU 
niebawem powróciła do Portu Artura i stanęli 
fenowu w przystani zowncjtrznej. Zresztą wszy^ 
Ftko zostało po staromu. Czekano tnm najwi 
doczniej na rozkaz z góry, zamiast działać et 
nicdzielnio i zarządzić wszystko, czego wymi 
galo zmienione połoiźenio j»olłtyczne, 

L>nia 8 lutego wieczorom fJota stała m 
jBwem zwykłem wejściu w przystani ze\vn(>lrs 
pej, przed wąskim wjazdem do portu, majn^ 
przed sobą morzo otwarte. Czqść oficerów, oj 
iSciwszT swe okrQty, bawiła w mieście, jakby 
jU-t"' ' ^arli pokoju. Na ws.. n 

•ok 110 światła, i załogi U' 

"na £puc»)nuk. Jcdoa tylko statok, pcłiii^cj 



tra^. nocn.i, nncal na wotly snopy światła 
lokłrycznego, a trzy małe torpodowco czuwały 
rzod nim^ kr.iiŁqc w joco naj bliższe lu sąśiiedz- 
ńe. 

O ^iiflzinie w pól łlo dwnnasiej ukazała 

"^ iiii'okii przed eskadrą jakieś śwlatollco. 

iio Je, ale przypuszczano, żejost tośtalek 

rĄ.j-y do własnej eskadry. W tojżo (.-hwllt 

Id fikroluw floty rosyjskioj ukazały sifj r'»j- 

silą pary torpodowru j 
II. przeraźliwy liiik, drugi, łr/' 

ąty; pod okrętami wybuchały t<)rpedy, z dali 
}ły ogniom ci(^^kle działa japoilskie. Za- 
iona znienacka flota rosyjska, jakkolwiek 
' ' ' II llli^ 'u -1 

na żml: U 

poczgła róiaó HJ^. ku przystani wuwiu 
jnoj. Nio wszystkie okręty jednak słuchał 
tern. Dwa potrjiino pancernild, „Tietwizan" i nCe- 
!on krąJ^ownik, ., Pallada", liyły 
pori \'}n'v\ wiuln.i htrpodanii. 
^Uiiii" i r' prz' 

j^Ie w raioj-. .leczno, 

ifast, Dszkodzony \i%r>izo cUikko, osiadł it% 
we wjeździo do przystani. 
Cały ton epizod trwał I) goilziny. O pioT'>-_ 
rRzej w nony zaiuilknoły t'ir.^.\:'\e 
ioil'/- tylko ł<il/v\v iV.- ;;i 
11 ranntn I. 

•|j .KV m'i('/,0 na \\vs>i:tii\ 

wora. W i^lad za nimi l 
t. 1 1 cała flota japod&ka V Ł■4P>^^J^^^ 



1 obwarowania fortocziio j^jradom kał az!a?ovfc™ 
Forty i miasto ucierpiały nie wiolo, ale flota 
rosyjska poniosła nowe straty. Pancernik «Pom 
tawa" oraz krążowniki „Diana'', „Askoldj 
i wNowik* zostały uszkodzone pod linij\ wodna 
i stały &ią na ruzio niezdatne do walki. ■ 

Tego samego dnia (8 lutego), eskadra krąl 
żowników japońskich, pod dowództwem admirała 
Uriu, ukazała się przód Czemulpo, portem stoi 
licy koreaiiskiej, Senla, aby objąó go w posia-l 
danie i przygotować do wyl-tdowania znajdają'1 
cycb siif; w drodze wojsk japoiiskich. W porcia 
j" y zastali dwa małe okręty wojenna 

1 , ', krążownik z opancerzonym pokłał 
dera „Warjag"* i kanoniorkg „Korejeo", która 
wysłano tam dla obrony interesów rosyjskicM 
i. zaniedbano odwołać po zerwaniu stosiiuków 
dyplomatycznych. Ponieważ Czemulpo był porl 
tera traktatowym neutralnej podówczas jeszcza 
Korei, Japończycy nie wpłynęli do niego i nla 
rozpoczęli tam walki, lecz zawezwali okręty roi 
syjskie, r.by wypłynęły z przystani. Rosjania 
przyjt>li wezwanie, i w południe oba okręty 'WjM 
ruszyły całą siłą pary z porta, aby zbli?.yć sia 
do eskadry japońskiej i przynajmniej uszkodził 
ją jaknajwięcej. Uriu nio dopuszczał icti jol 
duak do siebie, lecz zasypał je ze znacznej o^l 
leglości gradem pocisków z dział wielkiego kal 
libra. W krótkim czasio płynący na czela 
„Warjag" stał się niezdolny do walki- Pociski 
japońskie zniszczyły działa, zerwały pokład 
|.pisedziarawllT,^i^^l9b kr^29wiiika j^ofl Imj j 
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kgsjani- lii do j -'^^^V^ '"^l 

|K'. '. Avv?aiiztli w powi' /H 

P^Q i ^^ w porcio ulirłj-1 

pT woj Cii..'; . I- .1.1.1.1.... .i.,^,t-iaki .TaP""'' '^'!o»| 

■Ki ^Elba- I fruncuski ^rascal", i prze oli] 

pa t»-'ry<<-rjuM noulraliio do Sąjgouu i biugapa-| 

mc] tfkiiil odfslano ich do Kosji I 

I Tf dwa równoczesne napady nic pozoBta-j 

irittiy jDż żadnej wątpliwości: To była wojnalj 

Etkcydowawszy 8i(i na ni;i, japoikzycy po zervra-j 

Ilia układów dyplomatycznych nie zwlekali aall 

Kliwili, pragnąc zapewnić sobio, tak samo jafcl 

Iw wujnio z (li) nami, korzyści pierwszego ude*| 

b7.t'ni.>. Wynik tej pierwszej akcji był powa;inf.j 

Wiolo. ro;:yjska na Dalekim Wschodzie poniosła! 

pnaczne straty. Trzy pancerniki bojowe, 4 IcrM 

pewniki i jedna kanonierka padły ofiarą niespo-j 

Mziewanego ataku, a jakkolwiek 7, tycli 8 ol:rn-| 

wów szchć nadawało sią do naprawienia, to je«] 

dnak nie mogły one na razie brać ndiciałaj 

w wake, i japoiiczycy zapewnili sobio zaraz] 

■w pierwszy dzień wojny bezwzględną przcwag<jj 

na uiorzn. I 

Wiadomość o ataka japońskim na PorM 

krtura — (o wypadkach w Cze inni po dowiedziano 

5ie dopiero po upływie tygodnia) — zrobiła w Ro- 

t)i wrażenie piorunujące. Nie przypuszczano, 

teby Japonja miała wystąpić zaczepnie przed 

fgfmaluem wypowiedzeniem wojny i nio przo- 

Jricljwano Łak ci(iżkiej klęski. 
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r7.ym wioniym 

ua DaioUint 
pokojctwych 
ri)i&my &Vti\ %iiOiif) na '/api-oponowanoj 
rz.^ri japoński przejrzenie istinejącycŁ j 
it.i*.lzy obyilwoma pailstwaini umów ^v apra- 
TTic korcailskicj. 

Wn-z^-r-lkio 7. tpjj-f^ ])0\vtidu rolv'P\ffl!iJa nioj 

łjłr jeih ■Izuno (!■ i Ja* 

jouja, li: • ł 'i:i " '^ oata-j 

iJej udpuu: I luiuila 

'/nrwaniu ur;!/. w <lyplf>- 

]ir (vi-?nvrh Ni« .wszy, ftoj 

za Bobąj 
. i'! japot^sUi 
łolecił gwoim tor|iedowcom atakować niospo- 

hiiT^^-' ^ ■ ' •■iUq, stoj^oą w przystani I 

icey y Portu Artura. 

J\ i o tern jrawia*! 

nainirati o na Ualekim 

rozkazaliśmy bezwłoczuie odpfiwiedaiHÓ 
>rcAn,'ł Tl ' Mv/'.vanie Japonji. 

Ol to posiaiiowienioNas2ezwi« 

na ' •t-i 

[ich \vkcsriiych ] 1i, ża i>luu.[ ra^offl zj 



od' 

■ie,, 
siłą 



li w (I Vi 



1 1 V . wy. V w i m 7 h\ C) co- 



slawieilsttra Tl. walecznych woji 

JN'a.' 

i ił się rozka7 Dri^-TiiiiJ 

'Wfidzcnia mobilizacji w ckrtjjL^ach a 
przedsięwzięcia odpowiednich <Jro(1J(ó'. 
cnłenift sił rosyjakich na I>alt?l:iiD 

Vi i., i .■/.■ ■ J 

\rlńla już od 




!■' 



Juj.H.jijł, vr Rosj 
wiadomość o w-ybt 
cba wojny, przyj< 
to boż obaw. 1 
ty cli nieliczny cli kc 
łach, któro iatert 
sov.'m1v ^i(^ si)iM\v'ai 
mi ! ra^ 

liiczin.-j, HM- 
Gciłorat-adjutant Kuropatkin. ża<lnegO Vf\ 

Ilia O potgdzo, uł. 
jaką zamieniła sitj w cii^gu Jat ostatnich po<] 
gardzana Japonja, ani nie zdawano sobie spn 
wy z VFad 01'ganizacyjnych arirji rosyjskiej. Nk 
Wątpictf* lam wfale o łatwcm i zupeinem zwy- 
C'i* lipami**, jak nazywane 

P"'_ ^ - ■ 

Szcroii-O) warstwy ludu, wycliowane w zn\ 
[>]n'j nieświadomości i błernośii r.i-.iiiyr/nftj^ 



łżów, 



,, ?.t 

ludzi ud p-ra- 

T I i-Toeki oj- 

pAjść, 

•stacji patrjo- 

[ycjł, w cU miastach wiglLszych, 

'ewrsbupgii, ..i..:.L.>vio, CharkoNYie i t. d. nio 

riodly sifj, a natomiast prxopro\^a(lzonio lUO 

mtacjf F ■ ■ w nioktórych okolicach 



braci, ale to krzoba 
To to4 w tych • • 



n lą Ja- 

'•,7, 

. -. - ---- .-iy- 

[cioin, I wszyscy poczuwali lowp- 

:iiy, Kpolcojnlfi, boł 



rg \ Ul. 
Jtacji, 

>wqI siQ do walki; 
'"■'"^onio dla n: 
'.. I kiody n 
• h i pi 



'.V 

', prawio 
^ H.Uywaia slą 
itnośi o plor- 

i 



J 
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wytworzenie la- 
raógl przyczyut^S 
W schodnio i dlti- 



,My cesarz .Tapodjł, rzynfniy wiadoniom 
ikim naszym wi'M-nym puiMftnym, 2o ul- 
em wypowiailuiuy \rojn<j Rosji i r'v* ::- 
snjcmy iiaszoj annjL i marynarce rozp 
krolcl wojonne calu siłą zbrojna. Ci; - ' 
Jteniem nnszem było slaraó sio u f 

rozwój i rozkwit naszego państwa, o w 
nienie wtjzlów przyjaźni, l!iczr>cych 
Kraj z mocarstwauii innemi, 
' ■' stnnu rzeoiiy, którybj 
■ podtfzytaaaia w A'/;)! 
i a i z:vb< 

si' i . , .,, ; bez lid , , -5 

wkraczania w sferę interesów paiiRtw innych. 
„Wbrew oczokiwanioin naszym, okolicz- 
ności ku naszoma smutkowi tak siQ zby/.yly, 
źo byliśmy zmuszeni ro;!:począ<'t wronio dzia- 
łania przeciw Rosji. Z<b»by6 rokuj i ul «; ha 
przysszfośó możemy jedynie ^Vuwcza8, g'<ly 
tbwyrimy za broń. rfainy w wlornośó i m«i- 
stwo naszych puiidanycb, którzy w niedale- 
k: iły pokój i ulwlor- 

•lid japoński powierzył na cza* wojay 

,,.',,■'■■ / • ,. lo 

Ił 
5w poddany eh Yt Japouji podjął śjtj rzn<l 
Icoskł. 
Zaraz w pierwszych dniach woju 
tio r^ądy <- - :^.kie, ora' "" '' ' ' 
isfły 2 óśw .iom, żo . 
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sz;i neutralność. Teni samem zmniejszyło siQ od 
samego początku niebezpieczeństwo rozszerzenia 
sio teatru wojny i przeniesienia sią zatargu 
z])iojncgo do Europy. Niebezpieczeństwo to 
istniało o tyle, że sprzymierzona z Rosją Fran- 
cja mogłaby w danych okolicznościach, zwłasz- 
cza w razie wystąpienia Chin przeciw Rosji, po- 
śpieszyć z pomocą swemu sprzymierzeńcowi, a 
Vi takim razie Angija na mocy umowy z roku 
1902 byłaby obowiązana do czynnego poparcia 
Japonji. O wmieszaniu się in 
nych państw europejskich, np. 
Niemiec, do wojny mowy byó 
nie mogło. Zapobiegał tomu 
stanowczo traktat japońsko - 
angielski. Tak więc po zo- 
bowiązaniu siQ rządów chiń- 
skiego i francuskiego do za- 
chowania neutralności, stało 
się rzeczą jasną, że żadna 
ze stron wojujących nie otrzy- 
ma z nikąd pomocy zbrojnej, 
Se walka o uregulowanie stosunków wschodnio- 
azjatyckich i o pierwszeństwo polityczne na Da- 
lekim Wschodzie będzie i pozostanie do końca 
ipojedynkiem między Japonją a mocarstwem ro- 
syjski em. 




Generał Nosi. 



łjy nietylko i 



V' 
tli, 

rozj/oczcciu wojuy. w maju, ^' 

€v •'• • '' ^ ir/fr^ 

l)j. _ ^ mI'ZOII.1 ' 

^\.]^Ktegl.^ Wyspa JiiUKZUi (s- 
ludniowii aii-ljipelagii japoiifek ,. 
zajęta i uforlyfikoTrana, jako str: 
Vp^o djiigicgo i na dlugio jcszc/" i.n;i wnn 
Jiegr. nafizcgo •wylirzeża (korcauslclcgo). Fon,^ 
ma być źwiótona sweiim należytemu Nvlailfy- 
Cbiiłom. Jfy 2aś ^yinriiśiny zaatv7.o(]7. sobie I,!':* 
odpowiedni port, w którym jiioglibyśmy r 
■sobie stacjf; ^cjgJowii i ufortyfikowaną i ■ 'yjj 
!iia potrzeby floty, ^"a Japotiją powinna być na-< 
iożona taka kontrybucja (na któroj oplatt^ po^ 
VJiina iść lakże cala jej fJota wojen ua)» klńrab^ 
Ha cale dziesiątki lat zniechęciła naszego mt 
spokojnego sąsiada do wszelkich prób nowycl 
Bwanlur wojconycli. Nic to nie szkodzi, że ji 
ipoiiozycy b^dą mieli mało pił:'niQdzy; niożnl 
!wziqł?. serje papiorów pożyczek paijstwowycl 
iKiecb płacą choćby przez wieki i wspominaj! 
o •^ojTiio. r(0'i nozQtej nie przez nas lecz prz( 
nieb'* 

laK i.u./^iiuj, jak domagały nią ]^osl: Wiec 



Ift Vf Y&tio . 

fągce. Ztąd plynf^ł dla rządu japoń- 
ty wnic - ■ • 'cżalo postarać sig o takj 
)lc« aby ; j: sum byl stanowczoj 

|c iiiUa, aby] 

sitj niłjrii, wobec r 

-tJ wojsk na łf r-.d.r 

Kie. O ile Łou cel da) Biq c j| 

rla polączotir ' ' 

Da Japonjł, 1 

In-tych jDż wpl)wuvt ]<olit,)cziiycli i na<f/if^ł nal 
yUV(»r'/(nit:- Hobio ptinKtii oparcia na stałym lą-j 
u Zn)\isi6 panującej na morsal 

z Ijidii JiipoTiji <i ■ ■ :c1a ja-j 

;żk1ch warunków, v .a kon- 

hipienia czyści lerylorjłiiu— BoajaJ 
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Z drugiej fitrony rzeczą było jaaną, źc Ja» 
|a, clicąc prowadzić wojną z wid»»Ivanu po-| 
Izonia, musiała zapewiiid sobie przedewszy-j 
.v.agę na morzu, xniszc7.y5| 
K rosyjską. Tylko w takiiu.} 

i^le mottia b>io pr/owieźć ca gtaly ląd azja-'| 
Fcki czy to do Korei, czy id do Laotnngo,! 
Ijarmją, kłóraby mogła zmierzyć sią z rosyjską^] 
lopatr--' ■ - " .vno8ć i matorjaly potrze- 
[boe i , Lzcz Btopniowe nadsylaoid 

[posiłków, oiiiiutAiodnlo do potrzeb wojnj. 
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"W dresie przygotowań ■więc pierwszą 
trosl<ą Japonji byJo stworzenie i loty tak silnej 
i tak dobrze wyćwiczor.ej, aby minis. zapewnio- 
ną stanowczą przewf;gQ nad silami niorśkiemi, 
któro Eosja posiadała na j\'odach . Dalekiego 
"Wschodu; po rozpoczęciu wojny zaś pierwszem. 
i najważniejszem zadaniem było zniszczenie flo- 
ty rosyjskiej. 

Rily morskie obu przeciwników były w 
poc7ntkac]i roku J904 pod względem Ji''ozby 
i iizbrcjeria okrętów nieiral rÓA\ne. WpTav;dzie 
Japonja posiadała flotę większą, aJe mogła tyl- 
ko częf^ć jej użyć do walki o przewagę lua -nfo- 
rzii, trzeba było bowiem koniecznie pozostawić 
pewną liczbę okrętÓAv do obrony własnycli wy- 
brzeży i wlasnpgo ruchu handlowego. Flota 
japoiiska, przeznaczona do walki z ro5;yJską, 
skłanr.ła się w początkach wojny z ókrętótv 
nastf:pujących: 

FancerniJci hojoicc. 
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Mika-.-. 


1900 15.440 


18.6 


4 


14 


741 


2. 


A sali i 


1899 15.440 


18.0 


4 


14 


741, 


3. 


Hatsii>'i 


1899 15.240 


19.2 


4 


14 


741 


4. 


Sziki.-.'.;.. :•. 


1898 15.000 


18.6 


4 


14 


741 


5. 


Fudżi 


1896 12.650 


18.3 


4 


10 


685 


6. 


Ja szur. a 


1896 12.520 


18.5 


4 


10 


647 


7, 


Tsinjeii ') 


1882 7.330 


14.5 


4 


4 


400 



n ^dol^i ■;• na chińczykach wr 1894. 



ji,\ ;'. . ■:uci. pancerne. 
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IW3l.- 
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20.9 
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728 


2. 


Ifl:CM:/:r^ 
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18 


726 
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16 


680 
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21.5 
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18 


726 
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TolviNV.: 
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21.3 
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726 
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Nirrii.: ■=) 
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7.i)00 
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1j03 


7.5O0 
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16 


600 




KnjJj -.uJ-: 




.;;£^/V 


zonym 


pokładem 


• 


1. 


Mai.':;-;" .:-; 


■!>3T 


4.280 


16.— 


1 


11 


335 


2. 


H<-:-.l.i: • 


T "1 1 
.. .' / X 


1300 


16.— 


1 


11 


355 


3. 


A.kiisus '. \^ 


iS''1 


3.170 


19.— 


_ 
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314 


Ł. 


Jd«?rriro 


\ . .] 


4.230 


23.— 
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12 


385 


5. 


Su I ii a 


1 .-.3 


2.700 


20.— 
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300 


6. 


Ak;: Z! 


• .:>f 


2.860 
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300 
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1897 


4 230 
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12 


385 
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Ka:.."^:i ' 


1893 


4.980 
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12 


405 
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-:.340 


22.5 


—^ 


12 


405 
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3 ;i'J 


3.420 
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— , 
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320 
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! ^ - .1 . • 


1003 


3.420 
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_- . 
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320 
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11 


355 
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1890 


2A10 
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10 


322 
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Tli/ iŁsr^ , 


1335 


3.710 


la- 
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352 


15. 


N.v.!-. 


1S35 


3.710 


is.— 


2 


6 


352 


16. 


S.r u 


1883 


2.840 


15.— 


2 


1 


224 


17. 


i.-. ' .i 


1883 


2.970 


17.— 


2 


6 


300 



i* jt i.iiiość tej floty wynosiła ogółem 229.000 
tonn. Aiiylorja składała się z 39 dział cięż* 
kicłi, (trzet^ii — 32-centimetrowycli, dwudziestu oś« 
jniu- -30,5-centim., dwócli — 26 centim., dwóch — -: 

') Na^byte tuż przód v,-ojr.?. od rz^dii arr^.nt/ii-' 
;iBklego. Naą\^j»lerwotne; ,|Iiivu(lavia" 1 „Moroao*, 
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25,4 centim.. dwócli — 21 centiin.) i 316 dział 
średniego kalibru (12 — 20 centimetrowych) 
oprócz dział lekkich i maxymowych. Załoga 
składała siQ ? 115,000 ludzi. 

Tej sile-zbrojnej mogła Rosja przeciwsta«» 
T\'ić w początkacli wojny okręty następające: 

•-PaneerniTd bojowe. 
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M C 


Cl-M 


a-a 


eg 


1. 


Potropawlowsk IS94 10.960 


16.4 


i 


12 


623 


2. 


Połtawa *■" 1894 10.960 


16.3 


4 


12 


623 


3. 


Sewastopol """ 1895 10.960 


16.3 


4 


12 


623 


Ł. 


Peroswlet "' 1893 12.674 


18.5 


4 . 


. 11 


732 


5. 


Pobicda ' ' 1900 12.674 


18.— 


4 ■- 


11 


732 


6. 


Retwizan 1900 12.700 


18.— 


4 


.12 


733 


7. 


Cesarcwicz ' 1901 13.110 


18.— 


4 


12 


732 




Ęrążoicnilci imncer 


ne^- 






1. 


Ruryk ■ ' ' 1892 10.933 


18.3 


— . 


22 


6S3 


o 


Rosija 1896 12.576 


19.7 


— 


20 


S33 


3. 


Gromoboj 1899 12.359 


21,— 


— . 


■ 20 


841 


4. 


Bajaa 1900 7.800 


21.— 


— 


20 


603 




Krqlowniki z opancerz 


owjm 


polcladem. 




.1. 


D)ana; ' .' 1899 6.630 


20 


'—. 


8 


422 


.2- 


Pallada 1899 6.630 


20 


— 


8 


422 


'3. 


Askold 1900 6.600 


23.5 


— 


12 


ÓSO 


4. 


Bogatyr 1901 6.300 


23:— 


— 


12 


ÓSi) 


6. 


Nowik 1900 2.950 


25.— 


— 


6 


330 


6. 


Bojaryn 1901 3.200 


22. 


■— 


6 


.334 


7. 


Wariag 1899 6.470 


23!3 


— 


12 


530 



oprócz tego 4 liiuio IFT"'""^"^^^" 
Bierki o pojemnojści ogOlnej f' 
flota rosyjska na Dalekim A 

torpedowców i okrętów pui ^..c.^ - 

lonn pojenmości i była uzbrojona n 
ciężkie (20 — 30.5 ceutiniotr,, F " 
i 240 (b-jal średniego Jialiliru (11: 
Załoga składała sią z 11.500 iudń. 

Na pierwsze spojrzenie rznta 8iq w ec3 
ogroDina przewaga japoikzyków pod wzgUjdo^ 
lirzTiy krążowników malycb z opancerzonym pc 
klnflem. Krążowniki takio jednak nio odgrj 
wnj.i roli poważnej ' 

Efr7.ygają przedewsź;' ... '^i 

v.ó>Ji\(i do znoszenia ognia z dział ciQżkieŁ' 
.%..,!, ,;..i,^ a ^'jQ(. pancerniki bojowe I krqżow: 
yiio. Takicli jednostek Itojowycli pc 

iijft w ] ■■ ' ■ " •• 

iO tonn, 
kalibru. Kosja zaś miału na hd^ii 
1.... ...chodzie 11 okrętów bojowycli o pojei 

ności 128.000 tonn z 28 działami wielkiego 
3'' ' :^niego kalibru. Przewaga po stroni 
j j wyiio&ila wi^c 37.000 tonu 152 dzjj 

ia L i ego. 

.. ia pozwoliła japoi'iczykom I 
rozpoczęcie walld, na próbQ osiągnięcia doraźna 
przewagi na morza, niebyła jetliiak dość wiolk 
aby mojsrla zapewnić im trwale powodzeń 
T * - ■ '^ ■ , bowiem fp' 
i . . go jeszcze . 

tów wojeuuycłŁ ua Bałtyku, i by^o uo pr^et 
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dzcnia, że w potrzebie "wyśle je na teatr wojny. 
Gdyby to okręty połączyły siQ z temi, które 
znajdowały siQ już na wodach wschodnicli, to 
stosunek liczebny ziuiotiiłby siQ stanowczo na 
niekorzyść Japonji. Pierwszem wiQC zadaniom 
japończyków na morzu było zniszczenie floty 
rosyjskiej oceanu Spokojneijo, przed nadejścioni 
posiłków z Bałtyku. Trzeba było jednak walkcj 
przeprowadzić w taki sposób, aby flota japońska 
nie poniosła w niej strat zbyt wielkich, aby 
zachowała zdolność do zwyciczkiego zaiierzouia 
się z drugą flotą rosyjską. 

To Avyrachowanie odgrywało rolQ bardzo 
■ważną w całej wojnio morskiej. Tlomaczy sią 
niera wiele okoliczności, które swego cza>u wy- 
woływały zdziwienie i naprowadzały na mylno 
"Wnioski o sile i przedsiijbiorczości floty japojl- 
skicj. Tłomaczy siQ nioni także zaraz pierwdzy 
atak na Port-Artura. Dowodzący flotą japoiiską 
admirał Togo stawił sobie cel nast-jpiijący: 
uszlcodzić eskadro Poriarćurską przez na.;-!d 
ataki lorpcdoATO i uczynić ją niezdolną dobitv/y 
na ctwartom inorz;;, a nustopiiie zainknąć ją 
v: poicii ])rzez zaLarasorranio wjazdu i pj.-::;sia- 
"wlć o.vtat'")cz!io jej zniszczonio armji, która 
■w cli wili s(o3'ivrnoj miała wyhylować Jia pól wy- 
śpi'* '.\\vanl'a:i.d:iin, oblodź i zdobyć Port Artura, 

IJosjanio ub.twiii japończykom bardzo ;)^,^3• 
l)rij\.a.;;:cniu to'^-i [>'anii, zaróvr;i') przoz ni^Mo- 
sta! -.-zno wyćv,-icze:n'o i p.)dzic!!.>;iio swój rioLj 
ja!-: i brak czr.jjii^ści po zerwania slosnnlców dy* 
pioj.::iLycznyclL "\V pozycji naj ważnie i-,yŁvi,\^ >i\a.\ii.- 
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leliim Wschodzie, w Porcie Artura, stały w cTi^ 
]i wybachniQcia wojny tylko pancorniki: .1^ 
fopawlowak", „Połtawa", „Sewastopol", ,,Pci 
nviet'', „Pobioda", „Retwizau" i „Cesarewioal 
jeden krążownik pancerny, „Bojan", i 5 kr;i2 
wiiikuw z opancerzonym pokładem: „Diaai 
,»Pallada", „Askold**, „Nowik" i „Bojarii 
T7raz z flotylą torpedował i para okrątami 
mocniczomi. Dowodził tą eskadrą podwlarli 
namiestnika admirała ATeksiejewa, wiceaduiii 
Stark. 

W drugim porcie Dalpkiog^o Wschodu, p| 
łożonym daloko na północy i za[narzniQtym wól 
czas WJadywostoka, stała pod dowództwem konj 
admirała Stackelberga mała flota krążownic2 
składająca si(^ z trzecli krążowników panca^ 
nych („Ruryk", „Rosja" i „G-roraobój") i jedn^ 
go krążownika z opancerzonym pokładem („J 
gatyr"), Eakadi*a ta, która w połączonitt z flc 
Portartnrską mogłaby przyczynić 3iQ znaczni 
do utrzymania przynajmniej wzglądnoj przew| 
gi rosyjskiej na morzu, pozostała po wybuci 
wojny w zupełnota odosobnieniu, niezdolna 
przeprowadzenia żadnej akcji wiQkszoj. 

Wreszcie jeden krążownik, „Warja- , >y 
"warzystwie kanonierki „Korajec" znajdował 
V chwili rozpoczęcia działań wojennych, w pj 
cic koreańskim Czemulpo, gdzie został zatopi 
ny po nierównej walce z pot<}żnyin przecii 
kiem. 

Jeżeli już sam ten podział był niekors 
Itny dla floty josyjękioj, t_P z^yt^ia pęwttC 
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nadspodziewanie. Flota rosyjska była wprawdzie 
potężna liczebnie, ale pod wzglądem bojowym 
znajdowała siQ w stanie opłakanym. Były pan- 
cerniki i krążowniki, torpedowce i działa, alo 
nie było załogi wyćwiczonej a nawet przy- 
zwyczajonej do morza, nie było też sprQżystego 
dowództwa. Flota nie odbywała przcpisanycli 
ćwiczeń, ze wzglądów oszczędności, nie umiała 
poruszać siQ, nie była zdolna do manewrowania 
zwłaszcza w warunkach trudniejszych obsługi 
dział niebyła wyćwiczona w strzelaniu, a wobec 
tego cały olbrzymi aparat stawał sią niezdat* 
ny do użycia w razie wojny. To też wyniki ata- 
ku torpedowego japońskiego i następnego bom- 
bardowania były straszliAve. Na flocie rosyjskiej, 
zaskoczonej z nienacka, źle wyćvdczonej i źlo 
dowodzonej, po prostu stracono gło^ ę; nie pró- 
bowano nawet bronić się energicznie. Trzy pan- 
cerniki bojowe i 4 Icrążowniki zostały ciężko 
iiskodzono, i admirałowi Starliowi pozostały po- 
tem piorwszem starciu tylko 4 pancerniki i 2 
I-r;],żowniki. 

Z talcą siłą zbrojną, która niebawem po- 
■większyła się przez naprawienie Icilku okrętów 
nmioj uszkodzonych można było jeszcze bronić 
Bię i próbować, jeżeli nie odwetu, to przyiiaj- 
mnioj osłabienia floty nieprzyjacielskiej. Xio 
uczyniono tego jednak ze strony rosyjskiej. Flo- 
ta nie odważyła się na wyjazd z portu, na ża- 
dną akcję śmiałą. AV Porcie Artura za']awala;io 
Bię zupełnie wywiadami, które nie nr/ynosiiy 
i nie mogły w danych okolicznościach pr/ynieśd 
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^^^ ftany za jodufgo '/. najzdolniejsi? ycl 

HiBzycH marynarzy rosyjakich. Nowy 

[j^a "^ajał się energicznie naprawianiem 

;1i>«r oszkodzonyrti, a zrozuTnia%vBzy, żo bbz 

j*2onet zalog-i nic/cL^o ziijoJu przeasicjwziąii 

■• ,lt 

^ y- 

ypł;Aić ilo walki ujorskiej. \S tym cela urga- 

t" wycieczki z ]>orlu, niej'"^"!) i>n. 

i okrijŁy posteniakowe 

-■ -r całtj llut^, tiip'- i, 

po krótkiej w^ a- 

iuiał do czYnleiiia 
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Przez parĄ tygodni udawało siQ to ziiako- 

ilcic. Marynarze tosyjsc-y nabrali większej pe- 

lości siebie^ japorłczycy poczęli wyrażać si^ 

■ i śmiałym ■ 
ii/.yly 6i<j fv 
straszliwą katastrof:!, w której T?08ja 

lepszego U' 

Dnia i.^ kvi';uiui jii;vsi porit-ii) 
^\(\ kilka okr«>t/)W jnpońskicb. Adm. Makarów 

I i i wyruBzył z calu 

^1 to jednak zaaadzka. 

Zaledwie okryty rosyjskie wypłynqły na morze, 

okazało 6i<^, że niialy przed sobą ca)q potomną 

tflolł^ł nieprzYiacioJska. Makarów zawrócił wiqc 
^ ,- ■ ^ . . ,t. 
iiciotinionogo wjazdu, l^aacecui^ ^iATO^^^^J^^- -^^^ 
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[tropawlowsk** wpadł na jodną 2 mm ply^ 
jcycji. NasL-^pil straszliwy wybuch, a 
[ilriigi i trzeci. O iJe można, sią doui 
ilucli mńiy wywołał eksplozjo w prt 
|i w ciąga 2 miuut potężny okrijt 2atw.,.,: yt 
wio z całą załogi^. Admirał Makarów został ros- 
Bzarpany na sztuki, cały sztab jego 
a wraz z nim sławny batalista, Weres'. 
kióry towarzyszył admirałowi w tej wyciccŁco. 
,2vie wiele tylko osób, które znajdowały siQ ni 
„Petropawłowska" uniknęło śmierci. Oprócj 
^Petropawłowska" został uskodzony, równioS 
przez wybncL miny, pancernik „Pobieda", utrzy- 
ma! 8iQ jednak na wodzie i przedostał siQ wraa 
z lesztii flot^ do bezpiecznego portu. 

Mianowany nowym dowódcą admirał Ski 
dłow nie zdążył już objąć komendy. Zanim przy-« 
był na Wschód Daleki, Port Artura był już otc 
czi lądu przez armią japoilsfc^ 

i r od Kosji- 

i'rzopruwadzenie działali wojennycli na lą-t 
dzio było zupełnie zależne od powodzenia akojf 
morskiej. Japonja musiała w^nerw zapewnió so- 
bi' na morzu, zanim moj^ła pouiyślecf 

o i . swej armji na stały ląd azjaty* 

cki. Tylko w takim razie bowiem armia była 
ubezpieczona przed napadami podczas przewozi 
i miała zapewniony stały dowóz pocisków, 
wności i malerjałów wojennych. 

Cel ten został osiągnięty zaraz w pim 
wsJByin dnia wojny przez napad na floi 
artiii'^l<:'t i y.ninlriiociG ici w porcie. 1 
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wznosz.'\c szatko ji I ^ 

drogi, przeprawi siq z ciiwilą nasłania ciepl 
szej pory roku przoz rzoIcQ graniczici i Oflep. 
arnii^ rcsyjskii ku północnernu zachoiJowi. (Id 
armia piorwsź' i na ziomi " 'i 

annia tiriiga \ w pobliżu [i 

tńrislciego, alty piv,i?iwa'*. s^wifjtzok niif^lzy l'oi 
Artura i armią rosyjską i przystąpić do obi 
nja fortocy nadmorskiej. Ilówiioczośnie wylą 
na "'' pio Loatiiiiskim armia 3 i 4-U i, 
In s^iti pierwszą, rozpoczną akrjq 7.af.?a 

P'i \v głównym cii' 

ulj yl tyły arniji, oN 

2) wyprzoii roąjan z Maniiżurji, 

PIau ten opii-':'' -■•: na prz}"--'! 
Rosja przed rozpoc ojn y i ['• 

gromadziła w" 
rządznla w [ 

silną armią na Dalekim Wi-rhaiiziL". 1^' 
nic to było Joilnym z powojów, I«'<'| 
Japoniq do zerwania ukłalów i r^ 
jjy, ale nie odpowiadało wcalo iz<y 
stanowi f/^rzy. RQ3Ja nio była prT 
dn siły zbrojne w 

Jyi *r ani do obi 

ani do po mia pospioszneg-o p 

portBkiego u ^..jl/ Mnndżurji. Oniyłk.. ,... ..^m-i- 
ctli janońezycy utratą kilku mi^-i3iQr.v czasu 
n. ' •:■■;, •' •• '.,j 

nri"' . . . ■ ' ■ i 'T' 

niezależnie od oslreinoacii jaką 



I i n\-j by- 
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wsTtiitek mylnego obliczenia bU ri- 

■ '■ ■' ich akcji zaczopuoj tJoina- 

frnilTin«ic.łą przojtrowailzenJa 

icji i < Tia li^d stały. 

rojno J.-, , ^ kojowej v?yno- 

[sily około 160,U(ni ludzi, [lodzioionych na 12 

dywizji i jedną liardzo silną brygadi^ naFormo- 

Izio. Po trzy dywizjo stanowiły i!iiwl;\5iek owych 

■ ■; ' • ■ " ■ ■, "-Mj. 

istn)ttla artiim Un w stie 100,000 żol- 

jnierzy. Japonja jin.,.. .,.«,o wysla<5 iia jjoI^^ v\Mf. 

ki ogólrim m- 
Iniifl tdjslfo 500 

|y«li-;C?t]q, Nio 
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ludzi 



AIo i 



idy 



I 



aiiioi 
aiQ powołJ, 111020 M skutek wad orgaui 
A w cz^aci zapewne z tej przyczyny, ^. .,..is 
z powodu swego górzystes:o charńktoru 
Biada wylqcznto koleje jerli 
pozwalają na szybkie gr- 

też upłynni blizko kwartał, zanim ainuu piargi 
"WBza, dowodzona przoz generała Kurola, aakla-i 
dająca siQ z dywi/ji dwardyjskiej, drogii-j zdwu*J 
naatcj, zgromadziła siQ na półwysp! ^ lilH 
Bkim. Pierwszo oddziały wylądowały ., iiiż[ 

"W pierwszej połowie lutego w portadi Mozajupoi 
(naprzeciw wyspy Tsuszimy) i Czemulpo (w po-j 
iliżu Seulu) i wyruszyły stąd do slullcy ko-l 
reańskiej. Już dnia 11 lutego japończycy byllj 
panami Seulu, a dnia 23 lutego doszło dO, 
podpisania umowy, w której Korea uznała swą' 
zależność od Japouji. Umowa ta miała treść 
aastąpiijącą: 

1) W celu zacliowania ti'wałycłi i ścl 
słycli stosunków przyjaźni miedzy Japonją 
a Koreą, jako też w colu utrzymania spokoju 
w Azji wscliodniej, rząd koreański bt^dzio od* 

iOsił 6\ą % polnom zaufaniem do rządu mika- 
f^i przyjmując rady dotyczące udoskonalę^ 
uiem administracji kraju. 

2) Rząd japoński, powodowany uczuciom 
ścisłej przyjaźni, będzie dbał o bezpieczeń- 
stwo i spokój panującego dorau koreańskiego. 

3) Rząd japoński bierze na siebie obro 
&e nietykalności terytcrjum koreadskicgo. 



73 — 

4) ,Tr>^rltTtv dynastii torcm^slciej lab 



1 J .»'".»•, Ił.*,' l ^T I * J\ II I ». Łł I^ /. L' ł «_ \ . '_ Ił J- "- 11 • • »F . ■ 

t^rwoncji mocarstwa postronnego lub 

"v\ , za- 

lei^iiie udokulicziiosci, i w ŁaLitu razio rói[*\ ko- 
Teański bądzie współdziałał stosowanym przez 
Japonjfj środkom. "W tym celu rz.id japoński 
może, w razie kttaieczaoścl, zajmov ■ ■ —t- 
cije, któro okażą 6i(} potrzebne zo r 

strategicznycL 

5) Kządy obu paiiatw ule bQ(lą w przy- 
szłości, bez wzajemnego porozumienia siQ, za- 
•^'•' -ały z mocarstwami postronnemi żadnych 
. . które byłyby w niozjrodzio z punktami 

ownnic u-fl7,y- 
stkich punktów profokulu nii i 

po porozumieniu siQ przedst .. ,.. , iji 

z koroaiiskim ministrem spraw zewn<^tr;;r,j > ij. 
O ilo ukaże 8iQ to potrzebne. 

Przez za^\' 
iti^a prawo re;^ 

~IorcJ a tem Barnem ot la swoich 

r^ polf ty <"'••••'• i ©lvuviuu/-nycłi na pi-iw^- 
^pio. E(5w : .< ztki traktat ten upown^niai 

,do wystąiiłcrjia na ri\ 

Kiw wojskom rosyj^ ^ . ■/ 

rzok<) graniczną Jaln, do poczynienia najrozlo- 
gkjssj-cli przjgotowaił wojennjcli I zakladuulft 




lobwarowatl. które wrazić koniocznośc! zcifo^fftl 

hstr 18,| 

I . y-J 

Icj poL-ztjii posuwać sil) ku rzoce Jalu i znj^^lli 
|siQ wj'koiic;c«>rHem rozpoczętej przesi am*^"-^' •-* 
|l}j'i-nr liiulowy tciru kolojowego z Fuzanu fi 
ilu a niebnweni y)i. ' li do przedlu:^.ori,;i loj j 
Ilitjji poza Soul dd ;^'u (Penjaim). Ilosja- I 

Injo, st.iłjiicy pad dowu<lii\vern generała Liniowi- 1 
\vzA nad v£i^k:\ Jalu, uio asiłowaJi powstrzyma*! I 
Miocliodu wojsk uieprzyjacielskiclL, Jęcz zadawa-l 
pali sJQ wysłali feni ku południowi slaby ob *>& I 
|d7Jałów w celach wyKlcznie wywiadowozreh. I 
|Piorws7.e spotkauio obiistronnycli i in- 1 

[sów nasl.\pilo już dnia 13 lutego, ale 'i*] 

jpowaiłniojbzogo oio doszło do kortca kwietnia. I 
I W oslaluloh diiiar.h lutego japończycy sta* J 
raclł TT Penjanie, tej samej miejscowości, pod I 
pftórą zadali p; ' " iitsiecin laty pierwszji klą»] 
[skQ woji^kom • u i urządzili sobio tam I 

[nowy punkt koncentracyjny, w porciu Czi- 1 
uampo. Tam, w niewielkiej już odległo* I 
Uci od granicy, została w ciągu marca zorgani*! 
[Ł-OAYanr'. armia pierwsza japońska, nad którę | 
Ubjąl dowó<l7,two generał Kuroki. Potyczki mię* | 
[dzy Ol] :" wywiadowczcmi obu arraji ni9>^ 

biWyjau, 1 od tej pory poczuły powtarza".' J 

[si(> Lzqścioj. Dnia 29 lutego nastąpiło starci | 
Jpod l*onjanero, dni a 11 marcaw Pakozonie (wp* I 
[łori^ drogi miedzy Ponjanom a rz. Jalu, duŁ' I 
fcś -,j.-,rca w Czonczju (40 w. od Pakczcnn, 10 
iod tijJcia rz. Jalu). Odległość od portu Cziuam^ 
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lo Peiijanu wynosi około 80, od Penjajia do 
ranlcy około 260 wiorst. Na przebycie tej dro- 
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iil'/;',M»>?i wielkich 
pauych ^ mj ro/ 

" * ■• 'alfj I', ,■.■• -li ..rin im /.<ta>nr''i' 

iiotarlszy ili^ rzoki -lalu. ja)' 
w łjM 
trzy I. 

wczfj. do wywalczoiiid solne przcjsna przffi 
i.Mi..^ny podczas roztopów wiosennych stnimiodj 

Dla Europy, 'wrczokujs^coj z {rorf^ezkoweii 
Iticuuwionfem fia Vi ynik picr" 
\rc\a m i 01.1 7, y mor ars (woni > 
'TodtMii rasy z61toj\ powoliiośó jnpoui . ni 

niespoflziatiką uio mniej«z:ł, niż biei o\ 

zywana przez wojska rosyjskie, W Europie Ul 
samo, jak w Japonji, mniemano, że Rosju " 
oddawna przygotowana <lo 'wojny, żo skoni 
trowała zawczasu wiolkie siły zbrojne w 
dźurji, przypuszczano, że arnija rosyjska rouj 
Ułcnatychraiastpo wypowiedzeniu wojny akcj^ 
CEepnq i wkroczy do Korol, aby upr 
poiU-zyków, nio pozwolić im na zor: 
swych sił i poczynienie 
torjura korear'iskif>:!i. T; 
dowolili się i^Iedzeniom puchoJu niopr/yj aniela 
ku granicy mand-^urskiej i cwałtowuenii reko- 
nesansami, o których wspomniano już wyłoi 
& od strony Wiadywostoku wyeJali do Korei^ 
pólnocnoj równio* nio zbyt silny oddział ton* 
^Jllcy, który dotarł niemal do jforin Geosaiit «I9 
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W porzo loMiinj przewóz pr/o^ 
je-.. - ,r.>,, _, w^ał się za pomocą olbrzymiego. pr( 
IDU parowcpo. W porze zltiiowcj jednak proj 
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y BMJ w 
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lodzfo, a równoczośnio zajtjto sit> 

liuji kolejowej na około Bąjkatu. ui^>zoa;8 io« 
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fJtMicrał Kiiropalkin przybył *lr> ManiUtłpjl 

« ' 1 plaijł^jii, wypracov, 

o to, eo zrobili japoiiczycy w ci;vgu tycii dwncl 
rniosicjcy, któri^ aplynfjły od zerwania ul<i '■ 
jakie siły skoncentrowali w Korei, z i-i 
woInoi^ci.T iniisiell posuwać si'^ lui. 

drogami kt>roauskiemi, uznał on iO-j 

żllwoiió sUinowczogo wystupienia przeciw iii^J 
przyjacielowi i postanowił trzymai; si^ talitykiJ 
odpornej, a2 do ncadejścia dostatecznycJi posil-j 
ków z Rosji. Wybrał sobie tody za punkt o-j 
parcia miasto Laojan, położone bardzo ki.r-ŁysUl 
nio nad torcin kolejowym, łączącym Port Arta-J 
ra z Mukd«>iioin i Cłiarbinem, a odgrodzono odj 
nadchodzącej zo wschodu ariąji japoiiskiej po-^ 
t(}*iiym grzbietom gór Fenszui lińskich, przes] 
Titóre prowadzi tylko kilka łatwo obronnych j 
wąwozów, i zamierzał tara zaczekać na nieprzy- 
jaciela. Plan jego pologał na tem, aby iidzy- 
mać si<3 nad ważnym torem kolejowym i z fron- 
tem, zwróconym ku wschodowi, zapobiegać jak- 
' najdłużej adci«^cin Portu Artura od armji, a w 
razie koiiipczności, cofać sifj ku północy, dopóki 
armia rosyjska nie uzyska przewagi nad ja- 
pońską. 

Zgodnie z tym planem, pozostawiony nad 
rzeką Jalu genaral Zasulicz nio powluienby 
walki stanowczej, lecz tylko utrudnić 
ykora przeprawienie s1q przez rzekę 
ić przez to rozpoczęcie akcji głównej w 
landżurji. a po spetnienin swego zadania C( 
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fnąć siQW miarQ potrzeby kaLaojanowi. Gene- 
rał Zasulicz jednak nie umiał wyzyskać dogodne- 
go stanowiska, które zajmował, a z drugiej stro* 
jiy zorganizować w taki sposób akcji odpornej, 
aby zachować sobie możność przerwania bitwy 
w chwili stosownej i odprowadzenia wojsk bea 
strat zbytnich na dalsze pozycje. "Wskutek teg9 
zaraz pierwsza bitwa w tej wojnie skończyła 
sio iitanowczą klo.ską i bezładnym odwrotem armji 
rosyjskiej. 
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Na pobojowisku. 



Bitwa po9 Zurcnczenem. 

Około polowy marca wszystkie woj 
syjskie nad granicji koreatjsko-mandżurskj 
Łtórych zuaczna część znajdowała siQ dotąd 
za rzeką Jalu, zostały skoncentrowane na ]>vt 
wyrn, mandżurskim brzegu tej rzeki, w iioblii^ 
miasta Antung, nad drocą inandaryńską, wiodą 
eą z Korei do Mandżurji. Stało siq wtedy rzt 
czą jasną, że roąjanio nie wystąpią zaczepni < 
lecz zajmą postawQ odporną, że wzigli • ' 
cel powstrzymanie japoijczyiłów nad rzc 
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p?oiła ppzez «aiar(j <]o ctroriy. Ka iiti > 

)i(*c2aJa ją przed alakicm nicprzyjacici.M .u, jiu- 
k'źim podcŁas rczlofów t\ icńtimyth r?.cJta Julu, 

kJJka ryiiiion. 

;■• r!o fltAV(T'/o- 

iiu pieryśzrj Jiiiji olTuniei. \ ta 

ta^T.zasa g-zcrog Bzaiiców • < i. i.i ną 

irłyłerją, nio-^.ra Itylo jd .■a 

iiić ■ttS7.flki ałnli frontowy, f'' -j 

jyJo róv 

rawt^in <; ... 'O 

norza, TjyJa jednak zliytnio od niego ii, 

kby mogła być ogfrzeliwanA z iic\ m 

jraea eiQ4hą artyicrjc okrtrtową, S'. •>• 



przy iijiicitt. 

Na takiej i : • , 

8U do obroay I 

żkich, które w riąg^u 2 micsiiccy nio/jia 

j>rze\vieżć wygodiiio drog^ mniidaryński^ z ni 

toru kolejowego, armia rosyjska niogla i>rj;yoj 

)owiodniem kierownictwie iKiM'strzymywać ' 

luj^i czas trzy do czterech r;izy wlQks2 

jy Tiieprzyjaciol^kie, i jaiiońc/ykMm poj 

_jloby tylko wykonanie bardzo iiciiiżliwogo i 

dnego ruchu oiśkrzydlującego lichemi drogaii 

na daleki Fenhiianczon. Tak też bodaj zapatr 

wał 9iQ na połowienie generał Kuropalkin i 

tego pozostawił ]iad rzek^ Jalu to siły, kl6i 

tały tam już od dawnu, a myślał przodow$z 

jtki^^m o Mopatrx,eniu Portu Artura, zagroż< 

fisaczenieru, w dostateczną liczba obro? 

i potrzebno zapasy inaterjał<^w wojennych. 

sta zaś wojsk nadchodzących z Syłterji, p{ 

Joslawała w Laojanie, gdzie Kurupalkiu p( 

Jtanowił utworzyć wielki warowny obóz ko^ 

'cenlracyjny. 

Armja japońska zbliżająca siQ do rzeki Jul 
ikladała się z trzech dywizji: gwardyjskiej, tir 
jioj i dwunastej, \ wyiiusiła r>o~60,000 żolnJi 
rzy. Wobec tej siły zbrojnej, oddział rosyjsl 
majdający siQ w Tiu'cnczcnie. wydawał si 
yupełnie dostatecznym. Składał .siQ on z catj 
trzof-iej dywizji strzelców (pułki 9, 10, 11 i 11 
pnłku 22, 1 bataljonu jiułku 24, oraz bryffa<J 
■iionnicy, liczył wl<ic mnioj wi«jcoj 26,000 luJil 
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^^,..,. n.-« , .. i.jpattzyiJ łen oddział w nl6« 

sb' ie, nie przewidując, 2o ja* 

Fa r:iilt'j r<>. . nio 

y NYCnlb wyiiiHgatiium. Dowiulzącf 
! lin ....(wral Zasulicz nlo pustatal 
i> rzecznych w colu ol)ro-| 

' " ' ' • " ' ' t.,;.; 
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i śili A- 

[Kwyr.li sił zl>rojujcti na punkcie oąjfDniej ttL^o*\ 
Sonyio, "'^ *'"tttn- 
iem, ja< 
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V ilrinia japoiiska, jiosnwają& sio WofnisŁ| 
W"Ogą wolno wzdłuż ^ - ' . 

liairiiio Łu granicy ma - 

"Wszych dniach kwietnia Btrużami przednienii d^ 
rziki JaJii. Pnia łi liwiotiiia japoiiczycy zajoli 
port Jounmpo przy ujściu Jalu i rozpoczęli przw 
g< ' 1 do przoprawif^iiia eifj przez r7.ekQ3 

I": '110 (.ilcr^Unii do Jonampo reszta 

"ttujisk, iiak^cyoh do arniji I-ej, wyK-jdowano lani 
Kapcsy ż}Viicbci, materjaly do buduwy in(isLu>w 
i cif^ikie działa do bombardowania warownycU 
pozycji rosyjskich, ] 

OŁolo dnia 20 kwn nwu dowodzący ł;j ari 
mią generał Kurcki *) przystąpi} do akcji stM 
novrciej. Jpgo jilan s-trategiczny by! prostjj 
i śniłaJj i przedstawiał s)q jak nasttjpujc; Wyj 
irnJczenie sobie przejścia przez rzclcQ atakicto 
frcntowjm jest w danych warunkach niemożlw 
we. Pozostaje więc tylko oskrzydlenie, oczy wij 
"Witcie ni o od strony południowej, gdzie inorad 

*) W jioczątkach Mojny rozeszła się wjadninośM 
jakoby generał Kuroki był polakiem, po<:hotl7.il r. to4 
iljiry KiircYskich i utrzymywał z nią dotąd t>liKkl4 
słoFiirki. rcfłoski le, poparte ogloszmicni w piHmacM 
rosyjjikk-h IcUka Jiełów, pjfanycli rzekomo przez 1<UHV* 
kicKO do f:woulj kicwnycL, była oc/iywiścle po/.liawio^ 
na wf/elkifj pcdslawy, Wobtc -wielkiej nieufności ^a.4 
poiKZj ków w/ględem cudzoziemców, nie mogło by4 
woalć mowy o lem, ^tly obeokrajowicc miał uzyskad 
jedno !s riijwyżsrych stanowisk w armji japońfklojJ 
filwlerdzono trż uiehawera, ź« Kiiroki pochodzi ze sta* 
Tej rodziny japodskioj, a % Kurowskimi ma Jedyj 
Die wspólną pierwszą polowa swego nazwiska. j 



iiloinoikliwiaJo preyslejp lecz od północy. W tym] 

li" 

j'jwiski» tiail r^eka Aihoy zaaŁakuju zL^d 

:i 'vdlo rosyjskie, i, stan-iwszy na drodz9 

iiczenn, zaniknie drogij odwrota. R<j-»i 

roszta wojsk przeprawi siQ przesj 

w pobliżu Widżij, odrzuci atakiora 

hwiauft jai wojska rosyjskie ido- 

■■v*a. 

I został ściśle przeprowad/joay. 

i .. >, . vuia japończycy wyparli rosjaij, 

na rzóco Jaitt i zdobywszy puiikt 

' ' ' ii>^o, ustawili 

Dnfa 2y-^o 
irdji przyprawił ttuj ua północy pr^ox 
lu . ....,.ii stanowisliM nad rzeką Ailie, w po- 
Uliżu miejscowości Kasan. Równocześnie dywi* 
Bja 12-': " ;f3 budować most pontonowy da- 

lej na , I, pod Sukuszinem. Ra.no dnia 30 

most. fj.Mł 1' .-y, i ro "?- 

[go ogieii ;-. ^f'TJi, \'' , irn 

[srinia nieprzyj rna przeprawić siq prze^ 

raekc. Była to j. l,i.vu tylko demonstriicja, obll- 
tzona na to, aby odwróci(5 uway:Q rosjan o4 
)|.y ■ ■-.' I ■ • . . ■ ■■ . Gdy 

soblo 

)Ozór, jakoby aainior^ali wykona'; Łam atak* 

frontowy, gd/ ustawiono na wzgórzach clQżkla , 

Mziala Karokiogo zasypywały if rudom pocisków 

Turon'"2L>n ł zraaszały do niilczoni' ' wą ar- 

tjlerj<i rosyjską, a kauouiurkl ju, pod- 
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plyilQly w gór«i r/.okl i bombardowały AntttiJi^r,- 
Jclllia wiorst daloj iiu północy budowano / [k 
spiccłiom most pontonosyy, i wieczorem gwanlji 
przoprawiwszy sił^ tym mostom przea Jalu, st 
iiQla nad rzeką Mhn, na skrzydle stanu wisi 
rosyjskich. 

Przez calri noc trwała gwałtowna kuiiuna-" 
da, a rano, dnia 1 maja, nastąpił atak ogóJriyJ 
Oddztat japoński, stojąc nad rzoką Aihe, przo^ 
8?odł ją w bród pod gradem kul rosyjskicl 
rzucił sio na bataljony rosyjskie pod Potetyncą^ 
ATyparł je i zajął tg ważni 
pozycjcj. Równocześnie oddział 
inny, przeprawiwszy 8iQ prz< ' 
Jalu w okolicy Widzu, ude^ 
rzyl na Turenczon i zmusił 
wojska rosyjskie do odwrotaj 
Walka była nadzwyczajnie za^ 
ciekła i krwawa. Brygada gc 
ncrała Kasztalirtskiogo bronie 
la rozpaczliwie swoicli stan< 
wisk, alo nie zdołała p< 
wstrzymaćśmiałego ataku prze 
ważającycłi sił japoiislcich^ 
Zająwszy Tarenczen i Potetyncę, japończycy p< 
szli niewsłrzymaiiie naprzód i około południu 
jeden z Ich oddziałów stanął na tyłach brygady, 
Kaazlaliriskiogo, na drodze do Fenhuanczent 
Generał komenderujący, Zasulicz, który miał dc 
rozporządzenia jeszcze trzy pułki nietknięto po< 
Antangiem, zamiast poprzeć całą siłą brygadą.] 
Kasztaliliskjego, przysłał ran tylko alaborczeri 




Gen. Kodaraa. 



\] odwrót, zj 

^. ... ,. aośei VI Aj\{\...^.. .ym 
nastenin i dwunastemu, na kió- 
ił cał} cif|żar bitw^, j-rzy- 
ifjcio odwrołu ircli put- 
prawifi żadnego udziału 
. ' , łruiLkacU odwrót ni»' iii.''l'1 

cie odbyć siij w porzj^dku, lecz 
- na ucioczk<j. Osaczona pr--- '•• 
1'rygoda Kaszlalii^skiego pr/- twi 

ttiio po kilku gwallownycli ai 
i poKio?;)'lu się -w Fenliuam 

ai ila wszyslŁio dziaia i znaczną 

ff 5^1^ vriQzca japoński mógł ]io-^ 

sji. 618 jojiców, 21 dział i>o« 

i 3 iii. vcb. 
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._. -_ ;_. . wego V 

ia: V zabitych o oficerów 
szydi i 1081 łjzoiogowców, ogui,..,. 
[:2abirvfh, raniony cli i "wzicjtycli do niewoli 70 
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ti, aii 



w i 2890 
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1'iiłk 11 -ty utracił 24 ulKcr«)w i 
rców, 12-ty ?T nfirorów i 050 s-ze 
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lej bitwie TłynoBily 38 oficerów i 1063 szer^B 
gowców. m 

Wojska rosyjskie cofnęły s\ą po biLwi^ 
"W nieJadzie do oddalonego o GO kilornct;r(i\« 
Fenbuanczemi. Z powodu braku wozów ambu^^ 
JausoTrych, któro najpierw opuściły pole ^aJk^ 
lżej ranieni uinsieli daleką drogQ odby(5 nieszoM 
C!ic;ść ranionych ciężko przGwi(3ziono do Fenfl 
huanczenu dwukoJowerai -wózkami chiiiskieml^ 

,laj>ończycy nie urządzili pościgu, lecz pofl 
fcuncjli się woJno za rosjanami. Nadzwyczajni^ 
CBłTożni i przewidujący, trzyniali sitj oni prze^ 
cał{\ wojnQ zasady, że nie należy czynić żaduefl 
go kroku boz atarannych przygotowali i htyjM 
iibc/pieczenia siQ przed kontrakcją nieprzyja^ 
dela, że Jopiej nie wyzyskać zupełnie zwyciQ« 
alwa, aniżeli narazić sitj przez nieopatrzne pofl 
8t<,'powanie na utracenie jego owoców. Nie urząfl 
dzali wi<ic po bitwacb pościgu, który zreszldB 
byłby utrudniony dla braku dobrej i licznejB 
ktmriicy. Jęcz zajmowali się przedewszystkieiM 
uiuocnieniem eię na zdobytej pozycji, wznie« 
Bieniem obwarowań lob naprawieniem pozosta-^ 
mrionych przez roąjan, budowaniem dobrych drógfl 
zreorganizowaniem swych wojsk i poczynieniei™ 
Bajrozleglejszych przygotowali do dalszej akcji. 
Ten o&trożny sposób postł^powania nio pozwalał 
ha szybkie przeprowadzenie jednego ataku ptt 
drugim i na śmiałe przedsięwzięcia, które mo- 
głyby rozstrzygnąć od razu wojng, ale był za- 
Btosowany do warunków, wytwononych przeaf 
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zaprowadzenie udoskonalonej broni palnej, i zar 
pewnial powolne ale trwałe powodzenie. 

Po bitwie nad Jalii przezorność była toni 
•wiQcej wskazana, że japończycy nmsteli (\\\>.yii 
prżodewszystkiem do ubezpieczenia związków 
ze swoją przyszłą podstawą operacyjną w Ko- 
rei, a siły ick nie były dość wielkie, aby wy- 
starczały równocześnie do przeprowadzenia te.ijo 
zadania i do nowej akcji zaczepnej. Odd:ilająe 
sif? z całą swą armią od rzeki Jalu, Kuroki na- 
rażałby siQ na odcięcie od Korei przez oddziały 
rosyjskie, któro mogły znajdować się w góracli 
na północy. Trzoba było pozostawić przynaj- 
mniej jedną dywizję ' nad granicą dla ubezpie- 
.czenia tyłów armji i wybadania torytorjum ual 
środkowym Jalu i rzeką Ailie. Ponalto in:>,^;i:x 
było ^.Iziewać się, że rosjanio b^ylą clicieli 
utrzymć się w ważnym Feniiuauczenio, w któ- 
rym nagromadzili już poprzednio wielkie za;ia?y 
żywności, i że w tym celu pozostawili tam siły 
zbrojne, które w polączoniu z dywizją Zasiilicza 
mogłyby stać się groźne dla znużonej długiosni 
poclioda:ni i bitwą arniji japońskiej. Dla togo 
Kuroki nio spieszył się z pochodom na Fen- 
huanczon. Przekonawszy się jednak niebawem, 
że rosjanio opuszczają tę miejscowość i niszczą 
nagiojiiadzone tam zapasy, wyruszył z dwiema 
dywiziami naprzód i zajął miasto dnia G maja. 

Przez zdobycie Fenhuaiiczenu japończycy 
stali się panami całoj części pólnocno-wschod- 
jiioj półwy.^pu Laotuńskiogo, stanęli przo.l wą- 
wozami, któromi odgrodził się od nieb gen. Ku- 
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Topatkiiij i mogli poczjnić przygotowania do ^ 
akcji przeciw głównej arinji rosyjskiej. Przed 
rozpoczticieni tej akcji trieba było jednak jeszcze 
rozwiązać inne zadanie: opanowa<5 część poło* 
UnioAYą półwyspu Laotuiiskiego i osaczyć zupeł-» . 
nie Port Artura, aby ubezpieczyć armię, działa- • 
jącą przeciw Kuropatkinowi, przed wszelkiemi ; 
atakami od połndnieu 



Zajęci** Mukilcnu praez JnpoiJcjjWw. 



6saczenic portu fińnrz. 

ifolrl Koroaiiskiej zg\ eif} sHna lloty]>»v 

yt wojskami, przeżuć; ;;! do przeprowa* 

Kia cl/.ia1aił wojennych w poioilniowej ciąiof 
Hyipu t^aoluitftkiógo. Wanntkiem rozpocsą^ 
j^kc.ji w tyiJi fttronarli było zdohyoie prze^. 
i^iicłykńw punktu oparcia na j i"* ^^.^ 

|e wojny. Skoro ło nastąpiło, sl wrnki^ 

>ruwiW8zy i\ą przez Jalu, sUnął nt ziemi 
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mandżurskiej, flotyla przewozowa wyruszyła na 
południe i ukazała sią rano dnia 5 maja nal 
•wybrzeżem wscbodniem półwyspu Laotuiiskieg-o, 
w pobliżu portu Pitsewo. 

Jakkolwiek przewidywano jnl od tygodnia, 
że W okolicaehi tego portu odbądzie się próba 
wysadzenia na lądoddzialu japońskiego, ze stro- 
ny rosyjskiej nie uczyniono mc, aby tomu za- 
pobiedz. Mały oddział, pilnujący wybrzeża, zo- 
stał spędzony kiłku strzałami z dział okręto- 
wych, a następnie ar.nia japońska bez żadnej 
przeszkody przeprawiła się na ląd. Ponieważ 
morzo jest tam bardzo płytkie a wskutek tego 
nawet małe statki nie mogą podczas odpływa 
przybijać do brzegu, niirynarze japońscy wsko- 
czyli do wody i brorlząc po piersi przedostali 
81'.^ ii;i W3'brzeże. W krótkim czasie zbudowano 
poiiiosly i przeprowadzono prze^; nie wojsko i 
artylei'i'i. Była to dywizja siódma, która we- 
szła p'iźp.iej w skłallY armji japońskiej. Na- 
zaj'i!:'-z już, dnia G maja, japończycy, przebiegł- 
szy Y,';^zki na tern inio;scu półwysep, ukazali się 
nad wybrzeżem zacliodniem, zbombardowali po- 
ciąg, (iążąf.y z Portu A;'tura ku północy i zbu- 
rzyli tor kolejowy. 

Zv-^iązek między Portom Artura a armi*^ 
gen. Ivuropatkina został tern samem przerwany, 
rJo nie nadlugo. Rozporządzając zaledwie jedną 
dyv:i7.j'i, a unikając z za:>ady wszelkiego ryzy- 
ka, japończycy nie cbcieli rozpoczynać akcji 
stanowczej na p.iiikcie, na. którym rosjanie, 
nadchodzący z południa i z północy, mogliby w 
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^^^E( ^tkie swojo 

^H* takim zaś r. upał kin rr>'/[ 

^^^■r armię Ku 
^^Hbnio panj dywizji, kti')re. v. 

^^wizjq nu ar i 


Wojr 
1 r . . 
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^^pnsić j odwrotu [•11 ZA 

^M w i j .-. g-en. Kurop.-.n. ;• 

^KądKa) w ovrjcb czasach zaledwie 
^Kojsk, które przy oJpowiodniej ;-[ : 
^fttiźnn byU« 7;fnrninad7.i«? w Matitlturjł, 
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Japońskie były 7-upełnio traTne, i iv 
^^ziDaitych kryt' ' ''" -■--..-"». *e ja^ 
^■rzęz zbytjiją o ^kall 
^Btaprojej pierw oliiuj . 
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fTodzenfeni armię Suroklego. Oprócz tyeb dw5^ 

oddzjałiiw roąjaaie posiadają jeszcze ktUca 6jĄ 

'Wizji nad torem kolejowym i oczywiście rzMcą 

tząi6 tych sil na puskt najivi<}cej zagroi^ony^ 

a więc ^rJil^ w kierankn na Kinczon. Sity t« 

bQdą ttacowiły centrum, oddział Stessla <:Vr7^^ 

dlo prawe, a oddział Żasnlicza skrzyd* 

ariuji rosyjskiej. Dla ubezpieczenia tyK>w wy-J 

starczą zupeinie oddziały, pozosta-wione "w nlo^ 

,do8tQpDyc]i 'Wywozach Fenszoilińskicłi 1 posiikla 

.nadchodzące tez przerwy a Rosji. 1 

Hogło tak nie być — i w rzec'zywistxi!ica 
tak nSe było — ale z takim staneni rzeczy do-l 
wódttwo japońskie mnsiało się liczyć i zastój 
fiować ai^ do tego. Wynikało z te^o, ie niol 
mołna było rozpoczynać żadnej akcji stano^czojl 
przed skoncentrowaniem na teatrze wojny sił,] 
ttóreby odpowiadały rosyjskim. Naprzeciw Fen-J 
fcoanczenu stalą zwycitjzka armia Karokie^oJ 
Przeciw praweinu skrzydło i ' ' ' ł.rzfbaj 

było wysłać przoz Pitsewo .ni i lą, abyj 

odparła je na półwysep Kwantuiiski i, sfaną-J 
iTBzy pod Kinczou, odcięła jo zupełnie od resz-J 
ty teojak rosyjskich. Chcąc zaś ten cel osią-J 
gnqć bez r ia sitj na wielkie ^ ' rie-J 

(Tzerislwo, ; ' wpierw wystawić .je-*! 

dną armiq, któraby uninriichomila c ;'0«l 

jsjjskie, stojące przypuszczalnie mi«łd::^ "a^ 

|< Fenhuanczenom. 

Zawiązek tej arraji stanowiła dyw5zj« i-..'.-J 
dma, kf,ór.'i widzioliymy jui pod Pitsewem. Gdfl 

j>od Jej oslou^ wylądowała wdniacli nast^pnydij 



rm-A TT, flowo&ona przez generaU Oka, asldi 
oiQ s dyirlzji l,3i4-tej\ dfwiijs siódr 
wruona 8iQ ku północj, w kiernnku na Sjuj( 
by połączyć aią E dywizjami 6 i 9-lą, ktł5r« 
zasom, w polowio maja, wylądowały xi 
azaalo, na lin^tidnl!! o3 i:i.'5i''.1ri r7<okl Jalo. 
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"wyli^dować aa 



: i t I 



6, 7 i fl 
.va)a pod 

'C, po KU* 



ie Kw.:. 



mia Ill-cia, odeprzeć arznią Stessia do Portu 



ira i przy3tr"^'< -^^ '->.'.-.-.it^j fc,rt. 
itwo tej ar nerał N 

Wjlądowaaid i skoccoalrowaai© 
IV na póhwyspio Lacttii^stlm bjlo nr 
7.f>ni zadaniom, jak 
rii^Kaoia tr pocTąti....-ii .-..j,. ,, v^ 
przeprowadzania tej akcji zalctal ;. 
przebiec opera«^i wojennph. *. 
i\rojak ząfźou.fe dużo czasa a masial' 
obliczu iitjłela, który 

nżyć •WM;- mof.IiTA'^'''^ 4rou- 



n 



siQ witulkiclii 



10 donnśdd ircalo do 
łddzIałtłTf -'--'» - 
kich. Poii 

Jest na 

)i^ wcho . . 

\itu uj4cia Jała, poto^ony I. 

rów da!-"- '•* poładnlowi 

lUewo i u % ponUtów 



urn 
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ranitt japończyków w Tatuakou rosjanie pra 

"szkodzić 

dy y.ii >. '' 

Łv 1 na Lym puiikcie to jeaŁ u 

.. :. i -go nie zapewniałoby też nim 
>vri szczegulnycU korzyi5ci, bo nio 

)ro wadzenie żadnej śmialoj kom u i nacje iinł 
snej. Pozostawały mu tylko Pitsowo i TS 
Caszan oraz pot 



Joniotrów drogą ■ 
wzdłuż wybrzeżu, 
tak krótkiej Iłnji dałaby usk 
tecznić się przy 
dulom rozmieszczeń 
rosyjskich. Jeżeliby 
pończycy zastali na 
wybranym do wyl.i 
odpowiednio silny odi 
przyjacielski, to w\ 
wojsk na ląd byłoby 
no z olbrzymiemi ti-. 
mi i stratami i wynik 




rut nI' 



Gen. Koilz!!. 



t 



ii a 



IŁ ^ 1 . 1 1 L> V 



siQ bardzo wątpliwy. 



Powodzenio wi^K, przy odpowiedniej spr^ 
■ o stronic r • ■ " ■ * ,.i 

i 0(1 tegf^. 
przyjaciela aż do chwili O": 
5i, na którym pankcie ma .....>.;, -^ - 
i z Jakiemi zamiarami nosi slQ d* 



ipoiiskie. W tym co I u 
tU'o»y starali £iq wywołam! 



^7 
.11 i o, 



J- 



-Ift 



\\ nlesznym afokti na clówoo slAiloWi 

'gka r«' '-S 

firąwoz) -, — ^ - , : . - Ali- 

[jopalkina o<l pólaocy i ataku na haojan. Z dra< 

'■' ■ =' ■■■■'-■ •■- '-ić w b^d] 

wybrzeży' 
kiob^ lii &i<) zo . ul 

Kem 2;: fi i rr,7;n:: -ol 

pze OJ ;tt 

^J%łl TT'. I o i .. ni 



I i-..,,.,iij, ukaz}'., — i, ... , .; 

jułnocy w okolicnoU Sujtuacy, \ 



■y 



'.=^02— 



Pi 



8* 



y wyrttssyła daleko na południe, groz 
saczeaio od strony póiaocHO-wackodniej. 

Tak wioc japońcsycy, dzięki amiejętnoćol 
aolłowywania swoich saiaiarów w nąjściślojszej 
tijnoioy i zręcznema zasłaniania swoich rn* 
'6hów a niozdolno^i gen. Koropatkina do po- 
wri^eia decyąji Bzy1)kJej i stano wezej, vry!a^o« 
~ ali armie II i IV beg żadnych r 1 

Pitsewie i Takaszanie i rozstawił! n_, ...y- 
spi© LnotuLskim wszystkie swe siły zbrojne, 
do przeprowadzenia akcji stano- 
Jii:iej połowie ma^a armia I (Kuro- 
) BUU w Fdiihuaoczenie z aiinend posterunk^ 
i •wysuniętemi ka przolgczy MotienliDskio^ 
Qśó arinji IV (liodzu) zbliżyła 8iQ do Sjn, 
--•• *"'r\c oddziałom rosyjskim, kt<5r6 cliciaiy:^^ 
,'ó na pomoc Stesslowi; armia II (Oku) 
lOtajia z Pitsewa do toru kolejowego, zajęła 
ort Adamsa (Palantien) odparła pod Sanszilipti 
siłującą powstrzymać ją armię generała Stessła 
stanąła przed wązkiin przosmykiera Kinczou- 
[kim. Prawio bez walki i boz strat japończycy 
skoncentrowali swe siły zbrojne w obliczu nie- 
przyjaciela na teatrze wojny i osiągngli w cią- 
gu paru tygodni swój cel strategiczny: Porfc 
rtura był odcigfcy od armji gen. Kuropatkina. 
ozostawało jeszcze opanowanie przosmyka 
inczouskiego, aby ubezpieczyć arrni^ i ' ' ;ł 
zupełnie przed atakiem z południa i . 5 

jej przez to swobodg rucbów na półwyspie Laj- 
tuńskim, a równocześnie umożliwić i'ozi>uC2'>iM9 
działali przeciw Portowi Artur;^. 
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xadan 

1 wleiktego pOiV i sl^ żołnierzy japor 

•Icich. Trudno WvL-uia/r,. sobie po7,ycJQ natural- 
ną, kturaby lepiej nailawala BiQ <Jo oBrony. Pól« 
"wysop L? Lem raiejani 7iV 



■t i 



6 — 



T.riutiińslia . 

kilometrów, po/.t 
j.,vw wazki grzbiet gór^ 
10 kilometrów. Od y6l\ 
rlskiogo, do8tQp do pra 
u- 



gld, zato 
do siebie ua 
utawiając w (...... 

ski, o ezeroku^ci 

nocy, od ■ '■ 

Binyka je. 

pą slrcuiyv:li wzgórz, zvia- 

Dtch „Górami Sauisona*. 

V stóp tych wzgórz, po ich 

stronie zachodniej, ijrłiewt- 

ja siQ tor kolojowy, Jrjczci- 

cy Port Artura i Daloy ?• 

3(Iand2urją. Tam te2 łc2y 

miasto Kinczoa, a parQ ki- 

Jomotrów d2'^= ■■". pulu- 

dnio stacja a tej 

eamej na: 

droga, k ; . 

stać BiQ % Laotongn na poł- 

•wysep Kwaiituijski. Wy- 

tlórczy zaff rodzić wqzki 

fi! ' ' ■ ' rarowai' ' " ^^ "wzbIi 

B -j teren ;y, 

diOKii i% scamk£;|ć ^tuj^t^iaie I zatuieuić i^ólwysa 




K^b 



■aHHi 



ini — ' 



1 fortecę. 

Kosjanie zdawali B"' \vą] 

\z ważności frzcsmyku i. :-a,j 

[^wznieśIi mltidzy nito iir 

wzTnocTiłnnn, a ponadto ^"oiiorał Stessel ZAć^ro* 

wi <Jii , eystemom min elektry*. 

Tak ol.>.<MH'>>.iiiy przesmyk, obsadKony v. .....wi 

liczba i1'/iii] cio//X\ch i polowych i Uk silnym 
odf' ■ ■ ' że Da 1 metr : " ' 'u^j 

ij)r/ , : iLTzy, wydawał t^. ,y, 

Mo'/.ua. byJo Jiczyć na to, żo nieprzyjaciół, zrna- 
Bzony do ataku wyłącznie froiitowt?go, yrobeo 
rTozmaiiych ]»rzeszkód, rowów, palisad, przegród 
drucianyrlj i etraszliwych min, nie dotrze w gra* 
dzie kul armatnich i karabinowych wcale do po« 
ii i po kilka daremnych próbach, 
uzna konieczność przeprowadzenia 
.;iiej akcji ohlężniczej, do czego oczy- 
;i.Kuropatkin niepozostawiłby mu czasu. 
Tlaobuby ie zawiodły zupełnie wobec nie- 
i generała Okn i iiadziwialą- 
i żołnierw inr'{"i-l'ii'łi, zwla- 
Ecza, że rosjanio przy u Ijnjl 

noj nie uwzgl^jduili u ...„,.. ' 

gółu — panowania Japonji na 

bloijstwa wioiosz 1 ' .>- 

do wnlki o }i i, 

i^Iąd ton wymagał takiego aoiijaiłiiowAai^ 



pycji y 

l^ztuin 

sys: 

IWi&i.jr 



fi1uzvdła I 

tu 

łuorza. Było to zaś tein łatw 
/'ń <N-iv. iągaj.-^ca si«3 na .. 
była jnż oddawna 



T 



■Wi>v..ivj.ii- 
Oli 

bi. 



o nad ZJll,0. 

- .'3 1 ustawi! w, 
iał cit}żkicli,aIo niid 
n, ^ui'l nio groziło żaii-- 
a wybrzeże zachoilnio ; 
' iej obrony. To roztrzygn*iła 

Dnia 22 maja 

«'«,,,,, .i^.jc ro:jyj=kiv.i, 

2&-go przód rii 



im.] 

10-1 

a pr20i 



j F 

czou. 

8f*} ZU.. 

skiej liiiji obronnej^ wbrow i 
Btano tylko maJy oddział, ku 



■i 



KiiH 
awały 

rosyj- 
), za- 
iq po 



krótkiej walce. Takżo w ICincaou rosjanie nlo;| 
'' stanowciogo oporu i colojscowośiS t^ Jia-, 

>zcze dnta 25-co maja. 
^'aoiajutrE, dnia aym ran- 

pfem gon. Ol:ri rozpc ,. .'IWnTcli 

'eUaowlBk ii, z*l io 

ląj^--.'-— ■■■-■ <. rn 

'kowauu wi^wr^ -Yaniain, lo nii xa<ho- 



I 

I 

m n i 



akit) nto jesŁ dotąd znana doUadnfe Było Ic!t 
jednak pKcazlo 100. skoro rgsjanlo, wycofawazy 
pod ' 'itii^ Ich część kn pohidnIowJ, po- 

gosUi na polu vaIkL 

Armia generała Oku sUadala 0|q z trzech 
dyvi?ji, 1, 8 1 4 1 Uciyła ogółem o^' i- ''•O, 
3adzi. Of'ri5cz dxiał polowych Oku 
tak sajDo Jak gen. StcafioJ, pewn 
ik)ń\ dzia! okrętowy rli, ^t^re 
"W PItsfwie tr orze widy 

JiinijNian, Ui.n 

HI na akrzydlo 

OrV8ZCID (7 -Iii). A 

0110 pr«eprv „ .; na lacl 
inniejsiych statku w 
z morza ostrzeliwać 



1^ 



u i o do wzgdł 
I w pośredni 
(inieTn), IV Ul 

■wojennych, które mis 
lewe skrzydło rosyjt 
Bosjanio zo swej strony wysłali dn /atolfi 
llenwaiiskiej (na wscho- 
«tJa ostrze] i wdania leweg' 
ale statek ten nie odegrał roli poważaej w 

twir*. 

O godzinie w pól do trzedoj rano rozp 
:^la eh] walka gwałtownym 
eałej linjt Flota jar^^i^pi 
lordiwego morza r a na razie i.\>i\if 

ti^ do wybrzeża i v<^..j- ^ ./ialu nr walco. D 
plero po opływie kilka godzin, jzdy morze aap 
Voi)o ej<) nieco, poe. * " '^rj 

lewego skrzydła ros;, ; I 

Irauo zamilknąły działa na staavwi«kacU rosyj 



I 
I 



«1ł1cIi. CzdiC uległa zniszczenia, . cornm 

" ' i, do Nankuanlina, skąd up 
ić łjkutRcznio na ogień j.. 
d^fai 2;(]ajo siej dowodzić, źo fcHossej 
'Yątpii b możnotici uff ^n, ot,;-, -;,. p^^ 
I wiek były one jeh 
3 '-• /:iii:iikniqciu artylorji rc wa, 

ekrzjiłio japojiskie (dywizja II) ) la- 

3ia, Pierwszy oddział nie posunął si^ jo<ltiaIv da- 
leko. Zbliżywszy siQ na mniej witicej yOO m< 
trów do stanowisk rosyjskich, japończycy sta-J 
'iiq1I przed zagrodą zo .er' '-• ^i drutów kol- 
czastych. Wśród stra8zliv ilu kni knrabi-J 
•nowycli poprzecinano w kilku r: nti 
i reszta oddziału runęła naprzód, ,, i»; 
dotarła do stanowisk, wszyscy polegli. Oddział 
drugi, który wyruszył za pierwszym po walacli! 
trupów, zbliży] si«; na 100 metrów do rowów,^ 
"W ' ' M l>yli ukryci strzelcy rosyjscy i ni o 
ZM (I a zabójczy ogicó rzucił siQ naprzód, 
aby zginąć również. Tylko kilku oficerów do-] 
JaiegJo na odległość 20 metrów do pozycji nie-j 
.przyjacielskich, aby już nie wrócić. 

Wobec takiego wyniku pierwszych sztut- 
mów, uznano konieczność ponownego bombardo- 
wania stanowisk rosyjskich. Znowu przez kilka 
godzin szrapnele zasypywały szańce i rowy 
strzeleckie, a popołudniu o godzinie 3 nowe od- 
driafy piechoty ruszyły do szturmu, tym razem 
*z lepszem powodzeniem. Po straszliwej morder- 

iiczycy zapełnili swoml 
wśród której jedea 




Hali5\? rn^^ljył w hr6f\ płytką na tern mToJ- 



,f r 
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li wszy roKjaii, nka- 

K., r-'jj'ł 'inia obronna zo 

Miny, Ictóro rosjanio pozakła 

' ■ ' ' vcli wytincli jnógi 

: 1 f,(lTVr(MMi^ 1(!os1łq 


f 


le- 


i 

, doko- 
nuj 1 tl ■ ■ "■"' ^' 

111, pni 



zabitych. 

Wedłag sprawozdania gou. -^i. -' ogólnt 
Biraty rosyjskie w tej bitwie -w 30 ofiJ 

corów i eKoło 800 '/>' ' 
nycb. Po «tronio japo 
i 713 siorogowców, rauiunych bvio iuO 
rów i 8460 2oJnierzy. Ogółem wiijc straty^ 
pońskie wynosUy 181 oficerów i 4173 2o)uiorzy^ 
CV • --'-T te 8Ą prawdziwe, tego dotąd jeszcze' 
pt nie TOo?/na, woloc używanesr-^ prz4 

J. 

ile o armii, 

8 W kałdym iw... ,.. .,v. 

Utrzyniania lub ntraty pi 

lależaly « ' ' " ' y wujii.. 

skich 'pr hr>. Tl 

Portu Ar: 

fit ir!i r.T 



systemu okrywania &i- 

r^ri rrawri7i-;vo. to ^wfa 



Ift — 



^nio nnicU kilkn bataljonów na wyccerp&ne szlor^ 
lera oddziały japońskie, nio zrobił wcale próbf 

- ••'"" ' '"iriców, leci dał za wt- 

ic yt rQcs japoński© 

wraz z ko3Zto- 

, bez którego 

ffcom truJaoby było przystąpić do obl^- 



n, 



■' ^rLura. 
ył &iQ 
"jc^iCZG logo 
^ra rajijli Sai 
^wego Nankaanlin, 
ta Artufi i '^ 
-my w 



nie zdążyli nawet zbu 



\Tynik bitwy [■ 
tXTv O W głównej i:> 



z przesmyku K.ia 

aszaie, że japoń 

wilia (26 maja) wie- 

■łv nobljżu wQzła ko- 

TodzĄ sią tory 

i \v -.sooj na 

A. Dnia 

ao 

- '/ID 

; 3 war- 
> 1 1 1 j cj w La- 
je naprawić 



laj 

Ił wa-l 
la po- 
:, ałiy 
odzyskać wa^ny poatóronek. 
atorstwo tego piana przjpiaoji) namiestnikowi 
lek«ioJewowl, który na wieść o w^l^^tt^Yca.N'^ 
apojiozyków wPitsewlo oj^uŁtW ^(is^\^^^.\!^ft^i ^i 



ridocznia tak 
'równi 1 pod ^ 
Elanowfono pr 
l^wedtog możności 
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I t-i,'.iii.. ■. -tf ■'••, I. .•',•. •^•.•.,V), ^,,:.\-'.. . \ 11 .\: 3 

ii.i " I • <.. Ii -ii.i ii. '. 'ł /i.I) lvir',{»y zr:z::iiiano 
i.ili t <i '. I . ]■ >.i i.ii,i«i'i/li 'A<!, 1a: może .-itac siQ 
»Mi<' |ii ' i-.iiii. I ifiiiiiio I.O jii/.i-ilsifjwzif^.cie za 
•lit I*, I ii.i. ■' .i.fiiiiiiiiiiii /i|, lil/ił'iŁ mogła skoil* 



rzeczywistości toA St- 
:im Irtidom tylko uniknął zii] 
Tak wiadomo, japodczyt:y mieli ja2 od poi 
laja jedną armjc} (Kuroki) w Fenhuanc<;vM,v, 
w ciągu togo miosląca wyliidowali inną fJfo- 
h\i) w Takuszanie, skąd pod koniec maja dotai> 
ta w okolice Sjujonu. To dwio arrnje, z ktd- 



:li dl 



(Nodzii) jak 



:vch prZ( 
III a H 



fcii urufjji ^i>ouzujjaK sit; zuaje, wówczas jcsz- 

tze nio była skonipietawana, wystarczały zupo-l- 

\Iq dla powstrzymania niozbyt wieJkicU sil, zgro- 

rała Kuropatkina migdzy 

!. Z tej strony wi<^c ja- 

ia II io nie groziło. fe 

tego, źo arraja genera; j, 

wyruszeniu Stackelborga ku południowi, wy« 

— '-hy na Kaiping (Hajc2ou)aby przec!ą<5 ma 

ilwrł^tn. Na południa położeń lo japod* 



Dod Kil 




y przenieśli na 


'ynąj- 

^■viti 

■7 


twoją ;i 
ri a pr 




lżoną przoz ł'"" 
lozuie do o i 
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,n .* ;■ 


jirjnj.v 
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Mf- 


1 na : 


nie ie;Staokeii 
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,- - - vają armją wzdtu_ 

jowcgo ku północy, aby zasłonić armj(i ol 
tą i odeprzeć atak Stackelberga. 

Ai'mjo nieprzyjacielskie spotkały 8i<) dnia 
14. Cżorwca w pobliżu stacji kolejowej Wafaa- 



goa, w polowie drogi mi^zj Eioczon t. Kafpfn^ 
I5;iein. Biły lj\j niemal równe. Z vyka2u r*- 
yck i labltych okazuje 8ię, żo gen, " ' > !• 
miał pod swemi rozkazanii ^wi ;« 
bryga ;, Oka zai 8 d Woj- 
ska obu..,. - ../u ustępowały 8o: . . , - wzglę^ 

dem odwagi i wytrwałości, ale dowódca rosyf* 
aki nie mógł mierzyć sio z takim d< 
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akii 



» 



ra- 

okazała 8iQ ^^^ , 
ono- ogólnie — na 
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Dym 1 ńmiałym pr7,*^cłwnikiem, 

wny swycięzca « t 

fangou trwała dw:: 

lu a skończyła &\ą dnia 15 go ob 

go skrzydła rr"' '-^''"""^ ■ ■ ó'' ^-^ > 

odwrotem arm 

czaj nie krv. 

atakach os 

Bk lej, która w tjm wjpadka po 

odegrała roJQ wylłM" 

wnania lepszą^ ni^ 

trzT • - ' '■-- - ' - -i- 

Bki U 

niicowo na l,OoO zabidjcb i rauici .ewad 

cokolwiek za nisko. Hosjanio Ui ' cdło^ 

wykazów urządowych 159 oficerów i 64yi io]iite<- 

7zy^ oraz 14 działa 800 iolnlorzy dostało siQ do 

iłie\roll. 

Nadzwyczajnie wysoka cyfra s' ■]« 

tkicli Uomaczy si^ pravrdopodobnie {• m 

i nieładem przy odwrocie. Poćpiecti zaś był 
|>ar.^^ TrcioTnnT Vn Całej annjl groailo nie- 
be i(a przez wyBUwające sio 

■ £01 ij&ojaiiu oauzi&ly ge&erała Nodzu^ Qaa»>- 
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rn} Knropaikin TTYrus-rł osobiście na crfie <lj 
ku Kai; aby ratcw 

4 dzidki i. MMI ..^idckelberg p^ ..,...„ di 
:zył BiQ pzczn^liwio z res/tą wojsk roi 
fch. Zanijur " ' U 

10 Wafangou <ij 
japortczykorii, ale programowa 
łyia uwieiic?.6na zupełnem pow :. 
Artura został w ciągu jednego mi' 
ly ot] Btrony ląćJu, odciąty od 
ladto dzięki wyprawie SŁacl, 
)ttrdzo uproszczon.i a operacja Łjk( 

Mrowanla IrzecL i. nych pJerwoLi 

|t»iclkiej przestrzeni armji japońskich i 

lego połączenia ich ze sobą celem przepl 
eenia działań stanowczych, przeciw sUj 
iPfćiJDYTn gen. Kuropatkina. 



iir-^ 



* 
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irstęp do tej akcji, miało nmoillwló jej pomy^ 
Be przeprowadzenie. Ze stronj rosjjsiciej nm 
umiano Lema przeszkodzić; przeci^wnfo nawfl 
o}ot-^'iono japortczykom poniekąd praco na d irj 
V ' m -warunliuw swjci^stwa. WynilBH 

pi, tsiłjcziiycli działań Japońskich, od pfłH 

ssego napadu na Port Artura do koćca czen^ 
CA, było: 1) zanikniejcio floty rosyjskiej w Po« 
de Artura, 2) osac?:oniG tej ■warowni od strona 
ląda, 8) wy! ^ arraji "Vi 

półwyspie L; mieszczi _ j vH 

dług potrzeby na teatrze przyszłej walkL ■ 

Akcja główna, która teraz miała się ros 
poczq«5, zwracała fiię w dwóch kierankacll. J<l 
dl celem było zdobycie warowni porfl 

£! j wraz z flotą zamkuictrj w tym pcw 

cie, drugim — pokcnaDie armji r Ą 

cej na półwyspie Laoturiskim, pL - ... . . . J 

gen. Kuropatkina. Zadanie pierwsze miała roafl 
^ązać annja gen. Nogi przy pomocy Ooty adm^ 
rała Tngo. Przeciw Kuropatkłnowi wyslaoa 
tijują generała Enroki, Oku i Nodzn. NftC2i||fl 
dowództwo rząd mikada !dożył w ręce mar d|U 
la Ojamy, któremu dodano do pomocy w cBm 
rakterze szefa sztabo, generała Kodam^. ^ 

W ten sposób po stronie japońskiej. 
loatała zagwarantowana jednolitość dowódlj 
twa. Umiano przy tern jednak oniknąó %^fl 
•ystemn centralistycznego i zapewnić poje^^H 
czjtn oddiŁiałom potrzebną BWobod«5 rnclł^^ 
CJentralizacja z góry łączyła 8l<i z decenłraJiza^ 
cją t dolo. Zadaniem nacselnego dowództwa 
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bylo jodynie wypracowanio planów ogólnycTi I 
'adawanie całej akcji wojennej jednolitego kie- 
nko, odpowiednio do upatrzonego celu. W 
g^ranicach ogólnego planu jednak ka?.da z trzecli 
iDJi,naktóre rozpadały się siłyzbrojne Japon- 
ie, posiadała zupolną swobodę ruchów i sta- 
owiła jednostkę zupełnie samodzielną. Decen- 
alizacja ta sięgała aż do najmniejszych od- 
iałów. Każdy z dowódców, bez względu ną 
, jakie zajmował stanowisko, był zależny je- 
dynie od Bwego bezpośredniego przełożonego, 
" trzymywał od niego rozkazy, a wykonywał je 
iamodzielnie, w sposób, jaki 
ważał za najlepszy. Tak więc 
a-żdy w swoim zakresie, od 
owódcy armji aż do podofi- 
lera, miał pale do uwydatnio- 
a swoich zdolności, nie był 
irzoto martwym pionkiem po- 
uwanyni na szachownicy wo- 
jennej przez swego zwierzch- 
ika, lecz miał prawo i obo- 
iązek wyzyskiwania pozo- 
stawionej sobio swobody w 
teresie całości, nie tyiko 
ógł, lecz musiał działać samodzielnie w zakro- 
ie swojej władzy. Oczywiście system taki 
lóirł być przeprowadzony tylko w armji, której 
3 .słonek omial myśleć, orjentować się w 

i u, był wychowany do samodzielności I 
otralił odi'óżnii5, gdzie kodczy się ndział bwo- 
l)ody ruchów a zaczyna się samowola. 
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jrsŁcma nie było ruo; 
>&r(\7.o niski stopień oawi.. 
x.f -'ci wojbka. '/.nlnU>r7,Q i 
ani w zasadzie ślopogo 
... juzaill sio wyłąi'znjQ do 
fch 2 góry rozkazów, ocz 
|dku vs' 
^T)i ?:<!• 



Z O wzirliK 



w fcoldj 



g:dzie mu 



al o gdy 



<iov.;iii ; iiio dowoUcy uiź* 

_6tuj»iii, ; goDoralowie. Z 

" mti u <k>ln lączyTa 8iq v tej vrojl 

posii;^ ..;,,..ay deconLializacja u g(^ry, dat 

Vi dowłidrtwio naczelnem. Dowudc-a sU xbrc 



uad Hoofi zwl 

Aleksi''i''W-i . .._. _ 

|iban|cx «-ład&y i as> ać dn ftti 

[operacji wojennycli. j. -' ' 

luifthy obn rlowódcanif : 



'^'ala) siQ administracją oywjlną kraju 

wlł-T? ' ' -^'^ swojej pieczy^ l©«z od^jrywał tal 

te i rolą nif sprawach ivoj8koiryol 

ieićli mz nlo iończoj, to napcwno o tyl< 



1--., 



rojity, 

in!7 V, 



U 



lanr na iiadnjściu 

NicfiOTOTńlny dla Rosji wynik wojny Uo- 
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:o 1 Cl 



•Isrr^ 



BJft 
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i w AIui>.a».'utc 'iLa.ViVł'v>, ^ 




siły przy odpotPiPdnjem ro: 
Eif^bjerczości mogły były v-^ _, ^ . ■ 

wadzenia akcji stanowczej zaraz w samych 
czjjtkach wojny, aie ostrożny gen. Koropatl 
nie chciał stawiać wszystkiego na jedną ki 
lecz zdecydował się na taktykQ odporną, 
iŁoiiaiiin^ że kiedyś, gdy zdobędzie stan! 
"j)rzowagQ liczebną, odniesie stanowcze zwyc 
fttwo i zakończy wojnę od jednego zaraacliu. 

Japończycy takich względów ostrożno^ 
nie znali. Obliczyli się dokładnie ze ^ 
Jami, zorganizowali je w sposób jak 
(poczynili zawczasu wszystkie przygoLuwati 
h ufni w swoją szczęśliwą gwiazdę poczęli ńz\ 
lać. Zadanie, które miał do rozwiązania mi 
izałek Ojania, nie należało do łatwych. Trze 
yło przeprowadzid akcję zaczepną przecl 
tuniej wił^cej równemu siłą na terenie, ktuj 
Bprzyjal bardzo taktyce obronnej. 

Półwysep Laotuński stanowi długi 
ozszerzający się ku północy. Przez cały p< 
V8pp ciągnie się z południowego zachodu 
■] mu wschodowi pasmo dość wyaokij 

ii gór, przez które prowadzą tylko ni 
o drogi, nadające się do pochodu wielki 
ouiUialów wojska. Zwłaszcza w północnej 
\iti półwyspu, między Fenhnanczenem & L&oj 
nem, góry stanowiąc z^ 
do przebycia. Pasmo 
slą od Haicnou poza Sajinacr, 
socno-zacliodnią zupełnie od p' ....>... .• 
da/ej^ a wJod^ jpwez nie t^Yk-o ^to^\ 




landiu-yd&kie, Jedna x FenlinMeseno, Hali 
i Niiirzwangu, draga prxei sławny "wąw^ 
3foi ' do Laojana. Na półnoej- poza Są)« 

Biacy^ ^riiia Fo; " ■'••'!"ka ląozf uą oezpo^r«» 
«lnio z dragą gi - Daliiiakieh i tam wią% 

jprzej^a wjrgociaagy niema. Na poładniowpa. 
'.odzie, w poliżą wybrzeża, wyniosłości są 
siB i tQdy ai^ przeprowadza tor kolejowy* 
!ący Port Artura z Mnkdenem. 

G«5ry FenszalliAskie stanowiły uatoralnf 

, odgra<V irmjQ roarjaką od wojsk jft> 

akiolL EuropAtkin zą)ąl stanowiska 

nad torem kuiujuwym, ym ai^ u fodnó* 

gór, na hr/.^^j nl^ir:,, ^^^.iąjącoj Ezekę Lao* 

lO, i obsad ; przej- 

Z g'Tj. AIIUJO jt- 

stały po drogiej eiro- 
' '<i 

j przez wąw6z JdO' 
Liij->ivi uo Laojanu, draga 
_ i) dalej na południn 
okolicacli ^ojana. Trzecia 
)kii), posuwając sig za pobitą 
riąją Stackelberga w Wa< 
>tt ku północy, dotarła 
_^^ lątkaoh lipca w okolice 3>uioseDii {&> 
»40fBeirów na polndnJe od H^oion). 

Takie rozmi08XCZdB)a w^ll Japodtkle^ 
skazywało z góry c»i i ahar^tar zamieraoMJ 
Jtcii. Cłjodzilo oąji^ido czulej Q ^t^awuwft* 
tchu Jtozicontrycinego n \AeTXLBJKvi. Tka.^aa***? 




pian ■V. 

wnika amłałego i przedsiąbierczego, Odid 
od Suneczenu do Sjujaaii wynosiła w linj 
wietrznej 100 kilometrów a krQteml drogs 
jórskiemi około 150; od Sjiijanu do prz< 
łlotionliiiskiej, przed kWnj ^(aly główni 
.urokiego, jest również droga okólna naol 
fór około 150 kilometrów. Znaczy to, że ki 
da z trzocli arinji była w rzeczywistości osj 
motniona i niemoglaby otrzymać posiłków w 
zjo nagłego a gwałtownego ataku. Gdyby wi( 
rosjanie, pozostawiwszy nafroncio ' oi 

tylko silne posterunki na obwa^o\^ 
niskacL, rzucili 4 do 5 dywizji nagło na ari 
Tnrokicgo^ to mogli rozbić ją i odeprzeć 
rzece Jalu a toni samem pokrzyżować! wszystl 
plany japoilskie. 

Generał Kuropatkin nie zdobył siQ »a 
Iną prób(} przeprowadzenia takiej akcjł, U 
rolal zaczekać na ruch zaczepny japoński, 
&ząo na to, że zdoła powslrzymati go aż do 
lejścia nowycli oddziałów z Ilosji, a wtedy za| 
lieprzyjaciolowi cios stanowczy. Zdaje sig 
^^ óliozio rosyjskim nie miano, ani w pi' 
Jh ani w dalszym ciągu wojny, wiado| 
wiarogodnycli o sllacłi, racliach i rozmie^ 

rt ■'-]<: uicprzyjaclelskicłi. Z cliińcKi' 

J. iiQtuio służyli za szpiegów, nie 

jmowano duśc 
)l\ . 'Z nich inforr 

.9/e^jaiiJną^q£avK\ JCU. spraw toui*. ^"^T 
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.u. kł-órą bardzo liczono, zawiodia zn- 
[i^ie. W górach konnica vfogólo nio była do 
:i lem za^ kozacy okazali siQ niezdaU 

która inusi odznaczać sio "Wiolką 
tycznośoir\ i oględnościs^. Oprócz togo 
_ ^ota ani konnica nio umiały orjentowaifł 
i§ w kraju obcym, z powodu niouraiejqtnośoł 
ia raap, o ile wogólo po3iadano map/ 

iwł^łnwe. 



cliiiiczyków i cUunchux'Jw 

sebranycłi po chińsku. \ ;■ i- 

'} zwiuuośą, 
dobro uslii-* 
p przy wyv 

To toi .,..„.. óLwo japońskie' było zawaza 
lobrzo poinformowano o slłacli i zamiarach nia- 

ri nu p< > 

s^v.iif> I.; ., ,_, , .. .. _^., .. _j _... , 

po omacku, popełniali bltjdj 

nio <lo\v 



KB ' 



o, tylko tyle, żonft tyl 
Aiją aiq " 'v^",, ci. 

U I p > 



icsąd, to nrządza gwałtowne rekon&sanso. t 
jem położenia znajdowali siQ bardr 

sjanie, a wynik ich akcji wywiadów v-., 
fcawszo ton sam. Zawsze oddział wyalany 
rekonesans gwałtowny spotykał siQ z wleli 
przewagą nieprzyjacielską, wdawał się w w&ll 
IcŁóreJ czysto nie umiano przerwać uwczasa 
Tinnosił dotkliwo straty. InacMJ te* brć ni 
iO. Dzięki BWGJ śwlotnej ctrg-anlzacji 
- 'zej i wojskowej, japończycy dowlad] 
ir . zawsze zawczasu o zblfianlD sl<} wszel- 

akich oddziałów n{o oisklcb i ^oł%^i ns- 

tiuikt zagrożony w -:r6tklm aiłf wystaiv 

czające do odparcia ataka. Nie wynikało filąd 
[ednak wcale, i^eby siły Łe mltij 6ia6 tam 

al przedtem i w kilka dni po nanadziA. ' 
wm glówseigo nadeszli^ vtaaorooś6 o 

lU rokoaes&nsiL I rozpoczęto akcj^ na podsi 

le tjeh wiadomości, stosunki ^iinogły zmiet 

iQ jttź zupełnie. 



W plerwasyck dnłaob lipca marszałek 0}$^ 
Ift 20 swym sztabem wyjechał na teatr woj oj 
'»7 ob|ąć dowództwo nad armiami, stoj:;cci 
18 pdłwyapie Laotolbkio, a równoezelnie was 
w te trzy arn^e poezeły s1q posuwać woli 
LaA|ttnowl. AniJ4 Eoroklego, która at 
Jol od m^a w Feobiunsenle I lu drodse 
do wąvaet ntodoittskiago^ plenrsta wji 
•i^ napraód i opanow^a w&jtny wiprdz p( 
»^ krti^u»T Jirilwłjs^oddjlriaml prace 
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gór Daiiiiskicli poio«onyćU dalej n?. 

miedzy rsekami Tlunche i TaitPTho). <- - 
^ ^^0 pochodu byln waina niieiBcowo^ii' 
Ujj^KOB, w któr- 
^^^n kolejowych 
^^^Bniowo, dowodzona przon z^ 


1 ■ 

Si- ■ 

' > ^H 

.A ^1 

I ■ 


^^^R k.opai t 




>^^^^l 


^^^Beeo nn 




^1 






■ 


^^^^BI^^?^^'' i <. .a u 




!^^| 


^Kii ;. Dla roBJaii i 
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^BRt^p do tty dohny, jaygtto't^^.1 ti'"^'^'- 





- " -^ ^- • ,1 III Jlljl 
od połiul: II, H W takjm 

sebaby zdccydi \'- 

iei, o]»uścit^. . . ..: '^ 

ta"tt czasu pozycje i rofuf|0 81q aż Uo Laojann. 
togo wzglądu należało koniocznio utrzymać 
lajc/ou jako klucz do pozycji rosyjskich. 

Dla czego tny;o nie urzynioiio, to jost do- 
id zagadkfi. Duść, żo rosjanio stawili genera- 
łowi Oku opór niewielki i po dwudiiiowoj wal- 
)g, w której utracili podobno tylko 20U ludzi, 
' >fnąli 8iQ dalej ko, północy, na Daszicao. Dnia 
lipca Oku •wkroczył do Hajczou, witany zwid-' 
cą serdecznością przez tanitejsz:^ liidnośd chiń- 
iką, Joż !' silny oddział japoński posu- 

li)ł się druL _ iirzeźną do Niuczwanga i po 

ilJku potyczkach wkroczył dnia 15 lipca do lo- 
fu n)iasta. Zupelcie opanowanie wainego portu 
ioą:łu jednak nastąpić dopiero po wyparciu 
vjskirli z IV , połączonego z 

li. '-m torom I > ni, i odrzui-enlu 

i Hyło zaś do pr? i, żo 

Kzyjapoiiczykoni pra ; wal- 

ti Kfnczou, będą bronili wszyslklomi silami wq- 
ia kol^j— •■"\ i żo pod Daszicao hrj^- -• =' v 
rali p» ;.ić zwycięski pochód i 

lela. 

Tak się też stało, i gdyby roajAnio brll 

okazali więcej śmiałości i cnorfi;ji ii przodu 

rszystkiem umieli zorjentować 9iQ w porę w 

rnchach -wojskowycli nieprzyjacielu, ^q> \s\\-nń^ 

iod Daszicao iDOgla \>^\* ^^Łoii^il^i. ^\"?i.^«^~ 
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my^lnio cUa japoiiczyków, a w nastQp8twie iegtĄ 
wojna byłaby może weszła na zupoJnie nowe toJ 
ry. W ubozie losyjsltini jednak panowała zu-j 
peJna niepewność co do ruchów i zainiaruwi 
zręcznego nieprzyjaciela. Japończycy umielil 
tak doskonale maskować swoje poruszenia, nka-J 
zywałi siQ na tylu punktach obszernego tcałxtt| 
wojny i wystQp&wali wsządzie z taką śniiało-i 
ścią, że w obozie rosyjskim nie dorayślano sięJ 
do chwili ostatniej, o co właściwie idzio niaM 
szaikowi Ojarnie i z której strony grozi główno! 
niebezpieczeństwo. Z południa przesuwała aiol 
wzdłuż toru kolejowego zwycięska armja gene-J 
rała Oku, z południowego wschodu zbliżał sią 
do Simuczonu Nodzu, zagrażając oskrzydleniem 
wojsk rusyjfc.kłrli, stojących pod Daszicao. N"a 
"WschodzioKuroki stał w wsiwozio Motienliilskim,, 
i parł stąd powoli ale stale ku Laojanoi 
Wreszcie oddział japoński ukazał sią daleko na| 
północy nad rzeką Taicyhe, w okolicach Boa-] 
sihu, położonego już na tyłach Laojanu. Odh 
głość od wąwozu Motienlińskiego do FJeusihl 
wynosi w linji prostej 60 kilometrów, drof 
po przez góry conajmnioj dwa razy tyle. Stą( 
wniosek, iż oddidał oddalający aią tak daleko! 
od głównych stanowisk musi być stosunkowo^! 
silny i zdolny do przeprowadzenia wi<ikszej,| 
akcji na własną rf,kt^ 

W obozie rosyjskim tłomaczouo sobio staa^ 
Keczy w taki sposób, że Kuroki, który pi©r;« 
•wotnie posiadał tylko 3 dywizje, otrzymj 
/'Wielkie posiłki i rozporządza! w li^cu iji«icio^ 



IP 
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I 
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wio aad Taicyh©, a^y oskrzy- 
,d]ić od północy wojsko rosyjskie i uderzyć 
Ityła na Lanjan. Jeżeli zaś Uk było, to nale- 
ciało pnedewszystkiem myśleć o obronie Laoja- 
i&n i ntrzyraywa(5 prized nim odpowiednie siły 
f*8broJTio, a nie można było wzmacniać grupy, 
ialojącoj pod Daszicao, ani wogóle pozostawiaj 
je; lingo na odległycli stano wiakacli poła-" 

Ostatecznie wobec niemożliwości zorjentc 
'Wania się w rozmieszczeniu sił nieprzyjaciolsl 
rpostanowiono wybadać stan rzeczy na wschodzi 
'ĆT riłtownego rekonesansu, i dnia 17 lij 

en , przed wąwozem Motienlidakim gon« 

rał Ji«.'lier wyruszył z dwiema dywizjami ns 
przód, aby zmusić Kurokiego do walki i w tei 
sposób przekonać się o sile wojak, stojąeycli pc 
drugiej stronie wąwozu. Gen. Keller, rozdzi^ 
'łiws^y swą armją na kilka grup, uderzył z 
'Icą stanowczością na wąwozy Lałioliński, Sin-* 
'ltailii'iski, Ufanlirtski, zajQte przez japoriczyków^ 
^1 został po bardzo Itrwawoj walce odparty, uJ 
trafiwszy przeszło l,oOO lodzi. Stąd wnios 
te japorfczycy mieli w tycłi przot«?czach co 
mniej ' ' l3-wizje. '" " ■\'\ 

alo sj I nie tego 

'lo, nie polepszyło wcalo a armji roa] 

skjej, osłabiło Ją tylko ni. j,. ..\.obnie. 

Euroki skorzystał skwapliwie z nieadanei 
go ataku i w kilka dni potem, w ostatnie! 
dniacli lipca, posunął s!q całą silą naprzód, 
taclętoj walco artyleryjskiej doia 81 Jlpca gi 
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leral Keller poległ, rosjanie cofu^li 8iQ ze swąf 

)azycji dotychczasowej wTchawuanie, utraciwszy^ 
|2,000 zabitych i rauiouych i 57 jeńców, japołiczycy; 
lobliczali swojo straty na 40 oficerów i 400 żolnie- 
trzy. Tymczasem zaś kwestjanaj ważniojsza, czy Ku- 

fóki zamierza wysłać cz<3Śćswej armji po za góry- 
'Feuszuiliiiskie i od rzeki Taicylio uderzyć z ty-' 

hi na Laojan, pozostała nie wyjaśniona. W rze- 
[czywistości dowódca japoriski wówczas nie ray** 
[ślał jeszcze wcale o tera, a nad Taicylie st 

tylko silny posterunek, nie przeznaczony d 

[przeprowadzenia ataku, lecz do osłonięcia i za-^ 

|l)ozpieczenia prawego skrzydła arniji KarokiegoJ 

Nie pomófjł też gwałtowny rekonesans ant^ 

[generała Kellera, ani armji rosyjskiej, stojącef 

)od Daszicao. Nie wyjaśniwszy nic zgoła, nło? 

)ozwolił też na wzmocnienie tej armji. Było 
fto też "W rzeczywistości wcale niepotrzebueJ 
lArmja ta zajmowała na górach tak dobro sta- 
[iiowiska, że mogła powstrzymać sama atak gO' 
Inerała Oku i odeprzeć go z wielkiemi strufami^ 

jeżeliby tylko była ubezpieczona przed oskrzy* 

dleniem od strony Simuczenu, Obawa oskrzy*) 

IJlenia była jednak w obozie rosyjskim be/ipo^ 
równania wipksza, niż niebezpieczeństwo takie- 
go rucha. Główne siły generała Nodzu, którj^ 
miałby przeprowadzić te akcjt^, znajdowały sia 
jeszcze daleko, zbyt daleko, aby mogły prze^ 
ukończeniem bitwy zająć Sirauczon, posunąć siąj 
Btąd do Hajczeflu i przeciąć armji rosyjskiej 
drogQ odwrotu. Ale dowództwo rosyjskie trzy*' 
mało 8iQ zasady: nie ryzykować pod żadnymi 
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^^mnTcIem — i po dwadnJowe], Lardzo gwafto^ 
iwnoj walce artyleryjskiej w dniach 23 i 2V 
lipca, pomimo, że prawie wszystkie pozycje za- 
Btoly utrzymane, nastąpił z obawy przed oskrzp^ 
.dloniem od strony Sjajana odwrót artaji roayj-^ 
^ej ku póLaocy. Na polu walki roajanie pozo- 
stawili 6 dział zdemontowanych i 700 zabitych, 
ilanionych było przeszło 1,000. Po stronie ja- 
pońskiej byio 194 zabitych, 650 ranionych, T4j 
, pgrom^na różnica w stratach tlomaczy siij zabój- 
czą celnością japońskiego ognia dzia^ 

Owoce tej bitwy byty dla ja^ >ó«r 

ogromno. Wraz z Daszlcao dostał 6i<i w ic 
rftco ważny port Niuczwang (dnia 25 lipca)^] 
jpolficzony torem kolejowym z koleją matidżur- 
iflką. Pr2ez zajQcie tego portu japończycy zdo- 
■tyli nową a bardzo wygodną podstawfj opora^ 
icyjoą, moźnośó łatwego zaopatrywania armji 
jiewej i środkowej w żywność i potrzebne ma-', 
{terjaly, które dotąd wyładowywano w niewygo»j 
jdnych małych portaclł na wybrzeżu zachodaiei 
półwyspu Laotuńskiego. Korea pozostała pod- 
stawą operacyjną tylko dla armj! KurokiegOj 
^óry pobudował sobie kolej polową od ujściu) 
;^alu do Fonhuanczenu i przedłużał ją w mląr^ 
;^sawania siQ naprzód. 

Nie mniej ważne były korzyźci atratcgicj 
•^le. Przez opanowanie Nluc vlolina m 

9ci Lao otwarła siQ dla japr ,v i w rQ«< 

ijlch wpadła szeroka droga mandaryńska, clągoi 
iwa się po zachodniej stronie Iovm \Ł.^\«k\v*i<!5>^"^' 
^pjmfiwi. Pp3uwojąc sią l^ CiXQ%tv ^-^5^ •^^'«t- 
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pr,cej zwykle od czerwca do sierpnia, równiny f 
Iiloliiiy Diandżurskie zamieni&ją siti na bn^niśka 
fcalflue na parQ Btóp wodą, drogi górskie uapo- 
poki, małe w porzo scchoj strnmyki na potężne 
pzeki. Liczono na to, te w takich warunkach 
■apoiiczycy będą musieli przerwać akcjo zaczep- 
Bł.i, rhoćhy ju^- z powoda niemoi^.liwości przewo- 
żenia dział, gdy tymczasem armja rosyjska bą- 
Idzio otrzyuiywaJa nienstannie drogą kolejową 
fcosiiki 7. Rosji i uzyska przowagq liczebna nad 
Rapoiisk.'\. Rafhnby te zawiodły znpełnio, W ro- 
piu 1004 pora •! a w Mandi« " • ' ' i- 

|\ri'j odznaczała .ojszemi opa i- 

fcwyczaj, deszcze me padały nieustannie, lecz z 
fcrzerwami czQ8to Łygodniowemi, japończycy zaś 
Przyzwyczajeni do słotnego klimatu w swojo) 
rf' ;»^, do powalania Biq w błocie yr 

h rT;>owych, znosili z łatwością r, j 

piła' Deszczo nie powstrzy mywały wca- 

■e i'. ^ .;a<łu. Zwinny i lokki żołnierz japód- 
bki, nie obciq*ony tak, jak rosyjski, uuiiał zna- 
MeH sobie zawsze przejście, trzymając 8lq dró- 
feek górskich, nraiał też w razio polj-zoby na- 
[j w krótkim 

\i ^ przewiezieii 
■ty przez wązkio Btrumienio górskie. 
' Natomiast dla wojsk rosyjskich, nioprzy- 
.■wykłych do takiego klimatu, do straszliwej sło- 
ty przerywanej co chwila jeszcze strap ' n 
upałem, wiozr^rych ?a sobą ogromne ta 
chód dr -ni a nawot od<i<ic;fcV 



bvl 



;\i\\. 



wody 



to jL.?. ino <io.>zcv 



potoki 



ca z nieba — t.ik cliaraktoryzuje 
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rawozi 
"Wlcz Danczenko.— Po obydwóch 'stronach IJnji 
kolejowej utworzyły 8iQ prawdziwo rzeki, w 
których ton^ uioostrożni. Pola zatopione przez 
ST I •. kU')ro wystąpiły z brzegów, wyi^lą- 

d;i bcami jak jeziora. A kałużo to do- 

chodzą do takich rozmiarów, 2o żołnierze ro-J 
zbiorajił siQ aby je prz>.'brnąć, i mają nio rzatl-i 
ko wodQ aż do piorsi. Wiatr podzi fale po po- 
wierzchni tych wód, jak na prawdziwych js-i 
ziorach. CaTa Man*l:>urja jest teraz taką i nie- 1 
ina s5(} gdzie • przód wilgocią, przeni-J 

kającą na wyi.. ..„.j i kości. Nie uchronią odJ 
niej żadno płaszcze cumowe ani kaloszo. Wo-I 
bec warunków miojscowych wszystko io jostj 
fikcją. Obozy są otoczone pierścieniami wody,! 
namioty sterczą na powierzchni, jak biało, u ścl-| 
ślej mówiąc, brudno szaro wysopki. WojskoJ 
^i i pQdzi żywot w wodzio, w błocie i gnsą-l 
BKlej topieli." I 

„Za wsią, powiada JNiemirowicz DanczojiJ 
ko, natknęliśmy sifj na pierwsze i- ' ' A^\ 
oddziały. Posawały sitj ono wolno, ] > zol 

powolnioj szły działa. Nigdy, nawet w i.<^j >irzą-| 
Bkioj, błotnistej Mandżnrji nie widziałem nloj 
pcdolinego. Armaty posuwały Big drogą czarnąJ 
rozmio.kłą, na której szorokio'- '^ ^.;-vt.:.i. ^^^a 
Łuaczyły kolej łokciowej nioli -^^>'<.j 
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CO 6i(} tato] działo z naszomi baterjamu 
wadzonio armat oslawioaą drogą niaodaryńs 
było jodnom pasraem mąlc i niowypo 
go nupi<;eia sił zarówno fizycznych, ■ 
nych. Armaty waliły sitj na bo 
tłusta msiż błotna wciągała Je po 
kół. Co cłiwila trzeba było wyprzęgać Jconio, 
łączyć po dwa lub trzy Icoraplety, locz i to ni 
raz nio pomagało. Przywołana na pomoc prze 
ciągajf^ca obok piochota czepiała si^ m 
kół, wylotu dział i pcbałalub ciągngła, w. 
po kolana w błocie, przewracając si(ł i kinąc, 
a śpiżowo cielsko olbrzymiego potwora pod na- 
porom nioludzkicb niemal wysiłków posuwało 
8iq o jaki sątoń naprzód, aby z^łpaść w te 
glębszii wyrwłj. 

„Patrzuć na to, sprawiało fizyczny nioin 
ból. Koniu padały. Zdarzało ai^, że one s«ita» 
»apaduły prawie po łby w to przokltjte topioll- 
fika, ujgte w ^-oJazne kleszcze tłustego błot* 
ł nio mogąc zrobić najmniejszego poraazeni 
W takich wypadkach należało przedewszystkiem 
ratować koma, potom zaa dopiero myśleć o Wjf- 
Otąganiu armat. 

i^Wszystko naokół dyszało złością, zdener 
urowaniem, nieomal szałem. I nie dziwna. To 
to Jaż nawet nie katorga, lecz proste, bratalae 
"Urąganie cierpliwości ludzkiej i ludzkim siłom. 
Żołnierze padali twarzą w błoto i leżeli tak boz 
ruchu, znużeni wysiłkiem do szo*%tu. Świsz- 
czały nahajki, klątwy ludzi krzyżcrńly sią z ża- 
łosnem. chrapaniem JkonL A w t;;l9 słjchaid łix» 
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"ło coraz bliższe grzmoty dział i salw karabiao- 
rycli, vida<5 było coraz "wyraźniej obłoczki pą- 
ktających szrapneli japońskich. Widziałem pła- 
IciĄccgo oficera artylerji, który rwał Bobio wło- 
Bj z rozpaczy, krążąc bezradnie około ugrzQzłej 
I armaty. Żołnierze wzywali na pomoc śmierci, 
jako jedynego wyzwolenia od katuszy. Prze- 
jeżdżający obok dowódcy Btarali Bi<3 wesołem 
obliczem dodać dacba, lecz ludzie stali cłimurni. 
.kołnierze ramionami podpierali chwiejące 
UQ na nogach konia i razem z niemi zapadali 
po 8zyJQ w bagno; po wygrzebaniu s\ą stamtąd 
I wyglądali na monstra, na Jakieś chodzące po- 
^^Eągi z błota. Wszyscy zdawali sobie dokładnie 
^■^prawtj, że trzeba się śpieszyć, że czas nie cze- 
^Hita, że nieprzyjaciel lada chwila pokaże się na 
^■pobliskich wzgórzach, a jednocześnie posuwano 
^■sic naprzód krokiem żółwia. 

„Oto jedną armatą ciągną 32 konie I 40 
żołnierzy. Skrzypi ona i j^czy, jak człowielc 
Łonnjący, rznca siQ z boku na bok, w rezulta- 
cie zaś stoi w miejscu. Rzekłbyś— trzymają ją 
>ji3 uwięzi jakieś siły tajemnicze, których przo- 
módz niepodobna. 
„Słychać zachęcającą komendą oficera. 
— NOf bracia, razem! Jeszcze raz! Hop! 
.Armata porusza się, pełznie do góry, zA" 
miast kół ukazują 8iQ jakieś olbrzymie zwały 
łiłota, konio zda sią padną za chwilę od wysił- 
ku. Wreszcie działo ukazuje się całe na po- 
I wierzchni i nagle, jakby parte jakąś potęgą, 
rali fii^.s powrotem JgrJ^ ,ft«Gi<!{^ OiKkY^y^^k 



4 



i 



Obrazefe ton jest "wziąty 2 otlwroln -w 

ji-kicłi z pod Auszajiczanu do Laojana, 

hprzeil walną bitwą laojańską. Rorpocząla 
ona oI\rqgło w miesiąc po krwawej rozprj 
. TT ol^tilicacli Daszicao. Tyle czasu • ' ' 

•Kurolii posuni(>cio swej arinji od w-: 
Łti en lińskiego dwiema drogami pod Aniiin 
■olioiicach Laojanu. W tymże czasie gen. "'<'' 
Hćotarł 7. Daszicao drogami górskiemi, cii; 
"jdI sii} równolngle do toru kolejowego, w r 
j_ lice Matonlina i»a południowym wschodzio ot 
kLaojiinii, a gen. Oku drogą MundaryiK 
|Rtoru kolejowego do Anszanczanu. v 

japoi^ska, wzmocniona brygadami zapasi^wciui 
składała siQ mniej wiącej 2 200,000 żołnierzy- 
Taką samą siłą rozporządzał gen. Kuropatkin< 
■Woboc prawie zupełnej równości sił, atal 
japoński na ]jaojan był przedsit;wziQcicni bar- 
Ćteo niebezpiecznem. Gen. Kuropatkin zamieni! 
Laojan na warownię pierwszorzędną. Opi 
ją od zachodu, południa i poładniowego wscIk 
du ])0t.rójną linją fortów "'m' stałycli, ko- 

rzystaji;c ze wzgórz, otai: _ - miasto w od- 
ległości 5 — 6 kilometrów. Forty te, doskoual* 
osłonięte I uzbrojono w wielką liczba dział, 
jnożna było zdobywać tylko szturmem i trzeb* 
było wielkiej śmiałości I pewności siebie, 
nie rozporządzając znaczną przewagą liczebni 
zdobyć się na takie przedsit;iWziQcio. Gdyb] 
wykonano kilka takich szturmów bez powód 
nia, z poświeceniem dziesiątków tysięcy ludzi,, 
jloby siq zdarzyć, te gon. Kuropatkin 
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t)^ -y po pewiiYnil 

t: izuijilby siłi na ziui-l 

ftir , iiskie i przdamal je — I 

a V luciy jajioiiczykora groziłaby zupełna, strw 
BzJiwa klQska. ■ 

'i«:i wszysjlko jednak było przewidziane W' 
plaiiio japortslcirn. Był ontałt oprnrowany, f.ot 
gropjiy na pozór Icontratak rosyjski mu^ii.^łf^H 
Bkojiczyć si{) nio klijską Ojamy, lecz 711 
os:i. . iil.-rn i rozbiciem lub kapitutarl - --mU 
t' ,■ ^taki na obwarowania ■■ 

Dmi^wiii i.yó liardzo stanowczo i gwaitnun-', ^H 
oblirzone tylko na to, aby odwrnciil nwnę^ m 
"^^(^/(•wii ■ Oli to.L' si^^l 

2.Tisxc'/h(ij na ws' 1 rzekfJ 

Taicyłic. Podczas ataków z połiiflnia 1 zacliiKlal 
na Laojaii, generał Kuroki miał |>rzcprH\vii' sJłjJ 
pr^t-:'. to rzekrt. dolrzei': do Jantaju, a st;)d doi 
tt" 'ii głowi 'i man-l 

d.ii I m od i i prze-l 

cisiu Kuropatkiimwi drogij odwrotu do Mukdentt,l 
Plan len oył pomyślany bardzo śmiało i bardzo! 
dowcipnie, alo nip powiodło się jogo wykonanioJ 
Gen. Kuropatkin bowiem, nadzwyczajnie pn?o-l 
SOrny i pr^ow idu ia/y, także na swoich pot*^?,nycłijl 
stanowisk •\ myślał pr 'sui 

kiom o ou , , widując pro . '^-jA 

dlenia, ustawił zawczasu silny oddział po drn^i 
giej stronie rzeki Taicyhe, a zauważywszy ruchJ 
oskrzydlający Kuroklego, wycofał szybka c-^^-Wj 
swą arnyc ku pólnoo^^ ^ iv^^vĘk\^'tók >!Aa.-sss 



si^ odnieśó przynajmniej częściowe zwycięstwig^ 
I i rozgromić nagłym napadem armjQ Korokiego^l 
Nie powiodło mu si^ to mimo nadzwyczaj nycl^B 
■wysiłków, ale osiągnął tyle, że oddając japoń- 
czykom "wspaniale obwarowany Laojan, sam ze 
swoją armją uniknął oskrzydlenia i wydosl 
6iQ na stanowiska bezpieczne pod Mukdenem. 

Przebieg akcji pod Laojanem przedstawia! 
b1q V ogólnych zarysach w sposób nastgpującjj 

Dnia 25 sierpnia trzy armje japoiisj ' 
nadchodzące z połodnia, południowego wsch< 
i ze wschoda, spotkały aą pod Aoszanczanei 
Landjansjanem i Anpingiem z wojskami rosyj- 
ski cmi, a dnia następnego japończycy przesul 
na całym froncio do akcji zaczepnej. Kuro! 
pod Anpingiem odniósł po bardzo ciężkiej wał-4' 
ce, w której utracił 2,000 lodzi, a zdobył » 
dział, częściowe zwycięstwo. Armja środkowa 
generała Nodzu nie zdołała przełamać pod Lan- 
djansjanem oporu rosyjskiego. Armja lewa, 
dowodzona przez gen. Oku, nie zastała już nii 
przyjaciela w Anszanczanie. Rosjanie opuścili/l 
bez walki tę miejscowość, cofając się do Lao-j 
janu. Odwrót ten odbywał się Wotnistą droga 
m and ary liska, w warunkach opisanych już wy- 
żej, pod nieustannym ogniem dzi^owym prącej 
naprzód armji japoriskiej. "W błocie pozostawili 
rosjanie jedną baterję, a w obronie jej poległ 
dowodzący strażą tylną generał, polak, Rut- 
kowski. 

Dnia 28 rozpoczął się równieł odwrót 
.."Wojfik rosyjakicli Ł.^od Landjanąjanu Ji Anpin^ 




Mftft^^^^fiiiSjpjjjda^ JLaojaDem^ ^Ttif^HffJh . 



Hga z iifowypowicdzianemi, jak zaznacza w sweid 
p sprawozdania gon. Karopatkin, tradnoi^ciami, 
l'l tam, w aurach, tak samo jak w dolin lo rzoki 
' Ljao, drogi były popsute wskutek ul oj-J 

sko z trudem posuwało s\ą naprzód, [- eraJ 

, jąc siQ przez strome przełęcze, a część daial 
|żołnierze przenosili jia rękach przez góryJ 
iDnia 29 cala armja rosyjska była akoncontroJ 
"wana pod Laojanem i zajęła obronne s( 
, ,ska na szańcach okrążających pasem poli t 

\ miasto. Jeden korpus armji gon. KoropaLkiaj 
, wjałał na prawy brzeg Taicyho, aby ubezpia-^ 
łtzyć sobie zawczasu drogę odwrotu. ] 

Dnia 30-go siorpnia japończycy poczQlI 
I bombardować i szturmować od zachodu, połti- 
i dnia i południowego wschodu potężne warownia 
I rosyjskie. Zwłaszcza z południowego zachodu, 
1 gdzfe stała armja generała Oku, ataki odzna- 
czały się nadzwyczajną zaciekłością. Pozycje 
.-pojedyncze kilkakrotnie przechodziły z rąk d© 
rąk, położenie stało się dla armji rosyjskiej tak 
gro/DO, że gen. Kuropatkin uznał potrzebie wy^ 
słania prawie wszystkich rezerw na pole wałłd* 
pnia 31-go ataki powtórzyły się z jeszcze 
) "Większą zaciekłością^ a tymczasem armja gen. 
' Kuroki, która od Anpingn nie posunęła się za 
wojskami rosyjskicmi ku Laojanowi, lecz zwró- 
ciła aię dróżkami górskiemi w kiornoku pół- 
nocnym, przeprawiła się pod Kenkwantunem be*j 
anoaui^ł, wraz z artytSrją, przez płytką na tcni 
miejscu rztjkę Taicyhe, i obsadziła wzgórza są* 
siediłie, do miejscowości Sikwantunu i do ko* 
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)alnl WQgla w Jantaju. 



uch oskrzydlają- 



5y rozpoczął siQ dnia 29 sierpnia, a dnia ;Jl-go 
Jula nrmja znajdowała i?i(i już na ' ' ' o- 
fu Taicybe; siggała od<lziałanii ' lo 

itaju. Je3zC7.o jodeu dzieri, a Kuroki b^łby 
jotarl do toru kolejowego i zagrodził drog^ 
)d wrota caJej anuji japońskiej. 

Gen. Kuropatkin jednak zauważył ton raoh 
rłaśnie jeszcze w por(2, aby mu przeciwdziałać, 
wieczorem dnia 31-go, wycofawszy wifjkszą 
i(iić swych wojsk z pozycji frontowych przed 
jaojaaeiń, wysiał jo po za Taicyhe przeciw 
Lurokiemu. Japończycy w ciomnościacli nocy 
zanważyli tego i nazajutrz jeszcze bombar- 
lowali onergicznio obsadzono już ty'' " '•') 
)bwarowania czołowo, a wieczorom i li 

>rzedni front rosyjski. Miasto trzymaiu sią 
leszcze i odpierało z pewnem powodzeniem atin- 
Li japońskie, 

Przeprawiwszy znaczne siły zbrojne przoł 
Taieylie, gen. Kuropattin powziął śmiały plan— 
oskrzydlenia uaihijrjcej osaczyii go armji Ivuro- 
kiogo i w tyra celu rozciągnął swe wojska Mf 
długą linjQ od Taicyłie pod Sikwantunem aż vr 
}koiice kopalni jantajskich, aby następnie ra", 
lem flankowym odrzucić Kurokiego i przy-' 
»rzeć do rzeki Taicyhe, która tymczasem wo-. 
rała bardzo wskutek ulewnych doszczów. Gdy-, 
" i<i ten zamiar powiódł, arnija Kurokiego, 
iby zgubiona, a wtedy Kuropatkin mógłbyi 
Laojanu, w którym pozostało jeszcze oko^* 
100,000 ludzi, przojśó do iktyt itvRiaY^«^ u ^^^ 







ł^ośnfa ikiui ,"'« armii rós.i t^*" "'« mód 
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nad Taicylie, zadawalając S]<5 rozsyłał 

iiiałjcli oddzialóv' ko północ^-. 

Straty "w tej dzi* fiowej bitsvie by- 

ły po obu sŁronacii oJl ^ . Japończycy obii- 

[czyli Bwoje w zabitych i ranionych na przeszło 
LS.OOO ludEi. Najwięcej ucierpiała armja Oku, 
ttóra wykonywała najgwaltownjejsze ataki na, 

[pozycje laojaiiskio, utraciła ona w : 'i !,■ 

raDiouych 7,CS1 ludzi, w annji Ko ^ty 

[•wyniosły 4,992, w armji Kurokiego 4,bGtJ. Ufi-» 
:erów poległo 136, ranionycłi było 464 Stra- 
ty rosyjskie nie ostępowaly japciiskiiu, wy- 
lesiły w zabitych i ranionych przeszło 20,000 

Modzi. 

Jeńców w tej bitwie japodcsycy nie wzięli, 

Inie zdobyli też żadnych trofeów, oprócz jedno} 
Łaterji pozostawionej przez rosjan w blocia 
podczas odwrotu z Anszanczanu do Laojano. 
K ogromnych zapasów, nagromadzonych w Lao-* 
Sanie, rosjanie wiąkszą cz(;iść uprowadzili za 
«iobą, czQść inną spalili, opuszczając miasto. O 
tyło odwrót z Laojanu różnił się korzystnie od 
innych, wykonanych poprzednio w tej wojniow 
Ale potężna warownia, nad której nmocnieniem. 
pracowano przez tyle miesit^cy, w której uto- 
piono liczne dziesiątki miljonów rubli, o kł^re; 
miały rozbić si^ ostatecznie zwy cii ^J 

japońskie, dostała się w ręco nieji.-^.j — ..-^ow 
a z nią Mandżurja południowa aż po za rzeiE<9 
Taicybe. 

Zamierzonego celu japończycy nie osiflE^ 
gnęli; nie zdołali oskrz^dWę,, (i%wjt^t\.T.vSsa«iq|^ 
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wariuj i rosyjskiej i plauu tftł:ic?o rtfó ro(vjna h\ 

lo priieprowadzić bez n: 

bnej, której Ojama nie , :j 

-przeciwnika Tiie umiejącego - 'ać się wcl 

le UA polu bit."wy. Takim liin-w u.^ zaś gei 
Kcroiiatkiu nie był. Przeciwnio, wykazał on j 
tej liilwie, jak i w innych, zuacy.no zdolflM 
straU-giezne i wielką iimieJQtnośt^. orjeutoiMB 
si<J w polożenin. Ale zbywało mu na tem, J 
stanowi o wielkości dowódcy i o powodzemu i 
walce, na śmiałej inicjatywie, na zdolność 
szybkiego decydowania się, na n t 

tyćbniiastowego epostrzeżenia i 
dów ]>rKeciwnika i wszelkich okoli L-ziiuści k^j 

-rKy.Miłi'cl]. Wszystko co czynił, czynił z wiella 
gnajcmością rzeczy i wielką rozwagą, ala czjj 
jiU wszystko połowicznie, dla tego też nigd] 

• nie puniósl Łlt^ski, któraby zniia2(l?yła go ag 
pełnio, ale też nigdy nie odniósł -WŚ 

P^zyg^./to^vując si() do walki, luy '^''il 

przcdewszystkiem o odwrocie, a lo paralJ^owAlj 
jego jiostanowienia i dla tego też każda bii\H 

. koriczyła 8iQ jogo odwrotem, bądź to, że zachd 
wy wał zbyt wielkie rezerwy, które, rziicrtn^ ^ 
por»j na pole walki, mogłyby zapewnić m\ 
zwycięstwo, bądź też, że przerywał bil.wQ zaj 
"Wczebnie, w obawie, aby przez jej przedłużeni! 

. nie narazić się na przecięcie odwrotu. 1 

Pod Laojanem Kuropatkin może nie pd 

Biadał przewagi bezwzględnej, ale w każdjij 

razie armja jego pod względem liczebności nil 

ustępowała japoiiskiej. Czy opierając się o i^d 



- 149 ^=- 



Sne fortyfikacje, mógł był przez ^raiało poiiij' 
my i przeprovi'a(Jzony energicznie kontratak 
lafi !<' ' wczą nieprzyjacielowi — ta 

rob^-c < taktyki i lepszego wyćwl- 

lia żoluitJi/y japoiiskich i wobec niebez- 
igo ruchu oskrzydlającego, trudno osą- 
łeli naioinlast nie powiodła 8JQ akcja 
iej stron io Taicyhe, między Jantajq 
Sil<^\aDtunoiu, to już -wyłącznie wina nacz< 
lego dowództwa. Już dnia 31 sierpnia Kur^^ 
jatki n wiedział o przeprawieniu siQ Karokicgo 
łwez Taicyl!e, a dopiero 2 września w uooy 
rojska z Laojanu rozpoczęły akcjii na oddalo- 
jem o 8 mile polu walki, i w rezultacie oka- 
lało sifj, żo wojska te nie w '^y do od- 
ęcia i rozproszenia arinji Ki <. Gdyby 
był wysłał pod Jantaj i Sikwantua 
H: ,;.. ...ji wiQcej, to Kuroki byłby sLanow- 
Eo /gubiony, wobec niemożliwości cofnięcia siQ 
I rzekq. Przecież w owym cza- 
y byłyby wystarczyły, a1>y ubro- 
lić i-A.iUC6 mostowe i zapobiedz i ii 
jią aruiji Nodzu i Oku przez ro/ _ u- 
lieU. Ale gen. Kuropatkin nie umiał zdecydo- 
ra.6 się na nic Btanowczego. Chciał przyprzeć 
[urokiego do Taicyhe i zatopić jogo armję, 
le żal mu jeszcze było opuszczać zupi ' i- 
rowniQ laojariską. Podzielił wicjc an ą 
te jedna czqść nie wystarczyła do pokoiia- 
lia Kurokiego, a druga nie wystarczyła również 
lo otrzymania Laojanu, i skończyło sio na lQms 
te musiano dnia 3-go od<i&(. \i«Jt«^\^v:4 yssjSifc-- 
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rzykom- ! armia rosjjska z 'wielkim tylko tra- 
pera obroniła sią przed osaczeniem od stroay 
^ant^ja. Odwrót wprawdzie odbył eią w po- 
jrządl^ i bez strat nadzwyczajnych, ale Laojas 
był utracony, bitwa była stanowczo przegrani^ 
^iedy by|y wszystkie dane po temu, aby od> 
iiieś^ przynajmniej czf^śiaowe zw;yciQBtwo. 




\Vyoofaw8zy siQ szc (^ Laojann, 

gen. Kuropatkiu rozmieści ^\ armjQ mDiej 
■więcej w połowie drogi miedzy tą miejscowo- 
6cią a Mukdenem, na terenie nizinnym na za* 
ehodzie, górzystym na wschodzie, międsy woda- 
mi Szahe 1 Honhe. Japończycy posuwali aią 
"Wolno za nim. Nie 8piea«|U &\.<^ TSf^f^s&Sk^ SrK\- _^ 
jną/ąc flifl atole wjpr6ba^%3tt»\ i^^^j^ii^^^s^'^"^'^ 
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ij przełlewszysitiem doprowadzi- do porz^jdl 
pomieszane poJczas bitwy kadry i wytAV'»r2 
dobro pohłczenio miedzy nowoiai pozycjami 
podstawą operacyjną. Zresztą ucjorpiełi 
stnacznio w bitwiii l.> ' 
piały wskutek strat, 

Trztiba było zaczekać i na niulejsicie posiłków 
przygotować amanicj^ i pozakładać magazyn] 
dalej na północy w bliższem sąsiedztwie nU 
przyjaciela. 

Przed załatwieniem tego wszystkioero nie 
można było myśleć o ponawianiu akcji za^ 
Armjo posunc^ły się więc tylko o tyle ii , 
n ile wymagały stosunki terenowe, i przopra-^ 
"wiwszy si^ przez Taicyhe, pozostały w pobliżi 
tej rzeki, wznosząc wszędzie dla osłony prze 
atakiem silne obwarowania. Na froncie tym* 
czasem uwijały si<2 średnio odilziały, zasłoaioł 
gęstą siecią posterunków, aby zatrndniać nic 
przyjaciela i opanowywać stopniowo ważniejsze 
pankty strategiczne. Front japoński ciąt?nąl 
s\(^ wzdłuż rzoki Szałie przez Jantaj ku mioj-< 
scowości Bensihn, wsławionej operacjami japoa>'_ 
skicmi przed bitwą laojańską. Posterunki" 
iprzednio sięgały do stacji Szałiepu na zacho-^« 
dzip i do miejscowości Banjapudza na wscłiodzfai^| 
'Osobny oddział skrzydłowy wyruszył daleko k^^ 
"wschodowi, próbując zdobycia wąwozu Dalin- 
skieg-o, przez który prowadzi główna dróg* 
okólna ku rzece Hunłie, aby zapewnić sobie po- 
siadanie tego ważnego punktu i z jednej stro- 
&y osłonić własną armjQ przed oakr^ydleniom c^ 
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i^iiy liczebno armji jupuiiskiej w tym 

Dlrrctie nie są Kuane -inU i.itiic Materjałów 

)dno'^nych dotąd nio Wedln^; oblw 

szeil i'iywatn)oli, KuroKi, pod Bensihii, 

)08iad!ił 7«.» b<łf.'ilj(.tiów, lroTi»'iw i 278 

iziaU lvodzi: pobJiżu ,lan- 

tajo, 32 li.i w i 118 dział; 

licu, po obu stronach toru kolejowego i drogi 

landarri^skiej, 60 bataJjonó-r, 26 az-wadronów i 

J62 działa. Opolem obliczano -wszysł/kiD siły 

5xałka ■ na 144,000 ji ^ "'lO 

licy ii ! polowych. \ ^ 

obliczeiiia, U' japończycy bylj pod Ijnoja- 

keni znacznie słabsi pod Avzgliideni liczebnym 

»d rosjan, ale cbliczcnło to nie jost autentyczno 

rpiora(! siQ na niom i na. Licząc 9 dy- 

ń7.]\ po 15,000 i 9 bj . : aso-wych po 0,0Ó0 

)trzjiT)Ujcniy suniQ 180,u00, a po bit-wie I 

llliej o 20,000 riniej, czyli 169,000 żołnie i 

W katdym razie gen. Knropatkin, który 
)ezpos«redi]Jo po LitMie otrzymał znac?-"^' -■ il- 
II, posiadał pod koniec września bo lą 

)rze-viagę liczebmi o jakie 40—50,000 Judzi, a 
fobtc tego puiitanoTrił przejść do akcji za- 
)nej, zanim arinja j bgdzio sUonipIe- 

Fana i powetowad sc. ,. . ..atniii 'klQfikQ. Po- 
?zifi\vs2y takio j)ostanowienic, ogłosił dnia Z 
\a rozkaz dzienny do annji Łroścl 

j: 
„Pized 7 z górą m\c&\?v^tim -wcsj^iJ^ \!*.va 






™'=J wci.U „"., jeszcze »• , ",'* ''"stal ,t 
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waruulcach, atakowani przez otaczaj.icą naa 
annjc Kurokiego. 

„Brodząc przez nieprzebyte Wota, cofa- 
liście sit; na Makden, nie zostawiwszy w rąk\i 
pnieciwnika ani jednego działa, nie zostawiając 
jeńców, unosząc z sobą wszystkich ranionych i 
'Wszystkie obozowe bagaże, ciągano wiasnorai 
rakami dziada i wozy i wiodąc dniem » nocą 
nieastanne boje. Nakazywałem wam odwrót s 
goryc?.ą w serca, Jocz z pcłneni przekonaniem, 
te odwrót ton w kiernnku nadciągających po- 
siłków, był koniecznym dla odniesienia nad 
■wrogiem stanowczego zwycięstwa, w chwili gdf 
Jia uas napadnie. 

„Monarszą wolą Jego Cesarskiej Moi^el 
y ■ ?^ego Pana, dla walki z Japonją 

iie są siły, zupełnie zabezpieczająco 
łWycit,'ytwo po stronie naszej. Wszelkie prze- 
szkody, aby przewieźć te siły o jakie dziesiąó 
tysięcy wiorst, są nsiiwano przez własne po- 



onergją i talent rosjuti, 

ich zarządów, wszystkicfi 

oznaczonych do tej spra- 

i na swe przeszkody jest 



świecenie, nlc 
nalożących do 
wrzcjdów i 8ta^ 
•wy, która ze 

Łiebywałą w historji wojen. 
„Setki tysigcy ludzi, 
tysięcy koni, wozów, 

Cią, 

Syberji do Mandźnrji i z biegiem czasa ton po- 

J|ok coraz bardziej 



, wiele dziesiątków 
miljony pudów ładunków 

w 

I i 



•1 przewożone są koleją liiT 
nin miesięcy z Rosji Eur.. 
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^Tr^ ""'i^^fTSffe jiiż puiki, przyjdą nowe, wB 

D: ' wola Jego Cesarskiej Mości Ń'sjija 

śiiiejszogo Pana, abyśmy zwyciężyli nioprzyja 

cielą, zostanie bezwarunkowo spełnioną, 1 

„Dotychczas przeciwnik nasz, korzystajJ 

zo znacznej liczebności i obejmując nas rozmil 

szczeń iem swych arraji, operował wedłag^ włĄ 

snej woli, -wybierając wygodną dla siebie poJ 

do atakowania nas, lecz obecnie nastał pożądj 

ny i oddawna oczekiwany czas do zmuszeaH 

japoiiczyków, aby ugięli 8iQ przed naszą wolfl 

.gdyż siły armji mandżurskiej teraz są dostfl 

teczno, aby przejść do ataku. I 

„Musimy jednak wciąż pamiętać, że, aGI 

otrzymać zwycigstwo nad silnym 1 m^żnyffl 

'przeciwnikiem, niezbądną jest prócz; liczebnośd 

wojsk, nł6ugiQta stanowczość wśród ■wszystkie! 

stopni armji, od najmniejszego do najwiąksżal 

go: zdobyć zwyci»»3two bez wzglądu na jakfflj 

kolwiok ofiary. j 

^Przejmijcie BiQ wszyscy ideą ważnoi^ 

zwycięstwa dla Rosji, w szczególności zaś pfl 

iniętajcie, jak nam ono jest potrzebne, ażebj 

daó jaknajrychlejszą pomoc naszym braciom t| 

"fort Arturze, któray w ciągu 7 młeai^^cy pi 

•bohatersku bronią powierzonej sobie twiordzj| 

^rmja nasza mocna jednością z Cesarzem ! cm 

lą Rosją, podczas wszystkich wojen, dokonywa 

'•ła wielkich czynów w obronie tronu i ojczyzoaj 

d zasłużyła na zaszczytną sławQ Wóród wszysH 

kich narodów. Pamiętajmy ciągle, że wolą Ńąlj 

.Mąięjstego Pana po^orii^ttą ^§»^ xQ^tUi 



>57 — 



^Bni^Oorona Louoru Rosji i Jej pra^w 
^Bkim Wschodzie, painiQtajci6 ciągle, że zaa-, 
^ileni Cesarskiom powierzono wam '/ostało* 
pbocnie podtrzymanie honoru i sławy calej^ 
Łrmji rosyjskiej. 

„Monarszy Wódz armji rosyjskiej modlił 
|iQ za całą Roąf^, za nas i błogosławi nis nj»j 
bowe, pełno ] nia czyny. Pokrzopiattl|( 

ii\ modlitwą, z ^_, , lom przeświadczeniem od-^' 
Is^iedzialuości, jaka na nas ciąży, powinniśmjl 
Mć naprz<3d bez obawy, z nieugiątem postano* 
'(yioniom spełnienia swoich obowiązków do) 
końca, nie szcztjdząc swego życia, i niech kie4 
rujo nami wszystkimi wola boża". 
I Przytaczamy ton dłngt i dziwaczny doktt-^ 
>nent w możliwie dokładnym przekładzie nia* 
tylko jako wzór, jak nie należy redagować roa^, 
kazów dziennych do wojska, lecz fprzedewszyst-j 
fjiem jako dobitny objaw nsposobied i wiorzea 
V głównej kwaterze rosyjskiej. Nie idzio wca-f 
Le o to, że w ro/.kazie tym przeinaczono fakt: 
I przedstawiono dotkliwe klQskł tale, jak gJyb 
lylko od generała Kuropatkina zależało zami 
biąpie icłi na zwycigstwa. Sławniejsi od ge 
Iteopatkina wodzowie, że wspomnimy tylko 
PJloloonie I, mniej jeszcze od niego liczyli 91 
rprawdą w swoicli odezwacli do armji, bo 
bdezwie takiej też wcale nie o prawdfj chodzf 
lecz o to, ał>y podniecić żołnierzy i zacłiQ«l 
fch do wytężenia wszystkich sil w walce 
kwycigstwo. Ale z odezwy tej wynika^ 1.^. v,««v, 
Kuropatkin uważał swgje łV^cV<\ViV«Q 'V^ ^' ' 
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faX stQ nie wątpid wcalo o tein, to zml 
ipońcr.yków, aby ugięli 8i<} przeil jego woIąJ 
Ta zapełna pewno4ć zwycięstwa byłaj 
fen. Kuropatkina godna uznania. Żadou 
ródzoa nio zwycjł;?,y, jeteli sam nie wiei 
swoje powodzenie i Kiiropatkin dla ti 
;"właśni0 przegrywał, *e do tej pory wątpił 
mich siłach. Ałe hozporównaiiia zgubniej j 
isiczo od braku zaufania do siebie i s> 
armji jest na wojnie niewczesna jjadatliwn 
lifaczelny wódz armji rosyjskiej, któremu 
dług jego własnych słów „została powierzf 
obrona honoru Rosji i jej praw na Dalek! 
'Wschodzie" potrafił zdobyd sig na to, aby lu 
' fdzień przed rozpoczi^cioin akcji za&z 
riadomić o swoich wielkich planach c 
|S tera samem oczywiście także nieprzyji 
19 którym przecież wiedziano od dawna, że 
^oje w obozio rosyjskim licznych szpi< 
^ru:/; ' ; otrzyma wiadÓniość o 

iioziiiLiie siQ, że japończycy skorzyst 
skwapliwie z gadatliwości głównej kwatery 
'syjskiej i otrzymawszy zapowiedź akcji 
czopnej przygotowali sifj do przyjęcia rosjani 
^sprowadzili spiesznie posiłki z poza frontiij 
Feuliii.iiiczenu i z nad rzeki Jalu, Wioray, 
jposiłki te nadeszły właśnie w porcj, aby o( 
lei rosjan na punkcie najwięcej zagrożonyij 
*fe gdyby przybyły kilka dni później, skrzyć 
;prawa japońskie byłoby może już przełamano] 
?arto j>o Z4 Taicyko. Wobec ostrzeżei 
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mieszczącego się w rozkazio dziennym Kora 
patkina, nie trudno toż było domyśleć się, ii 
czem polegał plan zaczepny rosyjski. Już dni 
6-go października w arniji Kurokiego sł"\Vie| 
dxono nadzwyczajne ożywienie "wśród vr= ' - -: 
syjelfioh naprzeciwko Bensihu; gdy w ■ 
i na skrzydle lewom nic nie 7.uiienilu siti ^ 
stosimkacli. Było wice rzeczą jasną, że w akcł 
zaczepnej gen. Kui-opatkina miał odegrać szezd 
gćlnie ważną rolQ atak na armję Kurokiegd 
czyli innemi słowy że chodziło o oskrzydlend 
armji japorlskiej ze strony wschodniej. I 

Na tym szczególe japończycy oparli swd 
plan sirategiczny i poczynili natychmiast odpĄ 
"Wiednie przygotowania, al© w przeciwieiistwiJ 
óo gen. Knropatkina nie rozgłosili przed czĄ 
Bem swego zamiaru, locz osłonili go przez wj 
łoranie ruchów fikcyjnych, obliczonych na td 
oby wjirowadzić w błąd nieprzyjaciela. Skon 
rosjanio chcieli wykonać wielki ruch oskrzj 
dlający od strony wschodniej, to musieli tan 
nagromadzić bardzo poważne siły zbrojne. 1 
tern samem osłabić swoje centrum i skrzydH 
prawe, to jest grupy stojące naprzeciw kopald 
jantajskich i nad torem kolejowym. I 

Gdyby wobec tego udało sitj powstrzyrod 
rosyjski ruch oskrzydlający, a przeprowadza 
Ezybki i gwałtowny atak na centrom i prawi 
ukrzydlo gen. Kuropatkina, to możnaby lic^&yl 
Ba to, że front rosyjski w pobliżu (lrogi_4jj 
llukdfnu będzie przełamany, a wtedy japoilfli 
c;y opanowawszy mosty na Hunhe pod Ma^H 
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ii»'j, zainkiią ją miedzy Munhe i Taicybe i 
>•> góracli. AkcjQ tg należało jeiliiak 
!?id rmgle, alty rcisjanie nie zdołali 
>rzeciwdzialać jej przez ściagiiigcje rezerw, a 
ćhtąc to osiągnąć, trzeba było obudzić inniciua- 
lie, jakoby japończycy vrłał5iiie na tym ważnym 
jnnkcio nie czuli się na siłach i zamierzali za- 
dowolić siej obrona swoich stanowisk. 

Tak siQ slalo, źe wojska rosyjskie, ■ 
i^jrające s'ni ostrożnie naprzód w przeddzien 
^^Bocz<^cia działań zaczepnych, spotkały siQ 
^^Kentrum 2 niespodziewanie słabym oporem. Ji 
^^fcończycy nie bronili z energjj] zdobytych nio- 
^^■awno stanowisk, lecz cofali sitj po krótkiej 
Hhralce i pozwolili podsunąć się rosjanom pod 
" eame kopalnie jantajskie. 

W obozie rosyjskim wznano to za objaw 
słabości przeciwnika i przystąpiono z tom wi^k- 
Izą śmiałością do zamierzonej akcji zaczepną}. 
)aia 9 paździornikii brygada piechoty z 2,000 
ików i paru dz; r/.eprawłła siQfizjbko 

3z Taicyhe, w < ^ ci 65 kilometrów od 
iSojana i wyruszyła na drogtj roiibuanczeńską, 
^by praerwać związki Kurokiego z podstawą 
operacyjną. Tegoż dnia generał Stackolberg 
jzefo 6 dywizji ukazał siQ pod Banjupudza, 
lył tQ wysuniętą placówka japońską, a dnia 
10 odor^yl na wzgórza pod Bensihu. Japoń- 
Cfiycy nie wytrzymali potężnego ataku i cofnąli 
bią szybko B« dalszo pozycjo, ale nazajutrz, dnia 
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11-go paidziernilca, odzjakali swoje poprzcday 
st'aiio'w)ska. ■ 

"Walka była straszliwie zażarta i krwatvfl 
Eosjanie posiadali tara znaczną przewago Ifl 
czebuą i okazywali niepospolitą pogardę śiniea 
ci, ale wszystkie wysiłki były nadaremne. Żafl 
njerze zrobili swoje, okazało się jednak, M 
sztab generalny nie spełnił swego obowiązki 
Nie miano w arraji rosyjskiej map dokładnycM 
nie znano odległością Zdarzyło sią w jednyM 
wypadku, że wojska straszliwenii wysiłkami ■ 
z olbrzyniiemi stratami opanowały wzgórze str^ 
loe 1 wysokie, uważając je za nadzwyczajna 
korzystną pozycję artyleryjską. Oficerowie jM 
dnak nie wiedzieli tego, że trnd i ofiary by^ 
nadaremne, bo na te skały niepodobna wcia 
gnać dział i tern samem pozycja Ła. nio pA 
siadała żadnej wartości. I 

Japoikzycy natomiast znali doskonale kaia 
zakątek tego obszaru, który opanowali zal« 
dwie przed miesiącem, znali ka*dy załom skalfl 
i znaczenie każdego punktu, zdążyli w cią^ 
tycb paru tygodni, które upłynęły od bitwj 
laojaiiskioj, wymierzyć i oznaczyć wszystkM 
odległości i dzięki tomu mogli strzelać z tan 
dokładnością, jak na polu ćwiczeii. W mgnłfl 
niu oka ustawiali działa i karabiny na odpM 
Wiednie odległości, i straszliwy grad szrapnej 
i kul karabinowych spadał na nkazujące się od' 
działy rosyjskie, dziesiątkował je, niekiedj 
zmiatał jak huragan z powierzchni aiemi. Byłj 
roty bataljony nawet, z których zaledwie kil- 
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iolnforzy ocalało w tym straszliwym, 
[lym ogniu. Nio była to jaż bitwa, 
prawdziwa. 

W tej bitwie rozegrała się scena, o któ- 
rej wówczas wielo opowiadano w Mukdenitt. 
IZ pola walki, wraca oficer w towarzystwie kfU 
Icti ranionych i ataje przed swoim gene- 
rałem. 

„Jak mogłeś pan opuścić plac boju w ta- 

Ikiej chwili, woła oburzony generał. Pro- 
szę wracać natychmiast. Gdzlo pułk pański? 
„Ta stoi, ekscelencjo, odpowiada oficer, 
■wskazując na swoich kilku twoich towarzy- 
EZÓW. 
„Co? wszystko? — zawołał zo zgrozą ge- 
nerał. 

„Wszystko ekscelencjo! — odrzekł ofl- 
iter i upadł zemdlony, skutkiem upływa krwi. 

Dziijki zabójczej działalności swego ognia 
działowego i karabinowego, Japończycy dnia 11 
^października powstrzymali przeważające licze- 
[bnie siły rosyjskie, a dnia 12 pocztjli odpierać 
Me ku północy i zagrozili osaczeniotn wsporanfa- 
riej wyżej brygadzie generała Ronnenkarapfa, 
[Jctóra, przeprawiwszy sifj przez Tfijryhe, nkajcała 
|siQ na tyłach armii K li- 

istwo na skrzydle w.. -_ _ , . riiz 

'nadeszła pora do przeprowadzenia kontrataka I 
tw centrum i na skrzydle lowem. 
[ Dnia 12 października Oku I Ifodza^ ttó- | 

irtj dotąd zachowywali s\<\ V)\c!itti\^^ -w-^Nksa.-^ 
tMągle naprzód^ po obu BVtoii^<i\i. \.oxnx Xs>VbYs^' 
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go i od Jantaju, ku północj^.' W' 
nie zdołały powstrzymać potł»;^ 



■»-.-. c- i-r>.T/ 



stawif 



w 



I cofrifjjy siQ, pozost 

Oko 24 działa polowe. Nazajutrz, dnia 
paMzIernika, Japończycy byli już nad n 
Szache i potążnein uderzeniem przełamali 
miejscowością Saliepa front contrum ro 
skiego, a równocześnie armja Oka pocz^ 
ła obcliodzid prawe skrzydło rosyjskie. Pc 
łożeiiio armji poczcjło stawać siQ rozpaczli 
Jeżeliby nie udało się powstrzymać zwycit^sl 
go nieprzyjaciela, to armja byłaby zg-ubii 
Wtedy generał Kuropatkin zdecydował się 
rzacenie reszty swoicli rezerw na pole bltwj 
Po straszliwej' walc© i kilkakrotnych atakac 
Ilo.«;jariie odzyskali Sałiopu i panajf^ce n;i I 
okolicą wzgórze, nazwane później Putilov 
Udaio siQ też porstrzymad ruch oskrzyu.-j.,,/^ 
'gen. Oku. 

' Przez Jeden dzieil panował spokój z po 

da nadzwyczajnego znużenia wojsk, wyczerp 
nyoh zupełnie kilkudniową walką, i ulewne 
de.szczu. Dnia j5 jednak Japończycy przesz 
ponownie do ataku, usiłując odzyskać wzgór 
Putilowskie i przełamać ostatecznie front rosjj 
• Bki. Walka l»yła nadzwyczajnie zacięta i krw 
wa, ale bezowocna. Wojska obustronne nie by* 
ły juź zdolno do akcji. Bitwa skończyła ei 
Dnia 17 panował już na całej linji wz^jltjdtt 
spokój, przerywany tylko jeszcze doraźnemi strz 
lami armątniemi. Przeciwnicy odgrodzili si^ 
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zaclio- i pozostali Łoi obo^ sfc 

Zapowiedziana w sposób tak bonfibasfyftz- 
y akcja zaczepna generała Kuropatkiaa skoń- 
zyła siQ kluską wojsk rosyjskich, cliociaj^ 
chwili ostatniej nnikni(>to zapelaogo rozbicia, 
rzewaga liczebna okazała sii} uiewysfftro^ajrj- 
ą do odniesienia zwycięstwa; roz ' ;!» 

śmiała strat/ig.ja, doskonalsza taktyka, s^ jś(J 

i akuratnośłS Japończyków. 

Straty w tej bitwie, jak lafcwo siq domy- 
łed, były ogromno po stronio rosyjskiej, wiqk« 
^ze jeszcze niż w bitwio Laojańskiej. Wyka- 
zów dokładnych nie ogłoszono dotąd, ale wie- 
my, te po bitwie tej wywieziono na północ 
34,000 ranionych. Ocółeia w1qc straty wynio- 
sły około 40/jOO, Japończycy obliczyli straty' 
Bwoje na 13,000 wycofanych z szeregu. 

W kilka dni po tej bitwie, dnia 23 pa:!- 
ilziernika, admirał Aleksiejow został „na wła- 
sną prośbę" uwolniony zo stanowiska głiwnego 
dowódcy wszystkich sił zbrojnych rosyjskich 
na Dalekim Wschodzie z ?. ■ ' Iności 

i pensji namiestnika. Dov. lo ob- 

ął generał Kuropatkln. Ta dyiai:*ju i uomina- 
5ja bezpośrednio po przegranej bitwio w-^'^ ''i'- 
ą na to, że odgrywał w niej bardzo w. 
clę admirał Alokslejew i że nie na Kurop:if tii- 
jia, lecz na Aleksioj^wa spada wi^knza czą^ć 
©dpowiedzialności za niepowodzenie. Utrzyray- 
ywano też jnż wczo^niej, że wydania v ^^x«^^ 
czesne Ofi-Iowenio jrzjlo^ii^uci^^ ■^^'w!\ ^^ariH*:' 




Japodezycj przechodzący w bród rzekę. 



Port Artura, 



k 



\j w Mandźurji pod potłj^nerai ciosami 
[marszałka Ojamy opadał U^(. po liściu t wień- 
iC.i wawrzynowego ariiiji rosyjskiej, daleko na 
polodniu toczyła aiQ aażarta, rozpaczliwa wal- 
ka o ten skrawek ziemi, którego zajqcie pra«a 
rosjan stało aią powo«lera wojny, o półwysep 
Kwantoriakl i Port Artura, Od bitwy na pól- 
■wyspie Kinczoaskim, a wIqc od ostatnich dni 
mJija, półwysep Kwantuiiski był zupełnie oilcłę 
ty od armji rosyjskiej i tamtejsze wojska ro- 
syjskie napróżno oczekiwały pomoey, Kuropafc 
kim po niefortunne) próbie odzyakania x2rŁfi^ 
Bmylra, która ntrwUa go i«k\X^>L^ ^^'^^'^^^^ 
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gon. o<7«lalał 8i(Ł,cArAa_>ifiCC*j.ka pł^io^^cy, a ^^ 

iii ■ nieprzyjaciel jnpoiisJ. M 

<v "j w głql) półwyspu - J 

i w polowie czerwca .staniol przód Portem AJI 
tara, zajmując lini^ od zatoki Inc^zeiioy na pfl 
nocy do Lunwanlnnii na południu. f 

Ainiją japońską na półwyspie dowodn 
generał Nogi, znany w swej ojczyźnie ze swfl 
żelaznej enorgj I i śmiałości. Składała słę oni 
jak wszystkie inne armjo na teatrze "Wojny. ■ 
3 dywizji, a mianowicie: 8, 9 i U-ej i liczył 
62 bataliony piecboty i O szwadronów jazdfl 
Dział polowych miał ze sobą Nogi 132, obtcfl 
niczycb kalibru średniego i największego spri 
wadzono w ciągu oblcjżenia okoJo 450. Po^tfl 
\pą operacyjną tej armji był położony w odieąM 
łości około 50 wiorst koleją, urządzony przfl 
rosjan port Dalny, który japoiiczycy po wj^fl 
wieniu min szybko doprowadzili do porzqB|^| 
Do tego portu wozili okrętami wojska i d^^H 
matarjały do kolei ^wązkotorowycb, źywnoH 
i amuaicją i wszystkie* środki pomocnicze. ^ 

W połów io czerwca akcja wstępna postą- 
piła tak daleko, 2e wojska rosyjskie zoet^ły 
odparte do samej fortecy, i japończycy mogli 
rozpocząć właściwo działania oblcjżnicze. Opa- 
nowanie tej twierdzy nie należało do ł:j 
daó łatwych. Półwysep Kwantuuski stanot 
resztkę niosplukanego przez prąd morski ■"-''^ 
tu bkalistego, który niegdyś sięgał od M 
do teraźniejszego Szantungu. W skały te, opa-^ 
dąji^ca atromo na południa i wschodziej 



Ptarld bIJ} po sŁroaie wschodniej morze, two- 
rząc rozległą zatolvQ zamkniętą prawie zupełnie 
■ługini cyplem wzjęórz, który otrzymał nazwg 
Lpółwyspu Tygrysiejjo". Tylko wiązka smngĄ 
wody, szerokości niespełna 1 kilometra łą- 
fczy tQ zaŁokQ z morzem Żółtem, a jest ona tak 
Błytka, źo tylko w pośrodku raogą przepływać 
l^ielkio okrgty wojenne. Naokoło zatoki, n% 
boludniu, zacliodzio i północy wznoszą się wzgó- 
rza skaliste, ipadające do4d stromo ku półwys- 
fcowi Kwantuńskieinu. Na tycli wzgórzach cliid- 
fczycy pud koniec wieku XIX założyli przy po-, 
pocy oficerów niemiockicli silno obwarowania, 
m rosjaaie, objąwszy w posiadanie Port Artura, 
kmocTiili jeszcze te fortyfikacjo przez wzniesie- 
■ ie całego szeregu innycli warowni, ■■■ ' ^a 
Ło stronie pulnocnoj i północno w- j, 

For' Y tak urządzono, żo z każdegu luoż- 

ha L. . . .. .vaó pewną liczba innycli, a totn. sa- 

piem upadek jednego nie rozstrzyga jeszoito 
%cale o losacli fortrocy. 

Warowni toj broniło 35,000 kołnierzy pod 
<' ł gener sla. Po- 

y .... 3'»3 ZDa do obro- 

ny zamknitjta w porcie eskadra wojenna, nad 
torą po śmierci Makarowa i wyjeździe na- 
iostnika Aleksiejowa dowództwo objął adtiii- 
Withoft. Załoga floty składała siQ z mniej 
ej 10,000 ludzi, którzy w razie potrzeby 
ogli być użyci do obrony twierdzy zo stroni 
ądu. Flota portarturska stanów ila^^V!bjŁ'iAvaivs3Jv 
mo strat jłoniosionych. ^ ^\<at\«sa.i<!S4. «^»k.'«.'«^^»*^ 
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>oŁQgQ Z którą japończycy tnasfeli liczyd 

bardzo. Składała sift s 6 f'ancerników, j 
krążowników i wielkiej liczby torpedowców, 
przy zrQcznem kierownictwie inog)& joss 
zaważyć na szali wypadków. Rosja przys 
wywala w portach Bałtyckich dnig-.^^ lic 
bardzo silną flotę, aby wysiać ją na Dal« 
Wschód dla odzyskania przewagi na 
JPloty toj japończycy nie obawiali s\ą , 
wiedząc żo należały do niej, obok kilku uivr- 
tów zupełnie nowych, przeważnie stare, nie oii 
powiadające JQż wcale wymaganiom nowuc 
nym, i że flocie tej nadto zbywało na wyl 
czonej obsłttdze. Gdyby jednak flota druga z« 
lała siQ połączyć siQ z portarŁurską, albo gdy! 
japończycy w dalszych walkach z eskadrą pórl 
arturską mieli utracić kilka okrętów bojowyi 
to ukazanie siQ przygotowywanej dopiero floty 
syjskiej na wodach Dalekiego Wschodu byłoby 
dla Japonji wielkiera niebezpieczeństwem, mo-. 
gło grozić jej utratą przewagi na morzu. 

Z tych względów, jaknajszybsze zniszczt 
nie floty Portarturskiej było jednem z najpil 
meJBzych zadań strategji japońskiej, a chciane 
cel ten osiągnąć w taki sposób, aby flota wii 
Bua jaknajmaiej ucierpiała w tej walce. Start 
no siq wiQC usilnie o zupełne unieruchomień ii 
floty Portarturskiej przez zagrodzenie wjazdi 
do przystani i mimo niepowodzeń, ponawiano" 
ałeustannie próby zatopienia brandorów i stat- 
ków handlowych w wąskiej azyjce portowej. Pn 
«&torowaniu wjazdo^re&zty miaia dokonać ftrmja, 
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^ŁWijżnicza. Wraz z Portem Artora inusiaJaby 
^Krpaść w ręce japończyków także flota rosyjska, 
^Ł czein uczećniej by sitj to stało, z tcm wiQ- 
^Kszym spokojem Japonja mogłaby spogl<id3£ 

^m Ż lego względu nie zwlekano anf chwili 
^K rozpoczęciem ubliżenia i postanowiono nie ża- 
^■ować sił i nie szczędzić iudzi. Mimo to prace 
^Łosl4jpowały bardzo wolno. Łaiicncliy wzgóri, 
^K)(aozające właiściwc fortyfikacje Porto Artara, 
^Były 7. natury raało dostępne i silnio obwarowa- 
^ni.-. a załoga rosyjska broniła z nadzwyczajną 
^Hpnergji) każdej pi(:dzi bierni. Zdobycie każdego 
^^zg<!)rza kosztowało tysiące ofiar i od zupełne- 
^B:o opasania twierdzy upłynęło 6 tygodni, za- 
^Kini Japoriczycy zdołali opanować pozycję, z któ- 
^Kej można było ostrzeliwać z powodzeniom forty 
^fcólnocno-wschodnie i przystań. 
^F Dnia 80 lipca, po trzydniowych bardzo 
^gwałtownych szturmach, gen. Nogi zajął GórQ 
^^^ilczą, 8 kilometrów od miasta po fitronie za- 
^^chodniej toru kolejowego. Od toj pory nasta- 
ły dia Portu Artura dni bardzo ci^jikie. Gię- 
tkie działa japortskio, nstawione na górze Wil- 
Kzej, poczuły zasypywać pociskami forty, raiap 
to i przyetari, si«jgaly nawet do położonej nad 
amem morzem Góry Złotej. 

h,Od pewnego czasu — opowiada ame- 
ykaiiski attache marynarki, który w kilka dnł 
o tym szturmie opn^cił Port Artura — na wały 
j domy pada istny grad kni i rozmaitych poot- 
8k<iw. Gdy ^rad teii staje sio sb^t '£i^<&x^'v\^'\., 
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■otlność cywilna chroni sig do pT^-T>fp. !ti^ ^fn 

wioJów, Tyykopaiijch umyślnie w z; 

piiicycli przed pi;kającenii granaL....... ,, „„-J 

Rdyni prnwie domu znajdują sig dwa liib Inn 
kaiiio doły. Niektóre z nich są oT } 

[gzczą rozmaite Bprz^ty i przodmii , 

^dzii)H'ej,'o. ilieszkaiicy nmieszczali jo lam uu 
i%vypa<lLk, gdyby przyszło im przebywać {trz«M 
IcIJuższy w tych dolach, gdy dach zawali im siu 
wiad głową. Mieszkańcy cywilni pracują prz6-| 
rważnie przy robotach ziemnych na wałnch, li^ 
ipełnią Błużb(] w szpitalj^cli. Bzi ■■ 

.Eajcjci w swoich warsztatacłi, z Li ^ . i>fll 

6za ich nieraz huk pęka^jącego granatu. ^| 

^Do niedawna jeszcze na placu publicznymi 

rywala codziennie muzyka wojskowa. Urailkial 
ona od czasu, gdy pobyt na placu pi ' 
poważne niebezpieczeiistwo i gdy prz> 
nero bombardowaniu granaty i szrapnele pocxę-j 
ly nawiedzać coraz cząściej rosyjską dzielnica | 
miasta. Z kierunku spadających granatów, 
oraz ich liczby można wnosić, że Japoiiczycy 
chcieli oszczędzać miasto właściwe, a kierowali , 
wszystkie swe siły na warownia i jej forty. j 
Alo pomimo celności strzałów, pomimo ndosko-j 
nalonego mechanizmu armat, i dziś jeszcze za«j 

howało swoje znaczenie stare przysłowie —^\ 

człowiek strzela, a Bóg kule nosi." 

„Ofiary padają licznie. Słyszy 8iQ wcląi j 
O wypadkach śmierci, ale stało si<} to ju?. lak' 
naluralne, że nie robi to na nikim wrażenia. 
Armaty buczą w dzień 1 w nocy, wiQc ofiar/ 
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Bt^^ muszą' — iuk yómacfj sobfe kaidr.— Wiilopznm 
Btiożna prjij-zwy czaić siQ do wszysi .awet 

Ho najstraszniojs^iYch okropnoisci \^i'.jmv. 
I ^Yiększe niż miastu, które— Jak zapccwnia 

Iame^y]^ T ch<'ieli os, m- 

fcilo i]i ' flocie rof^_^ j.^- 

Iccj M- jirzystani. Wjirawdzio była ona ukryta za 
Mortauii i' niewidoczna <Ua japończyków, ale s 
n^romnej liczby pocisków właśnie oajcięż&zo pa- 
Iduly do portu,' a jodcn, ndorzajs^c przypadkowo 
fVf <'kr»^t. wystarcza! do jego zatopioiiia. Co gor- 
" było przewidzieć, że japończycy po 

L<. , i) góry Wilczej b<;dą posuwali siQ szy- 

Ibko naprzód i wcześniej czy później zdobędą 
Bpozycję, z której bgdą mogli ostrzeliwać flot^ 
Riezjiośrednio. Nie było już ani chwili du stra- 
Iccnia. Nie chcqc porzucać floty bezuJiyiocznie, 
Krzepa było zrobili jiróbcj wydostania si(j z oblłj- 
fecnogo portu i przeprowadzić okryty do bezpi©- 
Iczjiiejszej przystani. Okryty i brandcry, zato- 
n>ione przez japończyków, usunięto Jaź cddawna 
B ważkiej szyjki wjazdu. Droga była wi«jc wo- 
Bna. Okręty były naprawione i zdolne do alicjl, 
łjakkolwiek niektóre wskutek poniesioiiycli a» 
łBzkodzeń nie posuwały się już z pierwotną szyb 
kości ą. 

Nie namyślano się długo. Dnia 10 sierp- 
na, admirał Witheft wyprowadził całą flotQ z 
sortu, aby przebić siQ z nią do Władywostoka. 
jkładała sig cna wówczas z pancerników: „Ce- 
jarewicz**, „Retwizan", „Pobieda", „Sewastopol* 
^jBreswiet" i „Połtawa**; krążownikAw .,;^-aN^:i» 
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l^^o i yrydostaó siQ na peluo morze, zanim prze- 
leiwnik zauwa^.y ucieczki}? Zdaje się, że tak by* 
io. Można to wnosić z toj okoliczności, że krą- 
.ftowftiki, znajdujące 8iQ we Władywostokn, otrzy- 
|inały rozkaz wyjechania do cieśniny Koreai- 
Bliiej, aby przyl.^^czyć sią tam do floty portar- 
ta rs li i oj. 

Japończycy jednak czuwali pilnio. Z okrfjtu 
etrażniczego, który Togo postawił przed PorLera 
Artura, spostrzoiooo natychmiast, że flota rosyj- 
ska wyjechała z przystani i zwróciła siQ ku po- 
utlnioweinu wschodowi. O godzinie 10 ranp, 
dmiral Togo, stojący zo swą flotą przy wy- 
spach Elliota (naprzociw Pitsowa^l, otrzymał wiar 
"oraoad telegraficzną o wypłynięcia rosjan i wy- 
szył na południe, aby zajechać im dro;^*}. 
łota japońska nio popłynęła naprzeciw rosyj- 
kiej w kierunku Portu Artura, aby tym razom 
rousić ją stanowczo do walki. Przód kilka ty- 
godniami już, dnia 2.3 czerwca, Withoft zrobił 
, p ierwszą próbą przedostania sią Wladywostokii, 
^ble powiadomiony o tein Togo, ukazał siQ zo 
^Bwoją flotą tak wcze-^nio, żo rosjanio, nie ckc^p 
^Btaczać bitwy, zdążyli jeszcze zawrócić i cofQ{|d 
^»Iq do spiesznie do porta. 

Tym razem nie miało sSq to powtórzyd. 
iOto fiot<5 rosyjską szybkiorai statkami 

y\. /.emi, aby nio stracić Jej z oczu, To- 

taksie arządził, że spotkał sią z przeciwni- 
iom dopiero w odległości 30 mil morskicli 
48 kilometrów) od Portu Artura, o godzinie 
ól do pierwszej w poładnie, OVt^V'\ ^'^iR*'^^^*:^ 



■ "Woboc zbłłżanJa al(} floiy moprzyfacielskiejLj 

■ formuwaly sii^ w i)ojodyrtc/ą łinję, z paDcdH 
Hjcieiu „Cesarewiczem'' na f /■.],' SŁalu sif}^ 

■ doczDe, te nie cliCi') stoc. i, iocs przoja 
H mać linj<? japońsiką, aby w^imm iC sit> 

■ to morze. Walka jednak hjla nio 
H O godzinie 1-ej japończy 

H krqly rosyjskie j^ra<3<Mu k : 

H nie odpowieflzieli z wialką enorgjij, koncenlń 

Hjąc swój ogień na pancerniku admuralskun ^»^ 

■ kasa". 

I Bitwa trwała z przerwami do \sl 

H iiaglo flota rosyjska zmieniła kurs: 0[ 
H jąc kierunek wschodni, zwróciła si<3 W połuiinio 
H wo wsclłodoim ku wybrzeżu półwyspu Laotuń 
Bfikiego, i przez wykonanie tego manewru pozo 

■ Rtawila fiotQ japońską poza sobą. Jedoa z po 
H Cisków japońskich, eksplodując na pokładzie paa- 

■ cernika „Geaarowicz", rozszarpał dowódcę flotj 

■ admirała Witliefta. Dowództwo objął admirał 

■ Ucłi tomski na pancernika „Poreswiet" i rozkar, 

■ Kał zmienić kurs, aby przełamać linją nieprzj- 
B jacielską na punkcie najsłabszym, gdzie stały 
H tylko krążowniki drugorzędne. Ale to stało si 

■ zgubą dla floty, O godz. 7 i pół pancernik ,,Go 
B sarewicz*' został ugodzony pociskiem 30 centy 

■ metrowym z tyłu, poniżej linji wodnej i wsku-" 

■ tek Dszkodzenia steru zawrócił nagle w bok. 
I Okryty sąsiednio, aby uniknąć zderzenia, zmie- 

I alły kierunek, i w całej flocie powstało zamio- 

■ Bzanio. Japończycy skorzystali z tego i zasy- 
B pali ją z Mizkiej odległości straszliwym gradom 
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Wtcuy aa!iiiia( u<',litom3ki zJ 
na powrót do Portu Artura, a za je^o 
rrjtera, „Pereswiotem**, poszły paniiornilti:: 
IcAwizan", „Pubieda", „Poltawa** i „Sewaito- 
łol" oraz kniżownilc „Pallada". 

Reszta floty rozproszyła siQ w ciemno- 

jiach nocy, przedostała 8iq przez linjg japodilcą 

1 poszumiała scłironieoia w portacłi aoutral- 

_jiycti. Puncornilc „Cesarewicz** przybył z bać- 

Izo ciQżkioiQi aszkoizeniaini do porta niomidO' 

liego Ciutaa (Kiaoczau). Do tegoż portu prz6- 

lostał siQ krążownik „Nowik" j 3 kootrtorpa- 

lowcę. „C z" i kontrtorpodowce zorjtały 

rozbrojone . iły w Cintau do zawarcia 

)okoju. ^Nowik", nabrawszy wtjgła, wyruszył w" 

lalszji drogą do Władywostoku, ale został dnia 

łO września zatrzymany przy posterunku Kor- 

jakowskim (nad poludniowetn wybrzoiietn S.v 

fclialinu) przez krążowniki japoi^skie „Tsuszi- 

Ijna*' i „Ts/.itnse" i uszkodzony tak cł»]żko, 2o 

rdowódzca zrozy;^nował s'\ą na jego zatopień [i\ 

Krążownik „Askold*' i jeden torpodowioo 

K schroniły do portn chińsko-anglolsklego Szang- 
haj, krążownik „Djana" do portu francuskiesjo 
Bajgon i zostały rozbrojone. Torpedowiec „Rie- 
Bzitiełnyj", który udał sią do Czifu, został za- 
■ brany przez japończyków, po nieudanych usiło- 
waniach dowódzcy, aby wysadzić go w powietrza. 
Dwa kontrtorpedowco osiadły na tnieli;{ai9 
w polłżn Wejliajweja i zniszczono zostały prael 
Bwoicłi dowódzców. 

Pancerniki, któro ivwx(ł<i\\"i ^"a "^<5»xVa>. ^'*" 



tnra, tyły taTc cifjżko uszkodzono, ie \r 
obliiżeiiia nio podobna było ich naprawić, 
saiiicm utraciły swą wartość bojową, Poz< 
■w przystani, dopóki japoikzycy nie znu 
ich do reszty. Działa przeniesiono na 
^yto do obrony fortecy, marynarzy "Wliłcadno 
a&łogi twierdzy. 

Nazajnti-z po tej bitwie dowódzca flotf] 
żowniczoj japońskiej, admirał Kamiraura, n&ph\ 
w cieśninie Koroańskiej w pobliża wyspj ~ 
fizima, na krążowniiii rosyjskie z WładywostoLaJ 
fctóre miały połączyć się tam z flotą portartur^ 
&k^. i zmusił je do przyjęcia bitwy. EskadN 
vładywostocka, składająca si(^ pierwotnie z knij 
Jinwników: ^Rosja", „Gromoboj**, „Rurik" 
„Jo^'atyr", odznaczyła sin w tej wojuie Icilki 
krotnio przez śmiało wycieczki na morze Japot 
skie, "W których zatopiła znaczną liczbą okrQL<'M 
Drzewozowycłi japońskich z wojskiem i matorja^ 
Tarai wojennomi. ZwłasŁcza jej wycieczka czenrJ 
cowa zapisała się japończykom w pamirjcł 
utratą całego szeregu statków transportowy cli 
i kilku tysięcy ludzi. Obławy admirała Ka^ 
niimory na te krążowniki pozostały bez rezuita-i 
.tu z powoda ich wielkiej szybkości i obrotno- 
ści icli dowódzcy, admirała I^ezobrazowa. 

Wyjazd ich na południe dla spotkania sfQ| 
2 flotą portarturską — zarządzony nie wiadoiu»| 
MF jakim celu, bo flota po przebycia cieśni 
Tsuszimskiej byłaby jui bezpieczna I nie po- 
trzebowałaby posiłków — doprowadził do zniszczo-l 
nią i tej jedjaoj eskadry, która dotąd ratowa- 
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la Trpra^dssie nie poJożenief ale przjnajmnfej 
fconor marynarki rosyjskiej. W walce duia 11 
iierpjiia wzitjiy już tyJko udział trzy krnźowni- 
Bi: ,Kosja", „Gromobój" i „Burik". Czwarty^ 
Łliogatyr", osiad} już poprzedLio w pobliżu Wla- 
lyttosUiku na mieliźnie i odniósł tak ciężkie 
Bfezkodzpnia, że uważano go za stracony. Prz©- 
piw tym irzem krii?.o\Hnikom wyŁ)t;\piły 4 pierw- 
szorzędne \ 2 drugorzędne krążowniki japońskie 
i zagrodziwszy rosyjskim drogę, zmusiły je do wal- 
ki. „Rurik*, którego ster został uszkodzony za- 
raz w począfkacU bitwy, zatontił po rozpaczliwej 
fcbronie, Yniogą japoiiczycy wyratowali. „Kos- 
la" i „< j",niimo bardzo citiźkicłi uszko- 

Bzerijpjr iy siQ do Władywostoku, aJe do 

■ol5ca wojny nie wystąpiły już czynnie. 2 dni^ni 
■ I Bierpnia flota rosyjska na Dalekim "Wsclio 
Bzie przestała istnieć w rzeczywistości. ,lapoii» 
Izycy znaleźli teraz czas do gruntownego na* 
prawienia swoich okrcjtów i przygotowanis. 
Ecb do walki £ oczekiwaną dragą flotą ro- 
lyjską. 

Nio mniej przeto pamiejtali cni o pancer- 
nikach, znajdujących sifj jegzcze w Porcie Ar* 
prą, i, nie znając rozmiarów ich uszkodzeń, a 
obawiając sią, aby w chwili stosownej nie uka- 
aly siq znowu na widowni, wytężali wszy.stJtio 
iły, aby opanować jaknajwcześniej fortccf-, a s 
i5\ okre.ty rosyjskie. Wpierw jednak spróbowano 
układów. "W kilka dni po bitw i o morskiej zgło- 
6ił BJcj gen. Stessia wysłannik gen. Nogi z pro- 
}ozj'cją^ aby oddał fortecij i cikrqŁy z ptiiwuA 



odpronadzenTa caloj załogi do Mukdenu 
Sttssel propozycjcj U; odrzucił.- ' 

n)y roziioczęły siQ iia nowo. ]\ 
wysiłków obroiiców fortecy^ odUiiiuly ji 
sil ii" JiWiżały sitj ze wszystkich stron córa 
te] do liDji fortyfikacji gk'iwnycli. W p< 
fiierpiiia japończycy opanowali zatoką Ool 
(po zachodniej stronie Portu Artura), pod 
liiRC tego miesiąca kilka obwarowali «a fra^ 
"Wfliodnim w okolicach Takiiszaiiu, a wrel 
rniejscowośd Paliczuan na północ od miasŁa^ 
pobliźn toru kolejowego. 

Zdobywszy kosztera olbrzymieli ofiar ktlł 
Btanowisk wygodnych, Nogi ustawił ^ 
Vrzo*^nia sprowadzono przez Dalny . 
Tci\:kszogo kalibru i począł bombardować j< 
I)nia 20 września japończycy zdc-byli pion 
fort stały, -wysuniąty daleko naprzód ko pi5łiio3 
ty dJa obrony źródeł wodocingowych, „re( 
I Knropatkina**, a dnia 13 pa;?dziernika opani 
li wodociągi. Odtąd w oblążonoj fortecy poci 
odczuwać brak wody; filtry miejscowe nie 
pełnie wystarczały na zaspokojenie potrzeb 
logi i ludności cywrilnoj. 

Próby wykonania szturmów ogólnyclł ci 
lem szybkiego opanowania fortyfikacji głównyolil 
nie powodziły siQ jednak. Posuwano 8iQ stale 
j5api7Ód, zajmowano pojedyikze pozycje, ale nio» 
poduljua było wtargną<5 do wnQtrza twierdzy, 
opasanej pierścieniem potężnych, niedostcjpnyctil 
fortów. Odniesione Icorzyi^ci nie odpowiadał/l 
iFcalc ogromnym stratom* W takich warunkacl 
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raoMano^rtono zaniechać szturinfiw otwarlycli, a 
K)odt=Uiiąć 8i<} pod twierdzQ zwykJyni sposobem, 
ntrzy pomocy pr/ckopów. Jak przedstawiała si^ 
Fła wiilJia, można osądzić z uast(jpajqryr.h szczot 
[gol. ych w Jistopadzio i Inego 

*« ;i : oresponderitów voj' 

..Jfo nicudacym ataku pierwszym, — powiada 
,Jcoresi'Otjdeiit — japoiiczjcy postępowali bardzo 
Tićstrożiiie. Nie czyniono ani krokn naprzód bez 
»oZ('w piasku i rowów strzeleckich. Po drodze 
)udowano kazamaty, w których żolniorze mogli 
'■ypoczywać i zmieniać 8iq co parq godr.in. Ko« 
)ano calemi milami rowy, to w ziemi mi(jkkio|, 
to w twardym łupku, to znów w skałach skła- 
dających się z mieszaniny wapna i krzemu. 
Jkały były tak twardo, że musiano rozsadzać je 

uni. Przytem 

ą, lecz wężo- 
rało. Że zaś torty groziły z prawej i lewej 
itrowy, wiąc zygzaków było wiQcej, niż kiedy- 
colwiek indziej. 

^Ostatnim środkiem, wymyślonym przez ja- 
joiiczyków^ były tarcze, pogardzane tarczo -śre- 
liowieczne, które odżyły w epoce karabinów 
dział szybkostrzelnych. Osłonięci tarczami, 
Vfa.g[ 40 funtów, japończycy przecinali w oczacli 
"lioprzyjaciela w biały dzieii przegrody z kol- 
czastego drutu. Kule karabinowe nie przebija- 
ły tarczy. Siła pędu niekiedy obalała japoń* 
szyków, ale wstawali zaraz i brali się do dal- 
woj pracy. 

«llo6jaQoai oddawały wiolkle osta^ ^v%S^ 
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Waltsima ŁaliLru B-milimetrowego. ObsJa<a 
tych karabinów inaszynowycli T V "'- ' ,i 

W nocy rosjanie robili czysto /] 

świetle reflektorów. M 

„JapoikzYcy, posunąwszy si<} napr2<^(1. siśi 
Tali sią natychmiast wzmocnić zajęte i J 

Zakładano rowy i wznoszono szailce. y.^n>>rm^M 
szy jakąś kazamat)^, rozszerzali ją uatyclłinfl^| 
Fzio bowiem o jakiiajwiQksze W2i ^^ 

Bka, o czem be", stosownego poh. m 

mogło byd inowy. ■ 

W pierwszych kilku tygodniach japoiirzył 
cy traciJi przeci^iciowo po sta ludzi dzicnnicd 
Odkąd rowy japo]5skie oddaliły siQ nieco n4| 
podstawy operacyjnej, rozpoczęły się ataki nocj 
De rosjan, którzy napadali na pracnjącycb ^1 
iiiorzy i czqsto wybijali ich do nogi. Od(l!^|H 
Tosyjakie, małe, niewidzialne w nocy» podsiiwiCł 
ły się do okopów, strzelały, potem rzucały s\M 
2 bflgnetem i wybijały, co nawinęło bią doM 
osirze. ^^ast^pnie rzncano bomby dynamil^H 
które w mgnieniu oka niszczyły pracQ (^al^f 
dnia. ^ł 

„Najniebezpieczniejszą przeszkodą były dlM 
japończyków zasieki drutowe, zakładane prsea 
Tosjan w rzędach podwójnych lub potrójnycłij 
Japoiiczycy przecinali je nożycami, próbował^ 
rozrywać w szale wściekłości także rękami, a 
nawet zębami, podcinali kołki, do których przy-^ 
mocowano druty, albo też przywiązywali do nici 
liny i z rowów ciągnęli, dopóki się nie ohall 
ły. Prócz tego u2^ywali diugich rur bamlaso-j 
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P^li, napełnionych, prochom, kt(5ro pozostawia- 
li miłj<lzy dratami z tlejącym lontem. Procli 
wybuchał i rozrywał draty na pewnej przestrze- 
Jii. GQsty dym oślepiał obrońców i zmaazał do 
Iłciiiczkł. "W" takicłi chwilach japończycy wyko- 
kijwaii atak ostateczny. 

r „Rosjanie mioli wielką pomoc z reflekto- 
prów elektrycznych, klóre oślepiały i zbijały z 
tropu japończyków, a dopomagały obrońcota 
[twierdzy do wykrycia stanowisk nioprzyjaciol- 
ftkicli. Na odkrytą w ten sposób pozycjQ szedł 
yaraz grad kul karabinowych. „To najniebezpiecz- 
taiejsza broń, jaką rozporządza nieprzyjaciel"^* 
Jwyraził 8iQ jeden z oficerów japońskich. Od 
i:zasu do czasu dawał fiią też slyszod syk ra« 
jŁiety. Ku niebu wzbijała sig ledwie widzialna 
Jinja iskierek, potem nastgpował huk i w ja- 
idnej chwili okolica była oświetlona jasno jak vr 
421(^1'. W takich razach japończycy przypadali 
do ziemi, al>y się ukrj&, a po chwili, gdy za- 
panowały znowu ciemności, szli znowu naprzód 
pod ogień dział i blask reflektorów." 

Przy szturmowaniu wzgórz obwarowanych 

ajwif.coj szkoda wigcej niż działa i karabiny^ 
\ryrządzaiy japończykom miny podziemne, poza- 
łładano wszędzie przez rosjan a wybuchające t 
eilą ogromną. Miojscami cale oddziały japoń- 
skie, dostawszy siQ na teren podminowany, wy- 
latywały w powietrze, aJe po zabitych prayszU 

nni i po zwałach skał roztrzaskanych i ciat 
pwoich towarzyszów, szli bez wahania aa pra» 
vie powji^ śimerć pod walj fortocf. 



I 



Załoga twiordzy mu ustępowała JopoilezjK- 
Icom pud wzgl^^ileni raostwa 1 po- ■" ' -'■ 
^lo w iniart; przLM.llu^.ania 8i*j wa 
cnraz dotkliwiej skutki nied 
Btwa i aiosarnieiino^ci tycli, . -^, 
•Wierzono ubezpieczenie fortocy i zw 
jej w potr/.obne zapasy. Okazała sig, vu i 
fortyfikacji uio była zupełnie wykończona, \ 
łiiaiio już po zaitikni(3ci« przebinyku Kinei 
skiogo, uzupełniać obwarowania i sypać szr 
tam, gdzie powinny były stać forty betonowe 
Zapasy we^gla, żywności i amunicji, któro m\i 
ły starczyć na rok, poczęły wyczerpywać 8i<iJi 
po see;5cioniiosiQcznoni oblfjżeniu. Nawet 
czas samej wojny działy siq w fortecy kar 
dne nadużycia, odbywały 8Iq br/ydkie targi, 
ryclj nasttipstweiii byl brak potrzebnych mi 
r.jałów. Tak np. %^\\. Stessel stwierdził w 
dnera ze swoich ostatnicłi sprawozdań, ź© 

giel wyczerpał siQ zupełnie, a tymczasem 

pończycy, po zdobyciu fortecy, znaloźli w Ttl(.«j zna- 
czno zapasy. Odpowiedni orzt^dnicy odstępowa»| 
li na swój racłinnek Iiandlarzoin część dowie-l 
lionycli w<^gli, zapisując je jako zażyte, aby p<$-.l 
źniej odkupić je na koszt skarbu. Tymczasemi 
»astqpiło obl<jżenie, port został zamknił^ty i do*| 
•Tsóz ustał, a woboc togo skończyła si»^ mo*] 
inośĆ dalszego prowadzenia nioczystej^o interot 
BU. W-tciel był w raieścio, alo byl zapisany j*i 
ko spalony i tera tłomaczy sitj niezgodność ra-j 
porlu Stessla z rzeczywistym stanem rzeczy. 

To tylko jeden pi-rykiad. Ato^oaby pricf-] 
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toczy<5 ich więcej i -wiłjcej draatyc^nych. „TTs^j 

Bcy wiedzieli — oświa<1czyio jn- "' 

Ć7.J „NoTS-. Wremia", że Port 
statecznie zaopatrzony ani w broD» ani w 
njrję, ani w żywność, ani c dzież, ani na^ 
środki Jekarskie, coby dało mn możność 
trwalej obrony. Port Artura nio jest - 
"W życiu rosyjskicm i był możo nr>. 
przygotowany do walki z ^ieprz^ 
nasza armja i flota. Kiedyś wyj' j .. . , 
ło naga prawda, prawda straszna, ohydni 
^Tak — pisze ten sara dziennik na innem inl 
sen — bidzie sąd, sąd hisŁorji, nio nad nimi 
ficcrami załogi) ofiarnikami za ziemię rosyl- 
gka, za honor Rosji, lecz nad tymi, którzy nt 
nie zrobiJi, kiedy nalejiało działad, którzy pc 
stawiJi ich twarzą w twarz wrogowi, niezaoj 
trzywszy w odpowiednie środki do walki*. 

Niezależnie od tego, także w &a ' " rU 
cy panowały etofunki, które nie pr 
sią do skiitecznos^ci obrony. Uwydatniamy sl( 
zawiść i próżność, niesnaski i niechęć osobisl 
między wyższymi oficerami, a zwłaszcza ini«i< 
komendantem twierdzy, a generałem Kondra-' 
tienko, który był duszn obrony, którego dzia- 
Jalnością przedewszystkiem tłoraaczyJ 8iq tak 
długi stosunkowo opór twierdzy. 

Gdy w Porcie Artura poczuły vyczorp] 
■^ać sirj coraz wiQcoj zapasy żywności i amanl 
cji, gdy służba stawała 6iQ coraz cięższa, a rt 
cje żywności coraz mniejsze, japończycy 
próżnowali. Podkopy ich opasywały twiert 
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eoraz ciaSniejszym pierścieniem, pod^^unęTy su 
pod forty główno, szturmy nie ustawały, ro;?n:) 
cz^iy 3iQ prace nad wykuciem tunelów w skala 
i podminowaniem fortów. W ciągu październi- 
ka i listopada zajQŁo wlgkszri C2qść fortyfikacji 
przednich, rozsypanych przed wewnętrzną linią 
obrony, opanowano ^.giacls" i kontroskarpy 
kilku fortów głównycii, na północnym wscho- 
dzie położonych, ale dopiero dnia ostatnie- 
go listopada nastąpił wypadek, który roz- 
Birzygnął o losach twierdzy. Po kilkudniowycli 
szturmach Japończycy opanowali wzgórze na za- 
chodzie fortecy, które panowało nad calem mia- 
I^ŁBtem i portem, t. zw. górQ "Wysoką, albo 203 
^Kjnetrową. Jeden z rosyjskich uczestników w tej 
■ "Walce, opisuje przebieg jej w sposób nastą- 
paJJicy. 

„Japończycy rozpoczęli atak do Góry Wr* 
sokiej dnia 28 listopada. Od tego czasu walka 
J.rwala prawie bezustannie. Stromo stoki góry 
)yły pokryte śniegiem. Japończycy wdzieraU 
jię na te stoki na rękach i nogach, nie mo- 
flj nawet strzelać i ginąli calemi oddziałami 
)od zabójczym ogniem baterji. Następne je- 
dnak oddziały wyrastały jak z pod ziemi, zaj- 
mowały miejsce poległych i posuwały sig dalej. 
Niekiedy walka dochodziła do starcia pierś o 
pierś, przyczem japończycy używali swoich ba« 
gnotów jak szabel. Od krwi przelanej ogromna 
płaty śniegu zabarwiały się na czerwono. Wi- 
dziano japończyków, chwylst^^^^^^cNi. ^■aw'^^ '^ '^'^ 
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_2kSe 1 przykiadająeycU go do ran, 

Kwym cierpieniom i gorączce. 

„Jeden z poJoncerów japorfskicii w-i^mi^ 
jja wzgórze ze sztandarem w rQku. Szcz]^| 
jnż opuszczony przez rosjan, którzy pozosl^f 
arraatum baterji sąsiediucli zadanie odp9l| 
|trzeciwnika. Nagle ka sztandarowi rzucił w 
podoficer rosyjski z krzykiem nieladzkim, cTiiri 
cii go i poszarpał rakami i ząbami. Za chwilQ ^ 
legł, przebity kilkunastu kulami. 

„Baterje spełniły swoje zadanie, Japortcaj 
cy musieli opuścić wzgórze, a po ich astąpieai 
rosjanie zajęli znowa swoja dawne pozycji 
Wźr<jd najstraszniejszego ognia powtarzało sj 
to trzy razy- Straszna walka nie ustawała ai 
na chwilą. Nikt nie żądał pardonu, nikt jjo U 
nic dawał. IJa trzecim razem japończycy 2 
sztandarem na czele, całym oddziałem wdarJ 
siQ na wzgórze. Chorąży japoiiski chciał u 
tknąć flagą, lecz upadł wraz z nią, raniot^ 
śmiertelnie. Ośmiu innych kolejno podojmowi 

'li sztandar i padali kolejno. Gdy nareszcii 
-dziewiąty chwycił chorągiew w rąką, po strc 
nie rosyjskiej rozległ siq rozkaz: „ŃIo strza 
lać! Niechaj zatkną sztan darł" Niedługo jednaj 
powiewał na wzgórza. Pociski z batorji sąsia 
dnich strzaskały go i znów, po raz trzeci, zma 
Biły japończyków do ustąpienia. W tych trzocl 
ntakach poległo około 12,000 japończyków 
nionych i zabitych. 

„Nareszcie chwycili się fortelu. "Widzą 
te wiatr dmie silnie w stronia rosjan, nAgrgm 
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Eiti mnóstwo drxo\va, słomy, węgla, poIaU te- 
ftą i podpalili. Czego nie mogJy dokonać 
igłiety i kiiJa japońskie, dokonał dym gi-yzący 
iszący, zasłaniający zupełnie to, co działo sią 
rzed oczyma. Był to pożar straszny. Ploraie- 
|e si<^gały coraz dalej, rosjanie raosieli opa- 
lić swoje pozycje. Całe wzgórzo było zasłane 
ipatni, w rowacłi ścieltałakrow, tworząc istne 
rumienie." 

„Tak strasznego zniszczenia — zapewnia 
łrawozdawca angielski, który zwiedzał to wzgó- 
6e tnż po jego zdobycia — nigdy sobie nie wy- 
"óbrażałem. Walka o wzgórzo trwała przez 6 
lii. Od pocisków armatnich szczyt wzgórz^ 
»8tał zerwany. Stoki są poszarpane w najstra- 
ikacje zburzone doszcz^« 
lią i gruzami. W jodyi^ 
Dj fosie nie zasypanej około 100 kroków dłi*» 
3Ści, znaleziono przeszło 200 trapów poszar- 
inycli straszliwie przez r<30ZTie granaty djTi3»/» 
litowe". 

(Jenerał Stessel oświadczył, według opo ; 
riadania jednego z oficerów rosyjskich, że „m<^ 
laby oriebrai*. tą pozycjQ, ale nieraa ona taki^fl 
znaczeoia, aby warto było okupywać ją tato 
lolkionii ofiarami". Prawie niepodobna awie- 
5yd, iobj takie przekonanie miał wyrazić do- 
K>d'/xa twierdzy. Od odzy.skania tego :v 

ile^.ało, czy uda si^ utrzymać Port Ar :-^ 

miosifjcy krócej lub dłużej. Pano\ »1 

lad calem miastem, nad portom i ua.v \-^ 

szemi Jfortami, nawet nilsi oWtoio^^ -w^usiStt^* 
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l! uiui^awem^ że położenie staio siQ bl 
dzioino. 

„Twierdza nie może ntrzyma<5 się dłuże| 
pisa] jeden z oficerów pancernika „Sewastopoi* 
niż do ostatnich dni grudnia. Nie zdołamy 
powstrzymywać japończyków. Zbliżamy sią 
r&y. bardziej do smutnego końca. Tak zvrs 
„nittdostĘpno ogrodzenie'*, jak nazwał Port 
tura generał Stossel, okazało sig mytem, 
ctiwilt^, gdy japończycy opanowali wzgórze 
metrowe, upadek Portu Artura stał siQ nieił| 
kniony. Zdobycie tej góry równa się zdobył 
Baineł<o miasta, cliociażby nie wiem jak było ol 
warowane. Nowe miasto znajduje siQ 
be:4[iośrednira ogniem dział japoiiśkicli. St 
daielaiey można jeszcze bronić jakotako". 

Tak było rzeczywiście. Dnia 5 gradi 
Japończykom udało 3iQ. po kilku próbach bei 
wocnycb, ustawić cigżkio działa 30 centimotl 
vre na wzgórzu 203 motrowom i odt^d miaj 
było zasypywane nieustanuij olbrzyra^iemi po\ 
8Kami, przeciw którym nie pomagały żadno 
Błony. Ża najpilniejsze zadanie, uznano znii 
czenie floty rosyjskiej, która ukrywała sią, 
przystani wewnQtrznoj. Do dnia 10 gx^^ 
pRetwizan", „Połtawa", „Pobieda*, „Pall 
„Bojan** ł „Giljak" zostały tak silnie nszkoc 
ne bombardowaniem, że stały się stanowe 
niezdatne do użycia. Małe torpedowce znal^ 
tóy sclironJeuie za fortyfikacjami zachodniei 
wybrzeża porto, pancernik , Sewastopol" wypłj_ 
mął do przystani zewnątrinei. aby oalQ\^ al^^tor- 
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ttsnii p<'>l"wyspa lygrysiego, aio po kilku unincli^ 
fosLał tam uapadnirty przez torpedowce japoii' 
Hcie i nszkodzoiiy torpedami. 
I Po zniszczeniu okrcjtów rosyjskich japod- 
pycy zwrócili wszystkie działa z góry 203 me- 
lro"wej na forty a równocześnie przyspieszyli 
|racQ nad zakładaniem min podziemnydi. Rom- 
lardowanio dni ogtatnicb było ■ Oi 

Itrasznego wstrząśiiicnia, które wy y pct- 

liski wielkich dział japoitskiclt, iadziom Miiej 
Btojącyra krew tryekała przez oczy, nos i uszy. 
fedarzalo ai<i, że Judzie padali bez iycia, bc2 ża- 
iuycli pozornie przyczyn zcwiicJrznycłi 
I Jeden z tych straszliwycli pocisków udo- 
fzył dnia 18 grudnia w fort, w którym znajdował 
liQ właśnie najdzielniejszy z obrodców twierdzy, 
keiu Kondratenko, i zabił go 7, całem otoczę-* 
uem. Od tej chwili obrona poczęła słabnąć. Wy- 
|zerpywały sig coraz więcej zapasy pocisków, pro« 
Km, knl karabinowych i żywności, panowat do- 
pcliwy brak środków opatrunkowycłi a zribrakło 
lego generała, który najlepiej nmiał pndtrzy- 
fcywać ducha wśród załogi. Dni obrony były 
hit policzone. W ostatnich dniach gradnia ja- 
f ■ - tilcoiiczyli układanie min pod fortami 
i mi i północno-zachodniemi, i poczuli 

■rysHUzać forty. Dnia 29 wyleciały w powietrza 
Ibwarowania przednio Erlanszanu, i w parcj go- 
Izlii potem japończycy opanowali całą 1*1 waro* 
bni(j. Dnia 31 grudnia został w ton sam sposób 
idobyty fort północny Sunsziiszan. 
I Generał Stessel opuścił tc^^ci^. 'Ł\3Ś\^ ^ft^ 
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jfcczą oczywista, tt forteca nie da się już dł 
go ufrzyiua<5, że po tych Owóch fortach prz] 
tłzie kolej na inne. Polożenio stało siQ beziij 
ojciojne, 2\cątpienieni tchną też ostatnio rapoi 
rzędowe tomendanta twierdzy. „Położenio fc 
<'T staje siQ bardzo cic;{ikie» powiada Stei 
% raporcie z dn. 28 grudnia. Nasi główni wi 
go\Nie, to szkorbut, który pochłania liczne ofl 
ry, i bomby jedenasto-caJowe, przed którei 
aic nja zapór i zasłony. Pozostało bardzo ni 
"Tfiolu ludzi, których nie ogarngla choroba 8zko| 
t)ntu. Wszystkie możliwe środki zostały prs 
oas przedsięwzięte, a szkorbut -wzina^a sir;. 

„Bezczynność, kanonada nie; 
iłouibanii jedenasto-calo^wemi, bez y. 
poTTiadania \Fskutck braku amunicji, szkorbi 
strata \cielkiej liczby oficerów, — wszystko 
razem osłabia obrodców. Cyfry strat naczelni 
Jiów wyższych wskazują na to olbrzymi 
itóreśmy ponieśli. Z dziesięciu genora 
legli dwaj: Kondratenko i Cierpi cki; zmari ili 
anatcwski, ranionych jest dwóch, ja i gen. Ni 
dein, kontuzjowany gen. Garbatow^ki... Chi 
rych i ranionych w szpitalach jest do 14,0( 
Codziennio liczba ich wzrasta o przecłłjtnie 
ludzi," 

W raporcie ostatnim, z dnia I styczni 
przebija siQ już rozpacz: „Wczoraj rano, pcwi^ 
oa Stessel, japończycy wysadzili -w powietra 
trzeci fort i natychmiast rozpoczQli piekioli 
bcłnibardowanio na całej linji! Z niewielkiej z| 
łbgi ezQść zginała wewnątrz fortu, caąść sdoil 
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p1» r.}?^. Po dvu godzin nem bombardowaniu, ja- 
[portrzrcy skierowali atak na mur chiński (stara 
[tVMV'rdza ■wewnętrzna), od trzeciego fortu do 
lGiiiiV/<Ia Orlego. Dwa ataki zostały odparte. Na- 
kza iirtylerja polowa wyrządziła japończykom 
fena'?ne straty. TJtrzyma(5 sią przy murze cliiń- 
mkm niepodobna. Rozkazałem cofnąć s\ą w nocy 
łw gńry za mur chirtski, oparłszy skrzydło pra- 
łwe n pórQ Wielką, Znaczna część frontu wscho- 
Iclnioco znajduje siQ w rękach japoii.skich. Na 
Inowfj pozycji nie ntrzymamysię długo. Badzie- 
[my musieli kapitulo\\ać. Wszystko jest w rQ- 
[itach Roga. Dwaj dowódcy pnłków, Gandurin 
p Siemionów, zostnii ranieni, bohater Gandorin 
icdnifisl bardzo ciężką rantj. Dowódca fortu 
'trzeciego, sztabs-kapitan Seredow, zginął pod- 
czas wybuchu. 

„Wielki Monarcho, wybacz nam. Uczynili- 
śmy w&zystko, co było w siłach ludzkich. Osądź 
jias, lecz osądź miłosiernie. Prawie 11 miesięcy 
bezustannej walki wyczerpały nasze siły. Zale- 
Jflwje czwarta część obrońców, a z tych połowa 
tshorych, zajmuje przestrzeń 27 wiorstową twier- 
bez pomocy, bez zmieniania, aby módz choć 
ileco odpocząć. Lniizio wyglądają, jak cienie". 

Kapitulacja nastąpiła tego snmege dnia, 
•• któr)Tn był napisany ten raport. Dnia 3 sty- 
cznia rano japończycy zdobyli fort przedni ozna- 
iczony literą N, a następnie Paliczuan. O Mej 
■forf Wantaj, a niebawem fort na górze Kikwan- 
szan wylocłał w pdwietrze. Załoga, wypada 
I północnej c«(jści twierdzy, i^o^tc^\^ «A»fe. si^*-^ 
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do nowego miasta. Tam nie nioŻDaby jni 
nii 8iQ diugo. Wtedy generał Fok v 
z propozycjq, aby odprowadzić zaJogQ na 
stępną a silnio ufortyfikowaną górą LaoU 
stanowiącą cząść południową półwyspu Kwi 
tuńskicgo. Tam możuaby broniti się jcszc 
przez kiJka tygodni — aż do wyczerpania 
zapasów żywności. Stessel zgodzi] 8JQ na 
i polecił Fokowi, aby poprowadził rezai:;i 
główną na Laoteszan. Japoficzycy zauważy! 
dnak ten rucli i przy pomocy ogufa artyli 
skiego odciejli wojska od Laoteszanu i otocz? 
je wraz z generałem Fokiem. Fok przy 
walce otrzymał ciąźUą raną. 

To zadecydowało ostatecznie o kapitulacj 
Na naradzie dowódzców wyższycłi nznauo o\}l 
dalszy za bezcelowy i beznadziejny, poatanowi< 
no poddać twierdza, i wysłano wieczorem 
gen. Nogi list z odpowiednią propoiycją. I*< 
przednio jednak rosjanie wysadzili f5ami kill 
fortów w powietrze i zatopili do reszty hstkt 
dzono przez japończyków okryty, a kilka toi 
duwców wypłynęło z portu I przedarło sl 
w mrokaeb nocy do blizkiego Czifo, gdzie z( 
fitały rozbrojono. 

Isogi, otrzymawszy łist Stessla, zgodził sj( 
na natychmiastowe zawieszenie broni, a nafeV 
iutrz nastąpiło ułożenie warunków kapitulacjj 
Wszyscy oficerowie i żołnierze zostali nznj 
2a joilcuw wojennych aż do zakończenia woji 
Szeregowcy zostali rozbrojeni i przewiezieni 
Japonji. Oficerowie uzyskali prawo poMnrócDi 
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^^Roi^i, po Złożenia słowa uoiioni, że imc? \re* 
^1 już ndziala w tej wojnio. Wszystkie urzą- 
lżenia rządowe, wojskowo t administracyjno, 
)krf:ty, działa, amunicja i plftny fortyfikacji zo- 
Itały wydane japoriczykoui, 

Dnia 3 stycznia Japończycy objąli w po- 
gadanie fortecQ, z któroj pozostały ju* tylko 
stosy gruzów. Wedliit'' ol^liczonia \ir7.ąio\ff"^<im 
io niewoli dostało sifj 878 oficerów i nrz^jilafl 
liiw wojskowych, w tej Jiczbie 8 g-enerałów, 
i admirałów, 57 pułkowników i kapitanów kla- 
ly 1; szeregowców było 23,491, a miqdzy n!mi 
)'k<do 6,300 marynarzy. Według- szozególo- 
urycli wykazów prywatnych, wszyslkicli jeńców, 
nr raz z żołnierzami nie pełniącymi służby z bro- 
nią w Tłjku (ordynansów, służących i t. d.) było 
12,207. 

Dnia 7 stycznia wyprowadzouu /. miasta 
[fl.65a żołnierzy i 508 oficerów do Dalnego, 
■^przewieść ich do Japoaji. Reszta pozosta- 
Hno w szpitalacli Portu Artura. Poniowoi 
fency rautiioli odbyć długą, wynoszącą około 60 
lotnetrów, pieszo, wiqc oczyiriście przeprowa- 
Izeui do Dalnego musieli znajdować się przy 

tosunkowo dobrym stanie zdrowia, a stąd wr- 
lika, że liczba żołnierzy zdolnych jeszcze a© 

ralki wynosiła w dzień kapitulacji nie 6,000, 

jcz 16,000, Szczegół ten zasługuje na uwagę, 
taką siłą zbrojną można było bodaj broaió 
jzcze twierday przez czas pewien, zwłaszcza, 

a po kapitulacji okazało się, ie zapasy aiiuuil«i 
"^ł nie były jeszcze zapełnia w^ci^t^tw^w^. 
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arroatoiob 82,670, iaujdi 2;ipasu>r wojenn 
30/X)0 kilogramów. 

Stwierdzenie tych faktów wywołało w I 
Bji wielkie rozczarowanie, 1 przeciw Stesslow 
kl4jrego dotąd uważano 2a nadzwyczajnego b 
batera, podniosły giQ bardzo ci^ikie oskci 
Zarzucano mu, że nie spełnił swego obo^ 
te poddał twierdzę, nie wyczerpawszy wszys 
kicłi środków obrony, a przez to umożliwił J 
poriczykom wyslanio całej armji generała N^o 
pod Mukden, gdzie odegrała nadzwyczajnie w 
bitną rolQ w dalszej wojnie. O ile zarzuty 
są rzeczywiście uzasadnione, to może wykaz* 
dopiero śledztwo , którego wyników doLą 
nie ogłoszono. "W każdym razie nie można u 
znawać argumentu, którym bronił 8iQ StesseF, 
że, widząc bezcelowość dalszego oporu, ni 
chciał narażać życia dziesiątek tysięcy 
dzi, którym groziłoby mo2e wycięcie 
pieii przez Japończyków, gdyby zdobyli sztur 
mem resztę fortyfikacji. Niestety, na wojni 
wzglądy humanitai"ue, wzglądy na życie ludzki 
nie mogą odgrywać roli decydującej. Zwłaszcs: 
w oblężonej twierdzy obowiązuje tylko je 
dna zasada: bronić siQ do ostatniej kropif 
krwi. ^^ 

Tak też pojmował swoje zadanie piorwo^M 
tnie generał Stessel, a przynajmniej do takiefto^l 



przypusrczfinia upoważniały jego odezwy I ra- 
[poriy. Niotylko w Rosji, alo w calaj Eurojłie 
(jia podstawie tych raportów wyrobiło sig prze- 
[iconanio, żo Stessol raczej wysadzi siQ z reszt- 
|]van)i załogi w powietrze, niż podpisze akt ka- 
[pitiiiacji. Do takich wyżyn bohatorstwa nie 
["Wzniósł siQ komendant fortecy Portarturskiej 
li to waieto mu bardzo za zło — może niesłtt- 

w takich stosunkaf-ih, jakie panowały 
("W OBtatnicti dniach oblężenia, norwy niogjy od- 
jmówió posłuszeństwa, i w/glgdy humanitarne, 
s takżo egoistyczno, mogły odnieść zwycił^stwo 
nad wymaganiom szczytnego, ale bezowocnego 
ł)ohaterstwa. To jednak powna, żo Stessel, pod- 
j pisując, kapitulację, wypad! z roli bohatera, któ- 
jra odgrywał przez długie miosirice, a daloj, że. 
I^dyby ta kapitulacja nasttipiła 6 do 8 tygodni) 
łpóźniej, to pod Mukdenem stosunki ułożyłyby 
fsię inaczej, bo w takim razio Kuropatkin posia- 
dałby olbrzymią przewagi} liczebną, która na- 
'"wet przy nieszczogólnem dowództwie mogłaby 
przeważyć szalę na korzyM Rosji. 
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Walka okrętów na morsu. 



Bitwa po5 JKukdenem. 



Po bitwie październikowej nad rzeką Szz» 
he^ wytworzyło s1q w Mandżurji położenia 
niezwykłe, a bardzo niewygodne dla oba stron 
walczących. Powstrzymawszy ostai stra- 

BzHwym wysiłkiem gwałtowny k ^ ja-, 

poóski, generał Europatkin postanowił ale ock 
Ibć siQ ani kroku, lecz pozostać na sŁanowi* 
skacb, które właśnie zajmowaL Nie bjłj oa» 
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"WcaT© łorzyBtDC, ale odwrót byłby przyznanlea-J 
sit; do klaski, a nadto st ' ' " •• zjjaj- 

clo-wały BiQ dopiero k) inetróv 

dalej na północy, poza Mukdeueru, w okoJicacl 
UieJina, a Mukdenu Koropatkin nie chciał od 
dać bez konieoznoj potrzeby Japoriczykoni. 
Wartości "' * ii^znej wprawdzie Mukdeii nit 
posiada i ile jest Rtolicą Mandżurji i "wy- 

c^fonio 8iłj /. inł:'p;o podkopałoby do reszty za- 
chwianą jnż silnie poway:*} Eosji "w Cliiuacb. 
Podporządkował wzg^lądy strategiczne politjez 
Dym i pozostał tara, gdzie znajdow^ »ji. 
■W chwili ukoiSczenia bitwy. 

Japończycy nrzynili to samo. Dla nici 
stanowisko nad północnym brzegiem Taicyh" 
nio było wcale niekorzystne, jak okazało ai< 
Joż w bitwie na Szahe. Obie armie wiąc, ni< 
Bstępojąc sobie ani kroka, okopały siQ tam 
gdzie znajdowały si<j wlai^nie, i pozostały tal 
toi obok Biohie przpz cał.*) zimcj. Linja obron- 
na r .1 od Czantanu nad rzekj 
Honłi! ^ /.ipu i Szfllopu nad Szahi 
do wąwozu Kautiiliiiskicgo i dalej do niiejsoo^ 
wości Cinheczen, była wiłjc na obu skrzydlacll 
lekko wygit«'ta ku południowi. Japońska stano-^ 
vi' ' " daleko więcej \ ^' ' 'rlf. 
T» rzeki Hurlie, .) . . 'ko 
licach hiekutaju w odległości przeszło iO kilo- 
metrów, od Eosjan; w controm nad rzckii Sta- 
lle, Btanowiaka icfa sąsiadowały bezpośredni* 
I - ' ' ]i dalece, t^ xv^-vt'i.x\X"&.^ -^Ssi 
1. ,;ta -« ^o\om«> "^fru^i-L ^"«>>\^^^ 
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w polowie przez Rosjan. W 
o front japoński odcliylnl 
południowi, i pozycje główne in.j ; v, r;Jv 
w miejscowości Banjupudza, znuutj -ł \>\V 
październikowej. Na skraju skrzydła prawega^ 
w okolicach Cinlieczenu, stały tylko silno pc 
sieruiiki. 

Cała ta dłnga linja była po obu str 
najstaranniej obwarowana szańcami i m^^. 
maiłszcmi przeszkodami i obsadzona silną arty^ 
lerją. Oczywiście w takich warunkach wałki 
nie ustawała ani na cłiwilQ, zwłaszcza w cf»n< 
Łruin, w Linszipu, i okolicacli wsła^' 
rza Putiłowskiego. Nieustannie j' 
ataki częściowe i napady, co kilka dni odzywa-l 
}a sic po obu stronach artylerja, obie gironyi 
znajdowały siQ w pogotowiu wojennem, alo na^ 
ogól przez całą zimę w stosunkach nie li- 
la zmiana zasadnicza i nie zmieniła si(j 
pozycji obustronnych. 

Otrzymawszy w październiku dowództwc 
naczelne, gen. Kuropatkin zreorganizował swo- 
ją arniję według wzoru japońskiego i podzielili 
ją na trzy wielkie grupy, z których kaźdaj 
W ramach planu ogólnego posiadała pewną swa-, 
l)odQ ruchów. Nad armją pierwszą, która zaj- 
mowała stanowisko na wschodzie, naprzeciw Ka^| 
rokiego, objął dowództwo wsławiony w ostatniej 
wyprawie do Chin gen. Liniewioz. Armją II, 



która tworzyła skrzydło prawe rosjjskie i sta- 
lą na zachodzie od toru kolejowego, dowodził! 
gon. Grippenberg. Armja lIt-4 »t^«k "w t^a* 
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tm, nad rzeką Szalie, pod dowództwem con. 
Kaulbarsa. Japończycy, oczywiście, nłe zmienili I 
rojego dotychczasowego szyku bo' W eon-' 

ini stał nadal gen. Nodzu, aa si zaclio- 

dniem Oku, na wschodniem gon. Kuroki. 

Utrzymanie ogromnych armji tu?, obok sie- 
bie na tak niewygodnych stanowiskach podczas 
dlogiej i surowej zimy raamlżurskiej było oczy- 
wiście połączone z niemaloini trudnościami. 
Obie armje stały w otwarteni polu, w obozach, 
w kraju, pozbawionym prawie zupołnio drzewa, 
"wystawione na ciężkie mrozy i gorsze od mro-( 
2ÓW wichry zimowe. W ''^'ach warunkach po- 
radzono sobie w ten spiji'ib, że obie strony, 
pr ii8j na linji posterunków przednich,, 

po- Jy sobie rodzaj kazamat podziemnych, i 

doły, zakryto z góry deskami, gaolanom i inny-' 
mi materjałami, które były wła^iiio pod ręką, 
i w tych dusznych ale ciepłytst^ kryjówkach 
przepędziły całą zimę. Tak powstały tuż obok 
siebie dwa zasypane śniegami, wyciT5:ni^te 
"W długą linJQ miasta podziemne, alar ^i^ 

nieustannie nawjiajom napadami i w; ami 

j bealadną zazwyczaj strzelaniną, Armjajapuń- 
ska, zaopatrywana przez swą intoudcntur^ do- 
skonało w odzJot ciepłą, inatńrjał opałowy i żj- 

Zil:. _; ' -..I , ' _ ^ , , :yj- 

Bkioj, zwłaszcza na stanowiskach, ;oh 

więcej od koloi, i na placówkach odos. ..<.;viiyciŁ. 
Wskutek rozmaitych, wołających o pomstę, n^ 
duiyó j^rzj dostawacli I traasgortaicU^ aia '«,s»a* 
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tkie oddziały by^ly zaopatrzone w ciepłą odzfe^ 
obawie; każdy ubierał się więc jak mógł^ 

rzyczein ze szczois^ó] norii zaraiłowaniem uźywaao 

atowanej odzieży chińskiej. 

Pierwsza połowa zimy minęła — niezalażnia 

id wzajeninego bombardowania się i liezaycłi 
aków, przoważnje bardzo mało szkodliwych — 

ez przedsięwzięć, któro mogłyby doprowadzi- 

do wielkiego rozlewu 
krwi. Było to też zupeł- 
nie naturalne. Podczas 
ailnycli mrozów hiepo- 
dobna kopad ziemi i sy» 
pać osłon, kiedy sztywno 
ręce zaledwie zdołają 
utrzymać karabin, a o do- 
kładności w strzelania 
mowy być nie możew 
Kiedy 
ca się 
cy od 
braka 
głąby 




Adiii. RożesŁvł«nskL 



armja, oddalaj 
w bezleśnej oko 
swe^o obozu, dla 
paliwa nie mo« 
uclironić się od 
zmarznięcia w porze no- 
cnej^ a nawet wysbarad 
się o wodę, i skostniał- 
by każdy raniony, którego nie podniesionoby 
zu — stoczenie wielkiej bitwy byłoby szaled- 
'stwem, Kozumiano to doskonale po obu stro- 
nach i żadna z* armji nie ruszyła się ze swego 
oboziL 

J^o nowym roku jednak saieoiły si^ sto- 
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Po upadku Portu Artura arinja j 
la, Nogi stała siQ niepotrzebną na [>ólwyspi< 
Kwantuiiskim, i stało się rzeczą jasną, że bQdzi^ 

■ przewieziona na północ dla •wzmocnienia wojsk 

■ Ojamy. Nie ulegało też żadnej wątpliwości, iQ 

■ japoriczycy przewiozą nad rzekę Szaclie czqść 

■ swej artylorjl ciężkiej, aby rozwalić przy joj 
■pomocy obwarowania rosyjskie i umożliwić Oja- 
^uuie przeprowadzenie szturmu. 

■^ Ta niebardzo naiła perspektywa skłoniła 
"dowódcę armji II-ej, gen. Grippenberga, który 
jeszcze przed dymisją Alcksiejowa był miano- 
wany równorzędnym Kuropatkinowi dowódcą 
armji 1 może dla tego rościł *obio pretensje do 
"Większej samodzielności — do zaatakowania ja- 
pończyków na własną rękę, joszczo przed uka- 
zaniem się gen. Nogi nad rzeką Sz.ilie. 

Działania rozpoczęły się >'zej poło- 

wie stycznia wielką akcją wyv zą na łe- 

|vem skrzydle japoriskiem. Była to pierwsza 
1 ostatnia w tej wojnie śmiała wyprawa koza- 
#ka w wielkim stylu. Dowodził w niej gene- 
rał Miszczenko. Silny oddział kozacki wyruszył 
^yf pierwszych dniach stycznia doliną rzoki Ljio- 
■che — jak utrzymują japończycy, przez noutral- 
(pne terytorJTim chińskie— ku południowi i dotarł 
niemal do samego Niuczwangu, niszcząc po 
drodze magazyny japońskie. Podzieliwszy Biq 
na dwie grupy, kozacy zniszczyli w dwóch 
miejscach tor kolejowy między Laojanom i Haj- 
czonera i wyruszyli dalej, ale przed Niwa-u^-Ks^ 
(iflm maaieJI Q^a\i sit^ ijq Vr»iivH^\ ^ciV\ta5^^ 



Hs piechotą japoiislcą. l^diłowania, abjr przec{ftd 
H^jm drogQ odwrotu, s]teh\j na Tiiczciu, i ost^H 
^Bcznie 15 stycznia gen. Miszczenko (iosvrócil^Sj 
^■jBWego obozu, utraciwszy okoJo 300 Judzi. i 

^B Iłelionesaiłs ten wykazaJ, że lowf^ xl rvv<mj 

^Kjapotisltic by]u strzo^.oae nicdo^tatei |fl 

Bwyjaśnil jednak Ktanu rzeczy na właściwej ijriP 
■ frontowej, ponieważ kozacy okr:|?yIi zdaJelca 
'• skrzyilio, unikając spotkania sig z wielkienii od«^ 
( dziaJaini japońBkicrai. Wynikiem wyprawy by- 
H20 pewne zaniepokojenie nieprzyjariela, przer- 
^^■vanie toru kolejowego na czas niedługi i zni-j 
HiBZCzenie pewnej ilości zapasów. Jako rokone-i 
^^Bsans, był to jednak ruch zupełnie chybiony.' 
■"Być może, iź nio chodziło te* tyle o wywiad,; 
ile o zniszczenie toru, na którym miano prze- 
■wieźc ku północy armję generała Nogi, wMflj 
,z ci^iiką artylerją. ^H 

W dwa tygodnie po powrocio "Ml .■'■ '^ 
gen. Grippenherg, korzystając zo zm- ..a 

BiQ mrozów, rozpoczął na^le ruch zaczepny 
w dolinie między torom kolejowym a rzeką 
Hunhe. Wystąpił zaczepnie wbrew życzeniu 
naczelnego wodza, gen. Kuropatkina, który jei 
dnak nie zdobył siQ na tyle stanowczości, aby 
zakazać swemu podwładnemu akcji, uważanej za 
niepożądaną, Grippenberg najwidoczniej liczył 
na to, że gdy przełamie lewe skrzydło japoń- 
ekie, gen. Kuropatkin zmieni swój sąd o jego 
przedsięwzięciu, poprze go stanowczo i popro- 
wadzi całą armję do bitwy. Tak by się może 
stało, gdyby był powiódł sią atak Grlppenber- 
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ale szczajcie, które odwracało sfQ stale od 
uroimŁkiDa, nie ii^mlechD^io się także Grip- 
enfcergowi. 

Armja zachodnia, rozdzieliwszy sią na 
wie kolamny. ukazała EiQ dość niespodziewa- 
ie dnia 25 stycznia na skraju lewego skrzy- 
ła japońskiego i, odrzuciwszy słabe posterunki 
rzedLie, dotarła do miejscowości Hekutaj 
Sandepu. Tnm jednak Japończycy posiadali 
ii no fortyfikacje i, opierając siQ o nie, stawili 
©pór bardzo stanowczy. Mimo nadzwyczajnych 
wysiłków, Grippenberg nie zdołał opanować od 
razu warownych stanowisk japoiiskicłi, a naza- 
jJTjtrz było już zapóźno. Generał Oku otrzymał 
osiłki i począł odpierać rosjan ko północy, 
cała armja japoriska poczgła przygotowywać 
5<j do ogólnego ataku. W takich warunkach 
rippcnberg napróżno błagał Kuropatkina o po- 
arcie, zapewniając, że ma zapewnione zwy- 
'cl^stwo. Wódz naczelny obawiał 8iQ nie bez 
owodu ataku na swoje centrum i dla tego nie 
hciał go osłabiać, ponieważ prz' •> cen- 

m mogłoby doprowadzić do kai Po- 

awiony własnym siłom, gen. Grippenberg 
zdołał oprzeć sią gwałtownym kontratakom 
Jttpo^skim i zostsl po zacif^tej walce odrzucony 
,po za CSzantan. 

Walka skończyła mą dnia 29 styonnia. 
łęczycy utracili w niej około 7,000, rosja- 
około 12,000 lodzi. Niezadowolony z zacho- 
ania się gen. Kuropatkina, gen. Grippenberg- 
orzocil dp.wództwo swej arroji i w^^eohAL 
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tyclimiast do Petersbarga^ aby poskarżyć sie 
swego zwierzchnika. Epizod ten, rzucajijtM 
jaskrawe, a niepochlebne światio tia stosuDkJ 
klóre panowały w armji rosyjskiej, miał, pomi 
nąwszy już utrata kilkunastu tysifjcy lodzi, /a 
taliio UJa gen. Kuropatkiiia następstwa. Pozw< 
lii on jspoijczykoro na znaczno posuniecie 8w< 
go lewego skrzydła ku północy i opanowani 
doliny między rzekami HuBche i Laohe. 5Jc 
baczymy niebawem, jak z tego umiało skorzy^ 
stać dowództwo japońskie. 

i Po usunigciu sitj Grippenbei-ga, dowództwo 

armji II-ej objął dowodzący dotąd armją Ill-i« 
gen. Kauibars, a armja lll-ia otrzymała nowe 
go kierownika w osobie gen. BilderJinj 
Beszta zimy upłynęła bez wielkicli starć na p< 
zycjach, a tymczasem z przed Portu A urLura przy- 
była na północ wypróbowana w boju, ostrzej^ 
»iia armja gen. Nogi w liczbie 50—60,000 Juds 
i nadeszły ciężkie działa obl^żnicze. UstaM'i< 
Jio je w centrum, naprzeciw wzgórza Putiłow- 
skiego. Wskutek nadejścia armji Portarturskiajj 
i nowych oddziałów z Japonji, armja marszałki 

»Ojamy doszła pod koniec zimy do liczby 300,uoo' 
ludzi, ale i wtedy jeszcze była znacznie słabszą i 
od rosyjskiej. "Według wykazu , Buskiego la-i 

Pwalida" przewieziono do dnia 12 marca kolejąj 
syberyjską na Daleki Wschód 13,087 oficeró 
i 761,407 żołnierzy, ogółem 774,554 ludzi. Och! 
dając do tego 40,000 żołnierzy, którzy znąnU 
"wali sią w chwili rozpoczęcia wojny na Wscht 
dzie, otizjmujeiuj soiiiO &14,000 ludzi. Z le§\ 
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ly yAirojnoj należy odliczyć: i załogQ Portu 
rtiira 36,000 -j- rauioaycli 1 zabitych w bi- 

fwach 100,000 -}-W'J 8 ka pozostawiono w Charbi- 
lio i dla obrony Jiuji kolejowej JGn,ooo -\- 
)0,<iOO za)o;^i władywostockiej -f- 2 korpusy 
rin|i (75,00f) ludzi), klóro przybyły na toatr 
^ojuy dopiero po bitwie Mukdertalciej, ogółem 
110,000. Gen. Knropatkin wigc posiadał pod 
loiHoc lofeego na froncio bojowym 814.000 — 
Ho.noo, czyli przeszło 4oo^oao ludzi. Miino lo 
iain;i odważył si^ na rozpoczęcie akcji za- 
jejmej, nie chcjic t'.zokai3 na nowe powitjkszc- 
lie arrajł nieprzyjacielskiej przez nadejścio wy- 
lanych jaż 7, Europy dwóch korpusów. 

VI.. ' '•5ą:iozny, opracowany przez szefa 
)u, :. , nie wiolo tylko różnił się od 

piana rosyjski Ołco w bitwie nad Szahe, polejjal 
la oskrzydloniu wojsk rosyjskicli ze strony \o- 
rej. Gdy jednak Rosjanie swego planu przo- 
>rowadzić nie umieli, a nadto zdradzili go 
przedwcześnie nieprzyjacielowi, Japończycy wy- 
■Honali swój program z zadziwiającą akuratno- 
^Hcją i uiiioli tak doskonało ukrywać swojo za< 
^BiUry, ta gonorał Knropatkin dowiedział s\ą 
^K rncliu oskrzydlającym dopiero wtedy, kiedy 
^Kaź był oskrzydlony i nioprzyjaciel stanął tuż 
^^od Mukdenem. 

lan strategiczny Kodaray był w głównych 

ir ! taki: Armja Kurokiego rozpocznie w 

atak na Ciuheczen i wywoła przez 

przekonanie, te Japończycy chcą oskrzydlić 

j^ rosyjską 20 wschodu. W kilka doi qo 
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rozpoczęciu tego ruchu, cenlmm (Nodza) z ci^ 
kiemi dzialaraj, przejdzie do ataku na w&'^'trza 
Patiłowakie, a skrzydło lewe (Oka), (i. '").» 
posuwać siQ wolno naprssód wzdłuż toru ] 
"wego ku północy na Mukdon. Tymczasem aa- 
leko na zachodzie, w dolinie rzeki Lao, wysil- 

Inie 8iQ w najwitikszej tajeinuicy naprzód aituja 
gen. Nogi i wyruszy pospiesznemi mar.s<saml 
•w kierunku północno-wschodnim na Mulcden, 
©krąiżając z daleka prawe skrzydło rosyjskie. 
Zadatiiom tej armji, która miała ukazać &\ą 
niespodziewanie na północnym zachodzie o4 
I- Alukdenu, było opanowanie drogi między Mukda- 

łnem a Tieiinem i zupełne przecięcie od wrota 
I armji Kuropatkina. 

Cały ten plan opierał się na przekonania, 
że rosjanie, zastraszeni ruchem oskrzydlaji^cyia 
na wschodzie i zajęci gwałtowną walką w cen- 
trum i na swem skrzydle prawem, wcale nia 
^zauważą groźnego ruchu oskrzydlającego od 
Bfitrony zachodniej. Tak się też rzeczywiście 
stało, jakkolwiek trudno uwierzyć, że roajauie 
przy swojej licznej konnicy mogli przepaśoid 
obok siebie i nie spostrzedz wcale całej arraji, 
około 70,000 ludzi, aż dopiero, kiedy sUaęła 
prawie na tyłach ich stanowisk. 

Pod dwoma względami jednak japończycy 
omylili się w swoich rachubach. Przede- 
wszystkiora zupełne osaczenie 3i«lniejszo) pod 

I względem liczebnym armji rosyjskiej było w 
praktyce niewykonalne. Aby armję nieprzyja- 
cielska tak zamknąć, jak niemcy uczynili a 
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ranctizaini porl Sedanem i zmasić do kapitn]»> 

ji, trzeba posiadać koniecznie przewagę licza» 

ną; w razie przeciwnym bowiom nie podobna 

apobiedz przebiciu sitj przynajmniej czyści 

"wojsk osaczonych. Powtóre, japończycy nio 

Dść liczyli siQ z przesadzoną ostrożności;^ gen, 

uropatkina, który myślał przedewszystkiem o 

aapownionia sobie odwrotu, zatrzymywał zawazo 

o za frontem ogromne rezerwy, zamiast rzn- 

tii człjśe ty cli wojsk tam, lą^dzie ważyły sią 

Bzalo zwycifjstsva. Ta zbytnia przezorność ura- 

owala i tym razem gen. Kuropatkina, ale str*- 

zliwej klQski odwrócić nie zdołała. 

Atak, jak jaż zazaaczono, rozpoczął si«^ nA 
era skrzydle japońskiem w górzystej oko^ 
Cinłieczenu, dnia 23 latego, gdy w ceuLrnm 
slirzydle lewem panowała jeszcze zupełna 
Rosjanie stawili zaci«3ty opór, ale siły ja- 
oiiskio zwiększały się nieustannie, ataki po* 
tarzały sif}, stawały sig coraz gwałtowniejsze, 
dnia 25 marca japończycy zajijli Ginbaczea 
1 wyruszyli ku przełęczy Czupanlińskiej. Frzoa 
przel^^cz tQ wiedzie od Cinboozenu droga ku 
żeco Huniio a dalej na tyJy armji rosyjskiej^ 
u Tiolinowi. Druga droga w tym samym kio- 
unku prowadzi z Beusiłiu i Banjapudzy przez 
vąwóz Kautulłńskf. I przód tym wąwozem uka- 
zał si<} dnia26-go ailuy oddział japoński. W cen- 
trum i na skrzydle zacłiodniem panowała jos;£Cze 
eisza. 

Dopiero dnia 27-go odezwały 8i<j cUiżkio 
a japoiiskio w cftutraiB jirzed wzgórsani 
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PotUowukim. a nazajutrz, dnia 28, rozpoczął si(| 

^tab^.e atak na skrzydle lewem, na za^' 
Htoru kolejowego. Przez kilka dni na 
■frontowej, od %yąwo7,a Czunpanlin a2 do r/.«-i 
^ti liunhi w okolicacli Czantania, toczyła stę 
zacięta walka bez widocznych rezultatów. Tym^ 
Mczasoni armia generała Nogi wykonała w doli-j 
Bnie rzeki Laolie rucli oskrzydlajr^cy. Dopieraj 
"■w sprawozdaniu gen. Kuropatkina w dniu l, 
I marca znajdujemy pierwszti wzmtankQ o akaza- 

Rbiu siQ oddziału japońskiego w dolinie Laolio, 
a z tej wzmianki widać, żo wódz rosyjski i wta- 
dy jeszcze nie zdawał sobie sprawy zniebezpia* 
czeiistwa, które mu groziło. 

Dnia 4 marca straże przednio armjt gen. 
Kogi dotarły do miejscowości Szalinpu, 8 kilo* 
metrów na zachodzie od stacji kolejowej Mtt- 
kden, a równocześnie gen. Oku posunął siQ 
trzdłnż toru kolejowego ku północy i atantił pod 
miejscowością Madjapu (Maciapu), w odległości 
6 kilometrów od mostów na rzecze Hunhe, pod 
I liokdenem. Armia rosyjska była od tej chwili 
■otoczona ogromnem półkolom wojsk nieprzyja- 
"cielgkich, sięgającem od okolic zachodnich Ala- 
kdenu, przez Maciapu iSzachepu, do Czupanllna. 
Położenie było rozpaczliwe, bezporównaiiia 
groźniejsze, niż niegdyś nad Szaoho, tern groź- 
niejsze, że gen. Kuropatkin tym razem nie umiat 
aorjentowaó się i nie wiedział, czy ma si^ bro» 
tkió przed pojedyńczynL, czy przed podwójny 
mchem oskrzydlającym. 2 tej niejasności wv» 
BAklo zamieszauio w djsj>ozycjacli» chaoŁyc;^9 
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nrzesuwanie oddziałów z miejsca na miejsc©, 
B!e skrzydła prawego na Ie\ve i odwrotnie, stra- 
■zJiwe nużenie wojsli niepotrzebnemi marsza- 
ni i pomieszanie 8iQ kadrów. Eozporządzajno 
fcgroronemi rezerwami, gen. Knropatkin rzucił 
■e na armię gen. Nogi i powstrzymywał ją 
■ powodzeniem przez dwa dni, ale niebawem 
■ZQŚć tej armji wykonała nowy ruch oskrzydla- 
■ący 1 ukazała się na północnym zachodzie od 
wnkdenu, groSąc bezpośrednio przecięciem drogi 
fcdwrotn. 

I Na powstrzymanie tej kolumny nie wystar- 
Bzały już siły, które miał pod Mukdenem geu. 
fenropatkin, zwłaszcza, że Okn parł coraz gwał- 
towniej ku północy 1, zająwszy Maciapu, zbli- 
■ał się już do mostów na Hnnlie. Tymczasom 
fcaloko na wschodzie stała prawie zupełnie bez- 
fczynnie 100,000-czna armja gen, Liniewicza, 
■rzmocniona najniepotrzebniej, w obawie rucha 
Łskrzydlającego z tej strony. Połowa tych wojak 
kod Mukdenem byłaby wystarczyła, aby po- 
■V8trryma(5 Japoriczyków I obronić drogtj odwro- 
■u do Tielina. AJe wojsk tych nie było, i dnia 
p marca gen, Kuropatkin zdecydował się na 
odwrót, aby uniknąć zupełnego osaczenia. Tego 
dnia centrum rosyjskie, które dotąd odpierało 
powodzeniem ataki japońskie, opuściło wzgó- 
rze Putilowskie, cofając się kii północy. Od- 
Ijrrót był wykonany w zamieszaniu i nieporząd- 
en, i tak też tylko stać się mogło, że wojska 
faporiskie, przełamawszy linję rosyjską, dotarły 
lu nelLi liuiihe ^od Fuszunem. zanim lesMoa 
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•wsi^stkie oddziały rosyjskie przeprawiły 
jprzez tQ rzek(3. Lód trzymał Jeszcze miejscai 
1 ułatwił przepraw Q. 



Dnia 9-go 



Nogi ukazał się w Mokdeni^ 



ob^l 

odH 
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Iłie zatrzymując się wcale, a dnia 10-go woja 
gen. Oka zajcjły stolicą mandżurską. Teg' 
idnia japoiSczycy opanowali Fnszim i stad wjsł 
3 znaczny oddział przez góry ku drodze ra 
daryńsliiej do Tielina. Od zachodu zdążały fl& 
tej samej drogi oddziały gen. Nogi. Czqść wojsk 
rosyjskich, cofając siQ do Tielina, wykonywała 
odwrót pod ogniem nieprzyjacielskim z obi 
iBtron drogi. Powstał popłoch i wskutek t 
»rzepadła czqść dział i wielki tabor t^ozów, 
5>ołndnin od rzeki Hnnhe kilka oddziałów zo- 
stało zupełnie odcigtych i złożyło broń. Tylko 
armia gen. Liniewicza, która ze swoich stano: 
ipisk w górach na wschodzie wykonała odwr 
nie przez Mukden lab Fuszun, lecz cofnęła si 
inałemi oddziałami wschodnią drogą górską, nii 
ścigana prawie wcale przeć japończyków, prz 
dostana się do Tielina bez strat i w znpełn 
Borządkn. Natomiast armje Bilderlinga i Kaul- 
Earsa ucierpiały ogromnie, utraciły czą6ć dział 
Ą wielu jeiiców. Tylko ogromne znużenie wojsk 
'Japoilskich, wyczerpanych zupełnie dwutygo- 
'Sniową w«lką 1 wycieiiczenychi pochodami, z»« 
j)obiegło zupełnej katastrofie. Inaczej z tj^c 
dwóch armji zaledwie czę^ mała byłaby do 
rła do Tielina. Ale japończycy tak samo j 
fosjanie byli juź u kodca sił swoich i, epotkaw- 
•zy si^ djiią 14 przed TOslmemi nad rzeką Faa- 
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Ao, z onergiczłiym oporem s?ałog-i Tielii^skleJ, 
■apr?.oRł,ali dalszego pościgu, 
■ Bitwa pod Mnkdencin byia najwi<3k82ą, ja- 
■a toH-zyła sią kiedykolwiek. ByJa to* naj- 
■i'^vaxvs2ti, jak:\ zapisały dzieje wojen. Japoń- 
Bzycy obJJczyll swoje straty w zabitych i ranii)- 
Bv'cb na 50,000 ludzi. 

W l*n stronie rosyjskiej straty były bez po- 
równania wiąksze. Wediug Buskiego Inwalida^ 
^ysłano do dnia 14 marca na północ 1397 ra- 
■ionych oficerów i 56.723 żołnierzy, a pozosta- 
■fiono w MokdenJG 800 żołnierzy. Ogółem zaś 
Łyło w armji rosyjskiej ranionych, których zdo- 
lno zabrać z pola bitwy, 68.820. A ilu ranio- 
■ycłi ciężko i zabitych pozostało na placu przy 
■ospiesznym i bezładnym odwrocie! Japończycy 
■odajłi liczbą zabitych, których pogrzebali, na 
■fi.ooo, do niewoli wzięli 40.000 ro8jan. Ogółem 
■rifjc straty rosyjskie wynosiły wedłng najnifc* 
feyoh obJiczeii: '&8.820 ranionych + 26.000 zac 
Wtych + 40.000 jeiiców, czyli .praeszło 123.000 
Todzi, a według Innych obliczeTi, dochodziły do 
15<i.noo. 

Także straty straty materjalne w działach 
i przyborach wojennych były olbrzymie, alenio 
podobna obliczyć ich dokładnie, poniewat. nie 
-wszy&Łko, co utracili rosjanie, wpadło w r^ee 
tyyciQskiego nioprsyjaeiehi. Miądzy innemi 
" Mdzono, le rosjanie przy odwrocie tatopili 
swojej artylerji. Japończycy zdobyli, wa- 
sprawozdania marssałka Ojamy: 60 armat, 
O karabinów. 150 wozów z araui 



"wagonów z rozmaitemł przedmiotami i p 
rauii -wojennemi, 200.000 pocisków^ armati 
25 miljoiKjw nabojów karabinowych, 2000 
oraz ogromne ilości zboża, chleba, siana t 
Zamierzonego celn japończycy i tym ra«e 
osiągTiąli. Nie udało im się osaczyć zup 
annji rosyjskiej i zmusić do kapituł 
odnieśli zupełne zwycięstwo, zniszczyli 
połowę tej armji i uniemożliwili jej na 
długi przeprowadzenie jakiejkolwiek akcji 
ważnej. 

Generał Kuropatkin w kilka dni po od 
■wadzeniu swej armji do Tielina, w którym 
tareymała się tylko krótko, ab podąirjó dale 
północy, — dnia 16 marca, otrzymał dymisję 
wództwo naczelne złożono w ręce gen. Li 
wicza. Nowy dowódca, nporządkowawBzy, 
Bię dało, rozluźnione kadry, odprowadzi! ar 
daleko po za Tielin, w okolice Gundźulina 
pończycy posunęli Bię za nimi do Kajuansiai 
Czantufu, aby tam rozpocząć przygotowani 
jiowej akcli aaczepnej* 




,U-«P., 
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Zatonięte paDcaraika „Borodino". 



Jitwa poi Zsaszimą. 

Po cioikiej klęsce mukdeńskiej zniknęła 
~ )sji ostatnia nadzioja zwycięstwa, i ze> 
odoswalj siQ glos/, nawołająco do z«w&r- 
pokojo. Takte społeczeństwo rosyjskie, ros- 
rowano niepomydluym przebiegiem wojnj^ 
której potrseb/ wcale nie aznawalo, zgorszono 
wykryciem niezliczonych nalnżyd 1 uznające ko- 
nieczną potrzebę zasadniczego naprawienia we* 
wewoaŁniajcli sŁosoąków państwa, dojuagało Bi^ 
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głodno i dobitnie zakończonia sŁraszneg^o 
lewii krwi. 

W kolach rządowycli jednak, wobeo irr 
nia, panującego w krają całym, zdawano soi 
sprawf} z tego, że w wojnie tej chodziło 
nie tylko o Mandżurj^ i Port Artura, ale o utt 
manie lub wywrócenie systemu rz > ' 
który spadała odpowiedzialRość za 
jenne. Nie tracono tam jeszcze 
si<3 odnieść chociażby tylko c/.k... ....... 

stwo, zakończyć wojng pokojom honorowj 
i zrehabilitował'; przez to biurokratyczny aj 
rządzenia. Nadzieje te opierały si<3 na ogrt 
flocie, która już od kilku miesigcy stałi 
■wybrzeżami Madagaskaru i po bitwie nm] 
skiej wyruszyła na wody Dalekiego Wac|^ 
Rozumowano, że, jeżeli flocio tej uda siQ odl 
zwycięstwo nad admirałom Togo lub nhodS 
tylko przedostać się bez zbytnich strat do WU 
dywoatoku, to japoriczycy utracą przowagg 
morzu, armia Ojamy nie btjdzie otrzymyw« 
posiłków dostatecznych i nadejdzie chwila, kj 
dy armia rosyjska, wzmacniana nieustannie pt 
dopływ wojsk z Europy, odniesie eh ' 
]co jedno zwycięstwo stanowcze. WŁ U 

żnaby zawrzeć pokój na warunkach przysfcęj 
a wewnątrz państwa utrzymać system dt 
czasowy, po zaprowadzenia najpiłniejszych ro« 
form. 

Kowa flota rosyjska, nosząca nazwę urzę- 
dową „drugiej floty oceanu Spokojnego" miała 
pierwotnie udać się na wody wschoJnio-azjaty^ 



"ffWołnW od blokady Port Artnra i w pola- 
niu 2 flotą Portarturską wystąpić przeciw 
idmiraJowi Togo. Przygotowania jednak trwały 
)ardzo długo. Najpierw czekano na wykończenie 
Iku okrgtów, które znajdowały się jeszcze 
warsztatach, później niewytiomaczone dotąd 
Lszkt)d7.cnie nowego pancernika „Oreł" wywo- 
łało dalszą zwłokę, wreszcie sama podróż na 
>aleki Wscłiód przedłużyła siQ wskutek zatargu 
Anglją, wywołanego przez zbombardowanie 
lotyli rybackiej na wybrzeżacłi angielskich, 
liedy zaś zatarg ten został załatwiony i flota 
|ska wydostała siq ostatecznie na ocean 
jski, zapóźno już było myśleć o ratowaniu 
*ortu Artura. Gdyby flota wyjechała podczas 
|lniy na Daleki Wschód i przybyła tam już po 
tapitulacji Portu Artura, to nie znalazłaby na 
rodach wschodnich żadnego punktu oparcia. 
Poił drugi rosyjski, Władywostok, jest bowiem 
w jorze zimowej zakuty lodami i niedo8tQpny 
la okrQtów. Postanowiono wiąc czekać do wio- 
|ny, a tymczasem przyzwyczai*^ do raorza i wy- 
iczyó według możności niedoświadczoną za« 

W- 

Nowa flota, którą Rosja wysłała na Wschód- 
^tycki, składała się z prawie wszystklcłi 
^'iw wojennych, które posiadano w portach, 
fckjch. Floty czarnomorskiej, przedstawia- 
|cuj siij dość pokaźnie pod wzglądem Iłczbf 
łiioHtości okrętów, nie można było przezna- 
do tej wyprawy, z powodu traktatu, który 
Ute |iozwala na i)rzcp{ywftBi« okrątóvr -woti^u.- 
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Dych przez cfeiSiiiny tureckie. W Ukich -craf^l 
k&ch trzeba było zrezygnować z pomocy tej flc^P 
a zadowolii^ siQ zorganizo^aiiiein eskadry »1 
statków wyJącznie bałtyckich. I 

rtyła to straszliwa mieszaoina paocenriB 
ków i krążowników najrozmaitszego typu. Ob^| 
okrfjtów nowych, zbadowanych z względnienldH 
"Wszystkich wymagali nowoczesnych, byjy tafl 
,.stare pudła**, pancerniki z przed lat dwii<ki<Kł 
stu i kiiin, któro zaledwie byłyby do n^ydbJ 
przy obronie wybrzeży a nie nadawały się ^i^<^| 
]e do dalekiej wyprawy na pełno morse; eb^| 
krążowników, płynących z szybkością 24 ^M 
morskich na godzinę, były inne, porn6zaJno|^^H 
z szybkością nominalną tylko 16 mil, a pi^^l 
czono do tej eskadry nawet statki, któro mo^H 
i]]')ynąć zaledwie 14 znil na godzinę. Taka ^| 
ma rażąca niejednolitość panowała w azbrojH 
Din pancernem. Tylko działa były na WBzy8||^H 
okrętach nowe, przeważnie fabryki niemle^^H 
Kruppa. Na oko jednak całośó przedstaij^^l 
Biq nadzwyczajnie imponująco. Była to jedJ|H 
największych eskadr wojennych, które k1e^^| 
kolwiek" widziano na jednem miejscu. ^| 

Dowództwo naczelne nad tą siłą zbroraH 
©hjął admirał Roźestwieriski, dobry marynanH 
człowiek energiczny i śmiały, ale bardzo nerwdfl 
i^y, i wyruszył dnia 20 października z nojlop- 
Bzerai okrętami ku swemu nieznanemu przej 
czeniu. Okręty inno miały wypłynąć późni'^ 
połączyć się z flotą głów- ' di 

idyjskich. Wyprawa rozpt-^ "U 
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^Hkóry mógł nchodzić za złą przepowiednia, nie 
^Kówiąc już wcale o tern, że narażał Rosję na 
^Kirdzo niebezpieczny zatarg z panującą na oce- 
^■nacłi Anglją. "W nocy z dnia 21 na 22 paź- 
dziernika flota Kożestiyieńslciego spotkała sią 
^■rzy Doggerbank na morzu Niemieckieiaz wiol- 
^ftą flotylą rybaków angielskich z miasta HuU, 
^K w przekonaniu, że znajdują się między statka- 
^■Iti rybackienii torpedowce japońskie, zasypała 
^Bs pociskami. Kilka statków zatopiono, znaczna 
^Kczba rybaków odniosła rany. Byli także za- 
^Hci. 

^K Wypadek ten wywołał straszliwą burzę w 

^Knglji. Opinja pabliczna zażądała jednomy^l- 

^Kio jaknaj energicznego wystąpienia prze- 

Wmw flocie rosyjskiej, która, jakgdyby nic sią 

r nie stało, po zbombardowaniu flotyll rybackiej, 

I puściła się w dalszą drogę. Nie uzyskawszy na- 

I tychmiast zadośćuczynienia, anglicy zmobilizo- 

Tvali olbrzymią flotę, składającą się z około 100 

[ okrętów, aby pod Gibraltarom zagrodzić di-ogę 

^Kosjanom. Po upływie kilkunastu dni, podczas 

P^tórych wojna między Rosją i Anglją zdawała 

się wisieć tylko na włosku, doszło ostatecznie 

do porozumienia. Zgodzono się na przodstawie- 

nio całej sprawy komisji międzynarodowej, któ- 

ja, zebrawszy się w listopadzie w Paryżu pod 

frzewodnictwom admirała francuskiego Fournie- 
a, wydała wyrok, skazujący Rosję na wypłat 
•cenie odszkodowania. 

Wskutek tego zajścia, flota Rożestwieil* 
jtóiego musiała zatrzymać s\^ cii^i. wŁa& ^^n^n^^^ 
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Vf Tangerze i dupiero w początkach tistoj 
mofcła opuścić port tamtejszy i wyroszyć w i\i 
szą drogej. Admirał Rożestwiertski pod;i^ilil 
na dwie cz^jści, z których jedna popłynęła prz;j 
kanał Suozki, draga okrążyła Afryk(j od sirc 
zactiodniej. Pod koniec grudnia obie osi 
spotJtały się nad wybrzeżami Maday^askarl 
trzymały się w porcie francuskim Diegn St 
nad wybrzeżom północnem tej wyspy, i po! 
!y tam do marca, Dnia 2 lutego wysłano ż 
bawy pod dowództwem admirała Ńiebogatoi 
jeszcze kilka okrątów opancer/.onycli, kl^j 
miały przyłączyć siQ do floty Ro^.ost 'Ml 
Eskadra ta przybyła do Port Said ^ 
24 marca, kiedy Rożestwieński wyruszył jut 
dalszą drogą i znajdował się w pobliża Ceyłooj 
Połączenie się obu flot njistąpiło dopiero 
kwietniu nad wybrzeżami indochińskiemi. 

Pod względem liczby okrętów bojnwyc 
flota Rożestwieriskiego była daleko h 
od floty Portartorskiej i zdawała się i 
bezwzględną przewagę nad flotą japońską, 
rzeczywistości, przy uwzględnieniu niejodiiolil 
go składu „drogiej floty oceanu Spokojnego! 
'siły materjalne rosyjskie i japoiiskie były mni( 
więcej równe. Co siQ jednak tyczy siły zbrc' 
Jiej flot obustronnych, to nie można było porj 
■wnywać ich wcale ze sobą. Flota rosyjsl 
przedstawiała się jako grupa mało obrotny* 
ale potężnie opancerzonych fortec pływająi; 

Biła floty japońskiej polegała przedowszysf 

na jej rnchllwości, sprawności i doświadczei 
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Iowom. Były to dwie potggi wcale nie r(5- 
lomiorno, i dopiero sama walka mogła rozpro- 
ć wątpliwości, której ze stron przypadnie Wi 
llo zwycięstwo. Zależało to oczywiści© 
lewszystkiera od zroczności dowództwa Ź 
vrości załóg obustronnycłi. W EuropiQ|^< 
) początkowo spoglądano z wielkiera niedas' 
rlerzaniora i lekcewa- 
na drugą flotQ 
jską^ w miar^ zbli- 
fauia siq jej do teatra 
rojny zwiększała siq 
riara w jej powodze- 
lie. Spostrzegłszy, źe 
ta przebyła bez 
btrat i uszkodzeń dale- 
tą drog^ na wody a- 
jatyckie, poczuto spo- 
lać na nią inaczej 
i* w początkacli wy- 
prawy, odzywano BiQ z 
rioUcioni uznaniem o 
jdoIno.4ciacłi adm, Roże- 
jtwieiiskiego i stawiano 
japończykom smutne ho- 
roskopy. 

Zjednoczona w kwietnia nad wybrzeżand 
indoctifrtsklemi flota rosyjska składała siQ z 9^ 
krgtóy nastgpającycb: 




Adm. Nłebogat.nvr. 
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^^^V Pancerniki bojowe. 
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I Ponadto należały do tej fioły: krąźowulF 

ppl<1{i „Ural", 2 okryty szpitalne; „Orol" i „Ko- 
nstroma", 9 torpedowców i znaczna liczba okr^ 
hóYT przewozowych i pomocniczych. 
1 l<'iota przeznaczona do walki składała si^ 

rwiQc 2 8 pancfmików bojowych, 3 pancerników 
h3o obrony Avybrzeży, 3 krążowników pancer- 
hiych — ogóJciri z 14 nkrqtów pancernych, S 
Dcrażowników z opancerzonym pokładom i 9 tor- 
piedowców. Dział wielkiego kalibrn było 45, vr 
Kej liczbie 26 najcięższych, 305 milimctrowyob, 
p 178 dział kalibru śre<lniogo (12 — 15 centiraetro- 
Krych). Załoga wynosiła 10,343 Judzi. 
I Japoi5czycy, którzy w roku 190t-yni utra- 

Icili tylko jeden wielki pancernik bojowy i pa*-, 
ptj małych l<rqżowników, inoj^ll przeciwstawidl 
piożeslwieriskieinu 5 pancerników wielkich i Je- | 
Wi-n stary mały, z roku 1882, 7 krążownikW 
Ifipancerzonycli i wiolką lio7.l)<j statków drobnych 
Ici 2,600—4,800 tonn p- i. Ale z okrętów 

Kielkicb, zarówno pai 'W i krj\?.uwników 

'prawie wszystkie odniosły podczas walki pow&- 
tine uszkodzenia i ntraciły wiele ze swej pler- 
rwotnej siły bojowej. 

I i)ria 8 kwietnia cz^ś(5 floty Rożestwiod-" 

iBkłego ukazała siQ najnłespodziewaniej w oło- 
[ćninie Malakka, minęła Singapore, nie zatr2y- 
[mując 8iQ, i przedostała 8i(j na wody wsoLodnlo- 
fMJatyckie. Japończycy, o których przypuszcza- 
|j}0, io bQdą usiłowali uszkodzić wedłujjf możnoń- 
Icl w drodze flotQ nieprzyjacielską przoz ataki 
Itorpedowe, nio okaz&li &i'q wcaie, jakkolyriak. 



#e UlkA olo^Y -rofesajtł 



I 





Błf^i.TT r£rf froK^f^iA; doprowadol do 
I Ltćre i'^ ; sienalo v fi«i 

«irt>?-v, j/rrez trzymiesiccmy polkjt n& 

połątzeoia się te apMaioną eskadrą ?n< 
łcrva, gdf rząd francaski, »aijiprfiou-'nT 
Bovr7einJ protestami Japonji, - 
Ifo^iDDOŚci. Kie v— ---*• jcii; ..u jl-?. 
północy, le«z przez ^ poloTę m&j»i 

tjl sad 'orybrzeżajci indochiiiskic-nii, obrai 
■obie za pnokt op&rcia zatokę fra&caaką He 
koe, polotoną w pobliża Eamrann. 

PrzypoBZCzecia, £e admirał Togo nie 
nrrili ro8Janom oa tak dłogi pobyt na moi 
połodtiiowo-cbińskim, gdzie satamówali części 
wo ruch handloTry między iryspami Stroda a.' 
pODJą, lecz wyruszy na' południe, abj 
ich do bitipy, aJbo przynajmniej będzie 
koił ich częatemi napadami, — nie sfirawdziły sl 
aportczjcy nie pokazywali się wcale, nawet wt< 
gdy admirał Bożestwieński opuścił wybrzei 
docbirtgkie, zbliżył się do Formozy i 'z\rrM 
lię do zatoki Baszi (między wyspami Luzc 
a Formozą), jak gdyby zamierzał wypłynąć na 
Occnn i drogę okólną, okrążając całą Japoi^j 
przedostać się do "Władywostoku. 

^^Q Władywostok jest celem wyprawy B< 
tMlodaklego, ie pragnie on przedewszystkif 
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!olrze<5 do tego portii» aby, opierając siQ o 
łtałą podstawą operacyjną, później dopiero wy- 
ło wailci z flotą japońską, to nie ulegało 
wąl.pliwości. Nie podobna jednalc było 
przewidzieć, jaką obierze dróg*?, aby dostać sig 
!o swego celu. Mógł z cieśniny Baszi popłynąć 
jrzez wyspy Riuklu ku cieśninie Koreariskioj 
stąd przez rnorzo japońskie wprost do Wlady- 
rostoku. Mógł okrą-iyć arhipolag japoński od 
jtrony wscliodnioj z zamiarem przedostania siQ 
>rzez cieśninQ Tsugaru lub La Porouse. Mógł 
ii podzielić swą flotę na dwa oddziały i wy- 
-prawić jeden przez cieśniną Koreańską, a dru- 
dą naokoło Japonji. Sposób ostatni wydawał sii} 
najpewniejszym, bo w takim lazio można było 
liczyć na to, że nawet w najgorszym wypadku 
znaczna cz^i^ć floty przedostanie sifj do Włady- 
rwostoku. Admirał Roźostwieński jednak posta- 
lowił stawić wszystko na jedną kartę i nio roz- 
łziel-tć swej floty, a wybrał drogo n " ą 

najniobezpioczniejszą — przez zal.okQ K .\, 

liądzy wyspą Tsuszimą a arhipolagiom jupoń- 
jkim. Może liczył na to, że władnie ten prze- 
jazd najwęższy, otoczony z dwóch stron siluomi 
fortyfikacjami, nie będzie obsadzony przez ja- 
)ończyków i flota przedostanie się przez tę cia- 
"^ninę niespostrzeżenie i pozostawi nieprzyjaciy- 
la po za sobą. 

Warunki atmosferyczne zdawały się sprzyjać 
temu zamiarowi. Gdy flota, zawróciwszy nagło ku 
północy, przepłynęła przez morze cbiriskio i zbli- 
fjła Bię dnia 27 maja do cieśniuY Kotfe^<c«J*Asś«i , 
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sa morzu -zaległa gęsta mgła, zasłaniając ofcr*. _ 
pned BieprzyjacielenL Japończycy jednak cia- 
Wali. Ustawili oni na północy, w cieśninacli 
ITsDgaro i La Perouse, tylko kilka szybkich kra- 
to wnikó w na straży, a admirał Togo stanął 
< flotą bojową w cieśninie Koroariskioj — jak 
trafnie przewidywał Rożestwieuski — nie w 
przejściu wschodniem , lecz na zacliodaie, 
ini^jiby wybrzeżem Koreańskiem a wyspą Tsa- 
iBtimą. Okręty wywiadowcze jednak zauważv|y 
flotę rosyjską, zanim jeszcze wpłynęła d 
^niny, i adm. Togo otrzymał zawczasu iriai: 
o kieronku floty nieprzyjacielskiej. Pozostało 
właśnie jeszcze tyle czasu, aby z częścią floiy 
popłynąć na północny wschód i zagrodzić drogę 
okrętom rosyjskim. Właśnie w tej chwili, gdy 
Kożostwiodski wydostał się z cieśnina, rozrze* 
dziły się mgły i przy pogodzie dość burzliwej 
ale jasnera niobie eskadry japońskie przypuści- 
ły nagle atak z dwóch stron do floty ros; 
ekiej. 

Rozpoczęła się jedna z naj straszliwi 
•walk, jakie kiedykolwiek toczyły się na mo 
a skończyła się zupełnem rozgromieniem i i 
8zczeniem ogromnej floty rosyjskiej. Złożyło 
na to kilka czynników. Jak już zaznaczono, 
ta rosyjska, mimo swej niejednolitości i ino] 
braków, pod względem sił materjalnych ni 
stępowała japońskiej. Za to istniała ogro 
różnica pod względem wykształcenia maryn 
skiego i doświadczenia bojowego zfdogi, i w 
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łfi^nłcy TiaTe^y dopatrywać 8iQ g^łówne^o powo* 
du ktitastrofy. 

IZ marynarzy japońskich cząi6 brała nifl- 
vrr ' iił w wojnlo z Clilnami, pra- 

■wi ibyli kampani<j zeszłoroczną 

•1 7 li 6iiQ niojednokrotnio w gwałtownym 

cgi.i > .....wa nio robiła już na nicłi szczególne- 
go wrażeala, a jako ludzie, obaznaai niomal od 
dziecka z i , czuli siQ powni i bezpieczni 

sa mokryPi i o, który dla nich nio zawio- 

Ta! JUŻ źaduycli nicspofhianok. 

Inaczej Iiylo z załog;^ okrQt(5w rosyjakicTi, 
[Bosja nie posiada długiej linji wybrzeży mor- 

[ekich, Jest -* irowo uboga w ludiiośó nad- 

"jnorską. W , co posiadała pod lym wzglQ- 

idora, zostało zużyte zaraz w początkacli walki I 
zginało lub dostało sitj do niewoli wraz z fJotą 
(Portarturską. Gdy przyszło wystawić i zaopa- 
rzyć w załogQ flotg nową, trzeba byłD brać lu- 
dzi takicłi, jacy właśnie byli pod rQkq, a wiqc 
resztki młodzio?.y z krr^jitw i " kich, — a 
'Vif;k8zość stanowili mieszkan ^ u, którzy 

nigdy w swom życiu nio widzieli morza i ucaj- 
^_li siQ stawiać pierwsze kroki dopiero na okrą- 
^Btach, wyjeżdżając na wo)nQ. 
^^ Podczas długiego floty RożestwIetS- 

sklego na wodach p v-ycU nio*.Tia było 

przyzwyczaić zalog<3 jako tako do s' r- 

ckiej 1 napełnić ją względną pownoi . , ....io. 
Ale takie załogi nie niogly jednak n^wnać sig 
% raarynarzaral, którjsy niomal nrodzlli sIq na. 
, _ ckrgcie 1 cznli aią a^ mm. %^<:i\i^\\\va\^'v^'^'^ 
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9J81 m?; na ląiizic. Dodać 
■wielotysięcznej zaJogi rosyjskiej, a i ;; oi 

cerów, zaledwie ten lub ów posiadał niejat 
wyobrażenie, o olu-opnościacli bitwy inorstki* 
znał już straszliwy świst przelatujących natl gl 
wa pocisków i mógł ze spokojem spoglądać 
•nieznaną przyszłość. Byli to przeważnie noi 
cjusze, jeszcze nie ostrzelani, oczekujący zo zr^ 
zunjiałyni nerwowym niepokojem pierwsze* 
istarcia, a zaznaczyć trzeba, *e na taki niepoly 
nerwowy niema lekarstwa. Podlegają rau U 
że ludzie najśmielsi, nio ceniący wcale życij 
-Cóż dopiero tacy, którzy, idąc ku niezus 
(jeszcze okropnościom bitwy, nie znajdowali 
na niewzruszonym lądzie, po którym zw] 
stąpad przez cale życie dotychczasowe, lecz cai 
pod nogami chwiejący siQ pokład okrQtu, 
.dzieli naokoło siebie tylko j:croźnc, tajeninicz* 
spiętrzono fale morskie. Każdy najmniej d< 
świadczony zro«umi.o odrazu, że w takich ^frt 
riinkacL, gdyby nawet przewaga materjalna 
techniczna była po stronie rosyjskiej, wszysl" 
przemawiało za zwycigstwom doświadczonego 
boju i pewnego na morzu nieprzyjaciola, a oki 
zalo sią nadto, że Togo umiał wyzyska'' 
aób nadzwyczajny tę korzystną dla S) 
inicQ. 

Zwróciliśmy już wyżej uwagQ na i ., .. j, 
ką skrupulatnością i starannością japortczyt ^ 
uwzględniają wszystkie czynniki, któi'© tylk^ 
mogą odegrać rolą poważniejszą w danych oko*. , 
jlicznoiSciach, Jak uiąiej^tiue zastosowiiją ą? 
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taktyką do okoliczności. Tak stało siQ I 
em. Togo brał w rachuba nietylko He 
okrętów i dział rosyjskicli, locz tal<że stan psy- 
chiczny niedoświadczonej w boju i niepe- 
wnej na morzu załogi i na tern oparł z wielbi 
.kiem wyrafinowaniem Bwój plan wojenny. ByJo' 
to rzeczą zapełnię jasną: im mniej załogi rosyjJ^ 
«kio b<>dą przyzwyczajono do walki, tern silniej- 
see zrobią na nich wrażenie pierwszo strzały 
erroatnie; im dłużej trwać błjdzie stan niespój- 
nego oczekiwania, tem więcej norwy bądą roz- 
strojone i tem raniej zimnej przytomności umy-. 
siu bądą posiadali marynarze przy pierwsaemj 
fitarciu. 

Dlatego nie wykonano ani jednego atakirl 
torpedowego na manewrującą mi^^dzy wyspamij 
i zwlekającą przez 2 miesiące z rozpoczęciem ak-j 
€ji flotcj rosyjską. Rosjanie przepłynęli przeaJ 
■Wazką cieśninę Malakka, stali przez Aviele tr-T 
godni nad wybrzeżami francuski erai, zbliżyli s|q/ 
^0 Formozy, okrążyli ją, dotarli do cie^Jniny' 
Koreańskiej, a nie zobaczyli ani jednego okrą- 
tu nieprzyjacielskiego. Jak ta bezczynność ta-1 
•Jemnicza nieprzyjaciela musiała oddziaływać na/ 
Biedoświadczoną załogę! Przez 8 tygodni z rzQ«| 
^u spodziewano s\ą dniem i nocą ukazania siej 
nieprzyjaciela; przez 8 tygodni nerwy zuajdo-j 
wały siej w stanie najwyższego napi(jcia; przes 
-8 tygodni wszyscy ransieli znajdować si<j po4i 
'tcznclem, 2e każdej chwili mogą zagrzmieć dziA^Jj 
la, wybuclinąć torpedy i rpz^owu'- '" "iezuąud 
t)kfpjpąo|ci bitwy. 
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_ Nareszcie admirał Jłoźestwieński iĄntjjfh 
■wal siq łia przepłynigcie cieśniny K 
Teraz będzie bitwa? A może uda się ; 
niespostrzoźenie pod osłoną inciy? — Nowa riH 
pewność. Niespokojno oczekiwanie doeU 
do ostatecznych granic natężenia. Mi[a g< 
na, druga, trzecia— okręty płyną, nieprzyja(5| 
nie widać. Jeszcze godzina, ostatnia, a wl 
będzie już po niebezpieczeństwie. WŁeai — ni 
dalekim widnokręgu ukazuje się las dytnir^cyol 
kominów z lewej strony, — także z prawej, a iSi 
kilka minut na osaczoną flotę spada sŁri ' 
grad wyjącyck pocisków, rozbija kominy, 
między działa, dzinrawi pokłady, zalowa jo 
mieniami krwi, Ilozlegają ^ię prz'3ra'iliwo i\ 
ranionych, charczenie umierających, a z doh 
wybuchają torpedy, strzelają w górę vr4r(! 
straszliwego huku wysokie slupy wody, dyinłi^ 
pary i odłamków żelaza. 

Który z niedoświadczonych marynarzy, 
ludzi lądowych, stojących na podrzucanym fali 
mi okręcie, zachował w to] straszliwej chwili 
przytomność umysłu, miał dość spokoju, aby iim 
stawić w sposób odpowiedni działo, wywiesić 
szybko flagę, według rozkazu dowódcy! To nie- 
możliwe. Wszystkie ręco drżą, wszystkie serei 
by-' jak miotem, powietrza brak, okręt nie sła- 
clia steru, pociski nie dosięgają celu. Ta pierw- 
sza chwila rozstrzygnęła o wyniku walki. Zt 
nim załogi odzyskały spokój i przytomność u* 
,toTsłu, linja bojowa była przełamana, flota wo- 



pctni()ta na miny pływające. Bitwa skoi^czyla 
łiQ -^ a rozpoczął giQ pościg. 

Źe jednak bitwa ta skończyła B\ą nietylko 
jroKfriomienJeni, lecz zupeinera zniszczeniem flo- 
ty losyjskiej, za to spada odpowiedzialność na 
[admirda Rożestwieńskiego. Przewidywał on 
[trafnie, że, jego przeciwnik nie będzie posądzał 
JO o śmiałość, graniczącą jnż z lekkomyślnością, 
lecz czeka na niego w szerokiej cieśninie za- 
fcchodniej. Właśnie dfa tego wylirał ze wszy- 
[etkich dróg możliwych najn^ ' "1, 

)rzez cieśnina wschodnią. "W -o 

sałożenia, że Togo, o ile spostrzeże zawczasa 
riotg rosyjską, to uderzy na nią ze strony '/a- 
:hodniej.' Ale admirał Roiestwioiiskt hołdował 
tej samej " ' io, której za " ał 

łwoje klQfr.lv ("aikin i w '>- 

rej admirał Withelt zdał na zagłada llotę 
jortarfurską. Nie walka do upadłego o zwy- 
ftiQstwo przedstawiała mu się jako zadanie głó- 
;nt'; nad wszystkiem górowała zawsze myśl o 
Raiiownieniu sołjie odwrotu, o wydostania sio z 
natni w razie i 'lej. Ta ray: a» 

ropuikina i W > zgubiła te/ ni- 

skiego. 

Chciał on przede wszystkiem, bez względu 
la okolicznoiści, przedostać się do Władywosto- 
[Mf a przewidując atak od strony zachodniej, 
istawll po tej stronie stare, niezdatne już do 
falki poruszające się ciężko pancerniki, po wscho- 
r^niej zai (od strony Japonji) okręty rowe» aby 
w razie napadu wystawili lUk \\^fi^«Ł^ «^"«^ 
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rręty stare, a z noweini ujść do \Vla.(iyw( 
ku. Zapomniał jeiinak przytora, że t,o „8ts 
pudła" nio mogą jat wytrzymać wcate atakii,^ 
ponadto, żo japoikzy niewątpliwie zabozpiocs 
li wybrzeża swego archipelaga przoz założeń 
jin podwodnych. Gdy wiQc doszło do waM 
catastrofa stała sio. prawie nieunikniona 

Płynące po stronie zaclioduiej okręty s! 
l3e i stare nio były zdolne do powstrzymar 
energicznego napadu. W jednej cliwili powst 
ło w.śrud nicłi zamieszanie. Zbiły siq one 
l£ł;łb i wpadły na stojąco po za sobą dobre pai 
coriiiki. Szyk bojowy został wiQC odraza w1 
wrócony, a w ogól nem zamieszaniu nawet Ii 
piej wyćwiczone załogi nie zdołałyby wyzyski 
swej broni. Okręty stojące na przedzie, przj 
szkaizały ustawionym na prawo i cały ten af 
ty kłąb okrętów został wpędzony przez straszl 
wy ogień działowy japoński i ataki torpedo> 
na miny pozakładane przez japoilezyków. Pj 
nioważ zaś po stonie wscliodiiiej stały najleps^ 
pancerniki, więc one najpierw wpadły na rałi 
i ucierpiały najwięcej. Kilka okrętów zginę! 
reszta poszła w rozsypkę, zwłaszcza gdy adi 
rał Rożestwieiiaki odniósł ing-ż-ką ranę i oj 
okręt admiralski, admirał eskadry Felkc 
poległ i nie było już komendy jednolitej. Trzj 
krotne ataki torpedowe japońskie dokonały u 
szty. 

W nocy w dzień 27 na 28 maja te okręij 
, które nie zatonęły, wyruszyły ku półnooj 
;ab7 ujść do Władywostoku. Były to prze^ 
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'stare z eskadry Niebogatowa! 
Senjawin", „Cesarz iMikolaJ I", „AOniiral 
'SzakoW, „Gen. Apraksin'% a przyłączyły »\ą 
) nich nowy pancernik „Oreł", „Nawariu" 
>isBoj WeiJkij" i lekki krążownik „Izumnid", 
flota japońska przewyższała jednak rosyjj,ką 
jod wzgl<^deni szylkości. Dnia 29 Togo ilogo- 
lił pod wyspą Okinoszima dążące do Wladywo- 
itoku okrł^ly, otoczy] je i zasypał gradem po- 
bisków. I'o krótkiej walce admirał Niebogatow 
wywiesił białą cliorągiew i poddał siQ z okrg- 
imi „Mikołaj 1". „Oreł**, „Apraksin" i „Senja- 
?łn". „Izunirud**, który poprzednio już od- 
iczył siQ od eskadry, uciekł ku północy, rozbił 
ic nad wybrzeżem zatoki Włodzimierza i zo- 
przez własną załogg wysadzony w powie- 
rzę. Inne okrąty zatonłjły. Admirał Roźe- 
Stwieńfiki, który po otrzymaniu kilku ran cią- 
żkicłi opuścił 8wój okrcjt admiralski, „Kniaź Su- 
"worow", i został przeniesiony na torpedowiec 
.Biedowyj**, dostał się do niewoli. 

Ogółem "irynik bitwy przedstawia sifj jak 

łpft6tQpujo: 
f ■ Zatonęły pancerniki: 1) ^Kniaz Suworow", 
t' irz Aleksander III", 3) „Borodino", 4) 

^ ■", 5) SisaoJ Wielki", 6) „Nawmiii"; 

krążowniki: 7) „Adm. Nachimow", 8) „Dinitrłj 
Poiiski", 9) „"Włodzimir MonomacU", 10) „ŚwiO' 
tłana", 11) „Izumrud, 12) pancernik wybrzożny 
^Admirał Uszakow"; nadto dwa okręty specjal- 
ne i 3 torpedowce. Japoriczycy zabrali 4 okr<5ty, 
ft mianowicie dwa paiiceruiki boiowe; ^Cix.«^^^ 
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i „Cesarz Mikołaj I", i dwa pancernfki iiadbrz< 
żne: „Gen. Apraksin" i „Adm. Senjawin", a ]h 
nadto torpedowiec „Biedowoj". Z całej ogroi 
nej floty nniknęły pogroraa tylko 4 krążowniki 
lekkie t 3 torpedowce. Krążownik „Almaz" z 
torpedowcami przedostał siq do Władywosfcoku.' 
Krążowniki: „Aurora", ,,01eg", i .Żemczag" pod 
dowództwem adnu Enkwista schroniły się do 
Manili na wyspie Luzon i zostały tam rozbroio- 
ne. Jeden torpedowiec przedostał się do Szan^łia»| 
ja. Z załogi połowa zginęła w falacłi morskicl 
dnigą japończycy wzięli do niewoli. Z 4 admi" 
rałów rosyjskicłi, którzy dowodzili w tej bitwt< 
dwaj, Rożestwiertski i Niebogatów, dostali s\^] 
do niewoli, trzeci, Felkarzam, poległ, czwarty, 
Bnkwist, musiał zloży<5 broA w porcie neutral- n 
nym. Manili. ^H 

A japończycy? — Oknpili to świetne, boz-^ł 
przykładne w dziej acłi zwycięstwo, wobec któ- 
rego biednie nawet Trafalgar Nelsona — ut.rat^ij 
8 torpedowców i 800 ludzi. Te maleńkie stratyj 
tłoraaczą najwymowniej przyczyny straszliwej] 
klęski rosyjskiej. Rosjanie nie umieli ani nij 
newrować ani strzelać i ogromna flota adt 
Rożestwieńskiego była masą martwą, zdolną tyl- 
ko do biernego odbierania razów a nie do czyn* 
nego działania. I lepsze od tycb pancerników^, 
które były pod Tsusziraą, nie miałyby żadnej war- 
tości bojowej bez odpowiedniej załogi i odpo«| 
"Wiedniego dowództwa. 

Po tej bitwie flota rosyjska przestała ist- 
nieć. Japoąja zapewniła sobie bezwzgl^da^ 
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i trwałe panowanie na wodach wschodnich 
•i mogła bez żadnej już obawy. spoglądać w przy- 
szłość. Ostatnia nadzieja rządu rosyjskiego roz- 
wiała się. Po tylu klęskach na lądzie i na mo- 
rzu — samych tylko klęskach bez jednego zwy- 
cięstwa -— wojna była stanowczo i niepowrotflie 
Drzegrana. 





Flota Admirała Rożeslwienskiego. 



P o k i j. 



Bitwa pod Tsuszimą była ostatnią w tof 
TP^ojnie. Wprawdzie rząd rosyjski nie dawał 
Jeszcze za wygraną, lecz ogłosił nową mobiliza* 
cJq, przenosząc swe nadzieje znowa na lądowr 
teatr walki, gdzie gen. Liniewicz pracował naS 
sreorganizowaniem pokonanej arniji Kuropatki. 
na, a japończycy, zwycięzcy na lądzie i na morzu, 
mieli żadnego powrłcin czynić pierwszego 
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Łroliu colera zawarcia pokoju, alo znalazł siQ 
Eiis<ui:.ny pośrednik, który zadał sobie trąd za- 
lcliQCf^iii'd obu stron wojujących <lo nawiązania 
fckhuluw. .Był nim prczydont Sianów Zjodno- 
łE«oiiyc!i Ameryki Fólnocnoj, Toodor RoosoyoIJ. 
I Nio wiadomo doL:id, czy podjiil sią on po- 

■godzenia obu powaśnionych narodów bezintorc-' 
fcownie, w Imię zasad ludzkości, jak zapewnia! w 
fcwojcj uocio do obu rządów, lub teł pragąąl 
fcBFstrzymać JaponJQ w zwycj<>zkiin pochodzie, 
BBI wpływom obawy, aby nio urosła zanadto i nio 
Kajała na wschodzie Azji stanowiska gro'4nogo 
Kia wszystkich współzawodników handIowych4 
^oie też— i to jo8t najwięcej prawdopodobne, 
pioosevelt wiedział, źe rząd japoński, nważajnC 
Icei wojny za osią^nifjty, ozoltal tylko na zacli<i- 
iŁQ do i'ozpoczQcra układów pokojowych, i chciai 
Łłatwić ma nawiązanie rokowali, aby zaskarbić 
Bobie przyjaźń najnowszego mocarstwa. Dość, 
że RoosGYelt w kilka dni po bitwio, wybadaw- 
Bay poprzednio na drodze dyplomatycznej uspo- 
sobienie obu rządów, zwrócił się do nicłi dnia 
8 czerwca z propozycją następującą: 

„Uważani, że nadszedł czas, w którym po- 
winienem w interepie całoj ludzkości starać się 
o przerwanie obecnej wojny, tak strasznej a 
tak pożałowania godnej, Stany Zjednoczone łą- 
czy zarówno z Japonją jak i z Rosją stosnn&k 
przyjaźni i wzajemnej życzliwości, dla tego też 
intornsują się losami obu tych państw. 

„Wojna pomiędzy dwoma wielkiemi naro- 
dami zatamowftła poBtęp świata. Upraszam osi I- 






nio rzątly zarówno rosyjski jak i Japortslcł, nf^ 
tylko zo •względu na nie samo^ ale -wr in 
całego świata cywilizowanego, aźel<y w ; 
bezpośrednio pomiądzy sobą rokowania pokojo 
we. Proponuję, aby rokowania te wprost i wt 
łącznie toczyły się między krajami wojojącemi 
czyli innenii słowy, ażeby pełnomocnicy rosyj- 
scy i japoiiscy zeszli się boz niczyjego pośre 
dnictwa, celem przekonania się, czy nie byłob] 
moiliwe porozumienie się między oba mocajr 
Btwami co do warunków pokoju. 

„Upraszam oba rządy, rosyjski i japońska 
jak najueilniej, aby zgodziły się teraz na tegc 
rodzaju spotkanie pełnomocników. Got^w jostem 
uczynić wszystko, co jest w mojej mocy, gdybj 
oba mocarstwa uważały za pożyteczne korzysta- 
nie 2 moich usług przy określania w układaei 
przedwstępnych miejsca i czasu rokowali; ale 
gdyby nawet układy przedwstępno między oba 
mocarstwami wprost lub na jakiej innej drodz© 
zostały określone, będę wielce rad temu; jedy- 
nym bowiem celem moim jest doprowadzenie a( 
tego porozumienia, które — oby zakończyło się z: 
warcicm pokoju, jak sobie tego serdecznie żj* 
czy cały świat cywilizowany*'. 

Od przyjęcia propozycji, sformułowanej w 
taki sposób, trudjio było się wymówić, zwlasas- 
cza, że popierały ją energicznie oba rządy z 
przyjaźniono z Rosją, francuski i niemiecki. 
Zresztą położenie Rosji było bardzo trudno. Nio 
brakło wprawdzie Indzi, i gdyby chodziło ty]k3 
o to, możnaby podwoić i potroić ariEjg walcząr 
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eą tift Dalekim "Wschodzie; ale po tylu klQ3tach.- 
kredyt partstwu był zupełnie zachwiany, nie po- 
dobna jnż było azy8ka<5 w zagranicznych kołach 
finansowych fanduszów na dalszą wojnę, a bez 
nowej pożyczki przedłużenie wojny było niemo- 
tliwe. Wreszcie wydelegowanie pełnomocników 
nie obowiązywało jeszcze do niczego. Tak wiQC 
rząd rosyjski przyjął po pewnem wahania pro- 
pozycję Rooseyelta i mianował swoim pełno- 
mocnikiem prezesa komitetu ministrów, Wittego. 
Japonja, która od razu zgodziła się na życzenia 
prezydenta Unji, upoważniła do prowadzenia u- 
kiadów swojego ministra spraw zagranicznych, 
barona Eomarę. W układach mieli wziąć tak- 
te udział z prawem głosu obustronni posłowie 
"W Waszyngtonie: japoński, Takahira, i rosyjski, 
b&rou Hozen, ten sam, za którego urzędowania 
w Tokjo doszło do wybucUu wojny między Ja- 
ponja i Rosją. Na propozycję Rooseyelta, oba 
rządy zgodziły się na to, aby układy toczyły 
Sie w raałem miasteczku amerykańskiem nad 
wybrzeżem Atlantyku, Portsmoucie, a termin 
rozpoczęcia rokowań oznaczono na dzień 6 
•ierpnia. 

Wobec przypuszczalnie wygórowanych wy- 
magad zwyoięzkiej Japonji a stanowczo odmo- 
wnego stanowiska, które w sprawie pokoju zaj 
mowała Rosja, mało kto wierzył, żeby na kon- 
ferencji w Portsmoucie miało dojść do porozu- 
mienia. Poruszenie kwestji zawarcia pokoju i 
suiAiiowaaie pełnomocników oddziałało mimo to 
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"W pewnej mierze na ułożenie sią sŁo5iin]c(J\r na 
teatrze wojny. 

Tam, od bitwy pod Makdenem, ob'** "^ n/j 
Jpriiygotowjwały sig do nowego "w;. iaj 

lOjaiJia do nowej wiolliiej akcji 7 j^ L,\. 

[iiiewicz do stanowczego oporu. A, rosy3«-J 

hBkie, zreorganizowane i wzmocniono znacznerul 
poddziałami z Rosji, zajęcy stanowiska obronne 
7W okoHcacli Ganilżulina, w odległości 170 kilo- 
aiietrów od Tielina. Podzielone, jak dawnio/,1 
na trzy arnije, pozostające pod dowództwem gen.] 
Knropatkina (do niedawna naczelnego wodza) 
Batiiinowa i Kauibarsa, zajmowały one froni:, 
zwrócony kn południowemu zachodowi, zasłania^ 
ąc jednocześnie tor kolejowy i Kiryn, stolica | 

ajurodzajniejszej prowincji mandżurskiej. Li- 
nja posterunków przednich, cofająca się pod na-j 
Ciskiem japoiiskim wolno ale stale ku północy, 

ągnQla sią wzdłuż rzeki Dalianhe od gór Cha- 

alidskich wschodnich przed Ilailunszonom, przez 

enhua ku granicy mongolskiej. 

Japończycy, według swego zwyczaju, nje 
spieszyli si^ z pochodem naprzód, pomimo, ia 
od bitwy Mukderiskiej posiadali przewaga licze- 
bną. Nie chodziło im o odparcie roajan ku pół- 
nocy, lecz o wykonanie wielkiego ruchu 6Łi'ata«' 
gicznogo, który zapewniłby im rzeczywiste ko- 
rzyści. Celem tego ruchu było osaczenie Włady- 
wostoku i zupełne odcięcie tej twierdzy od ar- 
raji Liniewicza. Dla przeprowadzenia tego za- 
dania, utworzono dwie nowe armie. Jedna, pod 
dowództwem KaAvamury, miała posunąć siq od 
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f^ki Jalu poprzez góry ku KiryiiOTiFi j iianąT 
ba lewem skrzydle arniji rosyjskiej; druga, do- 
^Oilzonn przez gen. Hasegawę, miaJa "wyprzed 
resjan z Korei póioociiej, przekroczyć rzekę 
graniczną Tumen i 'wyruszyć na Omoso i Nin- 
Rule* ku torowi koJejowemu, łączącemu Wlady- 
&'óst!)k z CharbJneni. W taki sposób osiągnffto- 
I ' 71 ocześnie cel podwójny. Silna grupa wojslc 
i idi wcisnęłaby sią między armię Linie- 

lucza i Władywostok, i na północy wytworzyły* 
t)T się warunki podobne do tycb, które pauo» 
icały w pierwszym roku wojny na półwyspio 
Laotuiiskiem. Z drogiej zaś strony armia rosyj- 
ska byłaby oskrzydlona od strony wschodniej 
I mogłaby tylko przoz nadzwyczajnie spieszny 
pdwrót unikTiqć rozbicia. 

i Operacjo te zostały przerwane przez za- 
|?arcie pokoju, właśnie wtedy, gdy zanosiło si^- 
la rozpoczęcie działań stanowczych. Wojaka ja- 
^ojlskje zatrzymały się na linji f" i o^ 

DkoJic Fenhua do podnóża gór Ci .kicłi 

PFschodiiichj a stąd do ajścia rzeki Tumon, gdzio. 
rosjanie posiadali jeszcze znaczny oddział na. 
kerytorjum koreaiiskienu 

i Po zniszczeniu floty rosyjskiej i poruszo* 
bin kwestji zawarcia pokoju, japończycy skórny- 
itali ze zupełnej swobody działania na morzu, 
łby zapewnić sobio posiadanie wyspy Sachalio^ 
która niegdyś należała do ich arłiipelagn, ala| 
po długich zatargach została odstąpiona Kosji, 
Wylądowali wicjc dnia 6 lipca Bliny oddział 
ivojska na vybrze£D poludniowom wyspy, vr o- 
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koltcach Eorsakowska, zająll tQ miejscowo^ 
J po3Qn<jll Big \u północy. Następnie innj- o<l- 
diiał, wylądowawszy w Zatoce Cierpienia, na 
wybrzeża wschodni eni^ wyraszył kn Ziłchodowi^ 
na Aleksandro wsk, g^ie nrządowały wiadro 
■Wjspy, i adobył ią miejacowość po kUka krwt* 
frycd potyczkach. Tak więc do sierpnia czqIi6 
południowa wielkiej wyspy była opanowaum 
przez japończyków. Tylko jeszcze w górack 
słabe oddziały rosyjskie stawiaiy opór bezna-^J 
dziejny. Północnej części Sachalina japońezycf ^| 
Już opanować nie zdążyli. Zawarcie pokoja przer- " 
wało działania wojenne na wyspie. 

Wśród rozległych przygotowań marszałka 
Ojfamy do wielkiej akcji strategicznej w Man« ^ 
dżorji i w rosyjskiej prowincji nadmorskiej, wśród fl 
chaotycznych pogłosek o rozpaczliwem jakoby 
położenia osaczonej z dwóch stron armji Linid- 
wicza, rozpoczQły s1q w pierwszych dniach sier- 
pnia w Portamoacie nkłady pokojowe. Trwały 
one okrągłe 4 tygodnie, od dnia 9 sierpnia do 
fi września. 

Japończycy stawili warunki mniej ciężkie, 
niż przewidywano ogólnie. Domagali się: opa- 
szozenia Mandżarji przez rosjan i zwrócenia to* 
go krają Chinom, odstąpienia Kwan tanga wras 
s Portem Artura, wydania im kolei mandżar- 
eklej, asnnlącia wszelkich wpływów rosyjskich, 
s Korei, oddania Sachalina i okrętów wojea- 
nyoli, które znalazły schronienie w portach nea- 
tralnych Dalekiego Wschoda, prawa połowu ryl> 
SM morzu Oobockieiu i w cleśoiaie Behriąga, 
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-wreszcie zwrotu kosztów wojennych bez ozn»- 
kczenia sumy. Stawiane przed ludność japońską 
fżądania, aby ograniczono siły rosyjskie na wo- 
dach Dalekiego Wschodu, zniesiono obwarować 
m& "WJadywostoku i uznano tQ miejscowośi^ Z3 
port otwarty,— nie znalazły siij w warunlcach 
przedstawionych przez Komurtj. 

Pełnomocnik rosyjski Witte oświadczył 
z góry, że na wypłacenie odszkodowania, odda- 
lanie Sachalinu i odstąpienie okrętów wojennyck 
^■Egodzić siQ nie incźo. Mimo to układuw nia 
^przerwano, lecz naradzano się nad pojedyńcze- 
I^Pni punktami wymagań japońskich, odkładając 
'^ niezałatwione na później. W sprawie Korei, 
Portu Artura i półwyspu Kwantuńskiego, wyco- 
fania BiQ rosjan z Mandżurji i prawa połowa 
ryb doszła szybko do porozumienia. Kolej man- 
dżurską postanowiono po długich targach po- 
dzielić człjść japoiiską i rosyjsktt. Od żądania, 
aby Rosja wydała okręty, znajdujące siQ w por- 
tach neotralnych. i od wypłacenia kontrybucji, 
japończycy odstąpili. 

Sprawa Sachalinu pozostała niezałatwiona, 

Kpod koniec sierpnia zanosiło się na zerwania 
kładów. Witte nie chciał zgodzić się na źadno 
oaJsze ustępstwa; japończycy nie byli upoważnie- 
,jii do obniżenia swoich żądań 1 zwrócili się do 
Tokio z prośbą o wskazówki. Gdy odpowiedi 
lie nadeszła w wymaganym terminie, pełnomo- 
licy rosyjscy zagrozili wyjazdem. "Wskutek 
łsilnych starań prezeden ta Hoose vel ta niedoszło 
»diudk do ft<4rwiiuia. X)iiia 29 sierpnia jafoóp 
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feycy oświadczyli, że zadowolą sifj odsląpioniedi 
|>olowy poludninwej Saclialiuu do stopnia 50,| 
A dnia 5 września nastąpiło uroczyste podplsa.*] 
nie traktata. I 

Treś<5 tej umowy jest uastopująca: Ttosjal 
a Japonja odnawiają dawne stosunki przyjaźni,] 
^aponja uzyskuje zupełną swobodę działania w 
Korei. Rosja wyrzeka siQ Mandżarji, która maj 
łłyć zwrócona Cłiinom. Wszystkie prawa, naby-i 
ite przez Rosję na półwyspie Kwanturiskim i vri 
Forcie Artura, przechodzą na Japonjc. Kolej 
arnand/.urska będzie podzielona na dwie części. 
CzQ36 południowa, ud Porta Artura do Kuanczen-' 
ey i od Daszicao do Ninczwangu, przechodzi ns 
własność Japonji; część północna, od Kuanczon- 
ey do Charbina oraz linja, łącząca kolej sy- 
beryjską z Władywostokiem, pozostanie własnoś- 
cią Rosji. Każdej ze stron przysługuje prawo i 
utrzymywania straży nad swoją częścią linjl 
kolejowej, w liczbie 15 żołniarzy na 1 kilometr' 
łoru. Armje, zarówno rosyjska jak i japońska, 
fnają byó wycofane z Mandźurji w ciągu IJ ro- 
kn od daty zatwierdzenia traktatu pokojowego,! 
Czę.^ć południowa Sachalinu, do 50 stopnia, prze- 
chodzi na własność Japonji, część północna po-' 
jpozostanie przy Rosji. Granicę określi swego 
czasu komisja składająca się z przedstawicieli 
obn stron. Żegluga w cieśninie La Perouso 
{między wyspą Jesso a Sachalinem), i Tatar- 
skiej (między Sachalinem a lądom stałym) jest 
wolna. Nad ich wybrzeżami nie wolno wznosifi 
>» da ych /ortyfikacjl. Odszkodowania wojennej 
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łHosja nio płaci, zwróci tylko Japonji koszty a- 
Irzymywania jodców rosyjskicb, po potrąceniu 
Łwoich wydatków na Jońców japońskich. Raty- 
Bkacja pokoju ma nastąpić w ciągu dni 50. 
^ Na odległym teatrze wojny dowiedziano 
eiQ o wynikacli układów w Portsmoucio dopie- 
ro po upływio pewnego czasu, i do połowy 
^eierpiiia powtarzały sią jeszcze na froncie man* 
jHżurskim i koreańskim małe starcia, a flota ja« 
^^ońska bombardowała pojedyncze punkty wy* 
Drzcży rosyjskicłi. Dopiero dnia 16 siorpnia 
Eostalo zawarte tymczasowe zawieszenie broni, 
Batyfilcacja traktatu pokojowego nastąpiła dnia 
14 września w Waszyngtonie bez szczególnych, 
uroczystości. 

W Rosji, pokonanej na lądzie i na morzu, 
pozbawionej kredytu, zajątoj pracą nad rozwi- 
iłaniami i zasadniczą naprawą swoich stosun- 
JŁÓw wewnętrznych, przyjęto wiadomość o za- 
warciu pokoju na tak przystQpnych waronkacŁ 
g wiolkiem zadowoleniem. "W Japonji nato«. 
miast wywołała ona rozczarowanie i głgbokio 
obarzenio. Naród japoński, który z nadzwyczaj- 
nem poświeceniem i ofiarnością popierał rząd 
mikada przez cały czas clQżkiej wojny, spodzie* 
vał siQ wobec tyla świetnych zwycięztw, nio 
przyćmionych ani jedną klęską, wielkich korzy* 
ści i moralnego zadośćuczynienia. Opiuja pu* 
Wiczna domagała się oprócz korzyści, osiągnię- 
tych przez Koraurę, jeszcze drugiej połowy Sa- 
enalifiu, kontrybucji wojennej i rozbrojenia Wła- 
[oatoku, a stronnictwa najskrajniejszo ida- 



4 
4 

i 

4 



4 



rzyły nawet o zająciu całego wybrzeża asByr^H 
skiegOt To też sa wiadomość u nadzwyczAjt^f 
lagodnycli warunkacli, przyznanych Ilosji przfl 
barona Komurę, podniósł się wielki krzyk obfl 
rzpnia, poczuły się hałaśliwe uianifestnri. - tiH 
łączono z wywracaniem tramwajów, pod jfl 

cyrkalów policyjnycli 1 napadaniem na ^lujmi^ 
luinisŁcrjalne. Postanowiono nawet na wfi^|^| 
"Wiecach publicznych zwrócić sią do armji ^«H 
<lanion:, aby nie uznawała togo pokoju, lefl 
prowadziła w dalszym ciągu wojną. Karfl 
armja japoiJska nie była oczywiście dostQpfl 
dJa takich podszeptów, a w Japonjl eamoj, wfl 
bec energicznego, a bardzo rozwa^.nego zacłifl 
"Wania sitj rządu, wrzawa ustała szybko. ■ 

W rzeczywistości naród japoiiski nie laitM 
^owcda do niezadowolenia. Traktat pQkojo'wJ 
nie czynił zadość ambicjom i wygórowanył 
oczekiwaniom narodu, aio czynił zupełnie zfl 
dość potrzebom paiistwa. Japonja uzyskała fl 
tym pokoju mniej, niż pragnęła, ale daleko wifl 
cej, niż domagała się przez rozpoczęciem w^H 
ay. "Wtedy chciano w Japonji jedynio wyoof^ 
ma wojsk rosyjskich z Mandżurji i uzysk an^ 
protektoratu w Korei. Te dwa cele zostajH 
skutek wojny osiągniQte zupełnie. Ponadto je-' 
dnak Japonja otrzymała jeszczo część połuniow% 
"Wyspy Sachaliu, półwysep Kwantuiiski, ^^jM 
Artura i połowa kolei mandżurskiej. Były H 
korzyści olbrzymie, a dodać do nich trzeba i ifl 
ne, których wartość trudno obliczyć dokładni^ 
& mianowicie: 1) wartość i znaczenie Jiandiow* 
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Lolei z Ilankoa w Chinach, której Iconcesją 

)d9tąpiły Stany Zjednoczone, aby zachęcić rxąd 

"do zawarcia pokoju, 2) możnośd bea- 

[j liego oddziaływania na stosunki chiilskie, 

8) prawo wyzyskania ekonomicznego Maodiurri 

kj)0;Qdniowej aż do Kuanczency, to jest całego ob* 
szaro, przerzDiqtego japoriską częścią kolei maii- 
' tarskiej, 4) zdobycie stanowiska wśród ino 
carstw pierwszorzędnych. 

Cidy ambicja narodowa nie umiała pogo- 
dzić się tern, te nie otrzymano caiego SachaLina 
1 paru miliardów odszkodowania wojennego, 
rząd japodski /dawał sobie doskonale z te^o 
sprawę, że korzyści osiągnięte były warte dałeka 
\Fięcej niż to, czego nie uzyskano, te wyniki 
wojny odpowiadały zupełnie ofiarom i wysiłkom 
pizodewszystkiera, ie trwały pokój, dający 
loinośtf szybkiego wyzyskania praw naby- 
tych, miał dla Japonji bez porównania większą 
"Wartość, niż to wszystko, co może dałoby osią- 
gnąć się jeszcze przez dalszą wojnę. Zrozu- 
miał to niebawem także naród japoński 1, za^ 
niecliawszy bezcelowych protestów, zabrał si^ 
energicznie do dzieła, aby przez skrzętną pra- 
^^ę pokojową utrwalić- się w posiadaniu tego 
Birszystkiego, co wywalczył sobie lurwawo a« 
"poiach bitew. 



ir we 




"Kiedy Japonja, zaniepokojona polityką » 
tHyi^czą Rosji i zniecierpliwiona przewlekanleai 
układów, zażądała ostatecznie w tonie staoo 
^czym awzględnienia swoich wymagali, pras 
rosyjska rozbrzmiała zgodnym chórem urągil-< 
"Wych wymyślari i gwałtownych pogróżek. W 
tej wrzawie £Jt2elizflQiewałj_bez ecfea nieliczne 
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K^raiałe przestrogi, nawoływaiwa do rozwagi, 
4o pokojoweg^o załatwienia zatarga. 

Ale okazywana na zewnątrz pewność sw-, 
bie, była jedynie płaszczykiem, którym osłania 
110 niepokój wewnętrzny. Kto tylko nie zamy 
jkał gwałtem oczu na to, co działo się naokoło, 
kto osobiście doświadczał na każdym kroku na- 
Btfjpstw ówczesnego systemu rządzenia — te 
nic mógł wierzyi5, żeby wszystko to nie miało \\ 
wydatnió się także w wojnie i odbid się w sp 
BÓb dotkliwy na joj przebiegu. 

Rzeczywistość prześcignęła jeszcze o wło 
le te przewidywania. Nie dość na tem, źo,ja 
okazało się niebawem, wojna ta nie była wyni* 
kiem koniecznym stosunków politycznych, lec 
następstwem awanturniczego usposobienia je 
dnyctj, a chciwości zysków drugicli wysokiclr 
funkcjonarjuszów na Dalokira Wschodzie, żo lu- 
dzie, którym powierzono obronę interesów Ro^ 
Bji na Icresacli Azji, uprawiali politykę na wla 
Bną rękę, nie pytając wcale o rzeczywiste po 
trzeł^y partstwa. Ale w miarę przedłużania si 
wojny i powtarzania się klęsk, wychodziły na 
jaw coraz nowo, niezliczone nadużycia I zania- 
dbania. Okazało się, te Rosja, prąo Japonj 
do wojny, nie była do niej wcale przygotowa 
xia, że i' .^a geometrów przez 5 lat ni 

zdą^.yła zi< . ularów i przygotować map nie 
ebędnych w wojnie, żo flota nio była wyówi 
czono, Port Artura nie był ani ufortyfikowali 
należycio, ani zaopatrzony w dostateczno zapasy 
tywuości, amunicji i inaterjałów wojennych, żo 
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Sólnierzom za drocio pieniądze dostarczanoT 
buvia z tektury, niandarów zaledwie sfastryg-c 
"wajiych, że konserwy, sprowadzane na wojn^ 
fcyJy zepsute, trujące, że lawety rozlatywały sif 
przy pierwszym wystrzale, naboje nie pasowałj 
do armat, składki na Czerwony Krzyż ginęły 
niezgłębionych kieszeniach tych osób, którym 
powierzono piecza nad zbieraniem funduszt^wj 
że w drodze „ulatniał sią" nie tylko koniak, 
flarowany żołnierzom przez przyjaciela irawt 
fikiego, lecz ginęły bez śladu także setki wagł 
nćw z najrozmaitszerai przyborami dla 

"Wobec takich i tym podobnych wiadome 
ści, powtarzanych początkowo lękliwym szopfcei 
V kółku najbliższych znajomych, a potem cors 
głośniej i coraz otwarciej, poczęto zdawać s< 
bio sprawą z tajemnicy nieustannych zwycięstw 
japońskich i nieustannych klęsk rosyi^kirhj 
Żołnierz japoriski był inteligentny, Aryi-^ 
doskonale, odziany i obuty według p 
3 pory roku, zaopatrywany przez swoją intett^ 
danturę najstaranniej we wszystko, czogo mi 
było potrzeba, prowadzony doskonale, ufni 
względem swego dowódzcy, wychowany do sj 
modzieJnego działania i dla tego mógł maszej 
rować lepiej, strzelaó lepiej i — zwyciężał... Żalj 
nierz rosyjski, ciemny i zafukany, przegrzali] 
latem, marznący zimą, niewyćwiczony, wygl< 
•lżony często i spragniony, prowadzony na mi 
Dowce przez oficerów zaopatrzonych w mapy fa 
fizjwe czy też nie umiejących orjentowaó sią na 
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, mógł iść z pogardą ćmiorcl do boja 1 
i.alonio rai5i;^ł dorównać japoiialiiema — i dla 
wszcjdzio in-zeijrywal. Bo jakżeż miał 
swycił^żyć, nawet tam gdzie przeważał pod •wzglfj- 
lein liczebnym, gdy nie znający terenu oficerowia 
>rowadzili go na skały niedost<^pne, gdy odle- 
głości dla artylerji ma 
były wymierzono, gdy 
nabojo nie pasowały do 
armat lub lafety roz- 
latywały 8{q po pierw- 
szym -wystrzale, gdy 
nie nauczono go wy- 
twarzali o ■ ' " :a-» 
nych, lev o- 
twarcio na ceJ nieprzy- 
jacielowi, gdy — jak 
zdarzyło się nad Taicy- 
he w bitwie laojań- 
skiej — poprowadzono 
go „przez pomyłką* 
pod ogied własnyciŁ 
dział i karabłn<5wl 



Gen. Łlolewlcz. 
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Pod wrażeniem takicłi faktów^ w społeczetf- 
itwio rosyjskićm zanikały niewstrzyraanie reszt- 
zaufania do przedstawicieli władzy, wzmaga- 
ło siQ ołmrzenie na sprawców wojny i tycli 
nądznikłSw, którzy nfo wstydzili 8iQ nawet 
c nieszczQścJa narodowego ciągnąć zysków dlA 
(łiebio, nfo wahali alg r-— '•-« braci, przelewać 
lących swą krew w M; -, IŁ^ \i\ss^?rvtji^'» 
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floroby i śiiuer<5, aby tylko zapełnić sobie 
Bzenie. "Widząc zaś, jak panający system biur 
kratyczny uJatwiaJ popełnianie takich naduż 
^ak utrudniał wyjajinienie karygodnych cz 

wyhodowywał Bamowolę rozmai tych org- 

V ich zakresie działania, jak znieprawiał ji 
dnostki >— zrozumiano, że nie ludzi, ]»m/ ś 
stem "winili należy, że system ten jest 
,jią klęsk i nioszcząść i że be« jego usunie-. 1 1 m 
można marzyć o naprawie stosunków. Ci<^2kie, 
"straszne doświadczenie doprowadziło do przet 
fiania, że jednak ten pogardzany dotąd i w 
śmiewany w Eosji system konstytucyjny, istni 
Jacy już we wazyskich krajach kulturainyc 
posiada przynajmniej jedną zaletę: umożliwił 
! ułatwia kontrola nad działalnością wla<lz 
lionawczych, i że bez współudziału przedsta 
•t-ieli narodu we władzy nadużyciom zapobio 
Iłie podobna. Ten zwrot w przekonaniach i 
■^posobieniach uwydatnił siqw prasie i na wio! 
xiem zebraniu przedstawicieli ziemstw w lis 
ijadzie 1904 r., żądaniem zaprowadzenia s 
,ł>ód konstytucyjnych I konstytucyjnej formj" 
rządów. 

Pod wrażeniem wypadków wojenny^b, pódl 
*potążnym naciskiem opinji publicznej i wobew 
wrzenia, które poczęło uwydatniać się równieig 
.wśród szerokich warstw ludu, także w kołacie, 
Rządowych uznano potrzebę zaprowadzenia pews 
jUych reform. Po zamordowaniu ministra spra^ 
;wewnętr2nyeh Płowego (dnia 28 lipca 1904 - ^ 



iodsf ' 
i i^y 



«&8 — 



PjlłBtracyJnej 1 przymusu policyjnego, •mfojsca; ' 
[ji^go zajął człowiek ^wiatiy, liberalny 1 o/.ywło- 
uiy najlepszomi chcjciamf, ks. Światopołk-Mirskf*; 
tNowy minister spraw wewnętrznych okazaJ 
fckloiiiiość do rozluźnienia wiązów policyjnych^ 
pin ' ■ listwo, przywrócenia or-> 

Lgai. hiym praw, odebranych 

tw ojilulniiu dzit?śiHt.ku lat, i rozszerzenia swobor 
Wy słowa i suraieiiia. Dnia 25 gradnia ukazat 
Łefo Manifest Najwyższy, zapowiadający oparcieri 
F}<ystemu rządów na podstawach sprawiedliwości 
h tolerancji. 

I Tymczasem wśród warstw robotnic zycIą 
nrrzenio uwydatniało ai^ z coraz większą afłą^ 
pezrobocia i manifestacje powtarzały Bi<5 i w po» 
Uzątkacb nowego roku doszło do wybuchu. Zor>^ 
Lga)iizowani przez duchownego prawosławnego,' 
M>jca Gapona, robotnicy petersburscy zawiestlf 
Iprawio we wszystkich fabrykach pracQ, domaga- 
lijąc siQ oprócz ulg slużbowycli i ekonomiczne*|| 
^naprawy bytu, takżo swobód politycznych, i dniai< 
122 stycznia wyruszyli tłumom stotyaięcznyui pod! 
Łprzewodniclwem Gapona kn środkowi miastaJ 
pby przedstawić swoje życzenia Monarsze. Pc? 

<3rodze tluin, idrjcy spokojnie z krzyżami i obraU 

zem Cesarza, został zatrzymany przez wojska £ 
^zawezwany do rozejścia sią, a gdy usiłował po-^. 
pun.y. siq dalej, wojsko dało ognia z karabinów* 
|y rzutiło się z dobytą bromią na bezbronnycDiI 

robotników. Tłum rozpierzchną! sie, P' 
fi^'ąc na polu walki setki, a pojioJsjłO . i ^.» 

tysiące zabitych i ranionych- mM 
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Wypadelc ten zrobił potężne wraftonla 
'tałf^m państwie. We wszystkicli miastach mf. 
łiicli robotnicy porzacili pracą, aby przez mai 
i't>st;icio poprzeć żądania towarzyszów petersbt 
fikicli i dać wyraz swema oburzenia na rze 
urządzoną w Petorsbargo. Ruch tea ogarni 
także większe miasta Królestwa Polskiego, 
zwłaszcza Warszawą i Łódź fabryczną, przybij 
rająt tntaj charakter zarówno ogólno-wolnościj 
v^ jak i narodowy polski. Zachowanie sf 
V,!;'.].', miejscowych, które przy pomocy wojst 
lyysL-^powały z nadzwyczajną gwaltowno^cj 
flrzeciw manifestacjom a nie zapobiegały gwa 
tom i rozbojom, popełnianym przez sziimowii 
TTlelkomiejskie, dolało oliwy do ognia. 

W kołach rządowych petersburskich zanił 
pokojono 8iQ tym wybuchem nami^jtności poj 
'tycznych. Zamiast jednak dążyć do tego, al 
przez szybkie i szczere przeprowadzenie obi^ 
canych reform wprowadzić ten ruch na toi' 
Bpokojniejsze, zwlekano z opracowaniem nowyc 
przepisów a równocześnie usiłowano stliii 
Bilą objawy niezadowolenia. W Peter*" 
sburgn ntworzonó urząd general-gabernatoraj 

Sowołano na to stanowisko gen> Trepowi 
[oskwy z polnomocnictwarał niemal dyktatoi 
skiomi. Światopełk Mirski otrzymał dymisję 
miejsce jego zajął współpracownik Trepów*, 
swolennik reakcji i represji, Bułygin. W Ws 
azawie i Łodzi oraz licznych okręgach rosyjski^ 
ląprowadzono stan wzmocnionej ochrony, ogi 
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■tający do reszty ludność mt swobodzie m- 
Tymczasem wrzenie wziDaga}o«iQ z dniai 
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iaidyiii, pnczi^jy miiozyc s\ą 
Be, i dnJn 17 lutego został 
iombfj stryj Cesarza, Wlolki 
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Aleksandrowicz. Strejki mnoiyły stę 
•wifi^fj i pod konioc lutego w rozmr 
. ciach państwa przerwano takżo rucU , 

Dnia 3 marca został ogłoszony Mai 
Najwyższy, łączący z potopieniem objawói 
■wolucyjnycłi stanowcze oświadczenie, żo zt 
dnioze podstawy partstwa nie zostaną nar| 
ne, równocześnie zaś ukaz imienny do mii 
Bpraw wewn^trznycli Rułygina o zamiarzo p^ 
"Wołania wybranych przedstawicieli narodu 
udziału przy opracowywaniu przedwstępnem pr^ 
jektów prawnych. Przy zachowania saraowł 
dnego systemu rządów miała więc być zaprowi 
dzona roprozentacja narodowa, ale tylko z gł( 
Bem doradczym, a nie z pełnomoenictwanii, 
la prawodawczego, 

Pod wpływem tych zapowiedzi, wiadot 
o przygotowaniach do utworzenia reprezentaJ] 
narodu i ogłoszenia ukazu o zaprowat 
Bwobody religijnej (dnia 30 kwietnia), rud 
nościowy w Rosji przybrał formę łagodai^ 
w Królestwie Polskiem zaś nastąpiło pewi 
epokojenie słQ umysłów, wskutek zapowiedxlJ 
Hycli reform zasadniczych w kraju. Cze*" 
na wykonanie woli, objawionej przez Mont 
alD prace przygotowawcze trwały n" 
długo i z czasem zniocierpliwionio ; 
datniać aiQ znowu w sposób coraz silniejszl 
Kozpoczęły 8iQ znowu bezrobocia i manifestacji 
na które władza odpowiadała bezwzglgdnem 
bywaniem broni i zaprowadzeniem stanu woiei 
nego (miedzy lunemi w Łodzi), a ruch przocli 
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XEQĆIovy doznał szczególnego podniecenia n| 
wiadomość o objawach niepostnszortstwa vr arniji 
J rn buncie marynarzy rosyjskich ntT 

fio ku ^Potemkin". 

Nareszcie, dnia 19 sierpnia ukazał BiQ 
izekiwany oddawna Manifest o zwołaniu przcd-ij 
'etawicielstwa narodu. Projekt zorganizowani* 
eejrau czyli „Duray" państwowej był opracowi 
Hy przez ministra Buiygina i odpowiadał zupoł 
nie jego znanym dążn< 
ściora. Według tego pro 
jektu „Dumie" miało przy^ 
sługiwać prawo uctiwalanij 
budżetu 1 kontrolowania 
wydatków \ ' praw« 

uchwalania Jw o wy- 

danie UBtaw nowych lul 
zniesienie starycli i praw< 
. ^^^^^^^^ stawiania interpelacji. Oilj 

^H '^^^^H||lMH|flf mówiono jej zaś prawa zaj-< 

^H ^^^^^kI^^ sadniczemi, na których jest 
^^L^ ^^^^B^^ oparty syslom państwo\ł7, 
^^Hjl Gen. SŁoaseL t. j. samowładztwa, P( 

J^^i^ Tiftdto postanowienia Dum] 

prte miały posiadać mocy obowiązującej, lecz zj 
'twierdzenie ich lub odrzucenie uczyniono zale- 
żne od zapatrywań odnośnego ministra lub Ha-j 
dj państwa. Wit^ksze jeazczo niezadowól cni< 
JMrfwołał systom^ wedlog którego miały odbywać 
t^ią wybory. Z&prowadeono wysoki cenzus mo- 
jątkowT ł «Un<rry ora« wybory pośrednie dwu — 

w 
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nawet trzystopniowe i nadano nsUwie 
Łcrczej forint taką, źe ogromna irickezoćd 
tcJigenrji oraz 6tan robotniczj niejaki zosI 
V )'łqczflDe cd nćzialn w wyborach. 

"W koJach nmiarkowanych przyjęto tą 
słaTTĘ z wielkjem niezado-wolenicra, ale apokoj 
nie. Postanowiono skorzystać z praw przyzni 
rjrh, aby zaraz w pierwszej sesji Horny pre« 
iicwadzić zupełną reforma organizacji sejnii 
na podstawie równego i powszechnego głosc 
wania i zapewnić jej prawa instytucji astaw< 
dtwcy.ej. W kolach robotniczych natoinjj 
i iczbawionych odzialn w wyborach, postafu 
wiono nie dopaścić wcale do zebrania 8i<j Dl 
my, lecz wywalczyć sobie wszystkie prawa koi 
Blytucyjne. DJa osiągnięcia tego celo wss' 
Btkie grupy ludności poczQ}y organizować »1 
i tworzyć związki zawodowo z chara! ' 
litycznym, a delegaci tych organ iza^. 
li pod nazwą „związkn związków" rodzaj zarz! 
du, który kierował całym ruchem. OrganizacJ 
społeczno demokratyczne w Królestwie Polskim 
jtrzyJączyły siQ do tfgo zwią^ka rosyjskiego 
i oddały siłj pod jego koniend<;, wbrew źądanioj 
kół narodowycl], zorganizowanych w stronunicl 
w ie „df-nickracji narodowej**, które stawiając c< 
le narodowe po nad wszystkiemi innemi wzgl( 
danii, trzyma się zasady, źe lud polski jako spoh 
eztństwo zupełnie odrąbne i posiadające prawa 
do samodzielności, nie może oddawać sią po^ 
rozkazy organizacji obcej, lecz powinno i moź 
da2yć wiasnemi drogami i środkami do osi 
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l^tęcla poprawy sTrego bytu. Z&sada ta wskao 
tek małego wyrobieuia politycznego ssorokieli 
warstw Indu miejskiego i wskutek terroryzma 
BtronDictw socjalno-demokratycznych na razie 
nie odniosła zwycięstwa i gdy w paidzieraika 
i^związek s wiązko w" wydał hasło strej ku ogóine- 
go i zatrzymania wsiystkicli kolei 2elazaych w 
pttdstwle, Królestwo Polskie wzięło odział w 
w tej akcji. Tylko lud finlandzki rozamiejący 
lepiej swoje interesy i posiadający silniejsze 
poczucia swej godności jako samodzielnego na- 
rada, nie wziął udziału w tern ogólnem bezro- 
bociu, lecz pracował na własną rgkg nad uzy* 
Bkanłoin swobody politycznej. 

Mianowany dnia 24 paidzlernika preze- 
sem ministrów Witto zrozumiał niobozpioczeii- 
Btwo położenia i uznał konieczną potrzebq zro- 
bienia ustępstw zasadniczych, nadania narodowi 
praw konstytucyjnych. Dnia 30 październiks 
BOBtał wydany '■ ' polecający rządowi wy- 

konanie woli M j, aby 1) nadać luduoi^ci 

podstawy swobody obywatelskiej, opartej na za- 
eadacli nietyk&lnośai osobistej, wolności wyzna- 
nia słowa, zebrań i stowarzyszania się 2) powo> 
łać do udziału w wyborach do Izby pallstwowej 
to warstwy ludności, kt(5re zostały pozbawione 
tego prawa w projekcie Buiyginowskim, a po- 
lOttawić dalszy rozwój zasady pow3zeeluiego 
prawa wyborczego ustanowionemu świeżo syste- 
mowi prawodawotemu, 3) ustalić zasad^^ t^ \s(^- 
dne prawo nio moto ttłpVLa,<i m««.i «ivic^>a3-^v«cj 
€ej b&z pnyjącitk pr7.©x ubą ^«i<i%N.^^'«"a» 



I 




Sr. WilU, baron Rozon, Roose^o\t,^OTmt^,' 
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Ton manifest przyjęto wszędaie z pr&wdzi- 
fem i nieklamaneta zadowoleniem, jako obo- 
riązojącą zupowiedi nadania wszystkicli swobód 
fonstytacyjnjrcii. Ale zaraz pierwszego daia 
lio łiię, że wtadzo miejscowo nie umiały 
initi !jiQ od przywar starego systemu i Ż9 
biurokracja, zagrożona utratą swoich nieograol* 
EOnycb pełnomocnictw, nie zamierza zrezygao* 
raó ze swoich przywilejów bez próby stano- 
rcz<*go oporu. Usposobione radośnie Uumy, 
manifestujące pochodami swoje zadowolenia 
praw przyznanycli, spotkały sią ze zbrojnym 
>pore:n władz policyjnych i wojskowych, i zno- 
ru doszło do starć, w których polało sit) krwi 
ri<'ie. Mifjdzy innemi w Warszawie na tłum, 
lanifestująr.y pr^.Rd ratuszem i domagający się 
iwolnłenia ■ w politycznych, napadły znie* 

lacka oddzi i ^ micy, stratowały I poraniły 
[ogromną liczb*} bezbronnych ludzi bez różnicy 
łci i wioku. W wielu miastach rosyjskich^ 

Odeśle, Rostowie nad Donem i llcinych la* 
lych, a także w Kijowie, potworzyły sitj L zw, 
jczarne seciny" i rzncały BiQ na dzielnico tj- 
lowskie^ niszcząc, paląc i plądrując, dopuszczając 
|i<3 najstraszniejszych okrncieństw. W Króle* 
ftwie polakiem próby zorganizowania takich sa« 
lych band rozbójniczych nie powiodły sfg. Til 
panował spokój, odbywały 8iQ tylko sarównO 

Warszawie, jak i wszystkich innych mtastacli 
kraju wielkie, uroczysto pochody narodów* 
i socjalij^ticiae i na nieziiosonjołi zebca^uloA^L 
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Qc1i'w^alano rezolueje, domagające sIq pnjziMinl^^ 

ftutonomji Królestwa PolsJclemu. ^H 

Hr. Witte, wobeo skarg, nad^fmjącyol^^ 
E wszystkich stron państwa na napadj wojsko- 
we i organizowaaie rzexi przez ,,ozame flocicj',* 
oświadczył, że na razie nie może asttoąć wszy* 
stkich nieodpowiednich przedstawicieli wUih •!! 
braku ludzi, którzyby nadawali sig do spr 
kowania urzQdów, ale równocześnie aak 
Bał przeprowadzić śledztwo wszędzie, gdzie 
działy siQ nadużycia. W Królestwie Polakiem 
zaś, pomimo, że ta panował stosunkowo najwią- 
iLszy spokój, a tylko koleje żelazne nie zosta! y 
jeszcze paszczone w ruch, wskatek niezrozaraia- 
łej taktyki stronnictw socjalistycznych, ogłoszo- 
no nagle stan oblQ2oata, z tem nzasadnieniein, 
że zanosi się na powstanie, celem oderwania 
krają od Cesarstwa Rosyjskiego. 

Ten krok rząda w połączenia ae stałom 
wykraczaniem władz lokalnych przoclw zasadzi 
nietykalności osobistej i wolności słowa, obadri 
w całom cesarstwie nieufność do rządów hr. 
Wittego, podojrzonio, że istnieje dążność do, 
uchylenia lub ograniczenia praw, nadanyc* 
W "Manifeście. Dnia 19 listopada zebrał si 
vr Moskwie zjazd przodstawioiell ziemstw i miaa 
t całego państwa z wspóladzlałom licznych de- 
legatów polskich, i zgromadzenie to, potępi wszf 
oprawianą przez Wittego politykę zwlekania, 
postanowiło zawezwać go do szybkiego przopr 
wadrenia zaasdf wyraioaych. w Maniteacie, za 
prowadzoaU wjborów pow«łot\vii^Oa. ^^ ^a^*' 
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'»t!stwowoj i oświadczyło &ią o\hnjmli\ \ff4^ 
]»5ZQ!^cią głosów za aatonomją Krdlostwa Pc^Jr 
Bkiego. 

Prezes ministrów przyjął w Petersbnrgu 
le!egacJQ, która przedstawiła rod te Sądania, 
'«Ip odpowiedział na nie w sposób, który nie 
ladowoJił ziemców. Okazało się, 4e obok Wit- 
trgo istniała i wywierała wpływy pot^ino grapa 
osób asposobionycłi niecfaątaie do reform kon- 
Btytucyjnych i zapobiegających Ich prEeprOT«'ad2e- 
Bia. Gdy upłynęło kilka tygodni od wydaniaT 
liilanffesta, a nie ukazało się ani jedno z zapo- 
wiedzianych praw, a natomiast poczęły mnoźyd 
}itj aresztowania i objawy samowoli, rozgory- 
czenie ogarnęło najszersze warstwy łodzi a nie- 
chęć uwydatniła się także w szeregach armji i 
narynarki. W Kronsztadzie i Sewastopolu 
ały Bię załogi okrętowe; w niektóryclł 
iiacb wojska odmówiły posłuszeilstwa ofi- 
peroni i wystąpiły z żądaniami natury słu2bO« 
*ej oraz politycznej; Ind wiejski w prowincjach 
Czarnomorskich, wielkorosyjskich i na Ukrain!* 
*^ow8tał przeciw właścicielom ziemskim, niszczą© 
wsio, pł.idrnjąc i dopuszczając się morderstw. 
S\ Inflantach zbuntowali się Łotysze i powstali 
^jrzociw władzy; podobny ruch uwydatnił sfQ 
^Kśród Litwinów w kilku powiatach gubernji su* 
^Balskiej. Groźniejsze jednak od tego wszystkie* 
^Ko, bo groźACft krajowi ruiną finaneown stało 
^Eę ogólne 1 ie pocztowe i 1 •?, 

^łtóre, rozpo ; gią w Moskw > ja 

lirąj cały. 14 a wszystko to rząd Witte^<^ <^<isf^ 
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Vladał vyezekiw«iiieni. ^y^anlem liUkn ubUw 
"Iyn5cza80vycli o prasie i sUejkach, które iii« 
*'cclpo"wiadaly wcale wymag&niom Indu ani na- 
dziejom, ©bndzoflym Manifeetem z dnia SO pa- 
Wziernika, a równocześnie rozszerzył nadzi 
czajnie peJnomocDictwa władz lokalnych, pr 
lając im prawo zaprowadzrania sŁanii ochroD^ 
T^rzmocniełł^J a nawet etanu wojennego według 
vr]dsnego uznania. 

Położenie zaostrza w^ w takich warunkach 
'jm sposób coraz groźniejszy, nadzieja na spo- 
kojne rozwikłanie zatargu między rządem a 
apołeczeiJstwem rosyjskieni maleje z dniem 
^ftdjm, a zwiększa się niebezpieczei^stwo st 
^l^obec których wszystko co działo się w r( 
1905 byłoby tylko igraszką. Ale rozwojn dzie- 
jowego powstrzymać nie podobna, i jakiekol- 
^Vjek jeszcze mogą nastąpić zwroty i wahania, j 
lo nie ulega żadnej wątpliwości, te system, , 
<jŁtóry panował w Cesarstwie Rosyjskiem przez | 
cstatnle lat kilkadziesiąt i stał się przyczyną 
'^łclęsk wojennych i straszliwego zamętu w chwili | 
^cbecnoj, już nie wróci, a przyszłość, jakkol\viek[ 
'^ziś przedstawia się bardzo mętnie, przyniesie i 
twycięstwo aasadom wohiośclowyni, konstjtur 
|yjnym. 

J^aragawaf w ^udniu 19 OS roki*. 



^ii^m&m^ 



v^- 



V^^/fjLU 



Stanford Uniyersity Libraries 
Stanford, Califomia 



5i; 

C8 



Betum this book on or before datę dae. 



/ 



